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Krzysztof Gliszczyniski

Po wejsciu do pracownizamykam za sobg drzwi i zosta~
wiam swiat za progiem. Wkraczarm w przestizen intensywnych
zapachoew unoszacych sie z lezageych na podtodze ptécien
= t0 one utrzymuja pracownie W stanie gotowosci.
Stopniowo, powoli wracam do kontynuacji niedokenczo-
nych watkow. Przegladajac wiasne archiwum, natrafiam
na zapomniane zdjecia, szkicowniki, notatki, slajdy, ptyty.
Czuje sie jak eksplorujgey wykopaliska archeolog: Z na-
sigknietego papieru unosisie znajomy zapach - terpentyny
zmieszane] z woskiem, starego drewna oraz ziemi niezna-
nego pochadzenia, kidrej pyt dosiegawszystkich zakamarkow.
Przegladam szkicowniki, stare kartki, zapiski: Praca ta uru-
chamia nowe spojrzenie, ktore dociera pod zaschniete
warstwy przemalowywanych koncepcji: Odknawanie dawno
niewidzianych prac budziemocije i ciekawose. Kazdy na
nowo zobaczony szkic, 0braz czy zapisana w pospiechu
notatka ewokujg wspomnienia osob i czasu.

Zadaniem tej monografii jest ukazanie catosciowej
koncepcji tworczej, w ktorej istotne jest wzajemne wspot-
oddziatywanie malarstwa, rysunkow, obiektow oraz prac
wideo w odniesieniu do przestrzeni wnetrza. Kreowane
przeze mnie wystawy s3 wielowstkowsa narracjs cdnoszaca
sie do kluczowyeh, dla mojej sztuki, pojec. Sa moja prze-
strzenia, kasmosem, w ktérym kazda uwolniona drobina
mateni cyrkuluje, krazy i szuka swajego miejsca. Strefe te
tworzy niewidzialna trajektoria przecinajacych sie mysli
1 koncepcji, wyimaginowanych obrazow, fikeji utozonych
z rozsypanej ksiegi piasku® Inkorporacja mysh w cbraz
jest zazwycza) dtuga i ucigzliwa. Od pierwszego zapisanego
watku, ledwo czytelnego zamiaru, szkicowej koncepeji do
finalnej prezentacji mijaja czesto miesiace, niekiedy lata.
Wiele rzeczy powstajacych w pracowni uzyskiwato do-
datkowa wartosc w kontekscie innych prac, stajac sie
wielokrotnie dopethieniem ichridei. Nic nie powstaje
z niczego. Idea obrazu cbudowuje sie Znaczeniem, war-
stwami, jak kora drzew, by chronié swoja zawartosé przed
czystym przypadkiem (ktory czesto odgrywa wazng role
W pracesie tworczym). Kosmos jest ztozony z wielu drob-
nych, prawie niewidzialnych z naszej perspekiywy ewiazd
i planet. Stanowig one jednak istotne elementy skompli-
kowanego systemu orbit, ktory rzadzi sie wtasnymi pra-
wami. Whrew wszystkiemu to, co ciezkie, unosi sie w gore
i zaprzecza logice oddziatywania sity ziemskie) grawitaci.

Podobnie w sztuce - lekkosé mysli unosiidee mimo cig-
zace] materii. Obraz, dzieto wymaga niekiedy dopowiedzenia,
stowa, ktore potrafitoby przyblizycjego istote. W mono-
grafil umiescitem wiasne komentarze oraz obszerne
teksty z ostatnich kilkunastu lat, ktore towarzyszyty wys-
tawom. Wiele innych (przede wszystkim fragmenty recenzji
oraz teksty z katalogow) znalazto sie w kalendarium za-
wierajgcym wydarzenia oraz liczne zdjecia. Praca zwigzana
z opracowaniem publikacji monograficzne| przyczynita
sie do podsumowania wydarzen z przesztosei, a takze do
wspamnienia 0sob, przyjaciet, kiorych obecnosc w moim
zyciu byta i jest dla mnie wazna. Gdyby nie oni, wiele spraw
mogtoby sie nie wydarzyé, dlatego chciatbym szczegolnie
im podziekowac i podarowac te publikacje:

Monografie dedykuje moim Rodzicom, mojej
Zonie Dominice i Synowi Marcinowi. Dziekuje tym wszyst-
kim, ktorzy ezesto towarzyszyli miw moje] pracy artystycznej:
dr Urszuli Szulakowskiej, ktora wspiera mnie od wielu lat
sWoja wiedza i doswiadczeniem, prof. UAP dr hab. Marcie
Smolinskiej i prof. dr. hab: Pawtowi Dyblowi, z ktorymi
przyjaznie sie od lati zrealizowatem wiele projektow;
Dominikowi Kulaszewiczowi, ktory jest autorem zdjec
{od wielu lat dokumentuije moje prace i moja pracownie),
oraz lwonie Zietkiewicz ktora zredagowata, scalita i upo-
rzadkowata wiele tekstow i publikacji: Chee takze po-
dziekowac instytucjom, w kteryeh miatem mozliwose
realizowania wystaw. Dzieki uprzejmosci dr Matgorzaty
Bojarskiej-Waszczuk, dyrektorki Galerii BWA w Olsztynie,
Zbigniewa Buskiego, dyrektora Panstwowej Galerii Sztuki
w Sopocie, Jadwigi Charzynskiej, dyrektorki Centrum Sztuki
Wspotczesne| £aznia“ w Cdansku, oraz Anny Jackowskiej,
dyrektorki Galerii Sztuki ,\Wozownia” w Toruniu, mogtem
wykorzystac w monografii udostepnione materiaty.
Cheiatbym rowniez podziekowac za wsparcie finansowe
wydawnictwa Wactawowi Kuczmie, dyrektorowi Muzeum
Okregowego im. L. Wyczotkowskiego w Bydeoszezy oraz
Marszatkowi Wojewodztwa Pomorskiego. Monografia jest
realizowana jako projekt badawezy na Wydziale Malarstwa
w Akademii Sztuk Pieknych w Gdansku. Dziekuje wtadzom
ASP w Gdansku oraz Wydziatowi Malarstwa ASP za wspar-
cie finansowe tego przedsiewziecia.









introduction

Krzysztof Gliszczynski

When | enter the studio, | close the door behind me and
leave the outside world behind me. | enter the space of
intense scents from the canvases lying on the floor - they
keep the studio in a state of readiness. Gradually, slowly,
I return to the continuation of unfinished threads. Looking
through my own archive, | come across forgotten photo-
graphs, sketchbooks, notes, slides, records. | feel like
an archaeologist exploring excavations. A familiar smell
rises from the soaked paper - turpentine mixed with wax,
old wood and earth of unknown origin, whose dust reaches
all corners. | look through sketchbooks, old sheets of paper,
notes. This work provides a new perspective, which reaches
under the dried layers of repainted concepts. Discovering
works not seen for a long time evokes emotions and curio-
sity. Seen anew, every sketch, picture or hurriedly written
note evokes memories of people and moments in time.
The task of this monograph is to show a compre-
hensive creative concept in which the mutual interaction
of painting, drawings, objects and video works in relation
to the interior space is important. The exhibitions | create
are a multi-threaded narrative referring to key notions for
my art. They are my space, a cosmos in which every speck
of matter released circulates, wanders and seeks its place.
This zone is created by the invisible trajectory of intersecting
thoughts and concepts, imaginary images, fictions
arranged from a scattered "book of sand". The incorporation
of thoughts into a painting is usually long and cumber-
some. It often takes months, sometimes years, from the
first written-down thread, a barely legible intention, a sketchy
concept, to the final presentation. Many things created
in the studio gained additional value in the context of other
works, often becoming a complement to their ideas. Nothing
comes from nothing. The idea of a painting is walled up
with meaning, layers, like the bark of trees, to protect its
content from pure chance (which often plays an important
role in the creative process). The cosmos is made up of
many tiny stars and planets that are almost invisible from
our perspective. However, they are essential elements of
a complex orbital system that is governed by its own laws.
Contrary to everything, physical weight rises up, contra-
dicting the logic of the force of the planet's gravity. Like-
wise, in art, the lightness of thought raises an idea in spite
of the gravity of matter. An image, a work of art, sometimes

needs a supplement, a word that could bring its essence
closer. In the monograph, | have included my own com-
ments and extensive texts from the last dozen or so years
which accompanied my exhibitions. Many others (mainly
fragments of reviews and texts from catalogues) can be
found in the calendar containing events and numerous
photographs. The work related to the preparation of the
monograph has contributed to summing up the events
from the past, as well as to remembering people, friends,
whose presence in my life was and is important for me.
If it had not been for them, many things might not have
happened, so | would particularly like to thank them and
present them with this publication.

| dedicate this monograph to my Parents, my Wife
Dominika and my Son Marcin. | would like to thank all
those who often accompanied me in my artistic work:
dr Urszula Szulakowska, who has been supporting me for
many years with her knowledge and experience, prof. UAP
dr hab. Marta Smolifiska and prof. dr hab. Pawet Dybel,
with whom I have been friends for many years and
realised many projects, Dominik Kulaszewicz, who is the
author of the photographs (he has been documenting my
work and my studio for many years), and Iwona Zietkiewicz,
who has edited, unified and arranged many texts and
publications. | also want to thank the institutions where
I had the opportunity to hold exhibitions. Courtesy of
dr Matgorzata Bojarska-Waszczuk, Director of the BWA
Gallery in Olsztyn, Zbigniew Buski, Director of the State Art
Gallery in Sopot, Jadwiga Charzynska, Director of the "kaZnia”
Centre for Contemporary Art in Gdarisk, and Anna Jackowska,
Director of the "Wozownia" Art Gallery in Torua, | could
use the materials made available in the monograph.
I would also like to thank Wactaw Kuczma, Director of the
L. Wyczétkowski District Museum in Bydgoszcz and the
Marshal of the Pomerania Province for their financial
support. This monograph has been prepared as a research
project at the Faculty of Painting at the Academy of Fine Arts
in Gdansk. | would like to thank the authorities of the ASP
and the Faculty of Painting at the ASP for their financial
support of this undertaking.



Urny, 188 = 73,5 * 735 cm, 19922016, wystawa ,Féte Funebre’; Zbrojownia Sztuki, Gdansk, 2016
Urns, 188 = 73.5 = 73.5 cm, 1992-2016, ‘Féte Funebre” exhibition, Armoury of Art, Gdansk. 2016
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Krzysztof Gliszczynski

W latach 90. zaczatem zbieraé resztki farby - pozostatosci
mojej pracy. Swieze umieszczatem w drewnianych szalun-
kach, wyschniete w szklanych pojemnikach. Tworzyty
warstwy malarskich dociekan, zamkniete w datowanych

i numerowanych prostopadtoscianach o wymiarze

47 % 10.5 x 10.5 cm. Nazwatem ten obiekt — Urna. W 2016 roku
pokazatem na wystawie wszystkie Urny, scalone w forme
pojedynczego obiektu. Urny staty sie dla mnie inspiracja
do ponownego przeformutowania statusu mojego
malarstwa. Podjatem sie karkotomnego zadania umiesz-
czenia pozostatych warstw farby na kolejnym obrazie
(zamiast w urnie). Metoda ta polega na odciskaniu, za po-
moca kciuka, $wiezego fragmentu farby. W cyklu Autoportret
a retour materia malarska cyrkulowata z obrazu na obraz,
powiekszajac obszar kolejnego obrazu. Ponownie uzyte
drobiny, resztki farby, utrzymywaty stan pamieci poprzed-
nich prac. Stanowito to studium rozbicia materii malarskiej,
a takze prébe wyabstrahowania jej z tradycyjnych pojeé

i relacji estetycznych. Powstat cykl obrazéw synergicznych
(tak je nazwatem, zgodnie z odczuciem, ktére wywotywat
we mnie obszar wzajemnie potegujacych sie drobin farby).
Konicowy efekt estetyczny wysublimowania przetrawionej
materii wynikat z mechanicznosci procesu nawarstwiania,
odciskania kciukiem i ponownego zeskrobywania. Podo-
bnie jak w archeologicznej odkrywce, dokonuje sig staran,
aby zespoli¢ i odzyska¢ to, co zostato utracone. Awangar-
dowo$¢ tej koncepcji polega na przeniesieniu w obszar
malarstwa materii, w zasadzie zdegradowanej i nie nale-
z3cej do sztuki. Materia ponownie wkracza na jego pole,
odzyskujgc swoje nowe znaczenie. Nawarstwiajaca sie
niczym lawa, materia, ktdrg tworzytem, stata sie moja
nowg techniky. Nazwatem jg perpetuum pictura -
samonapedzajgcym sie malarstwem. Dzigki poznaniu
alchemicznych pojeé¢ bytem w stanie rozpoznawaé
procesy zawarte w ksztattujgcej sie materii, nadawac jej
kierunek i znaczenie. Mozna powiedzie¢, ze wytworzytem
materie, ktdra wprowadzata mnie w $wiat przed-symbo-
liczny, Swiat sprzed jakiejkolwiek formy, nienazwany. Z tej
kumulujacej sie¢ malarskiej magmy wytaniaty sie idee,
manifestowaty sie ponownie stare teorie barw oraz skom-
plikowana kwadratura kota. W obrazie losis probowatem
rozbié, rozszczepié kolor (niczym Harriot $wiatto za po-
mocg krysztatu w 1605 roku). Obrazy stawaty sie symptomami,

jak w pracy Pulp fiction (bedacej gestem totalnego roz-
bicia materii i przekroczenia jej granicy, moim dialogiem
z malarstwem Jacksona Pollocka i wolnoscia, jaka niosta
jego sztuka). Obraz Geometrica de physiologiam pictura
zawiera diagram, w ktéry wpisane zostaty cztery kolory
(bedace zaréwno wstepem do proto-psychologii, alche-
micznej przemiany, jak i starozytnej teorii barw). W tej pracy
udato mi sie przedstawi¢ utozsamienie istoty ludzkiej
fizjologii ze sztuka. Zasadniczym elementem rozwazan
w ostatnich pracach malarskich jest analiza abstrakeji,
badanie jej znaczenia wobec wspétczesnego jezyka sztuki
i szukania mozliwosci nowego przekazu. Abstrakcja nie
jest dla mnie celem samym w sobie, wpasowywaniem sige
w oczekiwania oglagdajacych, ktére w duzym stopniu sg
przewidywalne. Badanie granicy widzialnosci i niewidzial-
nosci, jak w pracy Unsichtbar, jest pytaniem o status mo-
zliwosci jezyka abstrakcji. Moment ptynnosci, jaki udaje
mi sie wypracowa¢, wynika z materii, ktéra posiada jedynie
pamie¢ poprzednich prac. Staje sie ona réwniez podto-
zem do poszukiwania rdwnowagi pomiedzy najgtebszymi
warstwami psyche, ktére nigdy nie sg statyczne, podlegaja
nieustannym przemianom. Przeciwwagg jest geometria,
ktéra posiada ceche racjonalnosci i jest w stanie uporzad-
kowa¢ oraz okresli¢ artystyczng forme (jak w pracy Memory).
Powrét do malarstwa EL Greca i jego obrazu Toledo po-
zwolit mi na ponowne przeanalizowanie idei $wiatta, za
pomoca ktérej zbudowana zostata forma obrazu i zawarty
w nim apokaliptyczny nastréj. El Greco odkryty na nowo
przez Paula Cezanne'a miat ogromny wktad w koncepcje
tworzenia podwalin nowoczesnego malarstwa. Idea El
Greca zainspirowata mnie do namalowania obrazu Toledo.
W obrazie Anamnesis poruszam pojecie pamieci
oraz jej drugiej strony, niepamieci, ktéra w procesie twér-
czym pozwala dekonstruowaé racjonalno$é pamieci.
Historia malarza z Borowego Mtyna jest instalacjg o pro-
cesie malarskim, akcie twérczym i odnosi sie do historii
mojego ojca — malarza pokojowego i jego traumatycznych
przezy¢ z okresu wojny, oderwania od rodziny przez hitle-
rowcow w 1944 roku. Nasgczone woskiem pozostatosci
ptocien z obrazéw staty sie symbolicznym aktem opatry-
wania. Zwoje nawijane byty na metalowa konstrukcje
az do momentu osiggniecia maksymalnego ciezaru brze-
mienia trudnego do udzwigniecia.



Panta rhei, instalacja malarska, obraz synergiczny, 200 x 150 cm, Urny nr 381 39, 47 x 10,5 x 10,5 cm,
barwiony wosk, 2017, wystawa ,Twércy galerii Koto", CSW ,kaZnia", Gdarisk, 2020

Panta rhei, painting installation, synergic painting, 200 x 150 cm, Urns no. 38 and 39, 47 x 10.5 x 10.5 cm,
coloured wax, 2017, "Creators of the Koto Gallery", CSW “kaznia", Gdarisk, 2020
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Krzysztof Gliszczynski

In the 1990s | started collecting flakes of paint - leftovers
from my work. | would put fresh ones in wooden formworks,
dried ones in glass containers. They constituted layers of
investigations into the field of painting, enclosed in dated
and numbered cuboids measuring 47 x 10.5 x 10.5 cm.

| called those objects Urns. In 2016, | displayed them at
an exhibition, moulding a single object out of all the Urns.
The Urns inspired me to redefine the status of my work as
a painter. In order to do it, | performed a daunting task of
placing the layers of paint not in an urn, but on a canvas,
pressing each fresh bit of paint with my thumb. In the cycle
of paintings Autoportret 4 retour, the matter was transfer-
red from painting to painting, expanding the area of each
consecutive one. Together, the bits, the residua of paint,
kept alive the memory of the previous works. It was a stage
of the atomization of the painting matter and its alienation
from the traditional concepts and aesthetic relations. Thus,
the cycle of synergic paintings was created, as | called
them, guided by the feeling evoked in me by the mutually
intensifying flakes of paint. The final aesthetic result

of the refining of the digested matter was a consequence
of the automatism of the process of layering, thumb-pres-
sing, and scraping off again. Just like in an archaeological
excavation, attempts are made to unite and retrieve that
which has been lost. This avant-garde concept consists

in transferring into the area of painting of matter, virtually
degraded and not belonging to the realm of art. And yet
the matter re-enters it, acquiring a new meaning. The
matter | created, building up like lava, became my new
technique. I called it perpetuum pictura - self-perpe-
tuated painting. Alchemical concepts allowed me to
identify the process inherent in the emerging matter,

to give it direction and meaning. In a way, | created matter
which was introducing me into the pre-symbolic world -
a world before form, unnamed. From this painterly
magma, ideas sprung up, old theories of colour and the
convoluted problem of squaring the circle manifested
themselves again. Just like Harriot's crystal refracted light
in 1605, | tried to break up colour in the painting losis.
Paintings were becoming symptomes, like in the work
Pulp fiction, which at that time was a gesture of total
fragmentation of matter and of transcending its boun-
daries, my dialogue with the works of Jackson Pollock

and the freedom brought by his art. The painting
Geometrica de physiologiam pictura contains a diagram
in which | enter four colours that constitute an introduction
to protopsychology, alchemical transmutation, and the
ancient theory of colour. It this work | managed to present
the identification of the essence of human physiology
with art. But the essential aspect of my considerations

in my most recent paintings is the analysis of abstraction,
the study of its significance for the contemporary language
of art and the search for the possibilities of creating a new
message. For me, abstraction is not an end in itself, ca-
tering to the largely predicable expectations of the viewers.
To study the boundary between visibility and invisibility,
like in the work Unsichtbar, is to ask about the status of
the possibilities of the language of abstraction. The moment
of fluidity which | am able to attain results from the matter —
matter which contains only a memory of the previous works,
and yet becomes the reason for seeking balance between
the deepest layers of the psyche, which are never static, but
forever subject to changes. Its counterweight is geometry,
which represents rationality and has the ability to organize
and define artistic form, like in the work Memory. By going
back to the works of EL Greco and his painting Toledo, | was
able to once more study the force of the idea of light, which
gave the painting its form and the apocalyptic atmosphere
contained therein. El Greco, rediscovered by Paul Cézanne,
made an enormous contribution to the creation of the
foundations of modern painting. ELl Greco's idea inspired me
to paint Toledo.

In the work Anamnesis, | tackle the idea of memory
and its opposite, oblivion, which, in the creative process,
allows to deconstruct the rationality of memory. Story
of the Painter from Borowy Mtyn is an installation which
speaks of the process of painting, the act of creation, and
refers to the story of my father, a house painter, and his trau-
matic experiences after being separated from his family by
the Nazis in 1944. Rolling scrolls from strips of canvases
became a symbolic act of dressing a wound. The scrolls were
rolled onto a metal frame up until the moment when the
burden became too much to bear.
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Perpetuum pictura 2, obraz synergiczny, enkaustyka, pigmenty na ptdtnie naciggnietym na ptyte, @ 135 cm, 2020
Perpetuum pictura 2, synergic painting, encaustic, pigments on canvas stretched on wood, @ 135 cm, 2020






Perpetuum

pictura

Krzysztof Gliszczynski

Perpetuum pictura to cykl prac malarskich odnoszacy sie
do idei malarstwa i jego przyczyny materialnej, jaka jest
farba. Prace powstajg w technice enkaustyki — bazg jest
wosk, ktéry po podgrzaniu zmienia swoja konsystencje,
staje sie ptynnym medium. Dzigki uzytemu materiatowi
uzyskuje elastycznosé umozliwiajacg odwracalnosé
catego toku pracy. Ptynnos¢ tego procesu pozwala na
dotkniecie istoty malarskiego zagadnienia, jakim jest
taczenie barw, ktére w tym przypadku nie wyczerpuje
petni mozliwosci. Obserwujgc proces malarskiego
zatrzymania, ponawiam wielokrotnie ten proceder nie-
spetnienia, przyblizajacy mnie do pierwotnego gestu
tworczego. Warstwowy charakter pracy, polegajacy na na-
ktadaniu cienkich warstw wosku na ptaszczyzne obrazu,
zamienia sie w jego naskérek, rodzaj kory ukrywajacej lub
okrywajacej wnetrze. Nawarstwienia to proces zamiany
istoty rzeczy w forme, ktéra odzyskuje, oddzielajac ja

za pomocy ciecia od zwartej powierzchni. Krétkie ciecia
w formie Ztobienia ukazuja to, co pod spodem, a odzyskany,
oddzielony od podtoza materiat zostaje uzyty ponownie.
Materia, bedac w ciggtej cyrkulacji, przechodzi z obrazu
na obraz, a na ptaszczyZnie jednego obrazu wielokrotnie
zmienia swoje miejsce. Staje sie samonapedzajgca sitg
mojego malarstwa poprzez forme zawarta w obrazie,

a takze w obiektach towarzyszacych procesowi powsta-
wania obrazéw. Pojecie perpetuum pictura odnosi sie do
dwoistosci zawartej w procesie twérczym. W tym wielo-
watkowym cyklu badam przypadek, w ktérym malarska
materia poddawana réznym procesom, uwalniana,
wytania sig z pewnego kontrolowanego chaosu i staje

w petnym spektrum widzialnosci. Proces pracy zostaje
poddany rygorowi fizycznemu, technologicznemu i inte-
lektualnemu oraz zderzeniu ze $wiatem przeciwiefnstw

i sprzecznosci. Jest to proces formutowania sie ksztattu —
znaczenia - formy, na bazie ktérego powstaje wypowiedz
tworzaca pojecie na styku filozofii-sztuki.

Perpetuum pictura is a cycle of paintings that refers to the
idea of painting as its material cause - paint. The works are
created using the technique of encaustics - the base is
wax, which, heated up, changes its consistency and
becomes a liquid medium. Thanks to the material used

I achieve elasticity which makes it possible to reverse the
whole course of my work. The fluidity of this process allows
me to touch the essence of the painterly issue of colour
combination, which in this case does not exhaust all
possibilities. When | observe the process of painterly
retention, | repeatedly reiterate this procedure of unful-
fillment which brings me closer to the original creative
gesture. The multilayeredness of my work, which consists
in putting thin layers of wax onto the surface of the painting,
becomes its epidermis, a kind of bark hiding or covering
the core. Layering is a process of changing the essence
into a form which | recover by separating it from, by cutting
it out of, a solid surface. Short cuts in the form of grooves
reveal what is underneath, and the recovered material
separated from the surface is reused. The matter, being

in constant circulation, passed from painting to painting,
and repeatedly changes is place on the surface of one
painting. It becomes a self-propelling force of my work
through the form contained in the painting as well as in
the objects that accompany the painting process. The
concept of perpetuum pictura refers to the duality of the
creative process. In this complex cycle, | examine coin-
cidence, which subjects the matter of painting to various
processes, frees it and reveals it from a certain controlled
chaos, presenting it in the full spectrum of visibility. The
work process is subjected to physical, technological and
intellectual rigour and a clash with the world of opposites
and contradictions. It is a process of creating the shape -
meaning — form, based on which a statement is made which
becomes a concept at the junction of philosophy and art.



Diagnostyczne cigcie, enkaustyka na ptétnie, 50 x 70 cm, 2018
Diagnostic cut, encaustic on canvas, 50 x 70 cm, 2018






Leucosis, enkaustyka na ptétnie, 30 x 40 cm, 2020
Leucosis, encaustic on canvas, 30 x 40 cm, 2020



Porphyra, enkaustyka na ptétnie, 30 x 40 cm, 2020
Porphyra, encaustic on canvas, 30 x 40 cm, 2020



Perpetuum pictura 3, enkaustyka, pigmenty na ptétnie naciggnietym na ptyte,
@ 80 cm, pozostatosci obrazu w plexi, @ 30 cm, 2020

Perpetuum pictura 3, encaustic, pigments on canvas stretched on wood,

@ 80 cm, paint residues in perspex, @ 30 cm, 2020






Wystawa ,Geometrica de physiologiam pictura®, Panstwowa Galeria Sztuki w Sopocie, 2018
“Geometrica de physiologiam pictura“ exhibition, State Gallery of Artin Sopot, 2018









Historia malarza z Borowego Miyna, instalacja, zwéj z pocietych ptocien malarskich nasaczanych barwionym kraplalaem woskiem pszczelim, konstrukeja stalowa, oryginalna
maszynka malarska'z lat 70. szlam malarski, zuzyte rekawice lateksowe, wysokosé ok. 180 cm, dtugose zalezna od mozliwosci ekspozycyjnych, ok 10 m. wysokose szlamu
ok. 70 cm, srednica pierscicnia 2 rekawic lateksowych ok, 200 cm, cigzar ok. 80 kg, 2011- 2012, wystawa ,Geometrica de physiologiam pictura“, Panstwowa Galeria Sztuki
W Sopocie, 2018

Story of a Painter from Borowy Miyn, installation, scroll of cut canvas soaked with alizarin-coloured beeswax, steel construction, original painting machine from the 70s,

mud paint, worn out [atex gloves; height approx. 180 cm, length depends on exposure possibilities, approx. 10 m, approx. 70 em of mud, diameter of the ring of latex gloves
approx. 200 cm, weight approx. 80 kg, 2011-2012, “Geometrica de physiologiam pictura® exhibition. State Gallery of Artin Sopot, 2018



Ksigzka artystyczna 31 m2, edycja unikatowa 1/1,25 x 43,5 cm, 139 zdje¢ wykonanych osobiscie przez artyste w latach 1995-2017 w jego pracowni, druk pigmentowy,
maszyna Epson SureColor P9ooo, papier Hahnemiihle PhotoRag 188g, 100% bawetna, projekt graficzny i przygotowanie do druku Sylwia Kasprowicz, 2018, wystawa
,Geometrica de physiologiam pictura’, Paristwowa Galeria Sztukiw Sopocie, 2018

Art book 31 m2, unique edition 1/1, 25 x 43.5 cm, 139 photos taken personally by the artist in the years 1995-2017 in his studio, pigment printing, Epson SureColor
P9000, Hahnemiihle PhotoRag 188g paper, 100% cotton, graphic design and preparation for printing Sylwia Kasprowicz, 2018, "Geometrica de physiologiam
pictura” exhibition, State Gallery of Artin Sopot, 2018






Oko na koniuszku palca, obiekt, plexi, zuzyte rekawice lateksowe, 3 czedci, @ 150 cm, @100 cm, @ 50 cm, 1996-2018, wystawa ,Geometrica de physiologiam pictura’,
Paristwowa Galeria Sztukiw Sopocie, 2018, w kolekcji Nowego Muzeum Sztuki ,Nomus" w Gdansku

The Eye on the Fingertip, object, perspex, used latex hand gloves, 3 pieces, @ 150 cm, @ 100 cm, @ 50 cm, 1996-2018, "Geometrica de physiologiam pictura”
exhibition, State Gallery of Artin Sopot, 2018, in the collection of New Art Museum “Nomus" in Gdarisk












Widzialne i ruchome, ciato moje
zalicza sie do rzeczy, jest jedna z nich;
tkwi w tkance swiata i jego sp6jnosé ¥
jest spajnoscig rzeczy. \
Jednakowoz, skoro widzi oraz si¢ porusza,

w krag ustawia rzeczy wokét siebie,

one zas s3 jakas jego dobudéwka badz tez przedtu
sg inkrustowane w jego cielesnosci, stanowia czesé
jego petnej definicji i tworzywem Swiata jest tworz
Wszytkie te odwrécenia, antynomie sg roznymi spos@bami
powiedzenia tego, ze widzenie daje sig u’vyc'c

czy tez tworzy sie w posrodku rzeczy,
wtasnie tam, gdzie cos widzialnego zacz' widzieé,

gdzie staje sie widzialnym dla siebie, idzeni
wszechrzeczy - tam, gdzie utrzymu;e ie, &
niczym woda macierzysta w krysztale,

niepodzielnosé czujgcego i odczuwanego..‘,

1 -
‘ L]
:
\

Visible et mobile, mon corps est au nombre des choses,
il est l'une d'elles, il est pris dans le tissu du monde
et sa cohésion est celle d'une chose. | .
Mais, puisqu'il voit et se meut, il tient les choses ‘
en cercle autour de soi, elles sont une annexe
ou un prolongement de lui-méme,
elles sont incrustées dans sa chair,
_ elles font partie de sa définition pleine et le monde
‘est fait de ['étoffe méme du corps.

Ces renversements, ces antinomies sont diverses

maniéres de dire que la vision est prise

ou se fait'du milieu des choses,

la ou un visible se met a voir, devient visible

pour soi et par la vision de toutes choses,

la ou persiste, comme l'eau mére dans le cristal,

l'indivision du sentant et du senti...

Maurice Merleau-Ponty







Pulp fiction, obraz synergiczny, pigmenty. olej, enkaustyka na ptotnie, 200 = 300 cm, 20132015, w kolekejr CSW,Znaki Czasu™ w Toruniu
Pulp fiction, synergic painting, pigments, oil, encaustic on canvas, 200 x 300 cm, 2013-2015, in the collection of CSW “Znaki Czasu™ in Torun






Inkrustowane
w cielesnosci.
Sploty widzenia
i ruchu

w najnowszych
pracach
Krzysztofa
Gliszczynskiego

Marta Smolinska



1

M. Merleau-Ponty, Oko
i umyst. Szkice

o malarstwie, ttum.

S. Cichowicz, Gdarisk
1996, s. 22.

Bywanie w pracowni u artysty jest wchodzeniem w miej-
sce szczegblne, bo takie, w ktérym posrodku rzeczy tworzy
sie widzenie, co$ widzialnego zaczyna widzieé¢. Pracownia
Krzysztofa Gliszczyriskiego - niewielka, na najwyzszym
pietrze gdanskiego falowca - od lat funkcjonuje jako prze-
strzen, w ktérej cyrkuluje malarska materia. Pachnie tam
woskiem i terpentyng, a $lady pracy nad wieloma szkicami
i obrazami naktadaja sie na siebie niczym osobliwe, spo-
jone ze sobg warstwy. Posrod tej materii porusza sie opera-
tywne ciato artysty, ktére tkwi w tkance $wiata podobnie
jak dzieta sztuki ustawiane w krag pod scianami. W pra-
cowni owo ciato spaja ze sobg Swiat zewnetrzny i wewne-
trzny, pamie¢ i terazniejszos¢, intuicje i Swiadomosé.
Gliszczynski uprawia tam rodzaj krzgtactwa wokét kazdej
drobiny materii, ktéra musi znalezé swoje miejsce na blej-
tramach lub w Urnach. Odkrywa sam siebie na nowo,
dokonuje wgladéw we wtasne dziatania artystyczne i us-
tawia je pod innym katem w ramach kazdej kolejnej
wystawy. Tym razem w ramach pokazu w Pafistwowej
Galerii Sztuki w Sopocie prezentuje tez ksigzke, ktéra
,Wpuszcza" nas w Swiat, w ktérym w samotnosci pracuje,
dajac wglad w niezwykle skomplikowane, wieloetapowe
procesy powstawania poszczegélnych dziet. Resztki,
odpadki, fragmenty, niedokonczone projekty, zarzucone
idee - nagle, po latach zostajg w kokonie pracowni odna-
lezione i podjete na nowo. Tym razem Gliszczynski ujawnia
tez inspiracje teoretyczne i wtasne lektury, grajac z frag-
mentem tekstu francuskiego fenomenologa Maurice'a
Merleau-Ponty'ego, ktéry dotyczy chiazmatycznego splotu
pomiedzy cielesnoscia a widzialnoscia.

Bywajac w tej pracowni regularnie od lat, wiem
i czuje, jak dla artysty wazne s3 oba te aspekty. Jego oko
od dawna miesci sie na koniuszku palca, a kazda czastka
materii malarskiej naznaczona jest energig dotyku dtoni
tworcy. Przestrzen jest ciasna. Mozna czué w niej fizyczna
bliskosé namalowanych lub wtasnie malowanych obrazéw,
ktore ,otulajg” artyste w trakcie pracy aurg swojej mocnej
i wyrazistej obecnosci. Jego ciato pozostaje w nieustannej
interakcji z nimi, poruszajac sie w zageszczonej widzialnosci
i znoszac granice migedzy czujagcym i odczuwanym.

Gliszczynski odciska na obrazie znamienny frag-
ment z Merleau-Ponty'ego, a nastgpnie — wydrukowany
na transparentnej folii biatg czcionka — wywiesza na da-
chu falowca, w ktérym miesci sie pracownia, naktadajac
tym gestem tekst na Swiat widzialny. Wraz z artystg pos-
trzegamy zatem otaczajaca rzeczywisto$é przez filtr stow
filozofa, ktére - falujac na wietrze - momentami stajg sie
nieczytelne, nawet dla znajgcych francuski. Merleau-Ponty
pisze: ,Widzialne i ruchome, ciato moje zalicza sie do rze-
czy, jest jedng z nich; tkwi w tkance swiata i jego sp6jnosé
jest sp6jnoscig rzeczy. Jednakowoz, skoro widzi oraz sie
porusza, w krag ustawia rzeczy wokoét siebie, one za$ sg
jakas jego dobudoéwka badz tez przedtuzeniem, sg inkru-
stowane w jego cielesnosci, stanowig czes¢ jego petnej
definicji i tworzywem Swiata jest tworzywo ciata. Wszystkie
te odwrdcenia, antynomie sg r6znymi sposobami powie-
dzenia tego, ze widzenie daje sie uchwyci¢ czy tez tworzy
sie w posrodku rzeczy, wtasnie tam, gdzie cos widzialnego
zaczyna widzieé, gdzie staje sie widzialnym dla siebie, i -
przez widzenie wszechrzeczy - tam, gdzie utrzymuje sie,
niczym woda macierzysta w krysztale, niepodzielno§¢
czujgcego i odczuwanego™. Gliszczyniski, wybierajgc wtas-
nie ten cytat, wskazuje, jak wazny jest dla niego splot
cielesnego i widzialnego. Kazdy z jego obrazéw w Swietle
tego fragmentu wydaje sie tym mocniej inkrustowany
w cielesnosci artysty, ktéry poprzez wtasne ciato chwyta
widzenie. Na filmie dokumentujgcym dziatanie z tekstem
na dachu falowca szalenie wazny staje sie aspekt rucho-
modSci liter i wersow, ktére — w efekcie tej ,naturalnej”
performatywnosci - staja sig nieczytelne i ulotne niczym
widzialno$é w samym jej nieustannym stawianiu sie po-
srodku rzeczy.

Gliszczynski jest cierpliwym i skrupulatnym towca
widzialnosci. Czai si¢ na nig catym ciatem zaréwno w ra-
mach obserwacji Swiata, jak i przygladania sie sztuce czy
budowania $wiadomosci poprzez lektury. W Memory
(2017) gra ré6znorakimi warstwami, medializujgc i ucieles-
niajgc pamieé. Naktada na formy organiczne precyzyjnie
wyrysowang geometrig, ktéra porzadkuje biomorficzne
ksztatty niczym kaganiec jakiego$ systemu. Zderza te dwa



Toledo I, obraz synergiczny, pigmenty, olej, enkaustyka na ptétnie, dyptyk, 50 = 50/100 x 120 cm, 2017
Toledo I, synergic painting, pigments, oil, encaustic on canvas, diptych, 50 x 50/100 x 120 cm, 2017






Swiaty, sygnalizujac, ze pamie¢ pulsuje niczym malarska
materia, podczas gdy sieganie do jej zasobéw moze
wymagacé klucza, wedle ktérego szukamy czego$
konkretnego. Dopiero wéwczas moze staé sie ona
repozytorium, w ktérym pewne jej elementy ulegaja
skatalogowaniu i sg zawsze dostepne w jednym i tym

samym miejscu — jak geometryczny narys na rozedrga- ale ktdre jest splotem widzenia i ruchu™. W pracowni Lol G
nych, nieokietznanych ksztattach ,tetnigcych” kolorami Gliszczynskiego niewatpliwie dochodzi wtasnie do aktow
pod nim. transsubstancjacji, w ramach ktérych uzyczone Swiatu
Z kolei instalacja Panta rhei (2017) spina cie- ciato jest ogniwem tgczacym sfere widzialnego z medium
lesnosé materii z ptynnoscia farby rozlanej nie tylko i technika. Artysta z pewnoscig za francuskim fenomeno-
na ptaszczyznie obrazu, lecz anektujacej rowniez podtoge logiem mogtby jeszcze dodaé: ,Ruch, ktéry mnie ogarnia,
finezyjnym rozlewiskiem kobaltu. Widzialne staje sie ptynne,  nie jest decyzjg umystu, jakims absolutnym czynem, ktéry
procesualne, a ponadto nie do korica przewidywalne. z gtebi swego subiektywnego schronienia zarzadzitby jakies
Wytania sie. Objawia sie nam w stawaniu sie. Rozgrywa zmiany miejsca, cudem dokonywane w przestrzeni. Jest
sie §cisle w relacji do cielesnosci malarza i ptynie ku jego on naturalnym nastepstwem, dojrzewaniem widzenia.
stopom, zawsze przeciez obecnym przed sztaluga. Wycieka O jakiej$ rzeczy mowieg, ze jest ruchoma, lecz to moje ciato 3
z obrazu do rzeczywistosci, powracajac niejako do swego sie porusza, méj ruch sie rozprzestrzenia™. Ibidern. s. 21

zrodta i ,topigc” w sobie zardwno twérce samego, jak i od-
biorcéw, ktérzy stang na jego miejscu.

I wreszcie cykl Toledo (2017) — malarskie zwie-
rzenie sie z fascynacji sposobem widzenia El Greca, autora
najstynniejszych widokéw tego miasta. Gliszczynski ,na-
warstwia” na nich swoje wtasne Toledo: miesiste, materi-
alne, a przy tym ulotne. Ponownie zderza organiczne
formy malarskiej materii z siatkg geometrii, ktéra w tym
kontekscie staje sie planem miasta wraz zdomniemanymi
tetnicami jego ulic i weztami placéw. Sa na tych obrazach
widma Elgrecowskich, jakze manierycznych ksztattow,
echa kolorystyki czy gestosci pietrzacej sie na wzgdrzu
architektury obserwowanej przez hiszpanskiego malarza.
Mysle, ze Gliszczyrski wybiera EL Greca, bo niepokoi go
szczegdlnoscé relacji widzialnosci i cielesnosci, ktdra
w widokach Toledo, malowanych na przetomie wiekéw
XVIiXVII, jest ogromnie wyrazista. Ciato malarza jest inkru-
stowane w obrazy, co autor Memory czujnie wyczuwa
i podejmuje we wtasnych ptétnach w relacji do swojego
ciata. Na filtr malarstwa El Greca naktada sie filtr wybranego
przez Gliszczynskiego cytatu z pism Merleau-Ponty'ego,
dynamizujac role tworzywa ciata jako tworzywa Swiata.

Inkrustowane w cielesnosci. Sploty widzenia i ruchu w najnowszych pracach Krzysztofa Gliszczyriskiego

mozna dodaé: ,Malarz «wznosi swoje ciato», powiada Valéry.

| rzeczywiscie trudno sobie wyobrazié, zeby umyst mégt
malowadé. Oto uzyczajgc swego ciata Swiatu, malarz prze-
mienia $wiat w malarstwo. Aby zrozumie¢ te transsubs-
tancjacje, trzeba znalez¢ aktualne i operatywne ciato, nie

to, ktdre jest wycinkiem przestrzeni, pekiem funkcji, 2

W kazdej z najnowszych prac Gliszczynskiego
widzenie dojrzewa, a ciato artysty sie rozprzestrzenia i in-
krustuje siebie w kazdej grudce farby czy negatywowym
$ladzie jej uprzedniej obecnosci. Energia tych proceséw
przenosi sie z mikroSwiata pracowni w przestrzei wys-
tawy w Panstwowej Galerii Sztuki w Sopocie. Powiedzia-
tabym, ze Gliszczynski z czasem coraz bardziej staje sie
malarzem somatycznym - jakby ujat to propagator
somaestetyki Richard Shusterman. Autor cyklu Toledo
krzata sie wokot materii malarskiej, przemieszcza ja,
wnika w malarska fizjologie, uprawia nieustajaca dtuba-
ning w miesistych warstwach farby i bebechach wtasnych
obrazéw. Ponadto wydrapuje lub maluje geometryczne
schematy, ktére - jak mozna sobie wyobrazié — inaczej
strukturyzuja performatywno$é ciata, zgdajac od niego
precyzji odmiennej od tej angazowanej w trakcie tros-
kliwego traktowania poszczegélnych grudek spadajacych
spod dtuta i umieszczanych w Urnach. Gliszczyriski ma
juz gteboka pamieé ruchowg czy pamieé proceduralng,
inaczej zwang takze pamiecig migsniowa: ,Pamieé mies-
niowa to termin powszechnie uzywany w codziennym
dyskursie na okreslenie swoistego rodzaju nieSwiadome;j,

Prace z cyklu Toledo staja sig zas dobuddwka badz tez
przedtuzeniem aktywnego i widzacego ciata twércy, ktére
nurza sie w widzialnym i najrozmaitszych jego warstwach.
Na ptaszczyznach poszczegdlnych obrazéw widaé
ztobienia pozostate po zdejmowaniu nadmiarowej materii.
Ich wgtebnosé zapisata w sobie ruch ciata, powtarzalne
gesty dtoni czy oka umieszczonego na koniuszku palca.
Rytm cielesnosci staje sie wyczuwalny; w wyobrazni mozna
rekonstruowa¢ poszczegélne, kolejne decyzje ruchomego
i widzgcego operatywnego ciata. Farba — w wypadku twor-
czosci Gliszczynskiego mieszana z woskiem - kreuje wi-
dzialne w relacji do obecnego przed obrazem artysty
i zgodnie z pracg jego muskulatury. Za Merleau-Pontym

ucielesnionej pamieci, umozliwiajacej nam, w nieuzmy- 4

stowiony sposéb, wykonywanie pewnych czynnosci ru- Aj;s“@f,f’;gf; =
chowych, ktére opanowalismy wskutek przyzwyczajenia 2 zakresu somaes-
lub celowego éwiczenia albo, po prostu, w wyniku nie- .
formalnego, nieintencjonalnego lub wrecz nieswiadomego o

uczenia sie z wczesniejszych doswiadczen™. Pamieé ta

z kolei wptywa na to, ze widzialne w twérczosci Gliszczyi-

skiego ulega wyjatkowemu zageszczeniu i intensywnej

inkrustacji w ciato.



Anamnesis, obraz synergiczny, pigmenty, olej, enkaustyka na ptétnie naciggnietym na ptyte, @ 100 cm, 2018
Anamnesis, synergic painting, pigments, oil, encaustic on canvas stretched on wood, @ 100 cm, 2018



Memory, obraz synergiczny, pigmenty, olej, enkaustyka na ptdtnie, 200 x 150 cm, 2017
Memory, synergic painting, pigments, oil, encaustic on canvas, 200 x 150 cm, 2017



Unsichtbar, obraz synergiczny, pigmenty, olej, enkaustyka na ptétnie, 200 x 150 cm, 2017
Unsichtbar, synergic painting, pigments, oil, encaustic on canvas, 200 x 150 cm, 2017



Cauda pavonis, obraz synergiczny, pigmenty, olej, enkaustyka na ptdtnie naciggnietym na ptycie, @ 80 cm, 2017
Cauda pavonis, synergic painting, pigments, oil, encaustic on canvas stretched on wood, @ 80 cm, 2017



Geometrica de physiologiam pictura, obraz synergiczny, pigmenty, olej, enkaustyka na ptétnie naciggnietym na ptycie, @ 150 cm, 2012

,Tak samo twierdzg filozofowie, ze kwadrat musi sie staé tréjkatem, to znaczy ciatem, duchem i duszg, ktdrych to troje przed czerwienig jawig sie

w trzech kolorach, a to jest : ciato czy ziemia w saturnowej czerni, duch w ksiezycowej bieli, jak woda, dusza czy powietrze w kolorze zéttym jak storice#
A wtedy tréjkat bedzie doskonaty, ale musi sie zmienié w koto, to znaczy w niezmienng czerwieri".

M. Maier, Atalante fugiens, Frankfurt am Main 1687, Emblem 21, cyt. za: C.G. Jung, Psychologia a alchemia, Warszawa 1999, s. 149.

Geometrica de physiologiam pictura, synergic painting, pigments, oil, encaustic on canvas stretched on wood, @ 150 cm, 2012

"In like manner, the philosophers would have the quadrangle reduced into a triangle, that is, into a body, spirit and soul, which three appear

in the three previous colours before rednesse: that is, the body or earth in the blacknesse of Saturn, the spirit in the lunar whitenesse as water,

and the soul or air in the solar citrinity# Then the triangle will be perfect, but this again must be changed into a circle; that is, into an invariable rednesse”.
M. Maier, Atalante fugiens, Frankfurt am Main 1687, Emblem 21, qtd. after: C.G. Jung, Psychologia a alchemia, Warszawa 1999, p. 149.
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M. Merleau-Ponty, Oko
i umyst. Szkice

o malarstwie, transl.
S. Cichowicz, Gdanisk
1996, p. 22.

Visiting the artist's studio involves an entry into a special
place, one in, which vision is created in the middle of things;
the visible begins to see. Krzysztof Gliszczyriski's small
studio on the top floor of the Gdarnsk “sea wave", apart-
ment block has for years been a space in which painting
matter has circulated. It smells of wax and turpentine and
traces of work on many sketches and paintings mingle
with one another like peculiar, interlinked layers. The ope-
rative body of the artist moves within this matter; it lies
in the tissue of the world just like works of art set in a circle
under the walls. In the studio, the artist's body binds to-
gether the external and the internal worlds, memory and
the present, intuition and consciousness. Gliszczyrski
swirls busily around every tiny piece of matter that has
to find its place on the stretchers or in the Urns. He re-
discovers himself, inspects his own artistic activities and
places them at different angles during successive exhi-
bitions. This time, as part of a show at the State Gallery
of Art in Sopot, he also presents a book with which he lets
us enter the world in which he works alone, offering an in-
sight into the extremely complex, multi-stage processes
of creating individual works. Remnants, waste, fragments,
unfinished projects, and abandoned ideas are found sud-
denly, years later, in the studio's cocoon and work on them
is resumed. This time, Gliszczynski also reveals his theo-
retical inspirations and the books he reads, playing with
an excerpt of a text by the French phenomenologist Mau-
rice Merleau-Ponty, which concerns the chiasmatic tangle
between corporeality and visibility.

Having regularly visited this studio for years,
I know and feel how important both aspects are for the
artist. His eye has long been located on the tip of his fin-
ger, and every particle of painting matter is marked by the
energy of the touch of the creator's hand. The space is tight.
You can feel the physical closeness of pictures, painted
a long or a short time ago; they envelop the working artist
with the aura of their powerful and expressive presence.
His body remains in constant interaction with them, mo-
ving in a concentrated visibility and lifting the boundary
between the feeling subject and what is felt.

Gliszczynski impresses a significant fragment
from Merleau-Ponty, prints it on a transparent film in white
font and hangs on the roof of the apartment block in which
his studio is located, a gesture of imposing a text on the
visible world. Together with the artist, we perceive the
immediate reality through the filter of the philosopher's
words which - blowing in the wind - become sometimes
illegible, even for those who know French. Merleau-Ponty
writes: "Visible and movable, my body is one of the things;
it is one of them; it is embedded in the tissue of the world
and its cohesion is the cohesion of things. However, if it
sees and moves, it sets objects around itself in a circle.
These objects supplement or extend it, they are inlaid in
its corporeality, they are part of its corporeality, they are
part of its full definition and the material of the body is
the building material of the world. All of these reversals
and antinomies are different ways of saying that seeing can
be captured or created in the middle of things, just where
something visible begins to see, where it becomes visible
to itself, and - by seeing all things — where it maintains
like the mother water in the crystal, the indivisibility of the
feeling subject and what is felt". Choosing this very quote,
Gliszczynski indicates the importance of the merger of
the corporeal and the visible. Each of his paintings in the
light of this fragment seems to be more strongly inlaid in
the artist's corporeality, which captures vision through his
own body. In the film documenting the operation with the
text on the roof of a block of flats, the aspect of movable
letters and verses becomes extremely important. As a re-
sult of this "natural” performativity, they become illegible
and fleeting, pretty much like visibility itself, in its cons-
tant coming into being in the middle of things.

Gliszczyhski is a patient and meticulous hunter
of visibility. He stalks it with his body when he examines the
world, when he looks at art or when he builds awareness
through reading. In Memory (2017) he plays with different
layers, medializing and embodying memory. He applies
precisely drawn geometry to organic forms; the geometry
organizes biomorphic shapes like a straight-jacket of some
system. He collides these two worlds, signalling that
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memory pulsates like painting matter, while making use of
its resources may require a key according to which we are
looking for something specific. Only then can it become

a repository in which some of its elements are catalogued
and always available in one and the same place, like a geo-
metric scratch on vibrating, unbridled shapes "pulsating”
with colours underneath it.

On the other hand, the installation Panta rhei
(2017) merges the corporeality of matter with the fluidity
of the paint spilled not only on the surface of the painting,
but also annexing the floor with a subtle cobalt spill.

The visible becomes fluid, processual, and moreover not
entirely predictable. It emerges, revealing itself in the
process of becoming. It is in a close relation to the painter's
flesh and flows towards his feet, always present before the
easel. It leaks from the painting towards reality, returning,
as it were, to its source and “"drowning” both the creator him-
self and the audience who will stand in his place.

Finally, the Toledo series (2017), the painter's con-
fession of a fascination with the way of seeing characte-
ristic of El Greco, the author of the most famous views
of this city. Gliszczynski piles on them his own Toledo: fleshy,
material and yet fleeting. Again, he collides the organic
forms of painting matter with a geometric grid, which
in this context becomes a city plan, along with the alleged
arteries of its streets and plexuses of its squares. In these
pictures, there are spectres of El Greco's mannerist shapes,
echoes of his colours and the density of the architecture
piling up on a hill, observed by the Spanish painter. | think
that Gliszczynski chooses El Greco because he is concer-
ned about the peculiar relation of visibility and corporeality,
clearly evident in the views of Toledo, painted at the turn
of the 17" century. The painter's body is inlaid with ima-
ges, which the author of Memory carefully senses and
addresses in his own canvas in relation to his body. Super-
imposed on the El Greco painting filter is the filter of the quote
from Merleau-Ponty's writings selected by Gliszczynski;
the quote energises the role of the material of the body
as the material of the world. Works from the Toledo series
become supplements or extensions of the author's active
and seeing body, immersed in the visible and in its various
layers.

The surfaces of individual paintings show grooves,
traces of removing excess matter. Their depth recorded
the movement of the body, repetitive gestures of the hand
or of the eye placed on a fingertip. The rhythm of carnality
becomes palpable; in one's mind's eye one can recon-
struct individual, successive decisions of the moving and
seeing operative body. Paint, mixed with wax in Gliszczynski's
work, creates the visible in relation to the painting present
in front of the artist and in accordance with the work of
his musculature. You can add, following Merleau-Ponty:
"The painter 'raises his body', says Valéry". Indeed, it is

hard to imagine that the mind could paint. Here, by len-
ding his body to the world, the painter transforms the
world into painting. In order to understand these transub-
stantiations, one needs to find a valid and operative body,
not the one which is a section of space, a plexus of fun-
ctions, but the one which is a tangle of vision and motion".
In Gliszczynski's studio there are undoubtedly such acts
of transubstantiation in which the body lent to the world
is a link connecting the realm of the visible with both me-
dium and technique. Undoubtedly, the artist might have
added following the French phenomenologist: “The move-
ment that overwhelms me is not a decision of the mind,
an absolute act that - from the depths of its subjective
shelter - would order some change of place, occurring
miraculously in space. It is a natural consequence, the ma-
turation of vision. | say that a thing is movable, but it is

my body that is moving, my movement is spreading”.

In all of Gliszczynski's latest works, the vision ma-
tures, and the artist's body spreads and is inlaid in every
single blob of paint or a negative trace of its previous pre-
sence. The energy of these processes moves from the work-
shop's microcosm into the space of the exhibition at the
State Art Gallery in Sopot. | would say that Gliszczynski is
increasingly a somatic painter, to follow an expression
used by the promotor of somaesthetics, Richard Shus-
terman. The author of the Toledo series busies himself
around painting material, moves it, penetrates the picture’s
physiology, and constantly delves into the fleshy layers
of paint and the guts of his own paintings. In addition, he
scratches out or paints geometrical patterns that, as you
can imagine, differently structure the body's performa-
tivity, demanding from it a different precision than that
involved in caring for individual lumps falling from the chisel
and placed in the Urns. Gliszczynski already has a deep
motor memory or procedural memory, also known as mus-
cular memory: "Muscular memory is a term commonly
used in everyday discourse to describe a kind of uncon-
scious, embodied memory that enables us, unbeknownst
to us, to perform certain movements which we have mas-
tered through habit or intentional exercise or, simply, as
a result of informal, unintentional or even unconscious
learning from previous experience". This memory, in turn,
affects the visible in Gliszczynski's work, which is uniquely
concentrated and intensely inlaid into the body.

Ibidem, p. 20.
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R. Shusterman,
Myslenie ciata. Eseje

z zakresu somaes-
tetyki, transl

P. Poniatowska, Warsaw
2016, p. 121



Gmerk, obraz synergiczny, pigmenty, olej, enkaustyka na ptétnie naciagnietym na ptyte, @ 100 cm, 2017
Mason's mark, synergic painting, pigments, oil, encaustic on canvas stretched on wood, @ 100 cm, 2017



Toledo I, obraz synergiczny, pigmenty, olej, enkaustyka na ptétnie, 100 x 120 cm, 2017
Toledo Il, synergic painting, pigments, oil, encaustic on canvas, 100 x 120 cm, 2017



Toledo Ill, obraz synergiczny, pigmenty, olej, enkaustyka na ptétnie, 100 x 120 cm, 2017
Toledo Ill, synergic painting, pigments, oil, encaustic on canvas, 100 x 120 cm, 2017
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Gtebsze ,,poktady” psychiki
tracg swojg

indywidualng wyjatkowosé
w miare ich coraz
intensywniejszego wnikania
w ciemnosg...

A wiec u podstaw psyche
znajduje sie

po prostu ,Swiat”,

Carl Gustav Jung, Fenomenologia archetypu dziecka (1940)’




Powyzszy cytat z pism Carla Gustava Junga wyraza dylemat
lezgcy u podstaw materialistycznego paradygmatu Swiata
zachodniego: w jaki sposdb pogodzi¢ umyst z materia,
,ducha" z ,ciatem"? Czy istnienie ludzkie jest jednowy-
miarowe, wytgcznie materialistyczne, czy tez jest wielo-
aspektowe, w istocie swojej pozamaterialne, sytuujace sie
poza czasem i przestrzenig? Czy ,duch” i ,dusza” sg wy-
tworami rozumu, a jesli tak, to w jaki sposéb te niema-
terialne funkcje rodza sie w materialnym moézgu? Z drugiej
za$ strony, czy to wtasnie nie pozamaterialna psyche
powotuje do zycia Swiat materialny? Czymze jest wiec
,materia"? Psychoanalitycy materialistyczni ubiegtego
stulecia uwazali nature ludzka za rezultat dziatania jedynie
proceséw chemicznych. Byt jednakze pomigdzy nimi
szczegdlny wyjatek — Jacques Derrida — rozdarty pomiedzy
materializmem swojego nauczyciela, Zygmunta Freuda,

i whasng intuicja, ktéra podpowiadata mu, ze dziatanie
psychiki ludzkiej tatwiej wyjasni¢ za pomoca wiary
religijnej niz nauk fizycznych.

Powyzszy pojeciowy i poznawczy dualizm:
materia/duch, ciato/umyst czy poezja/racjonalnosé, do-
chodzi do gtosu w pracach Gliszczynskiego, w sposobie
naktadania przez artyste formy geometrycznej na grubo
pokryta farba powierzchnig obrazu. Autor wielokrotnie
powraca do tego sposobu nadawania struktury kompozy-
cjom, w ktérych graficzny porzadek geometrii unosi sie
nad gestymi warstwami farby, stanowigc wizualng metafore
opisu zawartego w Ksiedze Rodzaju, méwigcego o Duchu
unoszacym sie nad wodami chaosu. Geometria obrazéw
Gliszczynskiego to nade wszystko dziatanie rozumu, czys-
tego intelektu, wolnego od materialnego zanieczyszczenia.
Wszelako te r6znorodne konfiguracje sg jednoczesnie
nosnikami znaczen pozaracjonalnych, a wiec symbolicz-
nych, poetyckich tresci zwigzanych z ezoteryczna tradycija
pitagorejskiego mistycyzmu i numerologii oraz podobnych
elementéw z tradycji renesansu, jak na rysunkach Leonarda
da Vinci. Gliszczynski usituje ponadto potaczyé dwa roz-
biezne systemy porzadkujace, ktére dziatajg wedtug niego
w Swiecie przyrody. Po pierwsze, jest to geometria euklide-
sowa, stanowigca podstawe tego, co widoczne jako ma-

terialne, przyktadem jest tu zawarty w dialogu Timajos
platonski opis rzeczywistych form istniejgcych w umysle
boskim, stanowigcych zrédto czterech zywiotéw. Leonardo
jednakze dostrzegat druga site stwércza w przyrodzie,
ktora byta odwrotng, niesystematyczng, brutalng i przemoz-
ng energig zywiotéw powietrza i wody, obecnych w burzy
i powodzi. Da Vinci starat sie pojac te nieokietznane sity

i skorelowa¢ je z geometrig platonska, ktéra, jak uwazat,
tkwi u podstaw tego, co widzialne.

Gliszczynhski w podobny sposéb nieustannie prze-
pracowuje oba powyzsze typy modus operandi, odnoszace
sie do natury i psychiki ludzkiej, nie znajdujac jednakze
gotowych odpowiedzi na to, w jaki sposéb skorelowac te,
wydawatoby sie, rozbiezne sposoby stawania sie. Te dwa
tworcze procesy maja miejsce nie tyle w ramach jednej,
zjednoczonej harmonii, co w $wiatach réwnolegtych.
Pomimo to Gliszczyriski stara sie wykorzystaé swoje struk-
tury geometryczne, aby uporzadkowa¢ nieokietznany,
zmienny bieg farby na szorstkiej powierzchni malarskie;.
W swoim pierwszym zamysle Gliszczyniski bada tryb poe-
tycki tworczosci artystycznej, pozwalajgcy mu unikngé
samookreslenia wtasnej tozsamosci spotecznej, ktora jest
zalezna od tradycyjnie akceptowanego wizualnego lub wer-
balnego jezyka — warunku idealnej wolnosci osobistej.
Jednakze w swojej drugiej intencji autor nie chce catko-
wicie porzucié psychologicznego warunku bycia skonfiguro-
wang osobowoscig spoteczng, bytem o racjonalnej woli
i zdolnosci do dowodzenia i przeksztatcania wtasnego
Swiata. Z tego powodu Gliszczyriski stawia opér temu,
co jednoczesnie przycigga go jako artyste: urokowi atawis-
tycznych poziomoéw pre-racjonalnosci wraz z ich niebez-
pieczenistwem i sita. Autor stara sie natomiast okresli¢
sposéb funkcjonowania wtasnej woli, nie pozwalajac soba
owtadnaé poetyce dzieciecej psychiki, ktéra nie odréznia
wtasnego ,ja" od ,$wiata” zewnetrznego. W pewnym sen-
sie powr6t wiasnego ,ja" do najgtebszych poktadéw psy-
chiki oznacza wtasng $mieré, rozptyniecie sie w materii.

Z drugiej strony, catkowite poddanie sie swiadomosci
i temu, co racjonalne, oznacza ponowng utrate wtasnej
tozsamosci, tym razem w dyktatorskim tekscie ustalonego
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porzadku spotecznego. Stad tez, poszukujac odpowiedzi
na swoje wahania pomiedzy dwoma biegunami psyche,
Gliszczynski nieustannie nawraca w swoich obrazach do
tego jednego delikatnego momentu réwnowagi, w ktérym
oba porzadki, tj. umyst i poezja (wyrazone w jego dzietach
poprzez liniowa geometrig abstrakcyjng i impasto war-
stwy malarskiej), istnieja rownolegle, jeden ponad drugim.
Kazdy z nich otwiera przed artystg i jego odbiorcami rézne
mozliwosci odnalezienia lub utraty wtasnego ,ja"

Gliszczynski bada twérczg moc psychiki w jej
subiektywnej emanacji wtasnego ,materialnego” $wiata,
w tym przypadku wyrazong materig jego praktyki artys-
tycznej. W swoich najnowszych pracach autor ograniczyt
swoja forme i kolor do podstawowej barwy czerwieni,

a naktadanie warstw farby za pomoca kciuka jest metafo-
rycznym wkraczaniem na teren tego, co psychoanalityczka
Julia Kristeva okresla terminem ,semiotycznej chory".
Okreslenie to oznacza wybijanie sig, dochodzenie do gto-
su podstawowych dzwigkéw w refrenie, fundamentalnych
oznak psychiki, jeszcze nieuformowanych, fragmenta-
rycznych, lecz potencjalnie obecnych, zderzajgcych sie

ze sobg i na siebie oddziatujgcych. ,Semiotyczna chora”
jest przestrzenig chaosu, ,bedaca i stajaca sie warunkiem
wstepnym dla stworzenia pierwszych wymiernych ciat™.
Alchemicy nazywali jg materia prima, jej koncepcije wnik-
liwie zbadat Gliszczyriski w wielu swoich wczesniejszych
pracach. To $wiat w swoim przed-symbolicznym stanie,
poprzedzajacy okres, w ktérym formie nadawane jest zna-
czenie, oraz ten, w ktérym rodzi sig sama forma. To Swiat
sprzed semiozy, sprzed jakiegokolwiek jezyka, czy to wi-
zualnego, czy werbalnego, kiedy nie sposéb okresli¢ jed-
nego, jedynego znaczenia, a tak naprawde nie ma w ogéle
mozliwosci okreslenia znaczenia, gdyz wszystko jest

w stanie nieustannej przemiany.

Dlatego tez w swoich ostatnich pracach Glisz-
czynski wybrat jako narzedzie analizy obraz pedzla El Greca.
Dzieto przedstawia panorame miasta Toledo, rozposcierajaca
sie z odlegtych wzgdrz, umieszczong w ramie burzowego,
rozéwietlonego btyskawicami nieba. Dla El Greca ta scena
byta metaforg apokalipsy, jego wtasnego poczucia nie-
uchronnej, wszechogarniajacej katastrofy. Wiek XVI byt
epoka apokaliptycznego zametu — wojen religijnych, ktére
byty zapowiedzig ostatecznych bitew Ostatnich Dni miedzy
Dobrem a Ztem. El Greco wyrazit niestabilnosé wtasnej
epoki poprzez surowg technike malowania bezposrednio
na ptétnie, bez podrysowania i podmaléwki, wydobyta
za pomoca $wiattocienia ciemnos¢, rozjarzong Swiattem
btyskawic, tak ze w grubym impasto farby olejne staty sie
petnym ekspresji tekstem wyrazajgcym wtasne tresci
ukryte gteboko przed nadzorem autorytarnego Kosciota
i Pafistwa. Pod warstwa koloru i gruba czarng kreska
okreslajaca kontury dzieto méwi o swym wtasnym for-

mowaniu i bélu wtasnego stawania sig, obnazajac trud
narodzin i ukazujac swéj nieuchronny koniec w $mierci

i ciemnosci. W dziele El Greca materia sama ozywa i uzur-
puje sobie zamierzony przedmiot pracy, tworzac wtasne
subwersywne znaczenie.

Ta ukryta wypowiedZ poprzez czysta materialnosé
farby intuicyjnie przywiodta Gliszczynskiego do dziet El
Greca. Autor na nowo podjat analize abstrakcji, tego mo-
mentu, w ktérym nieuformowana materia pierwotna przy-
biera konkretny ksztatt, bedaca kwestig kluczowa w poszu-
kiwaniach modernistéw z poczatku XX wieku: Malewicza,
Kandinsky'ego czy Delaunaya. Pierwsze z tych nowych,
abstrakcyjnych dziet Gliszczynskiego miato charakter
bardziej faktury skéry niz krajobrazu — zranionej skéry,
ktéra samouzdrawiata sie warstwami skorupy i szlamu.
Prace te byty jednoczesnie abstrakcyjne i opisowe. Nalezy
powiedzieé, ze kontakt z najnowszymi obrazami artysty
wywotuje u widza odczucie bélu, odbiorca tej sztuki tak
naprawde doswiadcza go na powierzchni wtasnej skory,
przelewajac sie z malarskiej powierzchni obrazu, przenika
na poziom metabolizmu widza. W swoim wymiarze egzys-
tencjalnym tekst malarski istnieje w czasie poprzedzajgcym,
przed-symbolicznym, w semiotycznej chorze - grze
gtosow, tekstow, faktur, niemej obecnosci ciata, z jarzaca
sie podstawowg czerwienia i jej rozmaitymi odcieniami,
narzuconymi w warstwy, jedna nad druga, archeologia
Jazni, manifestacjg intencjistawania sie. Dzieje sie
tak, gdyz w obrazach tych nic nie jest ukoriczone, za to
wszystko dzieje sie i rozwija ku kresowi, ktdry jest poczatkiem
innego kosmosu. Faktura powierzchni niektérych najnow-
szych prac Gliszczyriskiego jest niczym ciekta lawa, ktéra
jest w przyrodzie warunkiem powstania zaréwno Swiata
fizycznego, jak i zwierzecego. Sposéb wykonania malowanej
powierzchni implikuje, ze czasoprzestrzen jest osadzona
w jednej, obecnej chwili, nie w momencie statycznym,
ale w generatywnej sile zyciowej. Jednak obrazéw Glisz-
czynskiego nie mozna okresli¢ jako ,ekspresjonistyczne”,
chociaz wyrazajg emocje, wszak nie zostaty stworzone
w gwattownym przyptywie inspiracji. Faktyczny, zmudny,
pracochtonny i powolny proces ich wytwarzania tagodzi
efekt nadmiernej emocji, a wpisywanie form geometrycz-
nych dziata réwniez jako kontrolujacy czynnik intelektualny.
Gliszczynski naktadajac z pieczotowitoscig na ptétno dro-
biny materii malarskiej, kontroluje i neguje kazde nadmier-
ne, gwattowne efekty ekspresyjne. Rezultatem nie jest
zadna chaotyczna, brutalna wizja - zamiast tego artysta
ostroznie umieszczajgc mozaike drobin farby, wiezi w swoich
ptétnach swiatto tak, jak w przypadku autentycznej mozaiki
szklanej. Obrazy Gliszczyriskiego emanujg Swiattem
i blaskiem, a ta malarska metafora nieuformowanego,
podéwiadomego poziomu psyche, jest poetycka i — przy-
znajmy - piekna.



Ponadto réznorodne prace otwarte sg na niekon-
czacy sie proces rekonfiguracji. Zaréwno obrazy, jak i tr6j-
wymiarowe urny, stupki farby, zrolowane ptétna z wystrze-
pionymi brzegami i fotografie mozna zestawia¢ przestrzennie
i wizualnie z pracami wczesniejszymi lub z innymi rodza-
jami prac. Dwuwymiarowe obrazy wchodzg w petng napiecia
relacje z o wiele wczesniejszym cyklem Urn. Niedawno
autor opublikowat serie zdje¢ przedstawiajacych pozosta-
tosci réznych win i jego dziet performatywnych w kontekscie
wczesniejszych monumentalnych autoportretow. W efekcie
manifestuja one dobitnie wiare artysty, ze zycie rodzi sie
ze Smierci i ze psyche jest Swietlistym bytem zrodzonym
z gtebi chaosu. Aby ustali¢ cel obrazéw Gliszczynskiego,
istotne jest ich umiejscowienie zawsze w odniesieniu
zaréwno do wczesniejszych prac, jak i do tych, ktére jeszcze
nie powstaty.

Co wiecej, poprzez swojg metode pracy Gliszczynski
spowalnia sformutowanie definitywnego kategoryzowania
wiasnych obrazéw i instalacji. W twérczosci Gliszczynskiego
zaden obraz i zadna konstrukcja nigdy nie sg ostatecznie
ukoniczone, ale pozostajg otwarte na natozenie kolejnych
warstw tekstu wizualnego. Kazda odrebna praca ptynnie
prowadzi do powstania kolejnej. W dzietach Gliszczynskiego
mamy do czynienia z procesem zamazywania, ktéry nie-
skonczonie utrudnia ukonczenie dzieta. Na przyktad,

w cyklu Autoportrety autor zeskrobywat kolejne warstwy
farby z ptocien, zas w najnowszych obrazach wykorzystat
odwrotny proces, naktadajac na siebie niewielkie frag-
menty farby.

System pracy Gliszczyriskiego pozwala mu na uni-
kanie domkniegcia, tak aktualnie tworzonego dzieta, jak
i wtasnej tozsamosci. Twdrca nieustannie wymyka sie
ostatecznemu okresleniu siebie jako osoby i jako artysty,
we wtasnych oczach i oczach widzéw. Psychologicznie
unika stania sie podmiotem zamknietym (jak w teore-
tycznym systemie Jacques'a Lacana), kt6ry wytania sie
jedynie wéwczas, gdy system semiotyczny jest skoficzony,
poniewaz méwigcy podmiot jest ograniczony i moze po-
stugiwac sie jedynie konwencjonalnymi symbolami jezy-
kowymi i wizualnymi. Gliszczynski preferuje poziomy
znajdujace sie ponizej sfery symbolicznej, powracajac
do tego, co Kristeva okresla mianem ,poetyki” przestrzeni
niekompletnych form, fragmentacja. Nie jest to przestrzen
petnego chaosu, a Gliszczynski w swojej praktyce nie dazy
do powrotu do infantylnej paplaniny podswiadomosci.
Zamiast tego eksperymentuje z procesem subiektywizacji,
w ktérym nawarstwianie materiatu i koloru jest metafora
jego psychicznego rozwoju jazni i wejscia w symboliczny
poziom osoby spotecznej.

Jego tworczosé i wtasne rozwazania wahaja sie
w potowie pomiedzy wejsciem i wyjsciem z poziomu
symbolicznego. Odciska $lady swoich palcéw, naktadajac
materie malarska na ptdtno, przenoszac wtasng obecnosé
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fizyczng na archeologiczne poziomy powierzchni malar-
skiej. Te slady sg znakami, wskaznikami odnoszacymi sie
do czego$ w przysztosci, innej przestrzeni, ale nie obej-
muja ani nie ograniczajg tego przysztego bytu. Ostatecznie,
odnoszac sie do krajobrazu Toledo autorstwa El Greca,
Gliszczynski nie tworzy obrazu analogicznego do oryginatu.
Krajobraz Gliszczynskiego nie jest ikoniczny. Nie jest to
obraz apokaliptycznego Kofica Swiata Nowego Jeruzalem,
jak u El Greca. Krajobrazem Gliszczyriskiego owtadneta
ptynna lawa, wypetniajgca szczeliny i zatamania skory
warstwy malarskiej. Materia ta oznacza rozpad i rozpty-
niecie sie Swiata w bezczasowej wiecznosci, ktéra tkwi

u podstaw manifestowanej materialnosci. Kraina poetycka
jest poza historig, ale nie jest niezrozumiata ani niema-
terialna. Jest to raczej miejsce, w ktérym dualnosci i prze-
ciwienstwa jednoczg sie i s3 stwarzane z tego samego
powodu.

Gliszczynski odciskajgc slady swoich palcow
w pierwotnej materii malarskiej, pozostawia znak wtas-
nego istnienia. Ten atawistyczny gest ludzkiego dotyku
powotuje do istnienia fragmentaryczny system podpisy-
wania, ktéry obejmuje jednym dziataniem materiat, forme
i znaczenie. Swoim dziataniem (bedgcym przyktadem
renesansowego non finito, dzieta Swiadomie niedokon-
czonego) Gliszczynski odnosi sig do odciskéw kciukow
naszych przodkéw w prehistorii pierwszych jaskin. Po-
wraca do podstawowych faktéw naszej ludzkiej egzystencji,
do koniecznosci podjecia trudu fizycznego i dyscypliny
narzuconej poprzez opdr materii, ktéra warunkuje dzia-
tanie ludzkiej woli. Podejmujac zmudny wysitek, kawatek
po kawatku, Gliszczynski formuje malarska powierzchnie,
jak gdyby sktadata sie ze szklanych tesserae. Ten rodzaj
praktyki twoérczej nie usypia umystu ani ducha. Poprzez
artystyczny proces graniczacy z ofiarg z samego siebie
Gliszczynski stwarza Swiat, ktory jest fizycznie ztaczony
przede wszystkim z ciatem samego twércy. W tym zmud-
nym dziataniu, polegajagcym na nawarstwianiu drobin
farby na powierzchni obrazu, artysta reaktywuje najbardziej
fundamentalne doswiadczanie samego siebie jako bytu
fizycznego. Wtasnie takie jest jego najwczesniejsze wspom-
nienie siebie jako cztowieka dziatajacego i obdarzonego
jednostkowsa wolg, ktéry przekracza samego siebie i od-
ciska pietno na nieczutej materii wokét, zmieniajagc ma-
terialno$¢ zgodnie z wtasng wola.

Czynno$¢ umieszczania farby na ptétnie gotymi
palcami to ten sam proces, jakim jest ,pisanie” tekstu,
niczym ,pisanie ikony". To Swiety rytualny gest, kt6ry od-
nosi sie do tego archaicznego okresu dotyczacego dziejow
naszych przodkéw sprzed tysiecy lat, kiedy ,sztuka” istniata
bez zwigzku z religig czy czynnikami spoteczno-politycz-
nymi. Nie jest to powrét do jakiegos ,prymitywizmu”, lecz
rodzaj kreatywnego dziatania, egzekwowanego przez oso-
bowos¢ artysty. Poprzez zmudne naktadanie farby
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Poison, obraz synergiczny, pigmenty, olej, enkaustyka na ptdtnie, 50 x 146 cm, 2017
Poison, synergic painting, pigments, oil, encaustic on canvas, 50 x 146 cm, 2017

Gliszczynski odrzuca uwodzicielski czar zachodnioeuro-
pejskiej, akademickiej tradycji malarstwa olejnego, ktére
mami wzrok, lecz ttumi zmyst krytyczny. Artysta powrécit
do pierwotnego sposobu tworzenia obrazéw, gotymi re-
koma, uzywajac koloru czerwonej ochry, w poczuciu

nieuchronnej i nieodlegtej $mierci, w dzikim Swiecie ran

i rozdartego ciata. Gliszczynski stwierdza, ze sztuka jest
Swietym rytuatem, procesem, kt6ry pozwala zyciu i zna-
czeniu wyjs¢ z chaosu, przemocy i niezrozumienia. Sztuka
wcigz ma moc uzdrawiania ran.



Pulp fiction, obraz synergiczny, pigmenty, olej, enkaustyka na ptétnie, 200 x 300 cm, 2013-2015; Urny, 188 x 73,5 x 73,5 cm, 1992-2016
(wystawa ,Khoéra" w Akademii Sztuk Pigknych w Wilnie)

Pulp fiction, synergic painting, pigments, oil, encaustic on canvas, 200 x 300 cm, 2013-2015; Urns, 188 x 73.5 x 73.5 cm, 1992-2016 ("Khéra’,
exhibition in the Academy of Fine Arts in Vilnius)






Homage dio ,Wunde 16" - zaginionego obrazu Gerharda Richtera, olej na ptétnie, 100 = 120 ¢m, 2012
Homage to “Wunde 16" = Lost Painting by Gerhard Richter, oil on canvas, 100 x 120 ¢, 2012
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types and the Collective
Unconscious [in:]

p. 291

The deeper layers

of the psyche lose

their individual
uniqueness

as they retreat farther

and farther into darkness...
Hence, at base

the psyche

is simply "world".

Carl Gustav Jung, The Psychology of the Child Archetype (1940)"



This quote from the writings of Carl Gustav Jung expresses
the dilemma underlying the western materialist paradigm.
How to reconcile mind with matter, “spirit” with “flesh"? Is
there only one dimension to the human condition, the ma-
terial, or do there exist yet other aspects, immaterial in
essence, which lie beyond the boundaries of time and
space? Is “spirit" and "soul” encompassed by mind and
in what manner does that immaterial function arise from
the physical brain? Conversely, could it be the case that

it is the immaterial psyche which calls into being the ma-
terial world? So, what then is “matter"? The 20" century
materialist psychoanalysts claimed no more for human
nature than the effects of chemistry. Among these, how-
ever, one of the most notable, Jacques Derrida, was

an exception in that he vacillated between the materialism
of his preceptor, Sigmund Freud, and his own intuition
that the operations of the human psyche were better
explained in the terms of religious belief than

in those of the physical sciences.

This conceptual and experiential dualism of
matter/spirit, or body/mind, or poetry/reason is signified
in Gliszczynski's work by the manner in which he imposes
a geometrical form over the impasto surface of the can-
vas. Again and again, he returns to this mode of structuring
a composition, where the graphic order of the geometry
hovers above that of the dense paintwork below in a vi-
sual metaphor that encapsulates the description in the
biblical Book of Genesis of the Spirit moving over the
waters of chaos. The geometry in Gliszczynski's paintings,
above all, signifies the operation of reason, of intellect
pure and free of material contamination. These various
configurations, however, also carry non-rational mea-
nings, since they signify a symbolic poetic content related
to the esoteric tradition of Pythagorean mysticism and
numerology, as well as to such forms encountered in the
Renaissance tradition, as in the drawings of Leonardo da
Vinci. He had also sought to harmonise the two different
ordering systems that he perceived as operating in the
natural world, namely, first, the Euclidean geometry
underlying material manifestation, as in Plato’s account

of the Real Forms in the Divine Mind described in his
Timaeus which were the source of elemental creation.
Leonardo, however, also perceived a second creative
power in Nature which was the converse, non-systematic
operations of brute force and violent energy through the
elements of air and water — in storm and flood. He sought
to understand these uncontrollable forces and to corre-
late them with the Platonic geometry that he also believed
simultaneously underlay manifestation.

In a similar manner Gliszczynski is continually
reworking these two types of modus operandi both in
Nature and in the human psyche, finding, however, no
easy solution to the problem of correlating these seem-
ingly opposed modes of becoming. The two creative
processes exist in parallel worlds, rather than in a single
unified harmony. Nonetheless, Gliszczynski aims to use
his geometrical structures to exert some control over the
shifting flux of the textured paint beneath. In his first in-
tention, Gliszczynski investigates the poetic mode of
artistic creation, one which enables him to avoid self-
definition of his own social persona which is dependent
on conventionally-accepted visual, or verbal, language -
a condition of ideal personal freedom. Yet, in his second
intention, he is not willing to entirely abandon the psycho-
logical condition of being a configured social persona, an
entity with a rational will and the ability to command and
transform his own world. Hence, he also resists that which
simultaneously attracts him as an artist, that is, the allure
of the atavistic levels of pre-rationality with their danger
and power. Instead, Gliszczynski strives to organise and
determine the means by which his will functions, not per-
mitting himself to be entirely engulfed by those poetic
levels comparable to a childhood psyche in which the
human individual is not able to distinguish itself from
"world". In a way, for the individual persona to return to
the deepest subconsious levels of the psyche is to die
into matter. Conversely, to go the whole way into the
entirely conscious and rational is to lose selfhood once
again, this time in the dictatorial text of the established
social order. Hence, in the quest for a resolution to this
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vacillation between the two polarisations of psyche,
Gliszczynski constantly returns in his paintings to that one
imperilled moment of poise in which the two orders,
reason and poetry (signified by his linear abstract geo-
metry and his loose impasto paintwork), lie in parallel,
one above the other, each silently offering both the artist
and his audience a different possibility of attaining,

or losing, self-identity.

Gliszczynski investigates the generative power of
the psyche in its subjective emanation of its own "material”
world, represented in his case by the matter of his art
practice. In his recent art works he has tended to reduce
his forms and colours to those of primary red, while in his
laying-on of levels of paintwork, thumb by thumbprint,
he is metaphorically entering the dimension of what the
psychoanalyst Julia Kristeva calls the "semiotic chora’,
that is, the rising up of the primal sounds in chorus - the
primal signs in the psyche, unformed as yet, fragmentary,
but with potential being, jostling and interacting irratio-
nally with one other. The semiotic chora is a chaotic
space that "is and becomes a precondition for creating
the first measurable bodies™. The alchemists would have
called this materia prima, a concept that Gliszczynski has
investigated in depth throughout many of his earlier
works. This is the world in its pre-Symbolic state before
meaning is assigned to form and before form itself comes
into existence, prior to semiosis, to language of any kind,
visual or verbal, when one single meaning cannot be de-
termined and, in actuality, there is no possibility of meaning
since everything is in a condition of perpetual change.

To this end in a recent work, Gliszczynski has
elected for his analytical tool a painting by El Greco of the
distant view of the city of Toledo viewed from the hills, set
in the vast panorama of a stormy, lightning-riven sky. To El
Greco this scene was a metaphor of the apocalypse, of his
own sense of imminent, all-encompassing disaster. The
16" century was an epoch of apocalyptic furore - of reli-
gious wars which were portents of the final battles of the
Last Days between Good and Evil. El Greco expressed the
instability of his epoch in his use of materials which he
painted onto the canvas directly, without the use of under-
drawing, so that in their thick impasto, their chiaroscuro
darkness glowing with embedded light sources, the oil
paints became themselves an expressive text speaking its
own meaning far beneath the surveillance of the autho-
ritarian church and state. Beneath the colouration and the
thick black line that demarcated form, the paintwork
spoke of its own birthing, of the pains of its own coming
into being and of its unavoidable termination in death
and darkness. In El Greco's work matter itself becomes
alive and usurps the intended subject-matter of the work
by producing its own subversive signification.

This subterranean enunciation by the very mate-
riality of the paints themselves has intuitively drawn
Gliszczynski to the art of EL Greco. This has triggered
a reinvestigation of abstraction anew for Gliszczynski,
of that point at which the unformed first matter takes
form, an issue central to the investigations of the early
20" century modernists, such as Malewicz, Kandinski,
Delaunay and others. The first of these new abstract works
of Gliszczynski had the character more of skin texture
than of landscape - of a wounded skin that was healing
itself in layers of crust and ooze. They were both abstract
and descriptive. It has to be said that Gliszczynski's recent
paintings are painful to view since the onlooker experiences
their effect on their own skin, the pain oozing over from
the painted surface to the viewer's own metabolism. In an
existential condition, the painterly text exists in pre-Time,
in the pre-Symbolic, in the semiotic chora - the play of
voices, texts, texture, mute bodily presence, with the glow-
ing primary red and its manifold shades, imposed in la-
yers, one above another, an archaeology of Self, a manifes-
tation of the intention to b e c o m e. For, here in these
paintings, nothing is made, all is becoming, winding along
to an ending that is the beginning of another cosmos. The
surface texture of some of Gliszczynski's most recent
paintings is like molten lava which in nature is the pre-
genitor of the physical world and of animal life. Here the
manner of execution of the painted surface implies that
space-time is embedded in one present moment, not
a static moment, but a generative living force.

Yet, Gliszczynski's paintings could not be defined
as "expressionistic” although they do express emotion, for
they have not been created in any rapid furore of inspira-
tion. The actual painstaking, laborious and slow process
of their manufacture mitigates against an overemotional
effect and the inscribing of the geometrical forms also
acts as a controlling intellectual factor. In the careful de-
liberation involved in the placing of each drop of paint
Gliszczynski is controlling and negating any overviolent
expressive effects. The result is not that of any chaotic
brutal vision, but, instead, in his careful placement of the
mosaic of paint-drops he is trapping light into his canvases,
as is the case in actual glass mosaic work. His paintings
glow with light and radiance and his painted metaphor
of the unformed subconscious level of the psyche is po-
etic and, let it be said, beautiful.

In addition, the various works are open to an in-
finite process of re-assemblage. The paintings and three-
dimensional urns, columns of paint, rolled canvases with
frayed edges and photographs can be reinstalled spatially
and visually in relation to earlier works, or to different
types of works. Two-dimensional paintings are set
in a tense relation with his earlier series of Urns from
a much earlier period of practice. He has placed a recent



series of photographs depicting the dregs of different
wines and of his performance work within the context

of his earlier monumental self-portraits. The effect is to
proclaim his insistence that life emerges from death and
that the psyche is a luminous entity arising from the
depths of chaos. To establish the purpose of Gliszczynski's
paintings it is essential to locate them always in relation
both to earlier works, as well as to those which have not
even yet been made.

In his method of working Gliszczyriski is also de-
laying indefinitely the arrival of any conclusive meaning
in his paintings and installations. In Gliszczynski's oeuvre
each painting and each construct is never ultimately com-
pleted, but remains open to the imposition of further layers
of visual text. Each separate distinctive work leads seam-
lessly into the next work. There is a process of erasure in
Gliszczynski's work which infinitely defers the completion
of any single work. For example, he has scraped layers of
paint off the canvas in his Self-Portrait series and in his most
recent paintings he has employed the reverse process in which
he has layered small patches of paint, one over the other.

Through this system of working Gliszczynski is
escaping closure, both in the work under his own hands
and in his own sense of self-identity. He is forever esca-
ping definition both as a person and as an artist, both in
his own eyes and in those of this audience. He is psycho-
logically avoiding becoming a closed Subject (as in the
theoretical system of Jacques Lacan) who emerges only
when the semiotic system is complete, for the speaking
Subject is bound and limited and can only use conventio-
nally accepted linguistic and visual symbols. In preference,
Gliszczynski revels in the levels lying beneath the Symbolic
realm, returning to what Kristeva terms the "Poetic", a space
of incomplete forms, of fragmentation. This is not a space
of complete chaos and Gliszczynski does not seek in his
practice to return to the infantile babble of the subconscious.
Instead, he experiments with the process of subjectifica-
tion in which his application of material and colour are
metaphors for the psychic development of self-hood and
the entry into the Symbolic level of the social persona.

His work and his own self-interrogation hover
half-in and half-out of the Symbolic. He presses the marks
of his fingers into the paints as he applies them, transferring
his own physical presence into the archaeological stratif-
ication of the canvas. These marks are signs, indicators
that point towards something in the future, in another
space, but they do not encompass, nor place limitations,
on that future entity. In the end, in the case of his rewor-
king of the landscape of Toledo by El Greco Gliszczyniski
does not create an image parallel to that of the original.
For, Gliszczynski's landscape is not iconic. It is not an image
of the New Jerusalem emerging at the End of Days as in El
Greco's work. Gliszczynski's landscape is overpowered by
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molten lava, by cracks and fizzures in the skin of the paint-
work. It still signifies dissolution and the melting of the
world into the timeless eternity that underlies and gene-
rates the given data of material manifestation. The Poetic
realm is outside of history, but not incomprehensible, nor
immaterial. Rather it is a place where dualities are unified
and oppositions generated from the same point.

The imprints of Gliszczynski's fingers in his brute
materials leaves the signs of his own existence in the work.
This atavistic gesture of human touch calls into being
a fragmented signing-system which subsumes material,
form and meaning in one singular action. In his method
of working (which is another type of the Renaissance “non
finito," the deliberately unfinished work) Gliszczynski
returns to the memory of the thumb-prints of our ances-
tors recorded in the archaeology of the primeval caves.
He returns to the basic facts of our human existence -
to the necessity of physical toil and to the discipline im-
posed by the resistance of matter which limits the opera-
tions of the human will. Gliszczyniski forms the painted
surface, step by step, laboriously, as if it were composed
of glass tesserae. This type of creative practice is no dulling
of the mind and spirit. For, Gliszczyniski has adopted an
almost self-sacrificial process in which he manufactures
a world that is integrally related physically first and fore-
most to the body of the artist himself. In this painstaking
action of pressing drop after drop of paint onto the surface
he reactivates his most fundamental experience of him-
self as a living physical being. This is his earliest memory
of himself in this life as an acting person with an individual
will that reaches out and places its impress on the ob-
durate matter around him, altering materiality according
to his own will.

The motion of placing the paint onto canvas with
his bare fingers is the same process as "writing" a text -
as it were "writing an icon”. It is a sacred ritual gesture that
returns millennia to our forefathers, thousands of years
before "art” itself existed separated from religious and
sociopolitical factors. This is not a return to some sort
of "primitivism”, but is a type of creative action enforced
the psyche of the artist himself. In this painfully-slow
mode of paint-application, Gliszczynski rejects the
sensuous allure of the western academic tradition of oil-
painting with its easy facility of making things that please
the eye, but silence the critical mind. He has returned to
an ancient manner of making paintings, with bare hands,
with primary red ochre colours, with the sense of
impending death in a savage world of wounds and torn
flesh. Yet, Gliszczynski's implies that art is a sacred ritual,
a process that allows life and meaning to emerge from
chaos, violence and incomprehension. Art still has the
power to heal wounds.



Krzysztof Gliszczyniski

Biblioteka, ksigzki nasgczone barwionym woskiem pszczelim, 2012
Library, books impregnated with dyed beeswax, 2012



Wystawa ,Geometrica de physiologiam pictura“, Panstwowa Galeria Sztukiw Sopocie, 2018
“Geometrica de physiologiam pictura“ exhibition, State Gallery of Artin Sopot, 2018
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Na twérczosé Krzysztofa Gliszczynskiego mozna spojrzeé
jako na podjety w medium obrazu - czy sztuki malarskiej
w ogble - dialog z szeregiem wybranych toposéw dawnej
i wspotczesnej kulturowej tradycji. Nic dziwnego, ze piszacy
o niej krytycy sytuuja ja z upodobaniem w kontekscie tych
toposow i konfrontuja ja z nimi. Staraja sie w ten sposéb
wydoby¢ specyfike okreslajacych ja metafizycznych zato-
zen, ktére wyznaczajg myslowy horyzont kolejnych sktada-
jacych sie na nig cykli obrazéw/instalacji: Dialog z nieo-
becnym, Autoportret a retour, Creatio continua, Mitologia
czerwieni, Obrazy i urny, Residuum, Materia prima i innych.
Za punkt wyjscia — a moze raczej jako cenna wskazéwka
o znamionach §ladu - stuzg im wtedy czesto wypowiedzi
samego artysty, ktory stara sie w nich w zwieztej postaci
oddac gtéwne idee i pomysty, jakie legty u podstaw two-
rzonych przez niego dziet. W wypowiedziach tych nawigzuje
do wywodzacej sie ze Sredniowiecza alchemicznej idei
materia prima, do jungowskiego pojecia synergii, do To-
maszowej koncepcji creatio continua, do réznych filozo-
ficznych koncepcji ujmujacych relacje duszy do ciata,

do antycznej mitologii czerwieni. W ten sposéb zakresla
og6lny ideowy horyzont swego malarstwa.

Obierajac tego typu strategie dyskursywna, krytycy
staraja sie zarysowacé perspektywe doswiadczenia tych
obrazéw, a zarazem przygotowac czytelnika, potencjalnego
widza, na spotkanie z nimi. Rbwnocze$nie umieszczajg to
malarstwo w nowych, zewnetrznych wobec niego kontek-
stach. | tak Urszula Szulakowska dopatruje si¢ w nim
elementéw spuscizny po symboliscie Edvardzie Munchu,
pisze o znaczeniu traumatycznych doswiadczen z okresu
PRL-u, kiedy Gliszczynski byt z kolegami aresztowany,
wskazuje na jego fascynacje stynng ksigzka Hanny Arendt
o totalitaryzmie, konfrontuje jego twérczos¢ z wypowiedzig
Gombrowicza na temat obrazu, ktéry zdaniem autora
Ferdydurke nie jest w stanie oddaé ruchu’. Aneta Szytak
stara sie wydoby¢ zwigzki miedzy sposobem, w jaki artysta
traktuje réznego rodzaju residua w swoich dzietach,

a zideami alchemicznymi i freudowskim pojeciem nieswia-
domego®. lwona Zietkiewicz z kolei wydobywa zatozenia
osobliwej urzeczywistnianej przez autora w poszczegélnych

dzietach filozofie czasu oraz wskazuje na jego inspirowa-
nie sie wywodzgcg sie ze starozytnej Grecji mitologia
czerwieni’. Marta Smolifiska za$ snuje rozwazania nad rola,
jaka odgrywa wywodzace sie z Jungowskiej koncepcji
marzenia sennego pojecie synergii, zaktadajgce ustana-
wianie przez podmiot zwigzkéw miedzy zjawiskami, ktére
w ,realnej” przestrzeni sg nie do pomyslenia‘. Znamienna
jest tez jej proba usytuowania znanego obrazu artysty
Ostatnie siedem stéw Chrystusa na krzyzu na szerokim
tle wspotczesnej tradycji malarskiej’.

Wszystkie te eseje pisane przez wytrawnych kry-
tykow i historykéw sztuki, oparte na réznego rodzaju
zestawieniach, poréwnaniach czy konfrontacji tej twor-
czosci z innymi tradycjami, przywotywanych przez nich
wydarzeniach historycznych czy wypowiedziach innych
autoréw, maja w sobie co$ z dramatycznej proby dokonania
jej .przektadu” na inny dyskurs niz ten, ktory jest jej
wiasciwy: dyskurs barwy, linii, ksztattu, wypuktosci, jak tez
dyskurs réznego rodzaju pozostatosci po procesie twor-
czym: skrawkéw farby, tub malarskich, puszek, rekawic.
Autorki tych esejow staraja sie w ten sposéb sprostaé
wyzwaniu, przed jakim stoi krytyk sztuki i w obliczu ktérego
zawsze jest juz poniekad z gory skazany na porazke. Tyle
ze jego porazka nigdy nie jest catkowita, gdyz na drodze
przywotywania réznorakich zewnetrznych wobec danej
twérczosci kontekstéw i konfrontowania jej z nimi moze
przynajmniej w jakims stopniu ,skonkretyzowac" perspek-
tywe spojrzenia na nig. Czytelnik/widz jest przygotowywany
w ten sposéb do spotkania z dang malarska twérczoscig
i dostrzezenia jakiego$ ,sensu” w tych jej aspektach, ktére
w przeciwnym razie pozostatyby dla niego catkiem nie-
zrozumiate.

Osobliwos¢ tej strategii interpretacyjnej zasadza
sie na tym, ze zaktada ona dokonanie przez krytyka sztuki
czego$ niemozliwego: ,opowiedzenie” w medium jezyka
czego$, co wyrazone zostato w innym medium (czy mediach).
Tym samym nie moze byé ono podjete i oddane w ten
sam sposob, w jaki na przyktad krytyk literacki pisze o ja-
kiej$ powiesci czy wierszach. Kazda préba ,przektadu”
dzieta malarskiego na to medium i oddania jego specyfiki
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ma bowiem sitg rzeczy charakter zewnetrzny i posredni.
Krytykowi pozostaje wskazanie na pewien ideowy kontekst
czy konteksty, w jakich mégtby usytuowaé dane dzieto,
umiejscowienie go w okreslonej kulturowej przestrzeni,
do ktérej ono bardziej lub mniej aluzyjnie odsyta, czy wspom-
niane odwotanie sie do wypowiedzi samego twércy iich
rozwiniecie. No i, rzecz jasna, zastanawianie si¢ nad tym, co
jest specyficznym rysem danej tworczosci. Wszystko to ma
postaé dyskursywnej strategii o charakterze spekulatyw-
nym, sitg rzeczy pozbawionej mozliwosci dania jakiego$
,empirycznego” potwierdzenia czy dowodu dla wygta-
szanych tez. Krytyk sztuki skazany jest na uporczywe
obchodzenie danego dzieta i tworczosci ,dookota” w dys-
kursie opartym na poréwnaniach, aluzjach, przywotaniach
réznych swiadectw, tworzeniu analogii czy uciekania sie
do réznego rodzaju sformutowar o statusie metafory.
Kto§ mogtby w tej relacji, w jakiej osadzony w me-
dium jezyka dyskurs krytyczny pozostaje wobec dziet
malarskich, upatrywa¢ jego ,wtérnosé". Albo widzie¢ w nim
rodzaj metajezyka, umiejscowionego na innym poziomie
niz samo dzieto. Mysle, ze jest doktadnie na odwrét. Budo-
wany zgodnie z podobng strategia dyskurs krytyczny
zmierza w spos6b naturalny do tego, aby pozostawaé
z dzietem w swoistej symbiozie. Chce on by¢ jego wtasnym
Linnym". Z jednej strony jest dof niesprowadzalny, gdyz
sitg rzeczy wykracza poza jego ramy, z drugiej strony jednak
nastawiony jest na poszerzenie i pogtebienie przestrzeni
obcowania z nim. Nie tylko dotacza sie do niego z zewnatrz,
ale réwniez wchodzi z nim w r6znego rodzaju interakcje.
Jest podjetg w materii stowa ryzykowng préba rozjasnienia
zawartych w ,obrazowej" materii dzieta gtebokich senséw.
W ten sposéb krytyk podejmuje przestanie dzieta, a za-
razem otwiera je na spotkanie z potencjalnym widzem.
Takie ,symbiotyczne” teksty krytyczne umiejscowione sg
na tym samym poziomie co dzieto czy twérczosé, do ktérej
sie odnosza. Nie jest to poziom meta-, ktéry nadbudowuje
sie nad dzietem, traktujac je jako obiekt interpretacji czy
refleksji, ale raczej poziom ,intra-", ktéry na swéj sposéb
wspoétgra z dzietem. Stanowi jakby jego naturalne przedtu-
zenie, odrost, ktacze, pozwalajagc mu wybrzmieé, wybarwié
sie otwartymi w nim mozliwosciami znaczenia.
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W moich uwagach na temat dzieta malarskiego Gliszczyn-
skiego ogranicze sie do kilku wybranych motywoéw, ktére
- jak to juz dawno zauwazyta krytyka — maja w nim kluczowe
znaczenie, umiejscawiajac je jednak zarazem w nieco
innej perspektywie niz czyniono to dotychczas. Motywem
o znaczeniu kluczowym jest nawigzywanie przez gdanskiego
malarza do Sredniowiecznej alchemicznej idei materia
prima, ktéra miataby sie skrywaé pod postacig bytow
danych naocznie w rzeczywistosci, za$ jej wyrdznikiem

bytoby to, ze materia i duch stanowig w niej jednos¢. Tyle
ze w oczach jego poprzednikéw owa materia prima byta
bytem wyréznionym ontologicznie, ktérym dysponowat
Bog, stwarzajac Swiat. Dlatego — jak pisze Szulakowska -
wyobrazali oni sobie, ze w swoich eksperymentach z ma-
terig nasladuja ,boskie akty kreacji opisane w pierwszych
rozdziatach Ksiegi Rodzaju". Tymczasem w oczach Glisz-
czynskiego materia prima jest malarskie residuum, odpad,
resztki farb, ktére zostaja po akcie twérczym i zazwyczaj
traktowane sg jako co$ zbytecznego. W tym punkcie artysta
wychodzi naprzeciw pojawiajgcym sie w literaturze i sztuce
XX wieku tendencjom, w ktérych estetycznej ,rehabilitacji”
poddawane s3 wszelkie zdegradowane i marginalne for-
my bytu. Zeby nie wspomnieé stynnej Fontanny Marcela
Duchampa, Brunona Schulza fascynacji krawieckimi scin-
kami i wszelkimi tandetnymi, sztucznymi postaciami bytu,
poetyckiej rupieciarni Mirona Biatoszewskiego, z ktorej
buduje swoj $wiat Obrotéw rzeczy. Swiat, dodajmy, two-
rzony na podobnej zasadzie kolazu, czyli klecenia roz-
bitych fragmentéw bytu, zgodnie z kt6rg — jak to wykazywat
Claude Lévi-Strauss — tworzone s3 w spotecznosciach
pierwotnych mityczne obrazy Swiata. Nie mozna tez nie
dopatrze¢ sie pewnej analogii z Derridy ontologiczna
Jrehabilitacja” roli marginesu, ramy i wszelkiego rodzaju
parergonéw w dzietach sztuki, z Lacana pojeciem ,resztki",
ktéra pozostaje po dokonanej przez podmiot symbolicznej
i wyobrazeniowej ,obrébce” obrazu swiata, Kristevej poje-
ciem abjektu, czyli obiektu, ktéry rodzi odraze i wstret i jest
w literaturze, filozofii, religii i sztuce na rézne sposoby
marginalizowany, stanowi jednak tu ,wypartg" i przemil-
czang osnowe kreowanych w nich $wiatow.

Ale wskazanie na te wszystkie analogie i pokre-
wienstwa, jakkolwiek pomocne w zarysowaniu ogélnego
tta, na ktérym mozna by umiescic te twérczos¢, przybliza
jedynie w niewielkim stopniu osobliwg filozofie alchemii,
ktora tkwi u podstaw malarskiego przedsiewziecia
Gliszczyhskiego. Twércy Dialogu z nieobecnym nie chodzi
bowiem tylko o wykazanie, ze wszelkie ,resztki" jako po-
zostatosci po procesie twdrczym, ktére artysta wrzuca
do kosza, s3 immanentnym elementem procesu twérczego,
wrecz warunkiem jego mozliwosci. W tej roli za$ pozostaja
z dzietem w osobliwym sprzezeniu, reprezentujgc jego
druga, wypartg strone. Gliszczynski idzie krok dalej i z owego
,warunku mozliwosci” sztuki czyni osnowe aktu tworzenia,
upatrujagc w odrzuconych resztkach po dziele jego ,pier-
wotna materig” zapoznana do tej pory w jej konstytutywnej
funkcji. Innymi stowy, w jego oczach materia prima
dzieta, jak i sztuki w ogéle, staja sie wszelkiego typu od-
pady procesu twérczego, zazwyczaj marginalizowane
przez tworce i skazane na niebyt. Dlatego jego Residua,
Urny i wszelkie obrazy powstate z r6znego typu odpad-
kéw stajg sie ucielesnieniem sztuki jako takiej.
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£ Iwanczewska,

cle.

 Krakow

Jest to krok radykalny, zawierajacy w sobie co$
wiecej niz tylko zaproponowanie nowej, alternatywnej
wobec dotychczasowych koncepcji sztuki, podnoszacej
residuum do rangi jej podstawowego tworzywa. W gre
wchodzi tu odwrécenie spojrzenia na sam proces tworczy,
ktory doswiadczany jest teraz nie od strony tego, co w nim
,pozostaje’, znajdujgc swoja materializacje we ,wtasciwym”
dziele, ale od strony tego, co jest w jego trakcie odrzucane,
stajac sie zbedng resztka, skazywang na niepamiegc.

Ta resztka tez ma staé sie teraz ponownie dzietem. Tyle ze
jest to dzieto-odpad, dzieto-residuum. Osobliwosé tego
dzieta-odpadu zasadza sig na tym, ze tworzace je elementy,
uznawane do tej pory za pozbawione wszelkiego znacze-
nia, stanowia — jak twierdzi Gliszczynski — wtasciwe sku-
pienia energii tworczej. Jest to bowiem energia w nich
skumulowana, ktéra bedac warunkiem powstania dzieta,
znalazta sig ostatecznie na zewnatrz niego. Zarazem jednak,
pozostajac niezuzytkowana, jest zachowana w towarzy-
szacych procesowi twérczemu odpadach niejako w stanie
czystym. Dlatego wszystkie te odpady mozna podniesé
do rangi dzieta i wtaczy¢ je ponownie, tyle ze juz na no-
wych zasadach, w obieg procesu tworzenia i obcowania
z dzietem. Wéwczas jednak ich status i rola sg inne niz

w przypadku ,wtasciwych” dziet. To one, zachowywane
pieczotowicie w swej ,oryginalnej” postaci, staty sie teraz
wiasciwym centrum, osrodkiem procesu twérczego.

W tym sensie tworzenie dzieta sztuki stato sie tu jego
po-tworzeniem;akttwérczy przybrat postaé¢ ,two-
rzenia po", kiedy gtéwnym jego tworzywem i obiektem
stato sie to, co zazwyczaj zostaje ,po" tym akcie — jaka$
zbyteczna resztka, residuum. Dlatego dzieto sztuki jako
twor pracy artysty zyskuje tu status p o-t w o r u; jego
substancje wyznacza odrazajaca resztka, jakis ,po-twor”,
ktory zdaje sie by¢ jego karykatura czy parodia. kucja
Iwanczewska w swojej ksigzce o Witkacym i Markizie

de Sade wskazuje na to, ze:

,Etymologicznie stowo «potwdrs» oznacza: «po tworzenius,

to co$§ «stworzonego juz po wtasciwym dziele «stworzenia»",

Mysle, ze o malarstwie Gliszczyhskiego, w ktérym
dzieto sztuki stato sie po-tworem, mozna powiedzieé co$
bardzo podobnego, co wspomniana autorka stwierdzita
na temat sztuk Witkacego, piszac, ze:

,Tworzg swego rodzaju napisanego potwora. [..] Ten
potwér podaje sie za wcielenie petnej dostownosci - jest
tym, ktéry méwi to, co robi, i robi to, co méwi - i nigdy nic
innego. Jest tym, ktéry nie ma ubioru, a jego nagos¢
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odsyta do ciggu mysli".

W podobnie dostowny sposdb s3 traktowane
przez gdanskiego artyste pozostawione na palecie czy
zeskrobywane z obrazéw resztki farby, rekawice malarskie,
tuby czy puszki po farbie. Sg wtasnie po-tworami, ktére
zachowane przez niego w swej samoistnosci, staja sie
teraz wtasciwym tworzywem dzieta.

Nasuwa sie tez i inna analogia. Mam na mysli
sposdb, w jaki Freud ujmowat relacje absurdalnych obra-
z6w pojawiajgcych sie w marzeniach sennych do obrazéw,
jakie cztowiek doswiadcza w stanie jawy. Te pierwsze
sktadajac sie z dziwacznie ze sobg powigzanych ,resztek
dziennych”, pojawiajacych sie we $nie w nowych dla nich
kontekstach, byty zazwyczaj traktowane jako pozbawione
sensu. Tym samym za$ niewarte tego, aby sie w ogéle
nimi zajmowac. Autor Objasniania marzen sennych nato-
miast odwrécit ten sposéb rozumowania. Jego zdaniem
wtasnie w owych ,resztkach dziennych’, czyli w dziwacznie
przetworzonych, na pozér nonsensownych elementach
zdarzeh, w ktorych uczestniczyt $nigcy, zawierac sie miat
klucz do jego ,probleméw”, ktére nalezato z nim przepra-
cowac.

Podobnie zatem jak dla Freuda marzenie senne
przestaje by¢ zbiorem nonsenséw, ale dochodzg w nim
w zakamuflowany sposéb do gtosu slady tego, co zostato
przez $nigcego wyparte w nieswiadome i co ma kluczowe
znaczenie dla catej struktury jego psychiki, tak samo
w oczach Gliszczynskiego wszelkiego rodzaju residua,
ktére pozostajg po procesie twdrczym, nie sg zbednym
odpadem, ale stanowig osnowe tego procesu. S3 artys-
tycznym odpowiednikiem owej materia prima, o ktérej
uzyskaniu marzyli Sredniowieczni alchemicy i kt6rg nalezy
teraz podnie$¢ do rangi dzieta. Aby oddac¢ im sprawiedli-
wos¢, nie nalezy w nich upatrywa¢ jedynie rodzaj zbytecz-
nej, zdegradowanej rzeczy, ktérg artysta odrzucit w akcie
kreacji, pozostawiajac jg wtasnemu losowi,ale podmiot
aktu tworzenia. Wtedy jednak residuum przestaje byé
tworzywem dzieta sztuki w tradycyjnym rozumieniu tego
stowa. Nie jest materialnym podtozem tego dzieta potrak-
towanym jako narzedzie uzyte przez artyste po to, aby
poprzez nie ,przedstawic¢” cos innego od siebie. Potrak-
towane zostaje przez artyste w sposéb dostowny czyli
wytacznie ze wzgledu na siebie. Tym samym za$ zacho-
wane w swej materialnosci jako residuum staje sie po-
tworzywem. Tak doswiadczone, podjete i zachowane
przez artyste jest materialnym $ladem-pozostatoscia
absolutnie ,bezinteresownej" energii twérczej, ktérej
wyrézniony status zasadza sie — paradoksalnie — na tym,
ze nie spozytkowana w procesie (po-)tworzenia dzieta
zdaje sie nie stuzy¢ niczemu. Tym samym zas... jest
w petni sobg; potworzywem-rzeczg i podmiotem zarazem.

Kantowska teza o ,bezinteresownym" charakterze
wszelkiego piekna zyskuje tu nowy wymiar i sens. Uoso-
bieniem ,piekna” dzieta staje sie uwolniona do siebie



rzecz-odpad, ktdra wystepuje w roli ,twércy" obrazu. Inny-
mi stowy, obraz stat sig tu tozsamy z tworzywem-odpadem,
ktdre ,przedstawia” w nim samo siebie. Tworzywo-odpad
jest tu tozsame z sobg samym i potraktowane przez artyste
w tak dostowny sposdb staje sie wtasciwym podmiotem
twdrczym ,tworzgcym” obraz. Dlatego — jak pisze Szula-
kowska - kazde dzieto Gliszczynskiego:

,To nie symboliczny obraz tworzony za pomoca farby -
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tutaj farba staje sie obrazem™.

Scisle biorgc, obrazem staje sig tu farba-odpad,
wtasnie ta ,farba", ktdra nie zostata uzyta przez artyste po
to, aby sobg przedstawia¢ cos innego od siebie. Farba-od-
pad ,przedstawia” tu tylko samga siebie. Jest absolutnie
samoistna i ,bezinteresowna". W tej po-twornej postaci
tez napotyka jg i zachowuje twérca, eksponujac jej tozsa-
mos¢ z sobg sama. W podobny sposéb Gliszczynski traktuje
jednak réwniez inne ,odpady"” aktu twérczego. Rekawice
malarskie, skrawki papieru, ptétna i tkanin, puszki po farbie,
wszystko to, co twdrca po namalowaniu swego dzieta
zbiera z podtogi czy z palet i wyrzuca do kosza. Wszystkie
te ,residua” sg w jego oczach po-tworami: bezcennymi
$ladami-pozostatosciami po niewydatkowanej przez ar-
tyste energii tworczej. Jej pozytywnym ontologicznym
wyréznikiem bowiem wiasnie jest to, ze jako wykluczona,
a wiec jako po-twor, stanowi warunek mozliwosci procesu
twdrczego. Mozna powiedzieé, ze wszystkie te po-twory,
czyli ,pozostatosci” po procesie twdrczym, skonfrontowane
z ,wtasciwymi” dzietami, sg w stosunku do nich niczym
wyrzut sumienia. Podniesione do rangi dzieta-odpadu
przypominajg o sobie jako ich wtasny Inny, ktérego te sie
wyparty. Sg jakby wynurzajacym sie z niepamieci artysty
o0 sobie samym jego niechcianym dzieckiem, ktére ten
skazat na niebyt. Nagromadzone w urnach albo natozone
na ptétno, gdzie stuzg za tto odcisnietych na nich ,magicz-
nych" linii-znakéw, sg osobliwym suplementem ,wtasciwych”
dziet, ich niewygodnym partnerem/sobowtérem, przedrzez-
niajacym je po-tworem, ktdry konfrontuje je z ich wyparta
przez nie wstydliwg druga strona.

Podobne potraktowanie przez Gliszczynskiego
malarskiej materii ma jednak jeszcze jedng doniostg kon-
sekwencje, o kluczowym znaczeniu dla ontologii jego
malarskiego Swiata. ,Tematem" w tym Swiecie staje sig
sam proces tworzenia, w ktdrym réwnie wazne okazuje
sie byé to, co znajduje swoje zwieficzenie w dziele, jak i to,
co w jego trakcie zostaje odrzucone, stajac sie zbyteczng
resztka. Dlatego tworzenie staje sie tu rownoznaczne z po-
tworzeniem. Dzieto, resztka, odpad, puszki po farbie,
wszystko to jest w tym Swiecie rbwnowartosciowe, wcho-
dzac ze soba w zwigzki wzajemnych oddziatywan. Wszystkie
te rzeczy-podmioty sktadaja sie na osobliwy malarski
,kosmos", w ktérym relacje miedzy rzeczami ksztattuja sie
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z pominigciem fizykalnych praw przyczyny i skutku. Ten
spos6b budowania powigzah migdzy rzeczami oddaje
bodaj najbardziej adekwatnie pojecie synergii. Jak pisze
Marta Smoliniska:

Tworczosé Krzysztofa Gliszczynskiego jest nieustannym
procesem cyrkulacji malarskiej materii. [...] Zjawisko sy-
nergii, wskazane w tytule wystawy indywidualnej artysty
w Galerii Sztuki «Wozownia» w Toruniu, objawia sie zatem
nie tylko w kazdym dziele z osobna, lecz réwniez w relacji
do kompatybilnego stosowania poszczegdlnych medidw.
Powstaje kosmos, w ktérym kazda drobinka farby znajduje
swoje miejsce — od natozenia na ptétno, poprzez zeskro-
banie, po ponowne jej natozenie na ptaszczyzne lub pie-
czotowite ztozenie w Urnie - krazy w ramach tego
artystycznego uniwersum”.

Czas procesu tworzenia przybiera postac kolista.
Ruch naprzéd jest powrotem wstecz, okreslonym przez
pieczotowite zbieranie przez artyste w pracowni wszelkiego
rodzaju odpaddéw czy zdrapywanie natozonych wczesniej
warstw farby i odktadaniem ich do ,urn". W ten sposéb
prébuje on ,zatrzymacé czas". Przenosi sig w akcie twor-
czym w przeszto$é procesu tworzenia, odtwarzajac go tak,
jak przedstawiat sig on pierwotnie. Tymczasem okazuje
sig, ze realizowane w tak osobliwy sposéb pragnienie
doznania ,powiewu” Wiecznos$ci, majgce swojg genealo-
gie w romantycznych mitologiach Ztotego Wieku i powrotu
do niej w sztuce, jest niemozliwe do urzeczywistnienia.
Niemozliwa jest tez idealna rekonstrukcja ,pierwotnego”
obrazu, tak jak przedstawiat sie on w momencie jego ukon-
czenia. | to nie tylko dlatego, ze - jak twierdzi Gadamer -
zwracajac oczy w przesztosé zawsze juz doswiadczamy ja
z perspektywy naszego czasu, naktadajac na nig wtasne
wyobrazenia, przesady i idee, ktére w niezauwazalny dla
nas sposdb ,stapiaja sie” z jej pierwotnym obrazem. Row-
niez dlatego, ze starajac sie do niej powrdcié, zawsze cos
juz z niej w nieopatrzny sposéb tracimy, bezwiednie ja
kaleczymy. Tak jak ma to miejsce w pracy archeologa,
ktéry odstaniajac kolejne warstwy starozytnego miasta,
cze$¢ odnalezionych w nich obiektéw w nieunikniony
sposéb uszkadza, a nawet niszczy (co, nawiasem méwiac,
dzisiejsi archeolodzy zarzucajg Schliemannowi, méwiac,
ze w poszukiwaniu ,pierwotnych” ruin Troi zdewastowat
utozone nad nimi warstwy, ktérych bardziej pieczotowita
rekonstrukcja mogtaby duzo powiedzieé o p6zniejszych
dziejach miasta).

Doswiadczenie czasu procesu twoérczego, jakie
staje sie udziatem Gliszczynskiego, przypomina zatem
doswiadczenie czasu przez archeologa, ktdry terazniejszosé
i przysztos¢ napotyka pod katem tego, co udato mu sie
wygrzebad i rozpoznaé ze §ladéw przesztosci. | te Slady
zyskuja w jego oczach szczegdlng wartosé, rzucajgc sobg
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U. Szulakowska,
Krzysztof..., s. 20.
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M. Smolinska,
komentarz do wystawy
Krzysztofa
Gliszczynskiego
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dtugi cien na jego doswiadczenie terazniejszosci. Zarazem
jednak z archeologiem dzieli on bolesny dramat niemoz-
nosci wiernego odtworzenia tych sladéw tak, jak przedsta-
wiaty sie one pierwotnie. Starajgc sie bowiem dotrze¢

do pierwotnej warstwy swoich obrazéw, zdrapujac ich
warstwy wierzchnie, zawsze co$ z nich zostawia na obrazie.
Ich szczatki przestaniajg wowczas czesciowo sobg to,

co zostato odstoniete, zarazem cze$¢ warstwy pierwotnej
ulega uszkodzeniu. Powrotowi w przesztos¢ procesu twor-
czego towarzyszy zatem bolesna swiadomos¢ bezpowrotnej
utraty jakichs jego fragmentdow. Czas tego procesu jest
peten niespdéjnosci, peknieé i dziur, a nie harmonijnym
odzyskiwaniem ciggtosci z sobg samymi ze Swiatem.

To doswiadczenie ma zarazem wymiar uniwer-
salny, gdyz w ten sposéb cztowiek zawsze napotyka swoja
przesztosé, jak i przesztosé kulturowej tradycji, do ktérej
nalezy. Zwracajac sie ku niej, doswiadcza ja zawsze juz
w Swietle zmienionej w miedzyczasie perspektywy jej na-
potkania, zaciera sig tez jego pamiec o sktadajgcych sie
na nig szczegdtach, ktére z czasem w naturalny sposéb
ulegaja przeobrazeniu we wspomnieniach. W dodatku
w miedzyczasie umierajg ci, ktérzy byli jej gtéwnymi
.bohaterami’, za§ w wyniku réznych zawieruch wojennych
lub innych zdarzen zniszczone zostajg jej materialne rek-
wizyty i pamiatki po niej.

Tym znamieniem kalectwa, nieodwracalnej utraty,
naznaczona jest rowniez zdrapana z obrazéw farba. Zara-
zem jednak - rzecz paradoksalna - jej ztozenie wraz z in-
nymi pozostatosciami procesu twdrczego do urn okazuje
sie zapewnia¢ jej rodzaj drugiego zycia, wprowadzaé
na réwnych prawach w jego obreb. W pewnym sensie
proces twérczy trwa wiec dalej, wszystko to bowiem, co
zrazu traktowane byto jako jego zbyteczna resztka, zostaje
ponownie wen wtgczone. Ba - okazuje sie by¢ jego osta-
tecznym celem, na ktdry jest on nakierowany, znajdujac
swe zwieficzenie w pojawieniu sig dzieta-potworu czy
dzieta-odpadu. W tym punkcie zaczyna zaznaczac sig
réznica miedzy doswiadczeniem pozostatosci czasu prze-
sztego przez archeologa a doswiadczeniem residuéw pro-
cesu twoérczego przez artyste. Z jednej strony owe residua
zdajg sie mie¢ podobng ,magiczna" warto$¢ co wykopane
przez archeologa skorupy waz, naszyjniki, pierscienie czy
inne przedmioty, odsytajace soba do $wiata zyjacych kiedys
ludzi, ktéry bezpowrotnie przeminat. Z drugiej strony
jednak ,$wiat" procesu twérczego, do ktdrego odsytaja
skrawki farby, nie jest wobec nich zewnetrzny, ale jest
przez nie bezposrednio ucielesniony.

W podobny sposéb zywym uciele$nieniem pro-
cesu twoérczego sg wycisniete tubki farb, rekawice malar-
skie zebrane w urnach czy puszki po farbie. Podniesione
do rangi dzieta stajq sie utrwalonym przez artyste wyréz-
nionym materialnym sladem przesztosci, ktdrg stara sie
on ocali¢ od zapomnienia. Ostatecznie zaréwno to, co jest

koncowym efektem aktu twérczego, czyli ,wtasciwe" dzieto,
jak i to, co zostato w tym procesie odrzucone, potrakto-
wane jako zbyteczny osad i skazane na niebyt, maja te
sama ontologiczng i estetyczng warto$é. Zaktadaja sie one
i dopetniaja nawzajem. Koto sie zamyka.

3

To zatem, co zdawato sie by¢ tylko zewnetrznym Srodkiem
w procesie kreacji dzieta, okazuje sie by¢ nie tylko nieod-
taczng czescig aktu tworczego, ale prowadzi réwniez

do wytonienia sie egzystujgcego na réwnych prawach
dzieta po-tworu. Dlatego ,efekt” i ,Srodek” sg tu nie do
rozr6znienia. Nie dos¢ tego. ,\Wiasciwe" dzieto-obraz traci
swoja kluczowg pozycje jako ostateczny cel procesu twér-
czego, stajyc sie jedynie jednym z jego etap6w, w ktérym
kluczowa rola przypada réznego typu odpadom tego
procesu. Owo dzieto-obraz jest bowiem tylko ustanowionym
na mocy konwencji ostatecznym produktem swiadomosci,
ktéry odsyta tylko do jednej, i to powierzchownej strony
procesu twérczego. Residuum natomiast jako ,0sad"” tego
procesu jest czym$ trwatym, wyznaczajgcym sobg pers-
pektywe napotkania dzieta, ale skazane przez twérce

na niebyt pozostaje w dziele niewidoczne. Znowu nasuwa
sie analogia z freudowskim niewiadomym (das Unbe-
wusste), ktére jako siedziba wypartych ,resztek dziennych”
tworzy ,ukrytg” strukture wyznaczajgcq sobg niewidoczny
horyzont wszelkich ludzkich dziatan.

W tym kontekscie kolejny zabieg artysty polega-
jacy na naktadaniu na powierzchnie obrazu warstwy
popiotu zyskuje dodatkowo symboliczng wymowe. Popiét
bowiem to synonim §mierci. Jest wszak tym, co pozostaje
z materii zywej jako trwata materialna kwintesencja bytu.
W tym sensie stanowi on najwyzsze wcielenie materia
prima, w ktérej zanikaja wszelkie réznice. Podobnie tez
jego szary kolor jako wynik zmieszania ze sobg wszystkich
barw znosi wszelkie migdzy nimi réznice. Jest to kolor
$mierci. Dlatego w wyniku natozenia na ptétno szarej war-
stwy popiotu zapetlony w sobie czas procesu twérczego
zostaje niejako dodatkowo ,domkniety”.

Zarazem jednak popidt zawiera w sobie energie,
dzieki ktorej cykl zycia i procesu twérczego zarazem moze
zaczg¢ sie na nowo. Otwiera sie tu nowa, pionowa pers-
pektywa doswiadczania procesu twérczego jako eksplo-
rujgcego sobg zwigzek materii i ducha. Ta perspektywa
zaznaczyta sie juz zresztg wezesniej w malarstwie Gliszczyi-
skiego. W jego fascynacji Tomaszowa ideg stawania sie
Swiata w boskim akcie twérczym (Creatio continua), w eks-
ponowaniu wtasnej zamazanej postaci znajdujacej sie
w stanie lewitacji, czyli zawieszenia miedzy sferg mater-
ialnego swiata i ducha (Lewitacja), w prébach podjecia
malarskiego ,dialogu” z przesztoscia, ktdra zanika i staje
sie nieobecna (Dialog z nieobecnym) oraz paradoksalnosci



doswiadczenia czasu jako przemijania z perspektywy
trzech nachodzgcych na siebie przestrzeni: przesztosci,
terazniejszosci i przysztosci (Trzy przestrzenie). W kazdym
z tych przypadkéw te znane filozoficzne toposy zostaja
podjete i wypowiedziane malarsko za posrednictwem
réznorakich srodkéw wizualnej ekspresji: koloréw farb

w ich niezliczonych odcieniach, uktadéw linii, réznych
ksztattow powierzchni, figur geometrycznych, tubek po
farbach czy urn.

Mozna powiedzieé, ze Gliszczyriski mysli filozo-
ficznie, swoimi dzietami ,przektadajac” klasyczne meta-
fizyczne zagadnienia na malarska materig, przy czym ta
ostatnia z czasem zaczeta by¢ utozsamiana przez niego
ze wszystkim, co widzialne. Dlatego praktycznie wszystko,
réwniez to, co wyznacza kontekst procesu twérczego:
wszelkie odpady, zuzyte tuby, ba — sama pracownia, zo-
staje z czasem witgczone w ,0braz" i staje sie jego czescia.
Stad - jak zauwazyli krytycy — w jego twdrczosci dokonuje
sie nieustanne poszerzanie malarskiej przestrzeni i przekra-
czanie wczesniej ustalonych granic malarstwa. Ba - samo
malarstwo zaczyna sie tu urzeczywistnia¢ jako proces cig-
gtego przekraczania siebie, wciggania w swéj obreb i po-
chtaniania coraz to kolejnych rejonéw i aspektéw tego, co
widzialne. Malarstwo staje sie tu coraz bardziej po-tworze-
niem, dla ktérego wszelkie granice staja sie wzgledne.

Zywiot malarskosci stat sig tu zatem identyczny
z wizualnoscig, ktdra jest w ciggtym ruchu samo-transcen-
dowania. Taki jest wyrdzniony sposéb istnienia wszelkiego
residuum, wszystkiego, co ma status ,popiotu”, ,pytu’,
zbednej resztki. To dopiero z niego bowiem, wtasnie dlatego,
ze zanikty w nim wszelkie réznice, a ten zanik nie oznacza
pustki, jest tylko mrowieniem sig niezliczonych, niczym
nie réznigcych sie od siebie czastek; dopiero z niego moga
zostaé wyprowadzone nowe formy bytu, ktére w nim po-
tencjalnie tkwig. Tak samo jak duch tkwi immanentnie
w uzyskanej w procesie alchemicznym materia prima,
stapiajac sie z nig w jedno i dajac poczatek nowemu cyklowi
stawania sie wszystkiego od nowa; tak samo wszystko to,
co jest dzietem-odpadem rozpoczyna dzigki zawartej
w nim samoistnej ,energii” nowy cykl procesu twérczego.
W procesie tym to sama ,bezinteresowna’, nie stuzaca
niczemu materia malarska, materia-residuum, materia-
potwodr, jest jego inicjatorem i celem, tak iz przebiega on
tu niejako sam z siebie, niczym niepohamowany rozprzes-
trzeniajac sie w nieskoriczonosé, zas sam artysta jest je-
dynie roztozonym w nim na ,drobiny” siebie, unoszonym
przezen podmiotem, ktdry zatracit w nim swojg odrebnos¢.
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Te pozycje artysty w tak przebiegajacym procesie twér-
czym oddaje znakomicie cykl obrazéw Gliszczynskiego
Autroportret a retour, w ktérym — jak zauwazyta Smolinska
- mamy do czynienia z kolejng wersjg znamiennego

dla ewolucji autoportretu w malarstwie XX wieku zanikiem
.ja". Osobliwosé tej wersji polega na tym, ze twérca kontur
swojej twarzy odwzorowany z fotografii wypetnia resztkami
farb zebranymi z poprzednich obrazéw i ugniatanymi
kciukiem na ptétnie. W ten spos6b powstaje napiecie
miedzy anonimowoscig twarzy, ktéra pozbawiona zostata
swoich indywidualnych ryséw, a wypetniajacymi ja, ugnie-
cionymi wtasnorecznie przez artyste drobinami farb,

na ktérych odcisniete zostaty linie papilarne jego dtoni.

A zatem miejsce spodziewanego indywidualnego ,wygladu”
twarzy artysty zajmuja wypetniajace jej kontur niezliczone
kolorowe drobiny farby, ktérych indywidualny aspekt prze-
jawia sie w ich specyficznym uktadzie, bedgcym wynikiem
ich ugniecenia kciukiem przez artyste. Jesli przy tym

w pierwszym obrazie cyklu kontur twarzy zlewa sie nie-
malze catkowicie z kolorowym ttem uksztattowanym

w ten sam sposéb, to w kolejnych obrazach nastepuje
jego coraz wyrazniejsze sie wyodrebnienie od tta, przy
réwnoczesnej zmieniajacej sie kolorystyce drobin. Nato-
miast poczawszy od obrazu nr 5 pojawia sie seria obrazéw,
w ktérych kontur twarzy pojawia sie w r6znych wersjach
na biatym tle, aby w obrazach nr 13 i nr 14 ulec tak daleko
idacym powigkszeniu, ze na obrazie ostatnim pojawia sie
tylko jego maty fragment. Ale - rzecz znamienna - we
wszystkich obrazach serii sam czubek konturu twarzy
wykracza w wigkszym lub mniejszym stopniu poza ramy
obrazu. Sprawia to wrazenie, jakby kazda préba malar-
skiej lustrzanej ,obiektywizacji" siebie nigdy nie udawata
sie w petniijakas czes¢ obrazu siebie jej sie wymykata.
W dodatku tto zewnetrzne przybiera w tych dwéch ostat-
nich obrazach serii posta¢ siatki, zas drobiny farby
wypetniajgce kontur majg szaro-biaty kolor, podobne
drobiny tez wypetniaja tto samego obrazu, tak iz kontur
niemalze sig od niego nie rézni.

Ten uktad ciggu obrazéw oraz zmieniajgca sie ich
kolorystyka i relacja kontur twarzy - tto ma wyraznie sym-
boliczng wymowe. Jesli wypetniajace tto pierwszych obra-
z6w oraz kontur twarzy artysty kolorowe drobiny farby
potraktujemy jako swoiste ,atomy", skupienia zyciowej
energii, sktadajace sie na réznorodng barwnosé procesu
zycia, dwa pierwsze obrazy oddajg powolne wytanianie
sie podmiotu w ramach tego procesu. Jego indywidualna
,tozsamosc¢” przy tym, jako czesé tego procesu, zdaje sie sta-
nowi¢ efekt zawigzujacych sie w ramach konturu twarzy
(ciata) relacji miedzy drobinami (,atomami") zycia. S to
przy tym relacje réwnie przypadkowe, bedgce wynikiem
oddziatywania wielu réznorakich czynnikéw, jak ma to
miejsce w tym procesie.
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Ten sposéb przedstawienia ,twarzy” artysty im-
plikuje, ze nie okresla jej jaka$ stata tozsamosciowa
struktura, na kt6ra sktada sie specyficzny uktad szeregu
niewymienialnych, wtasciwych tylko jej czesci. Uktadowi
drobin w obrebie konturu ,twarzy" artysty umowng ,jed-
nos$¢" nadaje tylko sam ten kontur. | jakkolwiek juz na pier-
wszym obrazie zaznacza sig niewyraznie kolorystyczna
odrebnos¢ tego uktadu drobin w poréwnaniu z ttem,
powierzchnia farby zdaje sie tez mie¢ nieco inng, jakby
bardziej spoista strukture niz powierzchnia tta, to zaryso-
wujacy sie tu kontur ,twarzy" artysty jest tylko efektem
tych drobnych réznic, nie posiadajac zadnej w stosunku
do nich odrebnosci i samoistnosci. Zdaje sie jako taki
w ogble nie oddziatywaé na uktad drobin i nie wprowadzaé
w swoim obrebie zadnej hierarchii waznosci czy porzadku
migedzy nimi. Nie odnosi on ich do siebie i nie uktada po
swojemu, tak jak zaktadaja to kartezjanskie pojecie cogito
i kantowsko-husserlowskie ja transcendentalne, towarzy-
szace w ludzkiej psychice wszystkim jej przedstawieniom.
Ja" jest tylko zewnetrzng ramga (Freud: ,Ja to efekt projekc;ji
powierzchni ciata”), w obrebie ktérej mozliwosci relacji
miedzy drobinami mogg sie uktadaé¢ w dowolnie réznoraki
sposob. Wszystkie sktadajace sie na twarz drobiny farb
(zyciowej energii?) s bowiem réwnowartosciowe, ich
utozenie i relacje wzajemne mogtyby wygladaé réwnie
dobrze catkiem inaczej. Przedstawiajacy sie w ten sposéb
portret siebie, w ktérym spodziewang ,strukture” obrazu
twarzy wypetnia chaotyczna magma kolorowych drobin,
ktorych uktad mogtby wygladaé catkiem inaczej, to por-
tret po-twora, kogo$, kogo twarz/tozsamosé jest w catko-
witej rozsypce, porazajacy swa anonimowoscia i pustka.
W tej twarzy ,réznice” miedzy drobinami farb nie maja
znaczenia, gdyz kazda z nich moze by¢ réwnie dobrze
zastgpiona przez inng, réwnie przypadkowa i wzgledna,
za$ jedyne znamie indywidualnosci wyznacza biologia;
odcisniete na obrazie linie papilarne dtoni artysty.

To ujecie przypomina Freudowskie ujecie nieswia-
domego, w ktérym decydujaca role odgrywa tzw. proces
pierwotny, gdzie relacje miedzy poszczegblnymi przed-
stawieniami (,znaczgcymi”) mogg uktadaé sie w dowolny
sposoéb, nie poddane porzadkujagcym rygorom swiadomego
siebie ,Ja" i nad-,Ja" (co tez w wymowny sposéb uwidacznia
sie w ,absurdalnych” obrazach pojawiajacych sie w marze-
niach sennych). O pewnej brzegowej odrebnosci konturu
twarzy (,Ja") mozemy moéwié¢ dopiero od trzeciego obrazu
cyklu, w ktérym konturowi twarzy zaczyna towarzyszy¢
od jej wewnetrznej strony ciemniejsza otoczka, zaznaczajac
jego odrebnosé w stosunku do uktadu malarskich drobin,
ktére znajduja sie w samym centrum twarzy. Oddaje to
najwyrazniej proces ksztattowania sie poczucia odrebnosci
wtasnego ,Ja", Swiadomosci siebie. W dalszych obrazach
za$ o odrebnosci konturu twarzy stanowié¢ bedzie juz tylko
sam kontrast miedzy tworzgcymi jg drobinami a biatawym

ttem. Tak jakby réznica miedzy ,twarzg" i otoczeniem stata
sie juz tak wyrazna, iz nie wymaga to dodatkowego pod-
kreslenia otoczka. | wreszcie dwa ostatnie obrazy cyklu
(nr 13 i nr14), w ktérych kontur twarzy ulega dwustopnio-
wemu powiekszeniu, tak iz w pierwszym rozsadza ramy,
w drugim za$ widzimy juz tylko jego drobny fragment.

W dodatku niemal catkowicie zaciera sig réznica miedzy
wypetnionym szarymi drobinami fragmentem konturu
twarzy a réwnie szaro-biatym ttem.

Jesli wezmiemy pod uwage to, ze kolor szary w ma-
larskim Swiecie Gliszczynskiego to kolor $mierci, bedacy
efektem zmieszania wszystkich koloréw, dokonujace sie
w tych dwéch obrazach nienaturalne dwustopniowe
powiekszenie konturu twarzy oddaje proces ,zblizania
sig¢” do siebie podmiotu w ostatnich chwilach zycia.

W tym procesie zaczyna on zarazem coraz bardziej wymy-
ka¢ sie samemu sobie, wszystko w nim zmierza do znie-
sienia réznicy miedzy sobg i otoczeniem. Tyle Ze popidt,
szaro$¢, zanik wszelkich réznic symbolizujg rownoczes-
nie u Gliszczyrnskiego stan powrotu procesu zycia - i pro-
cesu twoérczego - do punktu wyjscia, zawierajacy w sobie
mozliwosé otwarcia jego nowego cyklu. To stan nirwaniczny,
w ktérym materia na swéj sposéb stapia sie z duchem

i wszystko moze zacza¢ sie od nowa.

Tyle Ze owo ,0d nowa" w malarstwie Gliszczynskiego
oznacza zawsze przekraczanie dotychczas ustanowionych
granic, wtgczanie w obreb doswiadczenia malarskiego
coraz to nowych przestrzeni tego, co widzialne, dalsze
po-tworzenie tego, co da sie malarsko zobrazowac.
W tym sensie granica miedzy tym, co malarskie, a co nie,
co jest wtasciwym tworem procesu twérczego, a co jego
0" staje sie tu coraz bardziej wzgledna i ptynna. Ponie-
kad caty Swiat staje sie tu po-obrazem. Po-tworem.
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Krzysztof Gliszczynski's oeuvre can be seen as a dialogue
within the medium of a single painting or painting in ge-
neral with a series of selected topoi of old and contem-
porary cultural tradition. No wonder critics writing about
this art most likely locate it within these topoi and confront
it with them. They try to extract the specifics of the meta-
physical assumptions that define the mental horizon

of successive cycles of paintings/installations: Dialogue
with the Absent, Self-Portrait a Retour, Creatio Continua,
The Mythology of Red, Pictures and Urns, Residuum,
Materia Prima, and others. They often use as the starting
point — a precious hint, or a trace - the artist's own com-
ments, succinctly conveying the main concepts and ideas
of his work. In his statements, the artist refers to the idea
of the materia prima, known to medieval alchemists, to
Jungian concept of synergy, to Thomas Aquinas' concept
of creatio continua, to the various philosophical concepts
that address the relation of the soul to the body, and
finally to the ancient mythology of the colour red. In this
way, Gliszczynski maps out the general ideological horizon
of his painting.

By following this kind of discursive strategy, his
critics try to outline the perspective of the experience of
these images, and at the same time to prepare the reader,
the potential audience, for an encounter with them. At the
same time, they place this painting in new, external con-
texts. For instance, Urszula Szulakowska sees in it elements
of the legacy of the Symbolist Edvard Munch. The critic
writes about the importance of the traumatic experience
from the time of communist Poland, when Gliszczyhski
was arrested with his colleagues; she points to his fascina-
tion with Hanna Arendt's famous book on totalitarianism
and confronts his work with Gombrowicz's belief that
painting is unable to reflect motion’. Aneta Szytak seeks
to uncover the connection between the way the artist
treats various residues in his works and the ideas of al-
chemist and the Freudian concept of the unconscious”.
Iwona Zietkiewicz, in turn, delves into the assumptions
of the author's unique philosophy of time, evident in his
oeuvre, and points to his being inspired by the ancient

Greek mythology of the colour red’. Marta Smoliriska
contemplates the role of the concept of synergy, derived
from Jung's concept of a dream, which assumes that

an individual establishes connections between pheno-
mena which are unthinkable in the "real” space*. The critic
moreover positions the artist's well-known painting

The Last Seven Words of Christ on the Cross against a broad
background of the contemporary painting tradition”.

All these essays, written by savvy critics and art
historians, based on a variety of statements, comparisons,
or confrontations of this work with other traditions, histo-
rical events, statements by other authors, etc, demonstrate
dramatic attempts to “translate” this art into a discourse
different from its natural one: that of colour, line, shape,
texture as well as the discourse of all kinds of remnants
of the creative process: paint scraps, paint tubes, cans,
gloves, etc. The authors of these essays are trying to meet
the challenge of any art critic, in the face of which they are
always in a way condemned to failure. However, this failure
is never complete, because by invoking various external
contexts and confronting a given oeuvre with these con-
texts, critics can at least partly “concretise” a perspective
of regarding this art. The reader/viewer is prepared in this
way to accept the paintings in question and to perceive
a "sense” in those aspects which would otherwise be com-
pletely incomprehensible.

The peculiarity of this interpretive strategy is that
it assumes that art criticism will do something impossible,
i.e. "tell” in the medium of language something expressed
in another medium (or media). Thus, it cannot be addres-
sed and rendered in the same way as when a literary critic
writes about a novel or a poem. Any attempt to “translate”

a painting into the medium of language and to reflect on
its specific character is of necessity external and indirect.
All the art critic can do is to indicate a certain ideological
context or contexts in which a given work can be placed.
Critics can place the work in a particular cultural space, to
which this oeuvre alludes more or less clearly, or can
indicate the author's own statements and their elabora-
tions, etc. Of course, critics can also reflect on the distin-



guishing characteristics of a given oeuvre. All this takes
the form of a discursive strategy of speculative nature,
which is inevitably devoid of the possibility of providing
some "empirical” confirmation or proof of the observations
made. An art critic is condemned to persistently circle
around a particular work and the entire oeuvre in a dis-
course based on comparisons, allusions, evocations of
various statements, creation of analogies, or resorting to
various forms of metaphorical formulations.

One could see this relation with paintings of critical
discourse, embedded in the medium of language, as "se-
condary". One could also see it as a kind of metalanguage,
occupying a different level than the work itself. | think what
we deal with is exactly the opposite. Constructed in accor-
dance with a similar strategy, critical discourse is naturally
predisposed to a unique symbiosis with an artistic oeuvre.
It wants to be its own "other". On the one hand, it cannot
be limited to the work, as it transcends its frame, but
on the other hand it is oriented to widen and deepen the
space of communion with it. Not only does it join in from
the outside but also interacts with it in a variety of ways. It
is a risky attemt to disambiguate the deep meaning inhe-
rent in the matter of the painting. In this way, the critic
takes up the message of the work and opens it up to its
encounter with a potential audience. Such "symbiotic”
critical texts are located at the same level as a particular
work or the entire oeuvre to which they refer. It is not a meta-
level that is superimposed on the work, treating it as an ob-
ject of interpretation or reflection, but rather an "intra-level”
in harmony with the work. It is as if the work's natural
extension, offshoot or rhizome; it allows it to resound and
bloom with the meaning potential inherent in it.

2

I will limit my consideration of Gliszczyniski's painting
oeuvre to a few selected motifs which, as critics have al-
ready indicated, are of key importance. Still, | set them
within a slightly different, unprecedented perspective.
The key motif is the idea of the materia prima; the Gdarsk-
based painter invokes this concept of medieval alchemy,
supposedly inherent in beings inhabiting reality. A unity
of matter and spirit was its distinguishing mark. However,
for Gliszczynski's predecessors, the materia prima was
an ontologically unique being which God had at his dis-
posal when creating the world. That is why, according

to Szulakowska, these alchemists imagined that in their
experiments with matter they imitate "divine creative acts
described in the first chapters of the Book of Genesis". By
contrast, for Gliszczyrski the materia prima is the residue
of painting, a waste, paint remnants after the creative act,
usually treated as extraneous. At this point the artist follows
the tendencies of 2o'h—century literature and art, which
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aesthetically "rehabilitates” all degraded and marginal
forms of existence. Suffice it to mention e.g. Marcel
Duchamp's famous Fountain, Bruno Schulz's fascination
with tailor's scraps and all kinds of tacky, artificial tokens
of life, the poetical utilities room of Miron Biatoszewski,
out of which he builds his world in the Revolutions of Things.
This world is created as a collage, piecing together the bro-
ken fragments of being; the same principle was - as indi-
cated by Claude Lévi-Strauss - applied by primitive
societies in the creation of mythical images of the world.
We can moreover point out an analogy with Derrida’s
ontological "rehabilitation” of the role of the margin, frame
and all kinds of parergon in works of art, with Lacan's
notion of the "residue” remaining after an individual makes
a symbolic and imaginary “processing” of the world's
image, Kristeva's notion of abject, or a repulsive object
which is marginalised in all sorts of ways in literature,
philosophy, religion, and art and yet remains the "sup-
pressed” and silenced cornerstone of the worlds created
in them.

However, the indication of all the above analogies
and affinities, much as it helps to grasp the bigger picture
of this art, brings us to a limited extent only to this unique
philosophy of alchemy that informs Gliszczynski's painting
endeavour. The author of the Dialogue with the Absent
does not only want to indicate that all “residues”, the rem-
nant of the creative process which the artist throws away,
are an inherent element of the creative process, if not
a precondition of its potentiality. In this role they are uni-
quely linked to the work itself and represent its other,
suppressed side. Gliszczynski takes a step further and
turns the "precondition of the art's potentiality” into the
essence of the creative act, treating the residue of the
work of art as its “prime matter”, hitherto forgotten in its
constitutive function. In other words, in his eyes all kinds
of waste of the creative process, usually marginalised by
the author and doomed to oblivion and annihilation, be-
come the materia prima of the work and of art in general.
Therefore, his Residua, Urns and all kinds of paintings
made of all kinds of refuse become an embodiment of art
as such.

It is a radical step; it is much more than just an offer
of a new concept of art, alternative to those from the past,
which elevates the residue to the rank of basic artistic
material. The point here is to turn to the creative process
itself, experienced now not from the perspective of what
"remains” in it, what is materialised in the work "proper’,
but from the perspective of what gets rejected, becoming
a superfluous remnant, condemned to oblivion. This rem-
nant, too, is to become a work again. Except that it is
a work-as-waste and work-as-residue. The peculiarity
of this work-as-waste is based on the fact that the elements
informing it, earlier considered as immaterial, constitute
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according to Gliszczynski the proper focus of creative
energies. This is because the energy accumulated in them,
the precondition for the creation of the work, is eventually
found outside of it. At the same time, remaining unused, it
is preserved in its pure state in the creative waste accom-
panying the creative process. Therefore, all the waste can
be elevated to the rank of a work and reincarnated, but in
line with new rules, in the cycle of creation of and contact
with the work. Then, however, the status and role of such
a work are different than in the case of "proper” works.

It is they, carefully preserved in their "original” form, that
have now become the pivot and centre of the creative
process.

In this sense, the creation of a work of art has be-
come post-creation; the creative act took the form of "creating
after”, with what is usually left "after” this act - some extra-
neous residue or left-over, becoming its main material
and object. Therefore, the work of art as the artist's creation
gains the status of post-art; its substance is a repulsive
remnant and post-creation (post-creature), which seems
its caricature or parody. In her book about Witkacy and
the Marquis de Sade, kucja Iwanczewska indicates as
follows:

"Etymologically the Polish word 'potwér' (monster) means:
'po tworzeniu' (after creation); it is 'something created
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after the work proper'”.

| believe that Gliszczynski's painting, where the
work of art has become a post-creation or post-creature,
a monster, can be defined in a similar fashion as Witkacy's
plays, which Iwanczewska calls:

"A kind of written monster [..]. This monster purports to
be an incarnation of the literal; it is the one who says what
he does and does what he says, and never anything else.
It is the one who has no clothes and its nakedness evokes

ni

a sequence of thoughts"’.

The Gdansk-based artist treats in a similar literal
manner the residue of paint left on the palette or scraped
off paintings, as well as the painting gloves, paint tubes or
cans. They are the post-creations created by him in their
own identity, and now becoming the proper material
of the work.

There is another analogy. | mean the way in which
Freud saw the relation of the absurd images appearing in
dreams and the images we experience in our waking state.
The former, consisting of oddly linked "daily remnants”,
appearing in a dream in new contexts, were usually treated
as meaningless, and thus unworthy of being taken into
account. The author of The Interpretation of Dreams re-
versed this way of reasoning. In his view, it is these "remains

of the day", that is to say, the oddly processed, seemingly
nonsensical elements of the events in which the dreaming
person participated, that contain the key to his "problems”
to be worked on.

Likewise, as for Freud, the dream is no longer
a collection of nonsense, but rather camouflaged traces
of what has been denied by the dreamer and relegated to
the unconscious and what is crucial to the entire structure
of his psyche, for Gliszczynski all kinds of residue of the
creative process are not waste, but in fact the cornerstone
of the process. They are an artistic equivalent of the ma-
teria prima dreamt of by medieval alchemists and which
should be raised to the status of a work. In order to give
justice to them, one should not look only at the kind of
superfluous, degraded thing that the artist rejected in the
act of creation, leaving it to its own destiny; we should
considerthe s u b j e c t of the creative act. Then, however,
the residue ceases to be the material for a work of art
in the traditional sense of the term. It is not the material
ground of this work treated as a tool used by an artist to
"represent” something different from itself. It is treated by
the artist in a literal way, solely for its own sake. Thus, in its
materiality the residue becomes a post-material. So ex-
perienced, taken and preserved by the artist, it is a material
trace, a remnant of an absolutely "disinterested” creative
energy, whose distinguished status is, paradoxically, based
on the fact that it seems to be useless in the process of
(post-)creating a work. In the same way... it is fully itself;
a post-material as a thing and the subject at the same time.

The Kantian thesis of the "unselfish” character of
all beauty gains a new dimension and meaning. The "beauty”
of the work is impersonated in a thing-residue freed from
itself, which takes on the role of the "creator” of the pain-
ting. In other words, the painting is treated on a par with
the waste material that "represents” itself in it. The waste
material is identical to itself and treated by the artist in
such a literal way that it becomes the proper creative
subject "creating” the painting. Therefore, according to
Szulakowska, Gliszczynski's works are:

"Not symbolic paintings created by means of paint; here

paint becomes painting”.

Strictly speaking, the paint-waste becomes a pain-
ting here; this is the "paint” which was not used by the artist
to represent anything different from itself. Paint-waste
"represents” only itself here. It is absolutely selfless and
"disinterested". In this post-creative form, it is encountered
and preserved by the creator, exposing its identity to itself.
Gliszczynski treats other "waste" of the creative act in a si-
milar manner: painting gloves, scraps of paper, canvas
and fabric, empty paint cans, whatever the creator picks
up from the floor or from the palettes after he has finished



painting his work and throws it into the trash. All these
"residues” are post-creations in the eyes of artists: they
are invaluable traces, or remnants of the artist's unutilized
creative energy. Its positive ontological distinction is precisely
its exclusion, being a post-creation and yet a precondition
of the potentiality of the creative process. It can be said
that all these works, or "remnants” of the creative process,
when confronted with the work "proper”, are a pang of con-
science of sorts. Raised to the rank of the work-as-waste,
they remind us of themselves as their own Other, which
they have denied and suppressed. They seem to be the
artist's unwanted child, emerging from the artist's forget-
fulness about himself, a child which he condemned to
oblivion. Stuck in urns or laid on canvas, where they serve
as the background of their "magic” lines-signs, they are

a peculiar supplement of "proper” works, their uncomfor-
table partner/double, a mocking memento, a post-creation
that confronts them with their repressed and shameful
other side.

Similarly, Gliszczynski's treatment of painting
matter has yet another important consequence, of key
importance for the ontology of his painting world. The
"theme" in this world is the process of creation itself,
in which what ends up in the work is equally important to
what is rejected in the process, becoming a superfluous
remnant. Therefore, creation is synonymous here with
post-creation. Work, residue, waste, and paint cans are all
equivalent in this world and form mutual relations. All these
things-entities make up a peculiar "cosmos” in which
relations between things do not follow the physical laws
of cause and effect. This way of building links between
things is perhaps the most relevantly reflected in the con-
cept of synergy. As Marta Smolifska observes:

"The oeuvre of Krzysztof Gliszczynski is a continuous process
of the circulation of the painting matter. [..] The phenome-
non of synergy, indicated in the title of the artist's solo
exhibition at the 'Wozownia' Art Gallery in Torun, is revealed
not only in each work individually, but also in relation to
the compatible use of particular media. There is a cosmos
in which every tiny piece of paint finds its place - from its
being laid on canvas, through scraping off, to its re-apply-
ing onto the surface or a cautious placementin an urn — it

circulates within this artistic universe”.

The timeline of the creative process is circular.
Movement forward is simultaneously a retrograde motion,
determined by the careful collection by the artist in the
studio of all sorts of waste, or scratching off the previously
applied layers of paint and depositing them in Urns. In
this way, he tries to "stop time". He moves in the creative
act into the past of the creative process, reproducing it as
it originally looked like. It turns out, however, that the desire
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to experience the "breeze"” of Eternity, realised in this unique
way, having its genealogy in the romantic myths of the
Golden Age and returning to it in art, is impossible to ma-
terialize. It is also impossible to reconstruct the "original”
image as it was at the time of its completion. This is not
only because, as Gadamer asserts, turning our eyes to the
past, we are always experiencing it from the perspective
of our time, imposing upon it our own concepts, super-
stitions and ideas that invisibly fuse with its original image.
Moreover, trying to return to the past we invariably lose
something of it and unknowingly maim it, just as an archae-
ologist who reveals the layers of the ancient city inevitably
damages and even destroys some of the objects found in
these layers (incidentally, today's archaeologists allege
that Schliemann, seeking the "original" ruins of Troy, de-
stroyed the upper layers, whose meticulous reconstruction
might have shed light on the later history of this town).

The experience of the time of the creative process
which Gliszczynski arrives at is thus reminiscent of the
time experience of an archaeologist, who encounters the
present and future from the perspective of what he has
been able to dig up and recognize from the traces of the
past. And these traces gain a special value for him, casting
a long shadow on his experience of the present. At the
same time, like the archaeologist, he experiences the pain-
ful drama of being unable to faithfully reproduce these
traces as they originally looked like. Trying to get to the
original layer of his paintings, scraping off their outer
layers, he always leaves something in the painting. Their
remains partially screen what has been exposed, and at
the same time something of the original layer gets dama-
ged. Returning to the past of the creative process is accom-
panied by a painful awareness of the irretrievable loss of
some of its fragments. The time of this process is full of
inconsistencies, cracks and holes, rather than a harmonious
recovery of continuity with oneself with the world.

This experience also has a universal dimension,
because in this way man always encounters his past as
well as the past of the cultural tradition to which he belongs.
Turning to it, he always experiences it in the light of its
encounter, which has changed in the meantime; moreover,
his memory of the details that make the past up gets worn
down. Over time, details naturally get reworked by our
memory. In addition, in the meantime the main "protago-
nists" have been dying and as a result of various wars or
other events, its material props and memorabilia get
destroyed.

The scraped-off paint is a sign of disability and
irretrievable loss. At the same time - paradoxically - its
placement along the other remnants of the creative process
into urns turns out to assure it a kind of second life, and
introduce on equal footing within it. In a sense, the creative
process continues, since everything that was originally
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treated as a superfluous remnant of it, re-enters this process.
Actually, it turns out to be the ultimate goal, to which it is
directed, crowned with the appearance of the work-as-
-post-creation or work-as-waste. At this point, a difference
occurs between the experience of remnants of past time
by the archaeologist and the experience of the residue of
the creative process by the artist. On the one hand, these
residues seem to have a similar “magical” value as the
remnants of vases, necklaces, rings, or other objects un-
earthed by the archaeologist, evoking a world of people
who used to live on Earth and whose time has long since
passed away. On the other hand, however, the "world" of
the creative process, to which the pieces of paint refer, is
not external to them, but rather directly embodied by them.

In a similar way, squeezed-out paint tubes, pain-
ting gloves collected in urns or paint cans are the living
embodiment of the creative process. Raised to the rank
of a work of art, they become the trace of the past singled
out by the artist, the trace he is trying to save from obli-
vion. Ultimately, both the final effect of the creative act,
or the work “"proper’, and what has been rejected in this
process, treated as superfluous and condemned to non-
existence, have the same ontological and aesthetic value.
They overlap and complement each other. The process
comes full circle.

3

Thus, what appeared to be only an external means of the
creation of a work, is not only an inherent part of the cre-
ative act, but also leads to the emergence of a post-creation,
treated on a par with the original work. Therefore, “effect”
and "measure” are indistinguishable. What is more, the
work-painting “proper” loses its key position as the ulti-
mate goal of the creative process, becoming only one of
its stages, in which the key role is played by the various
kinds of waste of this process. This work-painting is only
a conventionally established product of consciousness,
which refers only to one, merely superficial side of the
creative process. The residue, the remnant of this process,
is a permanent thing, which sets the prospect of encoun-
tering a work but is obliterated by the creator and thus
remains invisible in the work. Again, we find an analogy
with Freud's unconscious (das Unbewusste), which as the
seat of the displaced "daily residue” forms a "hidden”
structure that defines the invisible horizon of all human
endeavours.

In this context, the artist's next attempt is to add
a symbolic meaning to the surface of the ash layer. Ashes
are synonymous with death. Yet, they are what remains of
living matter as the lasting material essence of being. In this
sense, ash is the highest incarnation of the materia prima,
in which all differences disappear. Similarly, the colour

grey, a result of the mixing of all colours, abolishes any
differences between them. This is the colour of death.
Therefore, as a result of the imposition on the canvas

of the grey layer of ash, the loop of the creative process is,
in a sense, additionally "closed".

At the same time, the ash contains the energy of
life and thus the creative process can begin anew. This
opens a novel, vertical perspective of experiencing the
creative process as an exploration of the relationship
between matter and spirit. This perspective has already
been seen in Gliszczynski's paintings. In his fascination
with the idea of Thomas Aquinas of the world being born
within a divine creative act (Creatio Continua) in display-
ing his own blurred character in the state of levitation, i.e.
hung between the realm of the material world and the
spirit (Levitation), in attempting to paint a “dialogue” with
the past, which disappears and becomes absent (Dialogue
with the Absent) and the paradox of the experience of
time as passing from the perspective of three overlapping
realms: past, present and future (Three Spaces). In each of
these cases, these known philosophical topoi are addres-
sed and rendered in painting by various means of visual
expression: the colours of paints in their innumerable
shades, line arrangements, various surface shapes, geo-
metric figures, paint tubes, urns, etc.

It can be said that Gliszczynski thinks in philoso-
phical terms in his works, “transforming” classical meta-
physical issues into the matter of painting, which has
recently come to be identified with everything visible.
Therefore, practically everything, including all that deter-
mines the context of the creative process: all waste, tubes
of used-up paint and the studio itself, are incorporated
into the "painting” and become part of it. Hence, as critics
have observed, his paintings are constantly expanding the
painting space and transcend the previously established
boundaries of painting. In addition, painting itself begins
to materialize here as a process of continuous transcen-
dence of oneself, drawing into its interior and absorbing
more and more regions and facets of the visible. Painting
is increasingly becoming post-creation, for which all borders
become relative.

Thus, the element of painting became identical
with the visual, which is in the continuous motion of self-
transcendence. Such is the way of existence of all residues,
all that has the status of "ash”, "dust” and superfluous
remnant. Precisely because all the differences have
disappeared in this residue and this disappearance does
not mean emptiness but only a tingling of countless, un-
differentiated particles; new forms of being, potentially
inherent in it, can be derived from it. Just as the spirit is
inherent in the materia prima obtained in an alchemical
process, merging with it and giving birth to a new cycle of
becoming all over again; everything that constitutes work-



-as-waste begins the new cycle of the creative process
thanks to the spontaneous “energy” contained in it. In this
process, the "disinterested” material residue, matter-post-
creation of painting is the initiator and target of the pro-
cess so that it runs as if of itself, unfettered, spreading in-
finitely, and the artist himself is dissected into tiny “particles”
of himself, an individual who has lost his singularity in this
process.

4

This artist's position in such a creative process is reflected
perfectly well by the cycle of Gliszczynski's paintings titled
Self-Portrait & Retour in which, as noted by Smolifiska, we
are dealing with yet another version characteristic of the
evolution of the self-portrait in 20"-century painting - i.e.
with the disappearance of the “I". The peculiarity of this
version is that the artist fills the contour of his face, mapped
from a photograph, with paint residues collected from
previous paintings and kneaded with a thumb on the can-
vas. In this way, there is tension between the anonymity of
the face, which is deprived of its individual features, and
the particles of paint filling it up, kneaded by the artist him-
self, who leaves on them his fingerprints. Thus, the place of
the expected individual "look” of the artist's face is repla-
ced by countless coloured particles of paint filling up its
contour; the individual aspect of this paint manifests itself
in a specific arrangement, resulting from their being kne-
aded by the artist's thumb.

If in this first painting of the series, the face contour
is almost completely blended with the coloured back-
ground made in the same way, in subsequent images it
increasingly stands out from the background and the co-
lour of the particles is changing at the same time. In turn,
starting with painting no. 5, a series of images is born in
which the contour of the face appears in different versions
on a white background; in paintings no. 13 and no. 14 it is
so augmented that only a small fragment of it appears in
the last image. But, interestingly, in all the paintings of the
series, the tip of the contour of the face transcends to a les-
ser or greater degree the frame of the painting. This gives
the impression that every attempt made in the painting of
a mirror "objectification” of itself is never complete and
a part of the picture of oneself is elusive and ungraspable.
In addition, in the last two paintings the outer background
resembles a grid, while the paint particles fill the outline
with a greyish white; similar particles fill the background
of the painting itself and the outline is almost indistin-
guishable.

This sequence of images, their changing colour
and the relation between the contour of the face and the
background, is plainly symbolic. If we treat the paint parti-
cles filling the background of the first paintings and the
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contour of the artist's face as "atoms’, the foci of life's
energy which consists in the varied colour of the process
of life, the first two paintings reflect the slow emergence
of the subject in this process. His individual “identity”, as
part of this process, seems to be the effect of the relations
between the face (body) and the particles ("atoms”) of life.
In this case, relationships are as random - the effects of
many different factors — as is the case in this process.

This way of representing the "face” of the artist
implies that it is not defined by some constant identity
structure, which consists of a specific arrangement of
a series of non-replaceable parts characteristic of this
face only. The arrangement of particles within the contour
of the artist's “face" is arbitrarily "unified” only by this con-
tour. And although the colour difference of the particle
system in comparison with the background is visible in
the very first painting of the series, the surface of the paint
seems to have a slightly different, more coherent structure
than the surface of the background, the contour of the
artist's "face” is the effect of these minor differences, with
no distinctiveness and autonomy in relation to them. It
seems that, as such, it does not affect the layout of particles
and does not introduce within them any hierarchy of im-
portance or order between them. It does not refer them to
itself, nor does it arrange them in its own way, the same
way as is assumed by the Cartesian concept of cogito and
Kant's and Husserl's transcendental I, accompanying all
its representations in the human psyche. “l" is just an outer
frame (Freud: "It is the effect of the projection of the body
surface”), within which the possibility of relations between
particles can be arranged in any number of ways. All the
paint particles (life energy?) making up the face are treated
on equal footing; their arrangement and mutual relations
could just as well look completely different. The self-portrait,
in which the anticipated “structure” of the facial image is
filled with a chaotic magma of coloured particles, the layout
of which may look quite different, is a portrait of post-crea-
tion, someone whose face/identity is in total disarray,
formidable through its anonymity and emptiness. In this
face, the "differences” between the paint particles are
irrelevant, since each of them can be equally well replaced
by another, equally random and relative; the only sign of
individuality is biology, i.e. the lines imprinted on the artist's
hand.

This is reminiscent of Freud's unconscious, in which
the decisive role is played by the so-called prime process,
where relations between the individual representations
("signifiers”) can be arranged in any way, not subject to
the ordering of the self-consciousness of | and Super-I
(which is also made evident in the "absurd” images of
dreams). We can speak about a certain separateness
of the face contour ("I") only as of the third painting of the
cycle, in which the contours of the face start to be accom-
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panied on the inner side by a darker outline, highlighting
its distinctiveness in relation to the arrangement of the
paint particles that are in the very centre of the face. This
obviously implies the process of developing a sense of
separateness of one's I", of self-consciousness. In further
paintings, the contour of the face will be marked only by
the contrast between the particles making it up and the
whitish background. It is as if the difference between the
"face” and the environment has become so clear that it
does not require an additional outline. Finally, in the two
last paintings of the series (nos. 13 and14), we see that
the contour of the face undergoes a two-step enlargement,
so that in the first it breaks the frame; in the second we
see only its small fragment. In addition, the difference
between the face contour filled with grey particles and
the greyish-white background is almost completely
blurred.

Given that grey is the colour of death in Gliszczynski's
painting world, an effect of the mixing of all colours, the
unnatural two-step enlargement of the contour of the
face in these two paintings reflects the process of the in-

dividual subject “closing in on himself" in the last moments
of life. In this process, he begins to slip away more and
more; everything in him tends to overcome the difference
between himself and the environment. The only thing is
that ash, greyness and the disappearance of all differences,
symbolize for Gliszczynski the state of return of the process
of life - and of the creative process - to the starting point,
including the possibility of opening a new cycle. It is a state
of nirvana, in which matter mingles with spirit and every-
thing can begin anew.

The fact that this “new" in Gliszczynski's paintings
always means crossing the already established borders,
incorporating into the space of the painting experience
ever new realms of the visible, and further post-creation
of what can be depicted in the painting. In this sense, the
boundary between what is inherent in the painting and
what is not, what is the proper creation of the creative
process, and what the "post” element is becoming more
and more relative and fluid. In a sense, the entire world
becomes a Post-painting. A Post-creation.



Oko na koniuszku palca, obiekt, pleksiglas, zuzyte rekawice lateksowe, @ 50 cm, @ 100 cm, @ 150 cm, 1996-2015 (wystawa ,SYNthesis&enERGY"
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The Eye on the Fingertip, object, perspex, used latex hand gloves, @ 50 cm, @ 100 cm, @ 150 cm, 1996-2015 (exhibition "SYNthesis&enERGY"
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Twoérczosé Krzysztofa Gliszczynskiego jest nieustannym
procesem cyrkulacji malarskiej materii. Z czasem éw pro-
ces staje sig coraz bardziej transmedialny: artysta siega
bowiem po potencjat wideo, kreuje obiekty i instalacje,
a mimo to wcigz pozostaje w obrebie malarstwa i oddaje
sprawiedliwo$é medium’. Zjawisko synergii, wskazane
w tytule wystawy indywidualnej artysty w Galerii Sztuki
.Wozownia" w Toruniu, objawia sie zatem nie tylko w kazdym
dziele z osobna, lecz réwniez w relacji do kompatybilnego
stosowania poszczegblnych mediéw. Powstaje kosmos,
w ktérym kazda drobinka farby znajduje swoje miejsce -
od natozenia na ptétno, poprzez zeskrobanie, po ponowne
jej natozenie na ptaszczyzne lub pieczotowite ztozenie
w Urnie - krazy w ramach tego artystycznego uniwersum.
Powiedziatabym zatem, ze Gliszczynski swojg twér-
czoscig wyraziscie potwierdza paradoksalna teze Stephena
Melville'a, ze malarstwo pozostanie sobg tym bardziej, im
bardziej bedzie sie od siebie oddalaé. Jean-Francois Lyotard
wskazuje natomiast, ze: ,Malarstwo bedzie dobre (zreali-
zuje swoj cel, zblizy sie do niego), jesli zobowigze odbiorce
do postawienia pytania, na czym ono polega™. Gliszczynski
wnikliwie gra z obydwoma wymienionymi wyzej postula-
tami. Twérca skupia sie na materii, kolorze, farbach i na-
czyniach, w ktérych owe farby przechowuje, oraz na pro-
cesie malowania i dokumentowaniu poszczegdlnych
etap6w powstawania obrazéw. Ow proces staje sie réwnie
wazny jak jego finalny efekt: obraz kreowany zgodnie z taj-
nikami wtasnej techniki malarskiej wypracowywanej przez
Gliszczynskiego od wielu lat, a bazujacej na enkaustyce
czesto z domieszka marmurowych pytéw. Wobec tych dziet
nieustannie pytamy, na czym polega malarstwo oraz na
jakich zasadach uruchamia sie jego autoanalityczna praca.
W przypadku realizacji Gliszczynskiego, odwotu-
jacego sie w swojej postawie do filozofii alchemicznej,
ogromna role odgrywa materia, z ktérej artysta powotuje
do zycia kolejne prace - interesuje go historia i symbolika
koloréw, (meta)fizyka farby jako tworzywa malarskiego,
dzieki ktéremu na ptoétnie wytania sie¢ nowa realnosé. Stad
w trakcie pracy nic nie moze ulec zmarnotrawieniu, nic
nie moze zosta¢ utracone, poniewaz materia z czasem

gromadzi w sobie wtasng, indywidualng historie, ,zapisuja
sie” w niej Slady i pamiec¢ pierwotnego uzycia, kumuluje
sie energia poprzednich gestéw i poprzednich obrazéw.
Dlatego od 1992 roku Gliszczyniski pieczotowicie zbiera
okruchy malarskiej materii, z czcig gromadzone w obiektach
nazwanych przez niego Urnami. W przestrzeni Galerii
Sztuki ,Wozownia" Urny staja sie kluczowa instalacja
zbudowang na ksztatt zigguratu, wokét ktérej toczy sie
dyskurs o malarstwie.

Tym razem Gliszczynski, wystawiajac tak zwane
Prébniki, daje odbiorcom wglad takze we wstepne etapy
swojej tworczej pracy. Niewielkich rozmiaréw deseczki
czy ptdtna stajg sie doswiadczalnymi poligonami lub
laboratoriami, w ktérych testuje sie intensywnosé barw
i zapytuje sie o idee planowanego obrazu. Stad ,Prébniki”
synergicznie tgczg wizualne z tekstualnym, materie farby
z zapisem mysli. Sa rodzajem luznych kart ze szkicownika,
na ktérych artysta podejmuje fundamentalne decyzje
i spontanicznie notuje pomysty na kolejne etapy swoich
zmagan z materia.

Wedle Lyotarda ,[m]ateria przecieka przez oka
sieci poje¢. Pozostaje do niczego nieprzypisana™. Fran-
cuski filozof stawia teze, ze to nie o kofcu malarstwa
powinnismy moéwic, lecz o koncu estetyki. Sposrdd pary
poje¢ materia — forma zdecydowanie stawia natomiast na
materie i jej potencjat do kreowania obrazéw jako rodzaju
zmystowych wydarzen. ,Materia [..] dezorganizuje (décon-
certe) wtadze scalania™. Realizacje Gliszczyniskiego zdaja
sie wpisywac¢ w ten kierunek myslenia, wprawiajac owa
materie - jeden z rudymentarnych elementéw malarstwa
- w nieustanny ruch. Twérca naktada farbe na ptétna,
zdejmuje ja specjalnym narzedziem, pozwala sig jej osadzaé
na gumowych rekawiczkach, ktérych uzywa w trakcie
pracy, by w koficu zmagazynowac jg w Urnach i w ten
sposéb z szacunkiem zachowac jej aure. Jak podkresla
Lyotard, ,[rlozwaza¢ materig, to zawsze nadawac jej
forme™, a takim nadawaniem formy wydaje sie wtasnie
zamykanie jej w prostopadtosciennych Urnach,
spietrzonych w ramach torunskiej wystawy w forme
monumentalnego zigguratu.



Instalacja ta - rodzaj wizualnego i znaczeniowego
epicentrum ekspozycji - dziata niczym rodzaj architektury,
zigguratu — charakterystycznej dla budownictwa sakralnego
Mezopotamii wiezy Swigtynnej o zmniejszajgcych sie
schodkowo kolejnych tarasach - sakralizuje materie
malarska, dokonujac jej dekontekstualizacji i obiecujac
jej zycie wieczne. Jak trafnie zauwaza Arthur C. Danto:
,Relacja miedzy dzietem i jego substratem materialnym
jest tak samo splatana jak miedzy duchem a ciatem™.
Autor Urn w te relacje wtacza jeszcze swoje wtasne ciato
i tworezy dotyk, dzieki ktérym nieustannie inicjuje proces
dziania sie malarstwa w czasie i przestrzeni.

Lyotard sugeruje, ze ,$wieto$¢ chwili nigdy nie
zostanie wynagrodzona przez historie Swigtosci"".
Gliszczynski, jakby wbrew intuicji francuskiego filozofa,
,mumifikuje” w swoich pracach drobinki materii oraz
pieczotowicie zapisuje $lady jej synergicznej cyrkulacji,
uzmystawiajgc odbiorcom, ze proces malarski jednak
mozna uja¢ w historie. Malarstwo staje sie w tym kon-
tekscie medytacija, rozwazaniem i refleksyjnym namystem.
Oprécz tego, ze sie maluje, ono przede wszystkim sie
mysli, samo siebie podaje w watpliwosé, analizuje i od-
waznie eksploruje wtasne antypody. Mnozg sie $lady,
odciski zywego dotyku dtoni twércy, gromadzg sie resztki,
odpady, fragmenty, ktére kumulujg w sobie pamieé
poszczegdlnych etapéw twoérczego procesu. Okruch
materii, niczym kosmiczna czasteczka lub gen z wtasnym
DNA, krazy pomiedzy dtofimi artysty, powierzchnia ptétna
a uswiecajacym spokojem Urn. Historia owej $wietosci
jest w zawarta w kazdym z nich z osobna i we wszystkich
razem, ale to jedynie odbiorca ma potencjat do jej od-
czyt(yw)ania.

Pamigé posiada réwniez samo medium, rozu-
miane zaréwno jako fizyczny no$nik obrazu, jak i jako
splot konwencji. Jak powiedziata Rosalind E. Krauss, me-
dium jest pamiecia: ,The medium is the memory", a Glisz-
czynski z tg pamiecig dociekliwie gra, uruchamiajac
w ramach nowych medi6w strategie mediéw tradycyjnych’
oraz kreatywnie dokumentujac swoje dziatania z malar-
stwem i wokét malarstwa. Instalacja Odcisnieta pamieé
gromadzi materie farby, ktéra kiedys pokrywata podtoge
w domu rodzinnym artysty, ,chtonac” panujaca tam
atmosfere i ,zapisujac” rytm krokow jego mieszkancow.
Dla Gliszczynskiego wazne sg rowniez puste naczynia, ktdre
wczesniej przechowywaty malarska materie. Ich opréznione
wnetrza, wyeksponowane na Scianie w formie wieloele-
mentowego tonda, przywotujg pamiec o jej uprzedniej
tam obecnosci. Pendant dla instalacji Puste stanowi
natomiast Cinisbacillus - jakby pozytywowe formy pustych
wnetrz pojemnikéw po farbach, ustawione na podtodze
i ,odlane" z popiotéw. Materia malarska od swej organicz-
nosci i migsistosci, wzmocnionej wtasciwosciami wosku,
podaza wiec w kierunku spopielenia i pustki; przechodzi

Synergiczna cyrkulacja materii.
Twérezosé Krzysztofa Gliszczyiskiego jako zmystowe wydarzanie sie

z bytu w (nie)byt i nieustajaco cyrkuluje miedzy jednym
a drugim stanem, przenoszona dtonig artysty. A dton ta -
jak gtosi tytut jednej z instalacji — ma ,oko na koniuszku
palca”, ktére taczy wzrok z dotykiem, czynigc malarstwo
procesem cielesnym i gteboko z ciatem powigzanym.
Gliszczynski jest w tej kwestii podobny do Aliny Szapocznikow,
ktéra zanotowata: ,Czuje potrzebe parania sige z materia-
tem, chce mi sig mietosié, dotykaé palcami materii. Ten
fizyczny kontakt daje mi uczucie przekazywania siebie
rzezbie".

Gliszczynski przekazuje siebie swoim obrazom,
a cata jego twérczosé uzmystawia zatem, ze malarstwo
jest sztuka ciata™. Ponadto zdaje sie sugerowad, ze ,widzenie
jest dotykaniem za pomoca wzroku™, co z kolei jest bardzo
bliskie fenomenologii percepcji w ujeciu Maurice'a
Merleau-Ponty'ego. Synergiczna cyrkulacja materii taczy
bowiem doznania wzrokowe i dotykowe w jedng nie-
rozerwalng cato$é, pokazujac, ze widzialne przechodzi
w dotykalne, dotykalne zas w widzialne, w zwigzku z czym
.widok widzialnego nalezy do dotyku ani mniej, ani bar-
dziej niz «jakosci dotykowe»"”. Malarstwo Gliszczynskiego,
ktére oddala sie samo od siebie, by pozosta¢ wcigz soba,

dzieki kondycji materii staje sig zmystowym wydarzeniem®.

A moze - nieco korygujac metafore Lyotarda — nazwata-
bym je zmystowym wydarzaniem sie?
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Imprinted Memory, object, installation, 45 x 120 cm, 300 x 300 cm, 2010, "SYNthesis&eneRGY" exhibition, "Wozownia" Art Gallery in Torun, 2016
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The work of Krzysztof Gliszczynski is an everlasting process
of circulation of the painting matter. With time, the process
has become increasingly more trans-medial; after all, the
artist uses the potential of video, he crafts objects and
installations, and yet he still remains within painting,
doing justice to it'. The phenomenon of synergy, mentioned
in the title of the artist's solo exhibition at the "Wozownia"
Art Gallery in Torun, manifests itself not only in each of
the artworks separately but also in the sense of using the
particular media compatibly. A cosmos is born in which
every single particle of paint has its own place - from appli-
cation on canvas, through scraping, until being laid on

a surface once more or being attentively placed in an Urn
- such is the circulation within this artistic universe.

I'd even say that, via his output, Gliszczyniski clearly
confirms the paradoxical thesis proposed by Stephen
Melville, who claimed that the more distant painting shall
become towards itself, the more faithful it will remain to
its own nature. Whereas Jean-Francois Lyotard indicates:
"Painting shall be good (it will attain its goal, approximate
it) if it obliges a viewer to pose the question about how it
works". Both of the above-mentioned postulates are
brought by Gliszczynski into play quite acutely. The artist
focuses on the matter, the color, the paints and containers
in which he keeps tints, as well as on the very process of
painting and documenting the particular stages of a given
work's development. Thus, the process becomes as im-
portant as its final outcome: a painting created in accordance
with the secrets of Gliszczynski's own technique elabo-
rated throughout the years, which is based on encaustic
painting, frequently supplemented with marble powder.
Facing these pieces of art, we cannot stop asking how
does painting work and based on what principles does its
self-analytical mode operate?

When it comes to the artistic output of Gliszczynski,
whose attitude refers to alchemist philosophy, it is matter
that plays the key role — the matter that he uses to design
his consecutive works - he is interested in the history and
symbolism of colors, the (meta)physics of paint as the
painting material thanks to which a new reality emerges

on the canvas. Hence the care not to waste anything during
his work: nothing can be lost because matter accumulates
with time its own individual history, traces and memories
of earlier use "inscribe” onto it, energy of past gestures
and images amasses within. That is why since 1992
Gliszczynski has been carefully gathering crumbles

of painting matter, collecting them with reverence inside
objects he refers to as Urns. These Urns, arranged in

a form of a ziggurat inside Wozownia, constitute the main
installation of the display — discourse on painting besets it.

This time, by exposing the so-called Samplers,
Gliszczynski gives the viewers insight into the early stages
of his artistic work. Small-sized slats or pieces of canvas
become experimental grounds or laboratories where the
intensity of colors is being tested and where questions
are posed concerning the concept of a painting being
planned. Thus, Samplers create a synergy between the
visual and the textual, between the paint matter and the
transcript of thoughts. They are as if pages detached from
a sketch-book on which the artist makes fundamental
decisions and spontaneously takes down ideas for further
phases of his struggle with matter.

According to Lyotard: “[Matter] escapes through
the net of the concept; it remains unattribiutable™. The
French philosopher’s thesis is that we should not discuss
the end of painting, but the end of aesthetics. When it
comes to the form/matter opposition, he definitely opts
for matter and its potential for creating images, a kind of
sensual occurrences. "Matter [..] disconcerts (déconcerte)
the power to unify™. Gliszczynski's pieces seem to fit this
line of reasoning, they set matter — one of the rudimentary
elements of painting - in constant motion. The artist
applies paint onto canvas, he removes it with a special
tool, lets it precipitate on his rubber gloves used at work
to finally store it in Urns, preserving — this way - with
honor the paint's aura. As stressed by Lyotard, “[t]o conceive
of matter is always to give it form™, and such giving of form
seems to rest in the act of locking it within the cuboid
Urns, concatenated as part of the Torun-based exhibition
into the form of the monumental ziggurat.



Cinisbacillus, obiekt, instalacja, odci$niete naczynia jednorazowego uzytku, popiét, cement, @ 120 cm, 2004,
wystawa ,SYNthesis&enERGY", Galeria Sztuki ,Wozownia" w Toruniu, 2016

Cinisbacillus, object, installation, imprinted disposable vessels, ash, cement, @ 120 cm, 2004,
"SYNthesis&eneRGY" exhibition, "Wozownia" Art Gallery in Torun, 2016
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This installation - the visual and semantic center
of the exposition - functions as if architecture erected
upon the foundations of the painting process, whose multi-
faceted course is announced by the remaining artworks,
surrounding the core. The reference to the shape of ziggurat
- a typical Mesopotamian temple-tower in the form of
a terraced step pyramid - sanctifies the painting matter,
carrying out its decontextualization and promising its
eternal life. Arthur C. Danto observes quite justly: “The
relation between the artwork and its material substrate is
as complex as that between the spirit and body™. The author
of Uns includes his own body and creative touch within
this relation, thanks to which he ceaselessly initiates the
process of painting's happening in time and space.

Lyotard suggests that “the holiness of the instant
never finds reparation in sacrificial (hi)story". Contrary to
the French philosopher’s intuition, Gliszczynski “mummifies”
particles of matter in his works and he carefully records
traces of its synergic circulation, making his viewers
realize that the painting process can indeed be grasped
by history. In such a context, painting becomes meditation,
reflexion and consideration. Apart from painting itself,
it primarily thinks itself, questions itself, analyzing and
boldly exploring its own antipodes. Traces, imprints of the
living touch of the artist's hand multiply; remains, wastes,
fragments amass and they accumulate the memory of
particular stages of the creative process within. A scrape
of matter, as if a cosmic particle or a gene with its own
DNA, travels between the artist's hands, the canvas'
surface and the sanctifying serenity of the Urns. The history
of this holiness rests within each of the pieces separately as
well as in all of them together, but it is only the viewer who
has the potential of reading it.

The medium itself - understood as both the phy-
sical carrier of image and a nexus of conventions - also
has its own memory. A quote from Rosalind E. Krauss:
"The medium is the memory” - Gliszczyriski inquisitively
plays with this memory, launching the strategies of the
traditional media within the new media, but also creatively
documenting his actions with painting and in painting's
proximity. The Imprinted Memory installation is a con-
catenation of the paint matter that used to cover the floor
at the artist's family house, "absorbing” its atmosphere
and "recording” the rhythm of its inhabitants’ footsteps.
Empty vessels that once contained painting matter are
equally important for Gliszczynski. Their emptied interiors,
exposed on a wall in a form of multi-part tondo, recall the
memory of the paint's prior presence therein. Cinisbacillus
constitutes a pendant for the Empty installation - as if
positive forms of empty interiors once hosting paint,
arranged on the floor and "cast” from ashes. Thus, the
painting matter, from its organic and flesh-like quality,
strengthened with wax, moves towards ash and void; from

being to (non)being, endlessly circulating between one
state and the other, driven by the artist's hand. This hand
has an "eye on the fingertip” - following the title of one of
the installations - that unifies sight and touch, rendering
painting as a bodily process, deeply bound with the bodly.
In this respect, Gliszczynski is similar to Alina Szapocznikow
who noted: 'l feel the need to dabble in the material, | want
to rumple, touch the matter with my fingers. The physical
contact gives me the feeling of transferring myself onto
the sculpture”.

Gliszczynski transfers himself onto his paintings,
and so his entire output makes us realize that painting is
the art of body. Moreover, he seems to suggest that
"seeing is touching with one's eyes™”, which is close to
Maurice Merleau-Ponty's approach to phenomenology
of perception. After all, the synergic circulation of matter
combines visual and tactile sensations into a coherent,
inseparable whole, showing how the visual changes into
the tactile, while the tactile transforms into the visual,
thus, “seeing the visual belongs to touch no less and no
more than the 'tactile qualities’ [themselves]™.
Gliszczynski's painting, which distances itself from itself,
just to remain itself, thanks to the condition of matter
becomes a sen-sual occurrence®. Or perhaps - to revise
Lyotard's metaphor slightly — could | go a bit further to call it
a sensual happening?



Akcja Winienie, zapis filmowy oraz fotograficzny, 28 grudnia 2012, film wideo, 6'3", 2012
Action Wining, film and photographic footage, 28 December 2012, video, 6'3", 2012
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Jakzauwaza Maria Rzepiniska, w rozwazaniach estetykdw i psy-
chologéw w kwestii barw ,powraca czesto pytanie, czy kolor
pojedynczy odczuwany jest przez nas jako warto$¢ auto-
nomiczna estetycznie czy tez do przezycia estetycznego
konieczna jest jego konkretyzacja, «wcielenie» w materie i wta-
czenie w strukture pewnego uktadu™. W pracach Krzysztofa
Gliszczynskiego prezentowanych w ramach wystawy ,losis
et leucosis, czyli czerwienienie i bielenie” czerwien zostaje
skonkretyzowana, wcielona w materie i wtgczona w struk-
ture uktadu, w ktérym eksplorowane i dynamizowane sa
najrozmaitsze jej wtasciwosci. Barwa ta, obok zéttego i nie-
bieskiego wchodzgca w sktad triady podstawowych koloréw
malarstwa, zyskuje w pracach autora Mitologii czerwieni
nowe, indywidualne, lecz nie do korica autonomiczne zycie
- §cisle wigze sie bowiem z kontekstami, w ktorych sie po-
jawia, z rodzajami materii, w kt6re sie wciela i dzigki ktdrym
poddaje sie konkretyzacji. W kazdym obrazie, rysunku,
obiekcie trzeba dozna¢ jej od poczatku, pozostajac wcigz
niedoswiadczonym fenomenologiem barwy, kt6ry odbiera
tetno czerwienicatym soba.

Czerwien, od wiekéw obcigzona przebogata trady-
cja symboliczng, dla Gliszczyrskiego staje sie zywiotem,
zapraszajgcym do odkrywania go na nowo; zaréwno ze $wia-
domoscig historii czerwieni, jak i zapominaniem tej historii,
by zobaczyé jg zupetnie ,na Swiezo", uruchomic jej potencjat
jakby od zera. Artysta, wykraczajac poza ptaszczyzne obrazu
oraz poszerzajgc spektrum malarstwa o obiekty i filmy, stwa-
rza tej wyjatkowej barwie szczegdlne mozliwosci zaistnienia
i dziatania - nie tylko na powierzchni ptétna, lecz réwniez
w formach przestrzennych. Czerwiefi moze by¢ wigc tozsa-
ma z linig rysunkéw, petna ekspresji, stanowigca zapis
malarskich gestéw,znaczacych slady na biatym tle, ale moze
takze wystgpi¢ jako materia dopetniona woskiem i ,zatapia-
jaca" ksigzki, czynigc z nich osobliwe przedmioty, pozbawione
swej pierwotnejfunkcjiizdekontekstualizowane.

W przypadku niektérych prac na ptaszczyznach czer-
wieh wyglada na okietznang, opanowang przez warsztat
tworcy i oswojong dla jego idei. W obrazach, w ktérych gruba
warstwa tej barwy nosi slady ztobien, wybierania jej obje-
tosci, materia jest zastygta, gesta i zestalona, co pozwala na

kreowanie nieledwie ,reliefowych” uktadéw, w ktérych nie-
ustannie zderza sie jakos¢ czystego koloru z ,wyrysowa-
nymi” w jego ,miesie” liniami. W tak zaaranzowanych
okolicznosciach powstaje napiecie pomiedzy tym, co
zwigzane z barwg, a tym, co przypisywane rysunkowi, intry-
gujace odbiorce tym silniej, ze w obrazach Gliszczynhskiego
dopatrywanie sie klarownego podziatu na kolor i linig traci
swojg zasadno$¢. Sg one po prostu integralne: rysunek to
jednoczesnie kolor, a kolor to rysunek, a ich kolejne wars-
twy splataja sie ze sobg, budujac sie¢ wzajemnych inter-
akcjiiodniesien.

Dla odbiorcy percypujacego tego rodzaju czer-
wong powierzchnig optyczne okolicznosci nie wyczerpuja
sie jednak tylko w bodzcach wzrokowych, a z réwng sita
pobudzaja réwniez widzenie haptyczne®i pragnienie dotyku,
cheé przesunigcia dtoniag po obrazie, by doznaé¢ owej
naprzemiennej gry wypuktosci i wklestosci, podszytej cie-
ptem czerwieni. Juz w latach 1916-1923 Tarabukin pisat
w swoim traktacie, ze malarza nowoczesnego cechuje szcze-
gélna rewerencja wobec materiatéw, ze pracujac z kolo-
rami, przekazuje za ich posrednictwem dotyk samego
materiatu réwnolegle do efektu wywotanego przez doz-
nania koloru®’. W trakcie ogladu obrazéw Gliszczyriskiego -
moéwigc jezykiem Gillesa Deleuze'a - wchodzi sie wiec
w haptyczny rezonans i odczuwa sige energie, jakg artysta
zainwestowat w obraz, najpierw naktadajac na niego kolor,
a potem zdejmujac go i ztobigc w nim. Proces ten ,0zywa"
w wyobrazni odbiorcéw, a samo ptétno jawi sie w tym kon-
tekscie jako ,uprawianie”, kultywowanie pola czerwieni: od
nanoszenia materii barwy, poprzez jej wysychanie i gest-
nienie, po tworzenie w niej bruzd.

Efekt ten ze szczegdlna sitg dochodzi do gtosu w pra-
cach, w ktorych Gliszczynski siega po technike enkaustyki.
Uzycie wosku jako spoiwa wymaga bowiem dotyku cie-
ptymi dtorimi lub podgrzanymi topatkami, co automatycz-
nie wptywa na uksztattowanie powierzchni o wyjatkowym
stopniu taktylnosci. W trakcie haptycznego rezonansu wy-
czuwa sie fizyczny stosunek autora Caput mortuum do
materii, ktéra — paradoksalnie — wraz z uptywem procesu
percepcji stopniowo podlega optycznej dematerializacji



i pulsuje wewnatrz ciata widza. Poszczegélne odcienie
czerwienioraz skomplikowane rytmy Ztobien wprowadzaja
powierzchnig obrazu w wizualny ruch, ktéry wydaje sig tym
bardziej dynamiczny, im szybciej odbiorca zmienia punkty
widzenia i przemieszcza sie wzdtuz ptétna.

W ramach wystawy ,losis et leucosis, czyli czer-
wienienie i bielenie" uwidacznia sie rowniez dalsze zycie
wyztobionych czgstek barwy, ktére niczym ,zywa" substan-
cja wcielajg sie w kolejne obrazy, kragzag miedzy nimi,
mieszajg sie, generujgc oraz wprowadzajgc w nieustanny
ruch tytutowe czerwienienie i bielenie. Filmy uzmystawiaja
toich bycie w obiegu, ustawiczny ruchi przemieszczanie sig
miedzy obrazami, by w koricuw ktérymsz nich zamieszkaé
na state. Kazdaznich, bezposrednio dotknigta narzedziem
ipalcamiartysty,zachowuje w sobie energie kazdego stanu,
w ktérym sie w ciggu tych proceséw znajdowata, emanujac
swego rodzaju pamiecia i energig materii, tym bardziej wy-
promieniowujaca sie w otoczenie, im blizszg krwistej
czerwieni.

Slady interakcji migdzy dtoimi twércy a wyztobio-
nymi drobinami barwnej substancji zachowuja gumowe
rekawiczki, pieczotowicie zbierane i zachowywane, jakby
.Zzakonserwowane" w osobliwych gablotach-urnach z pleksi.
Na ich jasnej delikatnej powierzchni czerwien wyglada
niczym pozostatosci krwi po jakiej$ tajemniczej operacji,
ktéra musiata sie dokonaé - asocjacja ta uruchamia z kolei
poréwnanie procesu twoérczego z zabiegiem na zywym
miesie, w tym wypadku na zywym ciele obrazu i migsie
koloru, czynigc z artysty swego rodzaju chirurga barwy*. ,Nie-
wiele koloréw wyposazono w zdolno$é wywotywania
rezonansu symbolicznego tak jak czerwien. W jezykach indo-
europejskich moze to wynikaé z postrzegania «czerwieni»
jako koloru parexcellence zyciodajnej krwi”. Malarze od wie-
kow, odzwierciedlajac karnacje przedstawianych postaci,
siegali po czerwien, by dodaé im wrazenia zycia i w bardziej
przekonujacy sposéb ucielesni¢ ich obecnosé. Jak pisze
Georges Didi-Huberman, dodanie czerwieni jest jak za-
czerwienienie lub rozgrzanie: przeprowadza transfuzje krwi
lub - lepiej - infuzje krwi’. Twérca moze by¢ wiec postrze-
gany jako ten, kto — operujac iloscig czerwieni - dodaje lub
upuszcza krwi obrazowi, a $lady tych zabiegéw pozostajg
widoczne na eksponowanych przez Gliszczynskiego reka-
wiczkach. Czerwienie to uzupetnianie ,czerwonych ciatek’,
bielenie za$ to upuszczanie krwi, zmniejszanie wrazenia
materialnosci i efektu zycia na rzecz dematerializacji i osu-
wania sie w nieobecnos¢. Bielenie to zanikanie, utrata hap-
tycznej substancjalnosci, nasycanie obrazu oddechem
przestrzeni.

Czerwienienie za$ to zanurzanie sie w miesnosci
materii i eksponowanie jej ptynnosci, co szczegélnie uwi-
dacznia sie w obrazie Homage dla ,Wunde 16" - zaginio-
nego obrazu Gerharda Richtera, w ktérym ptétno impastowo,
grubo pokryte olejna farbg wyglada jak ciato po torturach,
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wysmagane, ubiczowane, petne bliznisladéw po kontakcie
z narzedziami tortur. Na widok tej pracy nieodparcie przy-
chodzi do gtowy stynna uwaga Willema de Kooninga,
ze farbe olejng wynaleziono po to, by méc przekonujgco
malowaé migso’. Odbiorca, konfrontujac sie z tak poryso-
wang, pobruzdzong powierzchnig, zawsze czuje sig nie-
swojo, co wynika z automatycznego tworzenia analogii
z ludzkim ciatem i skéra. Wrazenie to staje sie tym bardziej
dojmujace, ze z gornej krawedzi formatu w kadr ,wsuwa
sie" organiczna forma, ociekajaca czerwienig, w tym kon-
tekscie wyjatkowo nieodparcie kojarzaca sie z krwig, krwa-
wieniem, uptywaniem zyciodajnego ptynu. Te droge
asocjacji utwierdza takze tytut nieistniejgcego dzieta Rich-
tera, odnoszacy sie do rany. Od XIl wieku w ikonografii chrze-
Scijanskiej ukazywano rany Chrystusa, ktérych widok miat
w wiernych wzbudzaé empatie, wspdtczucie i skruche za
grzechy’. Natomiast sztuka nowoczesna i wspétczesna, czesto
operujaca na pograniczu wnetrza i zewnetrza, szczegblnie
czesto siega po ten motyw’, by odbiorca postrzegat dzieto
nie tylko wzrokiem, lecz takze cata swoja cielesnoscis,
wchodzac przy tym w haptyczny rezonans. Jak uogdlnia te
kwestie Jean-Luc Nancy, malarstwo jest sztuka ciata™; mozna
dodaé, ze ta cielesno$¢ jest angazowana zaréwno ze strony
malarza, jakiodbiorcy.

W przypadku twérczosci Gliszczynskiego energie
cielesnej obecnosci artysty przed powierzchnia dzieta
ewokuja takze rysunki, wykonywane na papierach duzych
formatach, w ktérych linia jest zintegrowana z czerwienia
zastosowanego pigmentu i zdaje sie wybuchaé ze zdwo-
jona sita. Trajektorie poszczegblnych pociggnieé rysuja-
cego narzedzia naktadaja sie na siebie, splataja sie ze sobg,
tworzac ogniska szczegblnych natezen, ktére wrecz ptona,
wypromieniowujac ekspresje zainwestowanych w nie
uprzednio gestéw. Miejscami linie zyskujg autonomiczna
ciggtosé, wyzwolone z powinnosci imitowania czegokolwiek,
a skupione na dokonywaniu transferu miedzy zapisem
gestu artysty a cielesnoscig widza, $ledzacego ich przebieg
i interakcje z biatym ttem; miejscami za§ przypominaja
formy powietrznych trab i wsysajg wzrok swoim wirowym,
niezwykle dynamicznym ruchem. Czerwone kreski zdaja
sie bowiem odrywaé od tta, przenikaé w przestrzen przed
ptaszczyzng i wychodzié¢ ku odbiorcy lub wciggaé go w gtab,
jeszcze na inny spos6b uzmystawiajgc mu jego wtasng fi-
zyczng obecnosé.

Osobny modus egzystowania czerwieni prezen-
tujg nasycone tg barwa obiekty: masywny wielowarstwowy
rulon, ksigzki, spietrzone ptocienne zwoje i urny z zamk-
niegtymi w nich struzynami farby. Rulon, noszacy tytut
Historia malarza z Borowego Mtyna, sktada sie z wielu
nawinietych na siebie paséw ptétna, ktére nikng w jego
przekroju, jednoczesnie przyczyniajac sie do powstawania
jego masy i narastania Srednicy. Struktura tego typu nosi
w sobie pamie¢ nawijania kolejnych warstw, tacznie z doty-
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kaniem ich dtonmi artysty, zanurzaniem w czerwonym
rozgrzanym wosku, naklejaniem na zastang i wcigz na-
rastajacg forme. Ten kierunek skojarzen potwierdza obecnosé
lateksowych rekawic, porzuconych obok rulonu, jakby po
wykonaniu zadania. Co znaczace, rdzen, na ktéry dokony-
wane jest nawijanie poszczegblnych warstw, to starego
typu maszynka malarska do powielania wzoréw.

Odbiorca otrzymuje wiec historie zycia, w kt6ra
nie ma wgladu - dostepne dla wzroku sg bowiem jedynie
zewnetrzne warstwy, ktére skrywaja, i deformuja to, co pod
spodem. Forma jest zwarta i niedostepna niczym zamknieta
egzystencja, ktéra przemineta, zapisujac karty, z biegiem
czasu nieczytelne. Ptétno, nabrzmiate od czerwonego
wosku, byé moze byto podtozem obrazéw malarza z Bo-
rowego Mtyna; byé moze nosito $lady jego dotyku i ma-
larskich koncepcji. Wosk, tak intensywnie zachowujacy
pamieé i Slady dotyku, wyjatkowo mocno pobudza wrazenie
haptycznego rezonansu i nasyca rulon szczegdlng taktyl-
noscig. W kontekscie tej realizacji Gliszczynskiego czerwien
konotuje zaréwno zycie, jak i jego zastygniecie; rozpala
wyobraznie i rbwnoczesnie jg studzi, tworzgc rodzaj oso-
bliwej ,skamieliny”, ktéra jawi sie jako zapis uptywajgcego
czasu. Rulon swoja spoistoscig i nieprzystepnoscia dziata
na sfere imaginacji odbiorcy, nieledwie pchajac go do tego,
by zaczat go rozwija¢ i podjat sie niemozliwej misji
,odczytywania" biografii zapisanej w poszczegélnych war-
stwach. Gdyby ktokolwiek ulegt temu impulsowi, po mo-
zolnym odwijaniu w Srodku odnalaztby jednak nie uprag-
nione $wiadectwo indywidualnosci malarza z Borowego
Mtyna, a tradycyjny watek do powielania wzoréw na cianach...

Taktylnie dziatajg réowniez nasycone czerwonym
woskiem ksigzki, tworzace nieprzystepna biblioteke, w ktorej
kazde wydawnictwo ma sklejone kartki. Lektura jest w tych
warunkach niemozliwa, a odbiorcy pozostaje dotykanie
woluminéw wzrokiem, doznawanie ich czerwonej obiekto-
wosci i zwartosci zamiast zawartosci. Jest w nich zamknigta
jakas wiedza, jakie$ przekazy, jakis czas, ale dzigki spetry-
fikowaniu ich czerwienig jakosci te staja sie niepoznawalne
i niedostepne. Ksigzki zarazem kusza, by bra¢ je do rak,
podjaé prébe ich otwarcia na wybranej stronie, lecz
jednoczesnie swoja zbitg czerwong strukturg zdecydowa-
nie przecza takim mozliwosciom. Zostaty utrwalone czer-
wienig - jakby dano im drugie zycie i uchroniono delikatny
papier przez rozpadem - ale w zamian pozbawiono je ich
pierwotnej funkcji. Jakie tresci zawieraty? Czy tak cenne,
ze musiano je chronié? Czy tak niebezpieczne, ze zamknigto
do nich dostep? Czerwien milczy na ten temat, pozosta-
wiajgc wyobrazni patrzacych otwarte Sciezki skojarzen.

Natomiast zwoje ptétna, spietrzone w wysokich
drewnianych ,szafkach” pozbawionych drzwi i plecéw, pow-
state w ramach cyklu Mitologia czerwieni, sa niczym
podobrazia wyjete z ram i z jakiego$ niejasnego powodu
porzucone. Porzucone, lecz nie wyrzucone, gdyz pieczo-

towicie zgromadzone i wyeksponowane w nietypowej dla
siebie sytuacji. Nie mozna wszak doktadnie zobaczyé, co na
nich namalowano; mozna jedynie popatrzeé przez nie -
niczym przez lunety — na obrazy wiszace na $cianie za nimi.
Mozna te ,szafke-gablote” obejsé i popatrzeé z drugiej strony
na prace z przeciwlegtej czesci galerii. Zyskuje sie w ten
sposdb zupetnie nowy widok, nowa perspektywe — patrzy
sie poprzez czerwone tunele o postrzepionych brzegach,
wyraziScie sygnalizujgce aspekt materialnosci malarstwa
i sugerujace, ze na malarstwo zawsze patrzy sie przez pryz-
mat malarstwa, jego tradycji, przesztosci, a takze fizycznych
uwarunkowan medium. Lunety tego rodzaju — w kontekscie
indywidualnejwystawy Gliszczynskiego - daja artyscie, a takze
oczywiscie widzom, mozliwo$é spojrzenia na nowe wcie-
lenia czerwieni w kontekscie jej wczesniejszych inkarnacji,
obecnych w twérczosci autora Mitologii czerwieni. Patrzgc
przez nie, mozna odnie$¢ wrazenie, ze z biegiem czasu wzmaga
sie migsistosé materii tej barwy, sytuowana na skrajnym
biegunie wobec jej rozbielania i dematerializacji. Gra toczy
sie pomiedzy migsem czerwieni a przestrzenia bieli - bieli,
ktéra w zestawieniu z czerwienig wydaje sie tym lzejsza
inieledwie nasycona powietrzem.

Resztami czy ,skutkami ubocznymi” procesu roz-
bielania s3 struzyny czerwieni ztozone w Urnach. Skrupu-
latnie zbierane w szklanych gablotach stanowiag swoisty
zapis przebiegu malarskich akcji, jawiac sie jako ich relikty
oraz przechowujac pamieé kazdego dotkniecia cieptej reki
artysty lub chtodu ztobigcego powierzchnige obrazéw dtuta.
Zyskuja samodzielnos¢ i zaczynaja w tych okolicznosciach
zyé nowym zyciem, autonomicznym wobec ptaszczyzny,
jakby na marginesie ,opowiadajac” o twérczym procesie i da-
jac wyobrazni odbiorcy w niego rekonstrukcyjny wglad.
Materia obrazu, ciata koloru czy inkarnacje pigmentéw —
mimo ze ztozone w tytutowych Urnach - nie s3 wiec
martwe, lecz stajg sie rezerwuarami twérczej energii,
petnymiskumulo-wanejw nich pamieci dotyku.

Gliszczynski - mimo iz nie nazywa sig Czerwien -
chce ja pi¢ do dna. Stad w jego pracowni powstaja prace
bazujace na czerwieniach, zawartych w wytrawnych czer-
wonych winach. Czy jednak na pewno ten rodzaj czerwieni
stuzyt tylko do uzyskiwania barwy? Juz Giorgio Vasari pisze
o florenckim malarzu Buonamico Buffalmacco, ktéry malowat
cykl freskow dla siéstr zakonnych i sugerowat im, ze w celu
najlepszego namalowania skéry potrzebuje domieszaé do
farb dobre czerwone wino - siostry uwierzyty i malarz w czasie
pracy pit Swietny trunek, do malowania oczywiscie uzy-
wajac oczywiscie tylko farb™..

Stosujac okreslenie Rudolfa Arnheima, mozna na-
tomiast powiedzie¢, ze mikrotematem catosci wystawy
Jlosis et leucosis, czyli czerwienienie i bielenie” sg obiekty
z serii Mitologia czerwieni, ktore, w formie stojgcych na po-
dtodze transparentnych gablotek, prezentuja deseczki
pokryte prébkami réznych rodzajéow czerwieni. Z czasem
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Studium czerwieni, mapa koloru do powstajgcych prac z cyklu Mitologia czerwieni, papier 50 x 70 cm, 2000
A Study of Red, colour map for the works from The Mythology of Red series, paper, 50 x 70 cm, 2000

czerwien na nich blaknie, rozjasnia sie, podazajac w kie-
runku bielenia i dematerializacji. W wigkszosci pozostatych
prac jest ona jednak ,krwiscie” obecna, jawi sie jak zywiot,
ktéry naprzemiennie wrze i zastyga, draznigc oczy pa-
trzagcych. Owo draznienie intensywnym impulsem jed-
nego koloru jestjednak - jak zauwazyt juz Johann Wolfgang
Goethe — kompensowane tworzeniem powidokéw barw
dopetniajacych® Prace Gliszczynskiego w wyobrazni od-
biorcéw znajduja odpowiedz bliskg szarosciom i bielom -
tytutowe bielenie rozgrywa sie wiec nie tylko na ptasz-
czyznach obrazéw, lecz réwniez w percypujacych ciatach
odbiorcéw. Artysta w tekstach wyswietlanych w filmie,
powotujgc sie na Maurice'a Merleau-Ponty'ego styngcego
z fenomenologicznych analiz cielesnosci percepcji, sam
zresztg 6w aspekt bezposrednio tematyzuje. Obrazy i obiekty,
bazujac na miesie czerwieni i wosku, ktadg akcent na
relacje ciato — obraz lub obiekt, miedzy ktérymi rodzaj za-
wiasu stanowi pojecie materialnosci®. Wskutek doznawa-
nia owej materialnosci inicjuje sie performatywnosé, wy-
czuwalna zaréwno po stronie artysty, jakiodbiorcy. Juz Emil

Zola uwazat, ze fizyczna kondycja artysty przenosi sie na
jego dzieta™, co z kolei w haptyczny rezonans wprowadza
rowniez widzéw. Twérczosé Gliszczynskiego otwiera sie na
performatywne jej doznawanie, a aspekt ten jest stymulo-
wany przez Swietne wyczucie i kietznanie materii malar-
skiej oraz paranie si¢ nig z petnym zaangazowaniem
niezaleznie, czy z proces ten odbywa sie z wykalkulowana
precyzja, czy w wyniku spontanicznej ekspresji. Kolor wciela
sie w materie oraz wtgcza w struktury pewnych uktadoéw,
wyzwalajgc site swego oddziatywania i aktywizujac hap-
tyczne widzenie zakorzenione w ciatach patrzacych. Wer-
balne zdanie sprawy z doznah tego typu jest wyjgtkowo
nietatwe. Jak celnie zauwaza John Gage, ,[z]naczaca roz-
bieznos¢ ilosciowa miedzy doznaniami zmystowymi a je-
zykiem je opisujgcym oznacza, ze postrzeganie koloru jest
w duzej mierze skojarzeniowe"”, co z kolei implikuje fakt,
ze kazdy odbiorca wobec prac Gliszczyhskiego podazy in-
dywidualnymi Sciezkami asocjacji - od zanurzania sie
w czerwieni po oddychanie biela.
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losis, obraz synergiczny, enkaustyka na ptétnie, 200 x 150 cm, 2012
losis, synergic painting, encaustic on canvas, 200 x 150 cm, 2012
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As Maria Rzepinska remarks, the debates of experts in aes-
thetics and psychology on the matter of colours feature
"a frequently recurring question whether a single colour is
sensed as an aesthetically autonomous quality or its
aesthetic sensation requires a concretisation, incarnation
into matter and inclusion into a structure of a certain set".
In Krzysztof Gliszczynski's works on display at the exhi-
bition "losis et Leucosis, i.e. Reddening and Whitening" red
is concretised, incarnated into matter and included within
the structure of a set which sees the exploration and dyna-
misation of a variety of its properties. Colour red, sitting
alongside yellow and blue in the triad of basic colours in
painting, acquires in the works of the author of Mythology
of Red a new, individual yet not entirely autonomous life -
for it is strictly related to the contexts where it emerges, the
kinds of matter into which it is incarnated and with which it
undergoes concretisation. In each painting, drawing and
object we need to sense it from scratch, while retaining the
status of aninexperienced phenomenologist of colour,who
receivesthe pulse of red to the core.

For ages charged with rich symbolic tradition, for
Gliszczynhski red becomes a force inviting to discover it anew;
both being aware of the history of red and having forgotten
that history to see it entirely “afresh”, launch its potential as
if from scratch. Going beyond the surface of the painting
and expanding the spectrum of painting with objects and
films, the artist develops particularly favourable circum-
stances for this remarkable colour to make itself manifest
and operate — not only on the canvas surface, but also in
spatial forms. Therefore, red can be selfsame with the line
of drawings, highly expressive and providing a record of
painting gestures marking traces on the white backdrop,
butitcan also occuras matter complemented with waxand
"swamping” books in order to turn them into uncanny objects,
de-contextualised and deprived of their primary function.

Red on the surfaces of some works appears tamed
- mastered by the artist's skilland adopted for the needs of
his idea. In the paintings whose thick layer of paint bears
traces of furrowing and scooping its volume, the matter is
hardened, dense and solidified, which provides the possibility

to create nearly relief-like arrangements, which juxtapose
on an ongoing basis the quality of pure colour with the lines
"traced” onits “flesh”. Thus arranged circumstances generate
tension between the sphere of colour and the sphere of
drawing, which intrigues the viewer all the more so because
with Gliszczyniski's paintings any attempts at discerning
a clear division between colour and line lose their sense.
The two are simply integral: drawing is at once colour, and
colour is at once drawing, whereas their subsequent layers
intertwine to form a network of mutual interactions and
references.

For a viewer who happens to perceive this kind of
red surface, however, the optical outlook is not exhausted
merelyin the visual stimuli, but activates to the same extent
"haptic seeing” and the desire to touch, move the hand
across the painting to sense the alternate game of the
concave and the convex, underpinned with the warmth of
red. Already in 1916-1923 Tarabukin wrote in his treatise
that the modern painter is characterised by special rev-
erence towards materials — working with colours, he uses
them as vehicles of the touch of the sheer material along-
side the effect triggered by colour sensations’. Therefore,in
Gilles Deleuze's terms, upon viewing Gliszczynski's pain-
tings one enters into "haptic resonance” and senses the
energyinvested by the artistin the painting, first by applying
colour, then removing it and furrowing the work. The
process “comes alive” in the viewers' imagination, and the
painting itself appears in this context as "growing", culti-
vating the field of red: from applying the matter of the paint,
overitsdrying and thickening,to making groovesinit.

This effect makes itself particularly manifestin the
works where Gliszczynski chooses the technique of en-
caustic painting. This is because the use of wax as the binder
requires touch with warm hands or heated blades, which
automatically generates a surface of a surprising degree if
tactility. During haptic resonance one senses the physical
approach of the author of Caput Mortuum to matter, which -
paradoxically - in the course of the process of perception
gradually undergoes optical dematerialisation and
pulsates within the body of the viewer. The particular shades



of red and complex rhythms of furrows set the surface of
the painting in a visual motion, which seems the more dy-
namic, the faster one changes the point of view and moves
alongthe canvas.

The exhibition "losis et leucosis,i.e.Reddening and
Whitening" manifests also the further life of the removed
particles of paint, which - like a “living" substance - enter
into subsequent paintings, revolve among them and mingle,
generating and setting in a constant motion the eponymous
reddening and whitening. The films spark the awareness of
their circulation, ongoing motion and travelling among the
paintingsin orderto eventually settle in one of them for good.
Each of them, touched directly with the tool and the artist's
fingers, preserves the energy of each state in which it found
itself throughout these processes, emanating some-what
of a memory and energy of the matter, which radiates into
space the more, the closer it remains to bloody red.

The traces of interaction between the hands of the
creator and the removed particles of the colour substance
are preserved on rubber gloves, which are solicitously ga-
thered and stored, as if “conserved” in uncanny perspex
urn-showcases. Red appears on their delicate surface like
traces of blood after a mysterious surgery, which must have
been carried out; in turn, this association evokes the analogy
drawn between the creative process and the operation on
the living flesh, in this case on the living body of the painting
and the flesh of colour, turning the artist into somewhat of
a colour surgeon®."Few colours have been so heavily freigh-
ted with symbolic resonances as red. In the Indo-European
languages, this may have been because 'red’ has been seen
as the colour par excellence of life-giving blood". For ages
have painters applied red while rendering the complexion
of the portrayed people — to make them more lifelike and
convey their presence in a more convincing way. As Georges
Didi-Huberman writes, adding red is like reddening or
heating: it brings abouta blood transfusion or - better still -
blood infusion®. Therefore, the artist can be perceived as
the one who - tampering with the volume of red — adds or
lets blood out of the painting, whereas the traces of these
procedures remain to be seen on Gliszczynski's gloves on
display. Reddening amounts to replenishing “"red corpuscles,
while whitening to releasing blood from the painting,
reducing the impression of materiality and vitality in favour
of dematerialisation and sliding into absence. Whitening is
fading, loss of haptic substantiality, saturating the painting
with the breath of space.

Reddening, in turn, amounts to bathing in the
fleshiness of the matter and showing its liquidity, which is
particularly manifestin the painting Homage to “Wunde 16"
- Lost Painting by Gerhard Richter, where the impasto-
covered canvas with a thick layer of oil paint looks like the
body after torture, whipped, flogged, with plenty of scars
and marks left by the machinery of torture. The work brings

Bathing in Red and Breathing White

to mind the famous remark by Willem de Kooning that oil
paint was invented so that painters could convincingly
paint flesh’. Confronted with such scratched, grooved surface,
the viewer is inevitably exposed to unease as a response to
the automatically triggered analogies to the human body
and skin. Making this impression even more acute, an
organic red-dripping form “slides” into the frame from the
upper edge, bearing in this context an irresistible
association with blood, bleeding, outflow of life-giving
liquid. In favour of this train of associations speaks the title
of Richter's non-existent work, which references a wound.
In the 12" century, Christian iconography embraced the
Holy Wounds, whose view was to elicit empathy, sympathy
and remorse for sins from the faithful’. In turn, modern and
contemporary art, which often operate on the border of the
inner and the outer, is particularly eager to tap into this motif®,
in order for the viewer to perceive the work not only with
their sight but also their entire bodiliness, thereby im-
mersing into haptic resonance. As Jean-Luc Nancy gene-
ralises, painting is an art of the body"’; what remains to be
added is that the bodiliness is engaged both on the part of
the painterand of the viewer.

In Gliszczynski's practice, the energy of the artist's
bodily presence in front of the surface of the work is evoked
also by his large-scale drawings on paper, where the line is
integrated with the red of the applied pigment and seems
to explode with a double force. The trajectories of particular
strokes of the tracing tool overlap and intertwine concen-
trating in centres of special intensity, which are as if aflame,
radiating the expression of the hitherto gestures that were
invested in them. In some places the lines acquire an
autonomous continuity, released from the obligation to
imitate anything and focused on the transfer between the
record of the artist's gesture and the bodiliness of the
viewer, following their course and interaction with the white
background; whereas in other places their forms resemble
tornadoes, and suck sight with their ultra-dynamic
whirlpools. This is because red bars seem to lift off the
background, enter the space in front of the surface and
venture out to the viewers or draw them inside, making
them realise in yetanotherwaytheir own physical presence.

Aseparate modus of existence of red is manifested
in objects saturated with the colour: massive: multi-layered
roll, books, piled canvas scrolls, and urns with trickles of
paint closed within. The roll, entitled Story of the Painter
from Borowy Mtyn, consists of many bands of canvas wound
in layers, which disappear in its cross-section while
contributing at the same time to its growth in mass and
diameter. A structure of this sort bears the memory of win-
ding subsequent layers, including touching them with the
hands of the artist, immersing in red hot wax, gluing onto
the existing and constantly expanding form. This avenue of
association is confirmed by the presence of latex gloves
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abandoned near the roll, as if after completing the task.
Importantly enough, the core on which the layers are wound
isan old-fashioned painting device for copying patterns.

Therefore, the vieweris told here a life storyinto which
they gain no insight — since only the outer layers are avail-
able to look at, which hide and disfigure those underneath.
The form is compact and inaccessible like self-contained
existence, which has faded away noted down on cards,
growing illegible with time. Swelling with red wax, canvas
might have been the base of the works by the painter from
Borowy Mtyn; maybe it bore the traces of his touch and
painting concepts. Wax — which preserves so intensely the
memory and traces of touch - arouses particularly strongly
the sensation of haptic resonance and saturates the roll
with unique tactility. In the context of Gliszczynski's works,
red connotes both life and its solidification; ignites ima-
gination and cools it at the same time, creating somewhat
of a peculiar "fossil", which appears as a record of the passing
time. With its consistency and inaccessibility, the roll
operates on the sphere of the viewer's imagination, almost
pushing them to start unfolding it and take up the impo-
ssible mission of “reading"” the biography written on every
layer. Should someone fall prey to the impulse, however,
humdrum unwinding would reveal not the desired
testimony to the individuality of the painter from Borowy
Mtyn, buta traditionalroller for copying patterns on walls...

A tactile appeal also characterises the books sa-
turated with red wax, creating an inaccessible library where
every volume has its pages glued. Hence, reading is im-
possible, and the viewer is left merely with the possibility to
lick the books with the eyes, sensing their red objectness
and consistency instead of content. They do store some know-
ledge, some messages, some time, but due to their petri-
faction with red these qualities become inscrutable and
inaccessible. The pages temptto take themin the hand and
try opening on a chosen one, while at the same time cate-
gorically deny such possibility with their thick, red structure.
Red has preserved them - as if giving second life and protecting
from the decay of the delicate paper - but at the expense of
their original function. What was their content? Was it so
precious that it required such strict protection? Or so dan-
gerous that access to was simply denied? Red remains mute
in this respect, leaving to the viewers' imagination the open
paths of associations.

In turn, the rolls of canvas piled on high wooden
“cabinets” without doors and backs from the cycle Mythology
of Red are like painting supports taken out of frames and
abandoned for an unknown reason. Abandoned but not
disposed of, since meticulously collected and displayed
outside their natural environment. For it is impossible to
see exactly what is painted on them; one can only look
through them - as if through telescopes - at the paintings
hanging on the wall behind. The “cabinet-showcase” can

bypassed to look from another side at the works in the
opposite part of the gallery. Thus, one gains an entirely new
view, a new perspective by looking through red tunnels with
jagged edges, which strongly hint at the material aspect of
painting, and imply that painting is always observed
through the prism of painting itself - its tradition and past
as well as the physical realm of the medium. Telescopes of
this sort — in the context of Gliszczynski's individual exhibition
- provide the artist, and obviously also the viewers with the
possibility to see new incarnations of red against the back-
drop of its earlier incarnations featured in the oeuvre of the
author of Mythology of Red. Upon looking through them,
one might get the impression that in the course of time the
fleshiness of the paint-matter is boosting, situated on the
opposite pole to its whitening and dematerialisation. There
is an interplay between the flesh of red and the space of
white - the latter seeming the more so light and almost
saturated with airwhen combined with the former.

The remnants or “side effects” of the process of
whitening are the trickles of red laid in Urns. Assiduously
collected in glass showcases, they form somewhat of a re-
cord of the course of painting actions, appearing as their
relics and storing the memory of each touch of the artist's
warm hand or the chill of the chisel furrowing the surface of
paintings. They become self-reliant and in these
circumstances begin to live a new life, autonomous from
the surface, “recounting” as if on the margin, the creative
process and providing the viewer's imagination with a re-
constructive insight into it. Therefore, the matter of the
painting, the bodies of colour or incarnations of pigments -
eventhough laid in the eponymous Urns - are not dead, but
become reservoirs of creative energy, brimming with the
memory of touch accumulated within.

Even though Mr Gliszczynski is not Mr Red - he
wants to drink red to the bottom of his glass. That is why his
studio delivers works based on the shades of red stored in
dry red wines. Did this source of red serve only to acquire
colour? Already Giorgio Vasari wrote about the Florentine
painter Buonamico Buffalmacco, who painted a cycle of
frescoes at a convent and suggested to the nuns that pain-
ting skin perfectly required adding fine red wine to the
paints — they were taken in and the painter could enjoy
plenty of fine booze at work, painting with nothing but
paints™..

To apply Rudolf Arnheim's term, it can be said that
the micro-theme of the entire exhibition "losis et leucosis,
i.e. Reddening and Whitening"are the objects from the series
Mythology of Red, which - in the form of transparent show-
cases standing on the floor - feature planks with samples
of various shades of red. With time, red on them fades and
lightens, following the direction of whitening and dema-
terialisation. In the majority of other works, however, it
retains its "bloody" presence, appearing as a force, which



alternately boils and solidifies, irritating the eyes of the
viewers. Yet, irritation with an intensive single-colour
impulse — as Johann Wolfgang Goethe remarked - is com-
pensated by creating the after-image of complementary
colours”. The viewer's imagination responds to Gliszczyni-
ski's works in a manner close to shades of grey and white -
the eponymous whiteningis therefore acted out not merely
on the paintings’ surfaces, but also within the perceiving
bodies of the viewers. In the texts featured in the film, the
artistactually brings it forth as atheme, referring to Maurice
Merleau-Ponty, renowned for his phenomenological ana-
lyses of the bodily character of perception. Based on the
flesh of red and wax, the paintings and objects emphasise
the relation between the body and the work or object, with
the concept of materiality as somewhat of a hinge in-
between”. The experience of this materiality initiates
performativity, discernible both on the part of the artistand
the viewer. Already Emil Zola believed that the physical

Bathing in Red and Breathing White

condition of the artist is transferred onto their works™,
which, in turn, also sets the viewers in haptic resonance.
Gliszczynski's practice opens up to its performative ex-
perience, and this aspect is stimulated by a powerful intu-
ition and masterful taming of the painting matter,as well as
dealing with it with outright engagement, regardless of
whether the process takes course with calculated precision
or as a result of spontaneous expression. Colour incarnates
in matter and enters the structures of certain sets, releasing
the force of its impact and activating haptic seeing
enrooted in the bodies of the beholders. A verbal report of
this sort of experience is particularly demanding. As John
Gage aptly remarks, "this radical imbalance in quantity be-
tween sensation and language means that the experience
of colour will be very largely associational™, which in turn
implies the fact that each viewer shall follow their indi-
vidual path of associations towards Gliszczynski's works —
from bathingin red to breathing white.
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Akcja Winienie, zapis filmowy oraz fotograficzny, 28 grudnia 2012, film wideo, 63", 2012
Action Wining, film and photographic footage, 28 December 2012, video, 6'3", 2012
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Widok wystawy ,losis et leucosis, czyli czerwienienie i bielenie”, Galeria Sztuki BWA w Olsztynie, 2013
View of the "losis et leucosis, or Reddening and Whitening” exhibition, BWA Art Gallery in Olsztyn, 2013



losis, czyli czerwienienie, stopklatki z wideo, found footage, ujecia wtasne, 12, tekst M. Merleau-Ponty, 2012
losis, or Reddening, video stills, found footage, artist's own shots, 12', text M. Merleau-Ponty, 2012



Zabliznianie, olej, pigmenty, enkaustyka na ptétnie, 150 x 200 cm, 2012-2020
Scarring, oil, pigments, encaustic on canvas, 150 x 200 cm, 2012-2020







Historia malarza z Borowego fiftgna, instalacja, z2woj z obrazow na ptothie Inianym nasgczanym barwionym woskiem pszczelim, maszynka
malarska, szlam malarski, 2uzyte rekawice lateskowe, 2013 (z wystawy ,Odcisnigta pamiec’, Galeria ,Refektarz”, Kartuzy. 2015)

Story of the Painter from Borowy Miyn, installation, scroll of paintings on linen canvas impregnated with dyed beeswax painting device, painting
sludge, used latex hand gloves, 2013 (from the exhibition “Imprinted Memory, “Refektarz” Gallery, Kartuzy, 2015)



Borowy Mtyn/Heidemiihl, mapa barwiona pigmentem na ptétnie, 111 x 112 cm, 2015
Borowy Mtyn/Heidemiihl, map dyed with pigments on canvas, 111 x 112 cm, 2015



Historia malarza
z Borowego Mtyna

Krzysztof Gliszczynski

Historia malarza z Borowego Miyna, 2011-2012, zwdj z po-
cietych ptoécien malarskich, nasaczanych barwionym krap-
lakiem woskiem pszczelim, konstrukcja stalowa, oryginalna
maszynka malarska z lat 70, szlam malarski, zuzyte rekawice
lateskowe. Wymiary: wysokosé ok. 180 cm, dtugosé
zmienna zalezna od mozliwosci ekspozycyjnych, ok. 10 m,
szlam wysokos¢ ok. 70 cm, pierscien z rekawic lateksowych
Srednica ok.200 cm. Ciezar ok. 80 ke.

Instalacja Historia malarza z Borowego Miyna sktada
sie z dwoch integralnie zwiazanych ze sobg czesci: 1. zwdj
wykonany z pocietych ptécien malarskich oraz z orygi-
nalnej maszynki malarskiej; 2. szlam malarski, wokot ktorego
zostaty utozone rekawice lateksowe, uzywane podczas procesu
powstawania pracy. Praca formalnie nawigzuje do mojego
obiektuz cyklu Mitologia czerwieni. Biblioteka z 1999 roku.

W instalacji Historia malarza z Borowego Mtyna
celebruje czynnosci zwigzane z procesem malarskim. Zespa-
lam gesty wtasne z gestami mojego ojca — malarza pokojo-
wego. Zamieniam znaczenie oraz forme poszczegélnych
procedur: farbe — na ptynny wosk, dekoracyjny wzér watka
- na pas malarskiego ptétna, odrzucany malarski szlam
staje sie czescig pracy. Ojciec za pomocg maszynki malar-
skiej wykonywat dekoracyjne wzory na $Scianie, ktérych

rezultatem byto kunsztowne rzemiosto, upiekszajace
zamieszkiwang przestrzeh. Powtarzajac swoje gesty, malarz
pokojowy reprodukowat wzér, ktéry wypetniat cata
ptaszczyzne Sciany. Szerokosé dekoracyjnego motywu ma-
larskiego watka zamienitem na pasy ptétna pozyskane
zodrzuconych prac. Pocigte ptétno zanurzatem w gorgcym,
barwionym kraplakiem wosku, nawijajac kolejne warstwy
na siebie, by w zastygajagcym materiale utworzyty catos¢.
Naktadajac zwoje na siebie, przytrzymywatem je dtorimi,
ktére parzyt gorgcy wosk. Ten mato komfortowy proceder
stat sie ucigzliwy, a jego fizyczny ciezar powigkszat sie i utru-
dniat dalszg, dtugotrwata prace. Kazdy kolejny gest byt
prébg zapamietania izespolenia na nowo przezytej historii.
Syzyfowa praca, wtozona w realizacje ujawnita daremnos¢
gestow pokutujgcych w kazdej ludzkiej egzystencji. Historia
mojego ojca nabrata fizycznego rozmiaru, nabrzmiata bo-
lesng prawdg jego zycia oraz tragedii, jakiej doznat w Bo-
rowym Mitynie w 1944 roku, gdy w wieku 16 lat zostat
oderwany od wtasnej matki. Utrata jego dzieciecego raju
nastagpita na skutek wystania na przymusowe roboty do
Niemiec. To wydarzenie odcisneto w mojej pamieci po-
trzebe zaznaczenia i zajecia stanowiska wobec historii
wtasnejitej, na ktérg nie mamy realnego wptywu'.
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Story of a Painter
from Borowy Mtyn

Krzysztof Gliszczynski

Story of a Painter from Borowy Mfyn, 2011-2012, scroll of cut
canvases, soaked with alizarin-coloured beeswax, steel
construction, original painting machine from the 1970s,
mud paint, worn out latex gloves. Dimensions: height
approx. 180 cm, length depending on exposure possibili-
ties, approx. 10m, approx. 70cm of mud, ring of latex gloves,
diameter approx.200cm. Weight approx. 80 kg.

The installation Story of a Painter from Borowy Miyn
is comprised of two inextricably linked parts: 1. a scroll
made of cut painting canvases and an original painting
machine; 2. mud paint encircled by latex gloves used in the
work process. The work formally refers to my object from
the cycle The mythology of red. Library from 1999.

In the installation Story of a Painter from Borowy
Mtyn|celebrate activities connected with the painting process.
My gestures merge together with those of my father —a house
painter. | change the meaning and form of individual pro-
cedures: | exchange paint for liquid wax, the decorative
pattern of the roller for a strip of canvas, the rejected mud
paint becomes a part of the work. My father used painting
machines to create decorative patterns on the walls, which

were the epitome of craftsmanship, aestheticising the living
space. Repeating his gestures, a house painter reproduced
a pattern that filled the entire surface of the wall. | ex-
changed the width of the decorative pattern of the painting
roll for strips of canvas from rejected works. | submerged
cut canvas in hot alizarin-coloured wax and started rolling
the layers ontop of each other,in order forthemto formanew
entity in the congealing material. Rolling the scrolls, | held
them with my hands, burned with hot wax. This long,
uncomfortable procedure became burdensome and the
increasing weight of the work made it difficult to continue.
Each next gesture was an attempt to remember and re-
concile a story from the past. The story of my father took on
a physical dimension, it swelled with the truth of his life and
the tragedy he had to face in Borowy Mtyn in 1944, when at
the age of sixteen he was forcefully taken away from his
mother. His childhood paradise was lost as the was sent as
forced labour to Germany. This event has imprinted in my
memory the need to take a position on a history over which
we have no realinfluence’.




Siedem ostatnich stéw Chrystusa na krzyzu, olej, enkaustyka, pigmenty, pyt marmurowy na desce, 200 x 140 cm, 1994,
wystawa ,Materia prima. De-, re-, konstrukcja malarstwa’, Pafistwowa Galeria Sztuki w Sopocie, 2011

The Last Seven Words of Christ on the Cross, oil, encaustic, marble dust on wood, 200 x 140 cm, 1994,

"Materia Prima: De-, Re-, Construction of Painting” exhibition, State Gallery of Art in Sopot, 2011






Obraz rozbity?
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«Obraz" jest obiektem, ktéry moze byé podzielony,
ktory moze bycé rozbity, ktory moze byé w czesciach.

Podzielony na czesci, jakby popekany, jest obraz Krzysztofa
Gliszczynskiego Ostatnie siedem stéw Chrystusa na krzyzu
21994 roku. Paradoksalnie praca ta wydaje sie jednoczesnie
reprezentatywna i nietypowa dla catej twérczosci artysty:
reprezentatywna ze wzgledu na rozgateziajaca sie sie¢
linii, a takze nasycong znaczeniami gre miedzy tym, co
widzialne, a tym, co niewidzialne, za$ nietypowa z powodu
owego fizycznego rozbicia prostokgtnego formatu na siedem
elementéw, miedzy ktére wnika realna przestrzen otoczenia,
aspirujaca do rangi immanentnego czynnika wewnatrzobra-
zowego. Owo wigczenie (sig) przestrzeni czy ,pustych”
odstepéw pomiedzy poszczegdlnymi sktadowymi w catosé
obrazu i proces generowania przez niego znaczenh otwiera
nowe mozliwosci kreowania semantycznego potencjatu
dzieta, uruchamiajgcego takze strefy niewidzialne, ,puste’,
brakujace.

Jak zauwaza Peter Weibel zamitowanie nowoczes-
nosci do pustki oraz nieobecnosci miato swoje korzenie
miedzy innymi w biatej kartce Stéphane’a Mallarmégo,
ktéry uwolniwszy litery i stowa, otworzyt droge do p6zniej-
szego oswobodzenia form i koloréw’. Francuski symbolista
podnosit wage biatych przestrzeni miedzy wersami, ktére
miaty dziata¢ niczym ramy z milczenia’, co z kolei zwrécito
uwage na potencjat sfery ,pomiedzy", ktérej zazwyczaj nie
dostrzegano i nie brano pod uwage jako czynnika wspot-
ksztattujgcego przestanie poezji. Analogicznie rzecz sie
ma z obrazem jako fenestra aperta, wobec kt6rego $ciana
i otaczajgca przestrzen stanowity niedostrzegane tto,

a dopiero rozszczepienie obrazu na czesci, pomiedzy
ktérymi powstat fizyczny odstep, musiato zwréci¢ uwage
na te — tak woéwczas ostentacyjnie ujawnione - obszary
pomiedzy poszczegdlnymi formami.

Budowanie obrazu z osobnych elementéw lub
jego ,rozbicie” na odseparowane od siebie czesci moze
na pierwszy rzut oka wydawac sie posunieciem destruk-
cyjnym, lecz w rzeczywistosci jest krokiem poszerzajacym
potencjat obrazu i otwierajgcym droge do redefiniowania
jego statusu w zupetnie nowych uwarunkowaniach. Obraz
w petni otwiera sie na otaczajgcy kontekst i coraz silniej
aktywizuje widza, ktéry zostaje postawiony wobec (nie)catos-

Robert Mangold®

ciowej struktury. Wizualna konfiguracja sktada sie juz bo-
wiem nie tylko z form fizycznie obecnych, ale takze z prze-
strzeni pomiedzy nimi, ktéra jednoczesnie jest (nie)obecna
i frapujaco aktywna we wspdtkonstytuowaniu catosci uktadu.
Tak wtasnie dzieje sie z Ostatnimi siedmioma
stowami Chrystusa na krzyzu, namalowanym w technice
enkaustyki na ptycie drewnianej. Wertykalnie ustawiony
prostokat pola obrazowego o wymiarach okoto 160 x 120 cm
sprawia wrazenie peknietego na czesci, ktérych nieregu-
larne ksztatty mozna odczytywac jako wynik nieodgadnionej
Jlogiki tektonicznych ruchéw", jakie musiaty zajs¢ na ptasz-
czyznie. Widz, stajacy w obliczu tego obrazu, konfrontuje
sie z sitg, ktéra niejako ,rozsadzita” powierzchnie od srodka
i rozbita jg na odseparowane elementy, wcigz jednak za-
chowujgce pamiec¢ o wyjsciowym prostokgtnym obrysie.
Zanegowane i podane w watpliwos¢ zostaty ustalone, state
granice obrazu, ktére w realizacji Gliszczynskiego wydaja
sie rozchwiane, niepewne, wcigz poddawane naporowi
jakiejs promieniujgcej od srodka energii. Oko widza bezradnie
usituje spoi¢ obraz w catos¢, zasklepi¢ powstate w nim
szczeliny i przywrdcic¢ widok, z ktérym oswoita je tradycja
- nie jest to jednak mozliwe, gdyz przestrzen zaanektowata
strefe ,pomiedzy” i aktywnie wtgczyta sie w strukture.
Poszczegblne fragmenty zdaja sie unosié w po-
wietrzu, lewitowac na tle Sciany, a wrazenie to wzmaga sie
takze dzigki takiemu ich rozdysponowaniu, iz nie uktadaja
sie one w spdjne lico, lecz niektére z nich wycofuja sie
w gtab, a inne wychodza do przodu. Rozbicie odbywa sie
wiec jednoczesnie w sferze rozciggtosci ptaszczyzny i jej
,grubosci’, co dodatkowo znacznie dynamizuje catosé
konfiguracji i tym silniej uaktywnia przestrzen jako ,rozpy-
chajaca sie” wewnatrz struktury. Do statusu immanentnych
czesci dzieta pretendujg réwniez cienie, rzucane na Sciang
i jeszcze bardziej zmieniajgce przebieg obrysu granic obrazu,
ktére w zadnym miejscu nie pokrywaijg sie z rzeczywistymi
krawedziami materialnych form. ,To, co widoczne, tkwi
w tym, co niewidoczne; w efekcie to, co niewidoczne,
decyduje o tym, co dzieje si¢ w tym, co widoczne; nama-
calne opiera sie niepewnie na tym, co nieuchwytne i czego
nie mozna dotkngé™.



Struktura ,dzieje sie” wiec na tle Sciany, nie poz-
walajac sie obja¢ wzrokiem i ustabilizowaé jak tradycyjny
obraz typu fenestra aperta. Elementy i ich potozenie
w przestrzeni generujg petna napiecia sytuacje, w ktérej
obraz jawi sig jako proces, a nie statyczny widok. Porzucona
zostaje takze konwencja perspektywiczno-iluzjonistyczna,
na ktérej malarstwo bazowato od czaséw definicji Albertiego,
aw jej miejsce pojawia sie realna przestrzen oraz prawdziwe
cienie, wspétdecydujgce o ostatecznym wydzwieku Ostat-
nich siedmiu stéw Chrystusa na krzyzu. Efekt gtebi powstaje
na bazie rzeczywistego rozmieszczenia poszczegdlnych
form oraz gry Swiattocieniowej, ktdra takze jest rzeczywista,
a nie dzigki zastosowaniu malarskiej iluzji.

W proces r6znicowania poziomoéw optycznej gtebi
wigcza sie takze kolorystyka, ktéra — dzieki wtasnosciom
niebieskiego monochromu - wzmaga wrazenie lekkosci
i lewitowania poszczegdlnych form w przestrzennym
kontekscie.

Jak zwykle w twérczosci Gliszczynskiego powierz-
chnia nie jest jednak gtadka i jednolita, lecz nosi $lady
Ztobien, ktére dajg wglad w to, co pod spodem. Posréd
utrzymanych w ultramarynowej tonacji kresek wyjatkowo
wyrdzniaja sie te najjasniejsze, tworzace gesta, skompliko-
wang sieé, dodatkowo dynamizujaca obraz i szczegélnie
aktywna jako niemimetyczny nosnik znaczer?’. Plgtanina
linii przechowuje bowiem pamieé przebiegu gestu artysty,
ktory kreslit je z duzg ekspresja, zdecydowanymi ruchami
dtoni. Konfiguracja kresek dopinguje oko widza do tego,
by za pomoca $ledzenia ich duktu ,przeskakiwato” ono
strefy ,pomiedzy”, (nie)widoczne w przestrzennych szcze-
linach, i taczyto fragmenty w catos¢. Paradoks polega
jednak na tym, iz sposdb ustrukturyzowania tych linearnych
wzordéw przyczynia sie jednoczesnie takze do pogtebienia
efektu rozbicia obrazu, epatujgc odbiorce swoim nieupo-
rzgdkowaniem, nieodgadnionym ggszczem, a nawet
chaotycznosciag. Ponadto rysunek powstaje nie jako
rezultat nanoszenia farby na ptaszczyzne, lecz w wyniku
jej zdejmowania i odkrywania warstwy spodniej, co nieo-
czekiwanie odkrywa oku patrzacego nowe sfery uwodzace
spojrzenie swojg dwuznaczng natura, tgczagcg materialnosé
i tajemniczo$¢. Krawedzie ztobien dziatajg haptycznie, za$
barwa niebieska uaktywnia si¢ na poziomie optycznym.
Konstytuujace sie w ten sposéb napiecie - kolejne z gene-
rowanych przez strukture obrazu - nie pozwala na usta-
bilizowanie i oswojenie postrzeganego dzieta zgodnie
z nawykami i kategoriami znanymi z tradycji malarstwa.

Te splatang sieé rysunku uzupetniaja linie bieg-
nace wzdtuz krawedzi poszczegdlnych siedmiu fragmentéw,
ktére uwidaczniaja swoja materialnosé i zwiekszaja
wizualne skomplikowanie struktury. Ich grubosé i jasna
barwa, pochodzaca z wtasnosci drewnianego podtoza,
stanowig przeciwwage dla eterycznych ztobionych linii,
stanowigcych de facto niebieskie w niebieskim. Narzucajaca
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sie ostentacyjnie obecnosé¢ deski, jako nosnika pigmentu
z dodatkiem wosku, sytuuje obraz w kategoriach przedmio-
towych czy obiektowych, niejako ujawniajac, ze owa petna
niuanséw gra barw i kresek rozgrywa sie na konkretnej,
uchwytnej powierzchni. Uwidacznia sig takze grubosé
natozonej farby, ktéra, ze wzgledu na uzycie niezbednego
w technice enkaustyki wosku, zyskuje na haptycznosci.
Wzbogacona marmurowym pytem cechuje sie swego
rodzaju aksamitnoscia, ktéra tudzi oko wrazeniem migk-
kosci. Obraz jawi sie w tym kontekscie jako nieustannie
pulsujgca zmiennoscia sytuacja, ktéra - mimo iz dzieje
sie w sferze materii — zdecydowanie wykracza poza nig
i uruchamia w ten sposéb swdj sensotwérczy potencjat.
Sam efekt rozbicia wydaje sie natomiast - dzieki ostenta-
cyjnemu niemaskowaniu drewnianych krawedzi — wyjatko-
wo silnie wyeksponowany. Zachowane sg linie cigé, ktére
pozwalajg widzowi zajrze¢ ,pod skére" ptaszczyzny, ktdra
nieoczekiwanie stracita swojg sp6jnosé i rozciggtosé.
Definitywna obecnos¢ jasnych brzegéw, obiegajacych
kazda z siedmiu drewnianych form, klinem whbija sie
w sie¢ niebieskich linii, triumfalnie ogtaszajac w ten spo-
soéb naruszenie integralnosci ich przebiegu. Podobnie jak
w przypadku odstaniania rylcem kolejnych warstw w materii
farby, takze i w tym wypadku dochodzi do zwrécenia
uwagi na co$ uprzedniego, poprzedzajgcego, wczesniejszego,
czy pierwotnego w stosunku do obecnie widocznej
struktury. Obraz musiat by¢ bowiem uprzednio catoscis,
zwartg deska pokryta niebieska barwa, w ktérej z czasem
pojawity sie ztobienia, a w koricu nastgpito rozbicie na czesci.
Cechy dzieta, zawarte w jego wizualnej naturze, pozwalaja
odtworzy¢ kolejnos¢ zachodzacych etapéw i procesoéw,
ktére uktadaja sie w historig niebieskiego monochromu
przed i po podzieleniu go na czesci. Obraz nie zostat
z elementéw ztozony, zbudowany, lecz powstat na bazie
dezintegrujacych operacji, dokonanych na gotowym
prostokatnym, pokrytym barwa formacie. Zapisanie sladow
dziatan tego rodzaju w strukturze pracy przywotuje jakis
dramatyzm, ktéry - mimo iz powigzany z destrukcja -
prowadzi raczej do otwarcia nowych mozliwosci zaistnie-
nia obrazu w przestrzeni niz do jego zniszczenia. Na aspekt
ten zwrécit uwage Siegfried Gohr, zdaniem ktdrego rozbicie
moze byé rozumiane jako strategia, ktéra powotuje do
zycia fragmenty, ale dialektyczne napiecie powstaje
woéwczas nie pomiedzy catoscig a odtamanym kawatkiem,
lecz na bazie niszczycielskiej sity, ktdra chce stworzyé cos
nowego’. Takze w obrazie Gliszczyfskiego ta niszczycielska
sita nieoczekiwanie zyskuje status kreowania nowej jakosci,
a ,ostros¢” i precyzja ciec zdaja sie sprzyja¢ zarowno energii
rozpadu, jak i zawartej w poszczegélnych formach pamieci
uprzedniego zwigzku i przynalezenia do catosci.

Mape cie¢ Gliszczynski tworzy we wczesniejszych
szkicach, ktére sg rysunkowym zapisem rozwazan, jak
w tkanke obrazu wprowadzi¢ owe rozpadliny w taki sposéb,
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by byty one jak najbardziej uzasadnione, celne. Topo-
grafia podziatu na czesci powinna bowiem zyskaé rodzaj
ikonicznej koniecznosci: ,Wszystko jest konieczne i sen-
sowne wtasnie tak, a nie inaczej, chyba ze wszystko mia-
toby byé inaczej". Mimo nieregularnosci form, rozbita
catosé sprawia wszak wrazenie jakby ,ruchy tektoniczne”,
ktdre sie na niej dokonaty, byty niezbedne do poszerzenia
mozliwosci obrazu na polu pokazywania tego, co w za-
sadzie niepokazywalne. Jeden ze szkicdéw nosi $lady
takiego rozdarcia prostokata papieru, iz krawedzie sa
postrzepione, nieprostoliniowe — w efekcie koncepcija

ta nie zostaje zrealizowana, gdyz prawdopodobnie owo
poszarpanie brzegéw poszczegélnych elementdw jest
efektem zbyt dominujacym, zbyt narzucajgcym sie per-
cepcji i ustalajgcym zbyt jednoznaczne relacje. Obrany
spos6b przeprowadzenia cieé i siatka ich przebiegu
otwiera droge do ustanawiania napie¢ i niejednoznacz-
nosci, co pozwala obrazowi znaczyé i optymalnie wyzys-
kuje potencjat strefy ,pomiedzy", noszacej znamiona
nierozstrzygalnosci i znoszenia wszelkich dychotomii.

Prowadzone w szkicach préby dotyczg takze
rozdrobnienia, ksztattu i iloSci czesci, ktdre powstaja
w efekcie rozbicia integralnosci prostokatnego pola obra-
zowego. W wersji finalnej formy sa wieloboczne i zblizone
do siebie wielkoscig, przy czym element usytuowany
nieco ponizej geometrycznego centrum formatu cechuje
sie najbardziej nieuchwytnym statusem: jako jedyny nie
styka sig bowiem z zewnetrznymi krawedziami obrazu,
pozostajac ,w Srodku” struktury i najbardziej zdecydowanie
wycofujac sie ku Scianie, co zdecydowanie wzmaga wra-
zenie i dynamike rozbicia. Oko ludzkie, przyzwyczajone do
postrzegania przede wszystkim tzw. figur pozytywowych,
musi w tym wypadku przewarto$ciowaé nawyki, gdyz
indagowane jest nie tylko przez formy, lecz réwniez przez
szczeliny miedzy nimi i obecng w nich przestrzen. Obrysy
poszczegdlnych czesci wptywaja na specyfike i uksztat-
towanie owych ,rozpadlin”, lecz aktywno$¢ stref ,pomiedzy’
sprawia wrazenie odwzajemniania tego oddziatywania
i decydowania o rozmieszczeniu elementéw w przestrzeni.
Ta niejednoznaczno$¢ zwraca uwage na fakt, iz - jak mowi
filozofia dalekowschodnia - ,ten, kto patrzy, widzi ka-
mienie, lecz ten, kto postrzega, widzi przestrzenie migdzy
kamieniami"®,

Owe przestrzenie ,pomiedzy"” czeSciami cechuja
sig natomiast najwieksza ikoniczng gestoscia’, dzigki czemu
obraz moze ukazywa¢ co$, czym sam nie jest”. Ostatnie
siedem stéw Chrystusa na krzyzu to nieprzedstawiajgcy
obraz, przekazujacy tresci symboliczne nie tylko nie za
pomoca malarstwa figuralnego, lecz przede wszystkim na
bazie interakcji i napie¢ pomiedzy tym, co widzialne i tym,
co niewidzialne™. Jego symbolika nie ujawnia sie jedynie
w konfrontacji z tytutem, lecz uruchamia sie w procesie
percepcji, gdy aktywny widz wspdtuczestniczy w kreowaniu

d

znaczen: ,To, czego nie wida¢, odgrywa [...] wazniejszg role,
stajac sie nie tyle milczgcym partnerem, co zasadniczg
postacia. Tutaj dzieto sztuki usuwa sie w cien, a jego
miejsce zajmuje akt Swiadomosci, wyobrazni, ewentualnie
konkretna informacja"”. Patrzgcy dokonuje bowiem
,Scalenia” semantyki dzieta w obszarze wtasnej mental-
nosci, a proces 6w jest stymulowany takim wtasnie, a nie
innym sposobem aranzacji niemimetycznych nosnikow
znaczen, z przestrzenig wigcznie. Wydzwigk Ostatnich
siedmiu stéw Chrystusa na krzyzu wybrzmiewa w umysle
odbiorcy nie w sposéb zwerbalizowany, lecz - mimo
milczenia obrazu - dzieje sie to na ptaszczyZznie emo-
cjonalnej, stymulowanej dramatyzmem i ekspresia,
zawartymi w (nie)materialnej strukturze rozbitego dzieta.
Dezintegracja i zawarte w strukturze pracy napiecia oraz
kolorystyka konotuja swego rodzaju ,przyrost znaczen" —
rozpad ptaszczyzny koreluje z dramatem Pasiji i cierpieniem
ukrzyzowanego ciata, za$ niebieska barwa ewokuje du-
chowo$é. Symbolika malarstwa religijnego zyskuje w tym
wypadku nowg formute, ktérej istota streszcza sig w takim
konstruowaniu strony wizualnej obrazu, by jej fenomeno-
logiczne doswiadczanie owocowato aktem Swiadomosci
widza, rozgrywajacym sie w horyzoncie emocji, a nie
deszyfracji wyobrazen, skodyfikowanych w tradycyjnej
ikonografii. Percypowanie obrazu Gliszczyniskiego nie
przektada sig¢ bowiem na jakakolwiek zwerbalizowana
narracje, lecz dzieje sie w Scistym zwigzku z pamiecis,
wyobraZnig, wiedzg oraz wizualng wrazliwoscig patrzacego.
Za kazdym razem jawi sie zatem jako akt bardziej zindywi-
dualizowany i niepowtarzalny niz postrzeganie tradycyjnego
obrazu symbolicznego.

W Ostatnich siedmiu stowach Chrystusa na krzyzu,
gdzie kazda z czesci jest ekwiwalentem jednego z owych
stow, Gliszczynski — obok wpisania sie w nurt wspétczesnego
przewarto$ciowywania usankcjonowanej tradycja formuty
malarstwa symboliczno-religijnego — stawia takze kwestie
kondycji obrazu, porzucajacego konwencje postalbertiariska
na rzecz korelacji z realng przestrzenia. Jak zwykle w swojej
twodrczosci — idgc za José Ortega y Gassetem — bazuje na
przekonaniu,izobraz to nie tylko to,co zostato
namalowane na ptdtnie Wyczuwalne sa zapis
uptywu czasu oraz dziatanie pamieci, a quasi-destruk-
cyjny gest rozbicia otwiera nowe horyzonty malarskiego
dziatania poza iluzja. Obraz zdarza sig jako (nie)catosé
w akcie $wiadomosci widza. Rozbiciu podlegaja wiec
materialne no$niki obrazu, co - paradoksalnie - jedynie
sprzyja integralnosci jego przestania.
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“Painting” is an object that can be divided,
that can be broken, that can be separated.

Krzysztof Gliszczynski's painting The Last Seven Words

of Christ on the Cross from 1994 is divided into pieces,

as if fractured. Paradoxically, this work seems both repre-
sentative and uncommon for the artist: it is typical in its
rhizome of lines and meaningful play between the visible
and the invisible, and untypical because of the physical
fracture of the rectangular format into seven pieces, with
the actual surrounding space seeping in between them,
aspiring to become an immanent element of the image.
The inclusion of space or "empty" gaps between particular
fragments into the painting and the process of generating
new meanings opens new opportunities for creating the
semantic potential of the work of art, engaging invisible,
"empty", missing spaces as well.

As pointed out by Peter Weibel, modernity's fon-
dness for void and absence can be traced back to the
blank piece of paper of Stéphane Mallarmé, who, having
liberated letters and words, also opened the door for the
subsequent liberation of forms and colours’. The French
symbolist poet emphasised the significance of blank
spaces between the lines which was supposed to provide
frames as if woven of silence’. This, in turn, highlighted
the potential of the sphere "in-between’, which had so far
passed unnoticed and was not considered to be contri-
buting to the poetic message. The same is true for painting
understood as fenestra aperta: the wall and the surroun-
ding space used to be nothing more than an invisible
background, and only the refraction of the painting into
pieces, not physically distant, had to draw attention to
those - so bluntly exposed - spaces between the par-
ticular forms.

At first glance, constructing a painting from
separate elements or "breaking” it into pieces may seem
destructive, yet in reality it is a step towards a greater
potential of the painting, opening the door for a redefi-
nition of its status under entirely new conditions. The
painting opens fully to the surrounding context and
increases its power to involve the viewer, who is faced
with an (in)complete structure. For the visual configu-
ration no longer consists solely of physically present

Robert Mangold®

forms, but also of the space between them, which is at once
absent and present, and striking in its active co-creation
of the whole arrangement.

And that is the case of The Last Seven Words of
Christ on the Cross, painted in encaustic on a wood panel.
The vertical rectangle of the painting area, measuring
approximately 160 by 120 cm, appears to have been broken
into pieces whose irregular shapes can be interpreted
as a result of an obscure "logic of tectonic movements”
which must have taken place on the surface. When
viewers face the painting, they confront the force which
caused the surface to "burst” from the inside and fractured
it into separate elements, still carrying the memory of the
primary rectangular structure. The once established and
fixed boundaries of the painting, now abolished and ques-
tioned, seem shaky and uncertain, constantly subjected
to the pressure of some energy radiating from the inside.
The viewer's eye is helplessly trying to unite the picture
into a whole, to close the cracks and restore an image to
which tradition has accustomed it, but it turns out to be
impossible: the space has annexed the sphere "in-be-
tween" and became an active element of the structure.

Individual fragments seem to be floating in the
air, levitating in front of the wall, and this impression is
enhanced by their spatial arrangement: they do not form
a coherent surface, but some of them retreat while the
others come forward. The fracture exists both in the extent
and "thickness” of the surface, which also significantly
dynamises the whole configuration and further increases
the activity of space which “swells” within the structure.
Shadows cast on the wall, too, become immanent parts
of the work, as they change even further the outline of the
frame, which at no point corresponds with the actual edges
of material forms. “The visible exists within the invisible;
as a result, the invisible decides what happens within the
visible; the palpable leans insecurely on the elusive and
the impalpable™.

The structure "develops” against the wall, and
unlike traditional fenestra aperta, it cannot be captured in
its entirety and stabilised. The elements and their spatial



farrangement generate a situation full of tension, in which
the painting is revealed as a process, and not a static image.
The convention of perspective and mimetic illusion is also
rejected, which had been the foundation of the art of
painting since Alberti's definition, and in its place a real
space and actual shadows enter the stage, co-creating
the final message of "The Last Seven Words of Christ on
the Cross”. The impression of depth arises on the basis
of the actual arrangement of separate forms and the play
of shadow and light, also belonging to the real world, and
not on the basis of painterly illusion.

Colour also contributes to the process of distinc-
tion of levels of optical depth: blue monochrome enhances
the sense of lightness and levitation of particular forms in
their spatial context.

As usual in Gliszczynski's art, the surface is not
smooth and homogeneous, but shows traces of cuts which
uncover what is hidden underneath. Among ultramarine
lines, the lightest ones stand out, creating a dense, complex
network which dynamises the picture and is particularly
active as a non-mimetic vehicle of meaning®. The tangle
of lines stores the memory of the movements of the artist's
hands, expressive, firm. The configuration of the lines
encourages the viewer's eye to trace them and thus to
skip the spheres "in-between’, (in)visible in the spatial
crevices, uniting the fragments into a whole. However, the
paradox lies in the fact that the structure of the linear
network contributes, too, to the effect of fracture, overwhel-
ming the viewer with disorder, disorientation, and even
chaos. Moreover, the drawing is made not as a result of
applying paint onto the surface, but as a result of removing
it and uncovering the bottom layer, which unexpectedly
reveals new spheres, seducing our eyes with its ambiguity:
substance and mystery in one. The edges of the grooves
appear tactile, and blue colour is activated on the optical
level. The arising tension — again generated by the very
structure of the image — does not allow for stabilising or
taming the work according to the habits and categories
stemming from the tradition of painting.

The drawing's tangled web is completed by lines
running along the edges of the seven fragments, whose
substantiality is therefore emphasised, so that the structure
becomes even more complex. The thickness and light
colour, determined by the quality of the wooden surface,
provide contrast against the ethereal carved lines, which
are, in fact, blue on blue. The explicit presence of wood -
vehicle for pigment mixed with wax - identifies the painting
as a material object, as if revealing that the nuanced play
of colours and lines takes place on a substantial, palpable
surface. The thickness of paint, due to the use of wax,
amplifies the impression of palpability. Enriched with
marble dust, it gains a velvet quality, creating an illusion
of softness. In this context, the painting appears as an
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fincessantly pulsating and ever-changing situation, which,
despite its substantiality, transcends matter and launches
its potential to generate meaning.

The very effect of fracture seems to be particularly
strongly exposed due to the unconcealed rawness of
wooden edges. The retained cut lines allow the viewer
to take a glance "under the skin" of the surface, suddenly
devoid of coherence and expanse. Explicitly present light-
coloured edges of seven wooden pieces form wedges
penetrating the web of blue lines, triumphantly announcing
the disturbance of their flow. Just like in case of the un-
covering of successive layers of paint with a chisel,
something prior to the presently visible structure is indi-
cated. The painting must have once been a whole, a wood
panel covered with blue paint, later carved into and, finally,
broken into pieces. The visual nature of the painting
allows us to recreate the sequence of creative stages and
processes — the history of the blue monochrome before
and after being fractured. The painting is not constructed
of seven elements - it was created through the destructive
actions inflicted on a solid, rectangular, coloured panel.
The record of this process in the very structure of the work
adds a certain dramatic undertone, which, although
related to destruction, leads rather to new opportunities
concerning the existence of the painting in space. According
to Siegfried Gohr, who has brought this aspect to light, the
fracture may be understood as a strategy to enliven the
fragments, but then the dialectic tension arises not
between the whole and the fragment, but on the basis
of the destructive force which craves to create something
new’. This is exactly the case of Gliszczynski's painting:
the destructive force unexpectedly creates a new quality,
and the "sharpness” and precision of the cuts seem to
support the energy of the fracture and the collective memory
of the previously existing whole, inscribed in the pieces.

Gliszczynhski draws a map of cuts in preparatory
sketches - the visual record of the reflections on how to
introduce the cracks into the painting's grooves to make
them as justified and accurate as possible. For the topo-
graphy of the fracture was supposed to gain the status of
iconic necessity: "All this is necessary and purposeful just
the way it is and not differently, unless everything was
different”. Despite the irregularity of forms, the fractured
whole gives an impression as if “tectonic movements”
operating within were indispensable for the extension
of the painting's ability to present what is virtually
unpresentable. One of the sketches is marked by such
a tearing of a piece of paper that the edges are feathery
and do not form straight lines; as a result, this concept
was not realized: the effect of rough edges would probably
dominate the whole composition and establish much too
unequivocal relations. The chosen method of performing
cuts and their network make it possible to set up tensions
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and ambiguities which enable the painting to carry meaning
and optimally utilize the potential of the sphere "in-be-
tween", indeterminate and free of any dichotomy.

The attempts recorded on sketches also apply to
the fragmentation, shape and number of parts created as
a result of the destruction of the integrity of the rectangular
painting. In the final version, the forms are polygonal and
similar in size, and the element situated just under the
geometric centre of the frame has the most elusive status:
it is the only piece which does not touch the outer edges
of the painting, remaining "inside" the structure, decidedly
withdrawn toward the wall, enhancing the sense and dy-
namics of fragmentation. The human eye, accustomed
mostly to perceiving so-called positive shapes, is forced
here to break its habit, as it is challenged not only by the
forms, but also by the crevices between them and the
space contained within. The outline of particular pieces
influences the specific quality and shape of the "rifts",
while the activity of the spheres "in-between" appears
to react to it and to determine the spatial arrangement
of the elements. This ambiguity leads us towards the fact
that — as Far Eastern philosophy puts it — "he who looks,
sees stones, but he who perceives, sees the space between
the stones".

Those spaces "between” the pieces are characterised
by the highest level of iconic density’, thanks to which the
painting has the power to unravel something other than
itself*”. The Last Seven Words of Christ on the Cross is
a non-representational painting, rendering symbolic
meaning not only not through figurativeness, but, first of
all, on the basis of interactions and tensions between the
visible and the invisible” The painting's symbolic meaning
does not manifest itself exclusively in confrontation with
the title, but in the process of perception, when the viewer
actively participates in the creation of meaning: "What
cannot be seen plays [...] a more important role, becoming
more than a silent partner: the main protagonist. Here, the
work of art retreats and is replaced by an act of awareness,
imagination, or specific information"”. The viewer "inte-
grates"” the semantics of the work of art within his own
mentality, and the process is stimulated by the arrangement
of non-mimetic vehicles of the meaning, including space
itself. The undertone of The Last Seven Words of Christ on
the Cross resonates in the viewer's mind in a non-verbal
way, but this takes place - despite the silence
of the painting — in the emotional sphere, stimulated by
the tragedy and expression existing in the (non)material
structure of the fragmented work. The destruction, tensions
and colour connote a kind of "build-up of meanings": the
breakage of the surface is analogous to the tragedy of
Passion and the suffering of the crucified body, while blue
evokes spirituality. The symbolism of religious painting
acquires a new formula, whose nature consists in such

a construction of the visual body of the painting that the
phenomenological experience triggers an act of awareness
in the viewer — in the sphere of emotions, and not in the
deciphering of imagery, as codified in traditional icono-
graphy. The perception of Gliszczyhski's painting cannot
be translated into verbal narration; rather, it “develops"” on
the basis of memory, imagination, knowledge and visual
sensitivity of the viewer. Each time, this act of perception
appears to be more individualised and unique than the
perception of a traditional symbolic image.

In The Last Seven Words of Christ on the Cross,
each part being an equivalent of one of those words,
Gliszczynski not only joins the contemporary trend which
challenges traditional formula of symbolic religious painting,
but also raises the question of the condition of painting
that rejects the post-Albertian convention for the sake of
correlation with real space. As usual in his art - following
José Ortega y Gasset — he believes that “painting is some-
thing more than what has been painted on the canvas”.
We can feel the passing of time and the work of memory,
and the quasi-destructive gesture opens new horizons
of painterly activity beyond mimetic illusion. The painting
occurs both as a whole and as a fragment in the viewer's
act of awareness. Only the material vehicle of the painting
is fractured, which, paradoxically, only contributes to the
integrity of its message.






W nieskoriczonosci, olej, pigmenty, enkaustyka na desce, @ 100 cm, 2010-2011
In Infinity, oil, pigments, encaustic on wood, @ 100 cm, 2010-2011



Obrazy: W nieskoniczonosci, 2011, Znikajqcy punkt, 2007-2008, Skok w hiperstrzestrzeri, 2006-2008, Nieoczywiste, 2009, wystawa
,Materia prima. De-, Re-, konstrukcja malarstwa’, Paistwowa Galeria Sztuki w Sopocie, 2011

Paintings: In Infinity, 2011, Vanishing Point, 2007-2008, A Jump into Hyperspace, 2006-2008, The Unobuious, 2009,

"Materia Prima: De-, Re-, Construction of Painting” exhibition, State Gallery of Art in Sopot, 2011






Puste, wideo, 12:52, ujecia fotograficzne, 2010
Empty, video, 12:52, photographic shots, 2010






Skok w hiperprzestrzen, obraz synergiczny, enkaustyka na ptycie, @ 99 cm, 2006-2008, w kolekeji prywatnej
A Jump into Hyperspace, synergic painting, encaustic on wood, @ 99 cm, 20062008, in a private collection



Petnia.

Punktilinia
a ptaszczyzna

Krzysztof Gliszczynski

Nowy projekt nie jest préba odtworzenia ani rekonstrukcji.
Jest spojrzeniem na problematyke obrazu w kontekscie
elementarnego dzieta modernizmu dotyczgcego teorii
malarstwa. Wassily Kandinsky swoje dzieto Punkt i linia

a ptaszczyzna okreslit jako ,przyczynki do analizy elemen-
tow malarskich”. Ksigzka ukazata sig 80 lat temu, w okresie
wzmozonej dziatalnosci teoretycznej artystéw zwigzanych
z nowymi ruchami awangardowymi. Dzieta te na dtugie
lata wytyczyty obszar poszukiwan w obrebie sztuki kon-
kretnej. Dystans czasu pozwala zastanowi¢ sig, na ile
zmienity sie relacje w pojmowaniu problematyki sztuki
konkretnej i na ile staje sie ona powtérzeniem swego
pierwowzoru. Czy abstrakcyjne i rzeczywiste jest ciggle
tym samym ? Na ile elementy formalne obrazu stajg sie
czyms$ wiecej niz tym, czym s3?

W trakcie pracy nad cyklem Autoportret a retour
uzytem pojecia synergii. To rodzaj wzajemnego oddziaty-
wania poszczegblnych elementéw tworzacych nowg catosé.
W przypadku moich prac zgtebianie i poszukiwanie natury
materii zaczeto sig od problematyki zwigzanej z pozosta-
toscig (residuum). Nieodtagcznym elementem residuum
jest jego dematerializacja, unifikacja. W ostatnich pracach
chodzito mi o zatrzymanie tego procesu i ukazanie mo-
mentu tgczenia, ktory w alchemii okreslany jest jako
coniunctio. Proceder ten ewoluuje w czasie. Materia jest
w ciggtym ruchu. Pokonujgc droge z obrazu na obraz,
zawiera w sobie pamieé poprzednich prac. Ten sposéb pracy

jest nawigzaniem do Urn, ktére powstaty z pozostatosci
obrazéw. Jednak w nowych obrazach materia jest odzys-
kiwana, ponownie tgczona.

W Urnach, poprzez ich warstwowo$é, czas jest
zapisem liniowym, réznym od tego, ktéry wystepuje
w obrazie synergicznym. Tu struktura, poprzez rozbicie,
buduje inne poczucie czasu (nie-liniowego, zwigzanego
z hiperprzestrzenig). Obraz nie jest juz wynikiem obser-
wacji, a jedynie przeksztatcen, w ktérych przypadek,
rozbicie i kompresja odgrywaja istotna role. Materia
podlega ponownemu scaleniu.

Punkt, linia i ptaszczyzna, te trzy zdekonstruo-
wane elementy, stajg sie sktadnikami budowy nowej
rzeczywistosci, funkcjonujgcej na zasadzie sieci, w ktérej
mozliwe jest egzystowanie na réznych poziomach.
Przestrzen tworzy pewnego rodzaju labirynt, symbolizuje
zwigzek z kosmosem oraz petnia. Petnia jest pewna gra
znaczen. Z jednej strony, poprzez dtugotrwaty proces
pracy, w sposéb naturalny nastepuje zjednoczenie ciata
z doswiadczang materig. Z drugiej strony, poprzez
zestawienie réznych elementéw, takich jak: obraz-okrag,
symboliczny i wieloznaczny obiekt-kula oraz film wideo
(dotyczacy powstawania pracy), dochodzi do wzajemnego
uzupetniania sie wszystkich czesci. Stykaja sie: elementy
ulotne z materialnymi, $lad z przetworzonym obrazem,
niepetne i wypetnione, mozliwe z niemozliwym. To obraz
wielu stron tego samego.



Zobaczyc swiat w ziarenku piasku... W godzinie — nieskoficzono$é czasu, obraz synergiczny, pigmenty, enkaustyka na ptycie, 100 x 100 cm, 2007-2008
To see the World in a Grain of Sand... Infinity — in an Hour, synergic painting, pigments, encaustic on wood, 100 x 100 cm, 2007-2008



Wokét Kaaby, obraz synergiczny, pigmenty, enkaustyka na ptycie, 100 x 100 cm, 2008
Around the Kaaba, synergic painting, pigments, encaustic on wood, 100 x 100 cm, 2008



Znikajgcy punkt, obraz synergiczny, pigmenty, enkaustyka na ptycie, @ 99 cm, 2007-2008
Vanishing Point, synergic painting, pigments, encaustic on wood, 99 cm, 2007-2008



Fullness:
Point and

Line to Plane

Krzysztof Gliszczynski

The new project is not an attempt at re-creation nor at re-
construction. It is a look at the problem of painting in the
context of the basic work modernism concerning the
theory of painting. Wassily Kandinsky defined his work
Point and line to plane as a "contribution to the analysis of
the elements of painting”, in a book published 80 years
ago, at a moment of intensified theoretical activity of artists
connected with new avantgarde movements. For many
years, these works marked out the area of search within
concrete art. The distance of time allows us to wonder
how the relations in the understanding of the problems
of concrete art have changed and to what extent it is be-
coming a repetition of its original. Is the abstract and the
real still the same? To what degree are the formal
elements of painting becoming something more than
they really are?

While | was working on the cycle Self-portrait
a retour, | used the concept of synergy. It is a kind of
mutual interaction of specific elements creating a new
meaning of the whole work. In the case of my works, the
study of and search for the nature of matter began with
the issues concerning the residuum. An inseparable ele-
ment of residuum is its dematerialisation, unification.
In my last works | meant to stop this process and show
the moment of convergence, which in alchemy is called
coniunctio. This phenomenon evolves over time. The
matter is in constant motion. Moving from one painting to
another, it includes in itself the memory of the previous
works. This mode of work refers to Urns, which were
created from the remnants of paintings.

In my new paintings, however, the matter is re-
gained, combined once more. In Urns, through their
layeredness, time is a linear record, different from that
which appears in a synergic painting. Here, the structure,
through fragmentation, creates another sense of time -
non-linear and connected with the hyper-space. The
painting is no longer the result of observation, but merely
of transformations, in which coincidence, fragmentation
and compression play an important role. The matter is
unified once more.

Point, line and plane - these three re-decons-
tructed elements become the building blocks of a new
reality, functioning as a network, in which it is possible to
exist on various levels. Space creates a kind of labyrinth,
symbolises the connection with the cosmos and the
concept of wholeness. In a way, wholeness is a game of
meanings. On the one hand, through the long-lasting
work process, the body naturally becomes one with the
experienced matter. On the other hand, through the juxta-
position of different elements such as a painting - a circle,
the symbolic — the ambiguous, an object — a sphere and
a video recording (about the creation of the work), all
elements come to complement each other. Here meet the
stable and elusive elements, the trace and the recreated
painting, the unfilled and the full, the possible and the
impossible. It is a painting showing different sides of the
same thing.



Czy istnieje?, obraz synergiczny, enkaustyka na ptétnie, 40 x 28,5 cm, 2008, w kolekeji prywatnej
Do | Exist?, synergic painting, encaustic on canvas, 40 x 28.5 cm, 2008, in a private collection



Wystawa ,Petnia. Punkt i linia a ptaszczyzna", Galeria Milano, Warszawa, 2008
"Fullness: Point and Line to Plane”, Milano Gallery, Warsaw, 2008



Wystawa ,Autoportret o retour”, CSW  Eaznia“, Gdansk, 2007
“Self-portrait a retour” exhibition, CSW "Eaznia’, Gdansk; 2007
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Twoérczosé Gliszczynskiego koncentruje sie wokét odzys-
kiwania pamieci. Bada on zrédta swej tozsamosci w pro-
cesach psychicznych i spotecznych, w trakcie ktérych
zyskujemy podmiotowos¢. Osigga to poprzez rytualng
metode konstrukceji obrazu, w ktérej prébuje odwrécié
naturalny bieg czasu. Jego system znaczen wywodzi sie

z hermeneutyki alchemicznej, co w przypadku polskiego
artysty jest przedsiewzigciem niezwyktym. Alchemia jest
dyskursem historycznym, znacznie czesciej wykorzystywanym
przez artystéw niemieckich i francuskich, takich jak Beuys
czy Klein. Sredniowieczny alchemik w swoim laboratorium
praktykowat sztuke, ktéra miata na celu oswiecenie duszy
zardwno jego samego, jak i spoteczenstwa, przemieniajac
ich natury podstawowe w boskg swiadomosé.

Scislej rzecz biorac, Gliszczynski postuguje sie
pojeciem synergii, wywodzgcym sie z Jungowskiej inter-
pretacji alchemii Sredniowiecznej pojmowanej jako proto-
psychologia. Wedtug Junga, niepowigzane ze sobg zdarzenia
pojawiaja sie jednoczesnie na réwnolegtych trajektoriach,
lecz umystowi ludzkiemu jawig sie jako wzajemnie na
siebie oddziatujgce, czesto z zaskakujgcym skutkiem. Ten
proces wydaje sie magiczny, bo sprzeciwia sie on natu-
ralnym prawom przyczyny i skutku. Starozytne praktyki
magiczne, takie jak alchemia, czerpaty swa wiedze z intu-
icyjnych proceséw ludzkiej duszy. Praktyka Gliszczyrskiego
mogtaby by¢ opisana jako progowa, badajaca sfere granicy,
gdzie stykajg sie¢ materialne i niematerialne stany istnienia.

W jego mysli pojawia sie element spuscizny po
dziewietnastowiecznych symbolistach, zwtaszcza Edwardzie
Munchu, dla ktérego zycie byto delikatng membrana,
rozrywang przez wrogie wtargniecia pozadania, choroby
i §mierci. Wczesne spotkanie Gliszczyriskiego z twérczoscig
Muncha byto fundamentalne dla jego ksztattowania sie
jako artysty, jako ze malarstwo Muncha podkreslato jego
wtasne uswiadomienie sobie nieodwotalnosci §mierci;
szokujgce spotkanie z pustkg i posepnym trwaniem
straty, zalu i cierpienia. To odkrycie poprowadzito Glisz-
czynskiego do egzystencjalnych pytan na temat jego
wtasnej skoficzonej natury, co znalazto odzwierciedlenie
W jego nowej serii autoportretéw. Prace te wyrazaja

prébna ewentualnosé, ze w sztuce i w historii, tak jak we
Snie, w meta-przestrzeni znajdujacej sie ponad wulgarna
fizycznosciag, strata moze zosta¢ pokonana. Martwi po-
wrdcg do zycia. Jego praktyka artystyczna jest emblema-
tycznym procesem odbijajgcym ludzkie zycie rozgrywajace
sie wokét niego.

Zgtebianie struktury wtasnej tozsamosci Glisz-
czynski rozszerza na tozsamos¢ spoteczenstwa i narodu,
zwtaszcza polskiego. Ostatecznie odnosi watek do naj-
nowszej historii i swego wtasnego zamieszania we wstrzgsy
i uliczne protesty w okresie stanu wojennego, podczas
rzadéw Jaruzelskiego. Wychodzi od fotografii przedstawiajacej
jego samego z przyjaciétmi, aresztowanych przez milicje,
ktére to zdarzenie wywotato permanentny lek przed ko-
lejnym uwiezieniem. Psychiczna presja stanu wojennego
symbolizowana jest w jego pracy sposobem, w jaki niszczy
malowane powierzchnie. Wciska obcy tekst w obraz od-
ciskajgc w nim kciuk.

Trauma jest podstawowym tematem jego pracy.
Autoportrety sg medytacjg nad traumatycznymi wspom-
nieniami catego spoteczenstwa i wptywem tychze na
tozsamos¢ wspdtczesnej polskiej mentalnosci. Przed
1939 rokiem polska tozsamos¢ byta budowana na bazie
kultur, ktére ewoluowaty historycznie dwiescie kilome-
tréw na wschéd od obecnej granicy. Historia pokazata,
ze istnieje wiele sposobéw na bycie ,Polakiem’, czy to
w obrebie kraju, czy na obczyznie. Tak czy inaczej, kim sa
teraz Polacy? Przyktadowo, przez ostatnie 60 lat na Po-
morzu tozsamos$¢ mieszkahcow wyksztatcita sie z prze-
mieszania tradycyjnych kultur lokalnych oraz ludnosci
naptywowej, przewaznie z utraconych Kreséw.

W studium Hanny Arendt o skutkach nazizmu
i stalinizmu Gliszczynhski odnalazt rezonans z wtasnymi
badaniami nad tozsamoscia polityczng”. Te rezimy tota-
litarne spowodowaty trwate pekniecia w ciggtosci
historycznej, co stato sie przyczyna rozpadu humanistycznych
kodeksow moralnych w spoteczenstwach tych krajow.
Arendt zauwaza, ze nowoczesnos$é charakteryzuje sie, jak
to nazwata, utratg Swiata, czyli eliminacja osobistego
zaangazowania w sfere publiczng na korzys¢ wycofania sie



za granice prywatnego Swiata ekonomicznych trosk. Poli-
tyka i dziatanie zostaty zastgpione przez biurokracje, zndj
i trud oraz manipulacje opinig publiczna. Arendt dowodzita,
ze znaczace fragmenty powinny by¢ odkupione z prze-
sztosci za pomocy selektywnej, krytycznej aneksji. Ten
proces mogtby ozywié przesztosé i na nowo ustanowié
pewien stopien ciggtosci historii, tak by mogta stuzyé jako
fundament pozytywnego przysztego porzadku politycznego.

W kontekscie sztuki rowniez Gombrowicz pod-
kreslat potrzebe ciggtosci czasowej, zaréwno z przesztosci,
jakiz natura, opisujac $wiat jako ,forme w ruchu”. W swoim
stynnym dyskursie ikonoklastycznym kwestionowat zdol-
nos¢ obrazu malarskiego do oddania zywego ruchu. ,Ale
jak wyrazi¢ siebie malarstwem pozbawionym ruchu? Wszak
egzystencja jest ruchem, dokonywa sie w czasie. Jakze
moge przekaza¢ siebie, czyli mojg egzystencje, operujac
jedynie zestawieniami nieruchomych ksztattéw? Zycie to
ruch. Jesli nie moge daé ruchu, nie moge dac¢ zycia".

W odpowiedzi Gliszczyniski, poprzez swoja troske
o potwierdzenie sp6jnosci i spotecznej potrzeby malar-
stwa jako formy sztuki, prébuje odpowiedzie¢ na apel
Gombrowicza o forme artystyczng, ktéra bytaby dynamiczna,
oraz o budowanie obrazu jako proces stale ewoluujacy
w czasie’. Osigga to poprzez swéj sposéb pracy, ktory jest
ptynny, zmienny i nigdy nie osigga swego ostatecznego
celu. Uwaza swéj materiat za alchemiczng materia prima
(pierwsza materie), by zachowaé ulotnos¢ swego medium,
poddajac je ciggtym zmianom. Materia pierwsza miata
zawieraé w sobie wszelkie formy w stanie potencjalnym.
Siedemnastowieczny angielski alchemik Robert Fludd
opisat pierwszg materig jako ,ciemnosé, ciemng Otchtan
czy potencjalng Zasade [...] Platon nazywat jg hyle[..]
biorgc pod uwage, ze jest niewidzialna i pozbawiona formy".

Gliszczynski uwaza obecng serige swych malarskich
autoportretéw za indeksalnie powigzang z jego obecnoscig
fizyczna. Jego obrazy staty sie metonimiami - zamienniami,
nie metaforami. Ich powierzchnie to sie¢ elementarnych
pionowych i poziomych znakéw odcis$nietych kciukiem.
Kontynuuje dodawanie warstwy na warstwe farby na bazie
wosku. W rezultacie materiaty prac, ich kompozycja for-
malna i temat staty sie jednoscia. Forma sieci wyksztatcita
sie z geometrycznej siatki pojawiajgcej sie w jego wczes-
niejszych obrazach. W tamtych ptétnach geometria stanowita
czysto metaforyczny, intelektualny system. Nowa sieé¢
wyszczerbionych znakéw, przeciwnie, jest wewnetrzna,
intuicyjng odpowiedzig wynikajgca z rozwazan nad utrata
osobistej podmiotowosci. W tych indeksalnych sieciach
pozioma linia odciskéw przecina linig pionowa, redukujac
autentyczno$c¢ oryginalnego znaku. Jednak jego tozsamosé
moze by¢ odbudowana. Tak czy inaczej, w poszukiwania
autentycznego ,ja" mozna najwyzej zamkna¢ wnioskiem,
ze ,ja" istnieje jedynie w sensie czasowym. Trudno jest
obiektywnie dowodzi¢ bytu ,istotowego ja".

Krzysztof Gliszczyniski. Autoportret a retour

Dalszy wymiar pojawit sie w serii autoportretow
powstatych na bazie poczatkowego wgladu w peknieta
przesztosé. Wokot malarskiego autoportretu unosi sie
atmosfera niesamowitosci. Freud i Kristeva zdefiniowali
zjawisko Niesamowitego jako spowodowanego powrotem
tego, co znane, w przemienionej formie. W auto-obrazo-
waniu Gliszczynskiego fantom-pozér jest nim i zarazem
nim nie jest. Faktyczna tozsamos$¢ formy stata sie nie-
okreslona z powodu statego procesu przerabiania obrazu.
Forma zostata uprzedmiotowiona; wydaje sie, ze na scene
wkracza inne zjawisko. Puste pole twarzy i jego gesta
malarska powierzchnia absorbuja dzienne $wiatto niczym
czarne stonce. Wydaje sie, ze Swiatta gasng i widz wtapia
sie w zarys twarzy. Kiedy Gliszczyriski maluje i przemalo-
wuje, zarys gtowy powieksza sie i zaczyna wykraczaé poza
rame ptdtna. W koncu portret przemienia sie w malarstwo
ptaszczyzn. Gliszczynski przeksztatca swoje autoportrety
z wysrodkowanej i zamknietej w swoich granicach ikony
w taka, ktéra nie ma granic i rozcigga sie w nieskoriczonosé
poza umowna rame.

To nie symboliczny obraz stworzony za pomoca
farby - tutaj farba staje sig obrazem. Innymi stowy, szcze-
gétowe zostato wchtoniete przez ogélne, jednostkowa
dusza rozpuscita sie w kosmicznej materia prima. Gom-
browiczowskie uwagi na temat ,kosmicznego znaczenia
cztowieka dla cztowieka" moga byé pomocne w pojmo-
waniu tej niesamowitej cechy autoportretéw. Gombrowicz
wyobraza sobie reakcje na zobaczenie ludzkiej istoty po
raz pierwszy w zyciu: ,Ukazuje sie w polu mego widzenia
istota analogiczna, a jednak nie bedgca mna - ta sama
zasada wcielona w obce ciato - kto$ identyczny, a jednak
obcy - i ja doznaje jednoczesnie cudownego uzupetnienia
i bolesnego rozdwojenia. Ale nad wszystkim gdruje jedno
objawienie - statem sie nieograniczony, nieprzewidziany
dla siebie samego, pomnozony we wszystkich mozliwos-
ciach swoich tg obcg, Swiezg, a jednak identyczng sita,
ktdra zbliza sie¢ do mnie jak gdybym to ja sam do siebie
przyblizat sie z zewnatrz™.

Tworczosé Gliszczynskiego jest gteboko obsesyjna
i czasochtonna, jest rytualnym aktem poddania sie znojowi
tworzenia, Swiadomym potwierdzeniem pojawienia sig
kazdego znaku. Artysta znajduje sie w stanie catkowitego
wycofania w gtgb mikrokosmosu malarstwa. Uwaza
tworzenie sztuki za podobne w swej istocie do kontemplacji
mandali, za powolny, przemysliwany proces ztozony
z minimalnych, powsciagliwych interwencji (typowych dla
anty-retorycznej natury wiekszosci wspétczesnego malar-
stwa polskiego). Nasladuje pracochtonng sztuke alchemikow.
Jak wyjasniat w VIIl wieku alchemik Dzabir ibn Hajjan:
.Musisz pracowa¢ nieustannie, bo praca bedzie dtugo-
trwata [...] kazda czynno§é ma swojg okreslong miare i czas.
[...]W tej pracy niezbedne s3 trzy rzeczy, mianowicie:

g

cierpliwo$é, dtugosé czasu i odpowiednio$é narzedzi™.
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Alchemicy Sredniowieczni wyobrazali sobie,
ze nasladuja boskie akty kreacji opisane w pierwszych
rozdziatach Ksiegi Rodzaju. Ich laboratoria byty w rzeczy
samej Swigtyniami, a tawy - ottarzami, na ktérych odpra-
wiano obrzadki dajace sie zidentyfikowa¢ jako nalezace
do katolickiej mszy. Koncepcja uswieconej przestrzeni,
w ktérej ma miejsce pamiatkowy rytuat, taczy sie poje-
ciowo ze starozytng filozoficzng ideg ,wiecznego powrotu”.
Jest to mysl pojawiajaca sie w filozofii Nietzschego
i Schopenhauera, a takze w antropologii religijnej Eliadego.
Wywodzaca sie ze starozytnego Egiptu koncepcja zakta-
data, Ze czas powtarza sie cyklicznie i dlatego jest nieskon-
czony. Wszechéwiat materialny obdarzony jest skoniczong
iloscig materii podlegajacej ciggtej zmianie w ograniczong
liczbe form. Ten proces nigdy sie nie koriczy i nie ma poczatku.

Eliade rozwinat koncepcje wiecznego powrotu
jeszcze dalej. Wyszedt od stwierdzenia, ze wszystkie kul-
tury Swiata podzielity rzeczywisto$é na dwie odrebne sfery:
sacrum i profanum, Swietej i Swieckiej przestrzeni i czasu.
W zwigzku z tym mity i rytuaty sg nie tyle wspomnieniami
Swietych zdarzen (hierofanii), ktére miaty miejsce w prze-
sztosci, ile sposobem na uczestnictwo w pierwotnych
wydarzeniach. Hierofanie to objawienia boskiego porzadku,
ktore dawaty Swiatu kodeks moralny. Z kolei swieckie
przestrzenie zycia codziennego mogtyby byé najwyzej
rozdzielone geometrycznie, wedtug praw rozumu, ale nie
mogtyby zaoferowaé zadnych wskazéwek na temat tego,
jak powinno sie zy¢.

Te koncepcje znajduja swobodne odpowiedniki
w medytacyjnych, powsciggliwych powierzchniach weze-
$niejszych prac Gliszczynskiego, takich jak Labirynt (2001)
czy Lewitacja (2000) i powigzane Trzy Przestrzenie (2001).
W tych pracach ksztatt ptétna wpisuje sie w schemat kraty.
Te geometryczne struktury sa narzucone przez poziome
i pionowe znaki gestykulacyjne, lub s3 liniami rytowanymi
w ptétnie. W niektorych pracach, takich jak Lewitacja i Trzy
Przestrzenie, te racjonalne geometrie zaprzeczaja i wrecz
eliminujg wizualnie drugi podstawowy porzadek, sktada-
jacy sie z autoportretéw Gliszczynskiego, zardwno wize-
runkéw twarzy, jak i catej postaci. Miedzy tymi autoportretami
istnieje niemal niewidzialna aluzja do lezacej figury
Martwego Chrystusa Holbeina (seria Dialog, 1994 i Materia
Prima, 1995-1996, enkaustyka na ptétnie). Prace te sta-
nowig wyraz zblizonych do Eliadego pogladéw na temat
Swietej i Swieckiej przestrzeni i czasu. Geometrie Gliszczyn-
skiego oznaczajg system rozumu i logiki. Zdominowuja,
wrecz eliminuja zrytualizowang figuracje znajdujaca sie
pod spodem, symbolizujgca uswiecone ludzkie dazenie
do samopoznania. Niekiedy te postaci sg widoczne tylko
w specjalnych warunkach oswietleniowych (Lewitacja).

Postugujac sie kategoriami uzywanymi przez
Rosalind Krauss, mozna by opisa¢ te krate jako ikoniczne
logo nowoczesnosci'. ,Jest anty-historycznym «znaczacyms»,

jako Ze jej znaczenie jako formy sprowadza sie do za-
przeczania autentycznos$ci pojedynczego zjawiska. Zamiast
tego, forma kraty przywodzi na mysl proces natozenia
geometrycznej siatki na pierwotny obraz w celu przeniesienia
jego formy na kopie. Krata oznacza mechaniczny proces
reprodukcji, za pomoca ktérej obrazowanie ulega komer-
cjalizacji”. Co wigcej, krata wywodzi sie réwniez z powtarza-
jacej sie i dominujacej politycznie przestrzennej geometrii
malarstwa akademickiego z jej kontrolowanymi punktami
widzenia. Czy to w klasycyzmie akademickim, czy w nowo-
czesnosci, siatka wytwarza hiper-rzeczywisto$é, zastepujac
prawdziwy $wiat.

W autoportretach Gliszczyriskiego, skoro pierwotny
obraz ikoniczny zagubit sie w procesie przemalowywania,
jego konsekwentnym zamiarem jest odzyskanie jakiego$
$ladu tego obrazu. W starozytnych wierzeniach magicznych
moc obiektu znajdowata sie w jego pierwszym objawieniu
sig, nie w jego kolejnych postaciach. Poprzez proces nazy-
wany przez Gliszczynskiego leucosis probuje on odzyskaé
pierwotny obraz. Pokrycie ptdtna biatg farbg sprawia,

Ze na nowo pojawia sie oryginalna forma.

W alchemii leucosis byta jednym z ostatnich
etapow uzyskiwania kamienia filozoficznego. Po tym, jak
duch oddzielit si¢ od pierwotnej materii i oba zostaty
oczyszczone, zostaty z powrotem zjednoczone w trakcie
procedury, w ktérej uzyskiwano biaty, krystalicznie czysty
ptyn. Materia osiggneta najwyzszg mozliwg postaé, w ktorej
duch i materia staty sie jedng substancja - kwintesencja.
W VIl wieku Chalid ibn Jazid pisat: ,Duch nie bedzie za-
mieszkiwat Ciata, lecz wejdzie w nie [...] gdy Ciato stanie
sie tak delikatne i cienkie jak Duch (..) zostanie potaczone
z lekkimi Duchami [...] tak Zze oba stang sie jednym i tym
samym [...] stang sig jak woda zmieszana z wodg, kt6rych
zaden cztowiek nie bedzie w stanie rozdzieli¢"”.

Ajednak w rzeczywistosci idee Gliszczynskiego
rozmijaja sie w waznym punkcie z koncepcja Eliadego,
ktéry uwazat, ze przestrzen sacrum znajduje sie ponad
naturg czasowa. W jego systemie duchowym ludzkosé
byta zmuszona uciekaé ze ztudnego porzadku codziennego
Swiata, by osiggna¢ wglad w ducha. Tymczasem wizja
rzeczywisto$ci materialnej Gliszczyniskiego jest pojeciowo
zwigzana z systemami i procesami tantrycznymi, zwtaszcza
w odniesieniu do alchemicznego rytuatu i symboliki.
Gliszczynski bowiem nie tyle inspirowat sie bezposrednio
historyczna tradycja jogi indyjskiej czy chinskim taoizmem,
ile intuicyjnie uchwycit jednoczacg idee ,duchowosci
materii’, lezgcg u podstaw alchemicznego $wiata-obrazu.

Materialistyczna duchowosé (czy tez duchowy
materializm) Gliszczynskiego, tak jak Yves'a Kleina, Josepha
Beuysa czy Sigmara Polkego, r6zni sig znacznie od tego
wyznawanego przez modernistéw bedacych pod wptywem
teozofii i Rudolfa Steinera. Wedtug Lyotarda, malarstwo
Malewicza, Kandinsky'ego i Mondriana to abstrakcyjne



drogowskazy kierujace ku nieobecnemu Innemu. Ich
poszukiwania zmierzaty ku siegnigciu ponad ograniczajaca
materie ku wzniostosci, jak w skojarzeniu pustki formy
(abstrakcji) z forma wzniostosci u Kanta™ W przeciwienstwie
do tego rodzaju odrzucenia materialnej rzeczywistosci,
tantryzm utozsamia materia prima Swiata z sama bos-
koscia. Ludzkie sity duchowe naleza w swej istocie do tego
samego porzadku co uniwersalna moc, ktéra ujawnita
Swiat fizyczny.

Istotg tantry jest poglad, Ze nie istnieje réznica
pomiedzy dusza a Swiatem, bo $wiat jest zmaterializowana
dusza, a wiec inkarnacja samej boskosci. Alchemia stara
sie zazegna¢ konflikt miedzy duchem a materia. Te przeci-
wienstwa byty reprezentowane w alchemicznej symbolice
przez pare stonce-ksiezyc, ktérych potomstwem jest
kamien filozoficzny. Ten ostatni byt najosobliwszg sub-
stancja na ziemi; materig uduchowiong, ,kwintesencija",
eterem opisanym przez Arystotelesa. Te idee zostaty
wyrazone w ,Tablicy Szmaragdowej", tekScie hermetycznym
z Il wieku, ktéry pézniej interpretowano w kategoriach
alchemicznych. ,To, co jest na gorze, jest takie jak to, co
jest na dole"™ - tekst ten opisuje procesy mikrokosmosu,
w ktérym substancje w alchemicznej prébéwce sa pod-
dawane cyrkulacji, jak gdyby byty ludzka dusza wznoszaca
sie ku niebu i spadajaca z powrotem na ziemie. Ta procedura
w laboratorium alchemika miata za zadanie oczysci¢ pod-
stawowe sktadniki chemiczne, a zarazem dusze swojego
wykonawcy. ,Jako ze wszystkie rzeczy przeplataja sie i na
nowo sie rozdzielaja, i wszystkie rzeczy sg przemieszane
i wszystkie sie tacza [...] Gdy wszystkie rzeczy [...] osiggna
harmonie poprzez podziat i zjednoczenie, z zachowaniem
wszelkich metod, natura ulega przemianie; jest to natura
i wiez cnoty catego $wiata™”.

Kazdy punkt na ptétnach Gliszczyrnskiego zara-
zem stanowi je wszystkie, jak w pragnieniu Williama Blake'a,
by ,zobaczy¢ $wiat w ziarenku piasku [...] w godzinie - nie-
skonczonosé czasu”. Blake odziedziczyt te wizje po szes-
nastowiecznym mistycznym alchemiku Jakobie Boehme.
Mozna jg réwniez znalez¢ w Ksiedze piasku Borgesa,

w jego alchemicznym $wiecie-obrazie®.

Urny Gliszczyniskiego, rozpoczete w 1992 roku,
pojawity sie po raz pierwszy jako instalacja zatytutowana
Residuum. Ta seria jest blisko zwigzana z procesem two-
rzenia sztuki w pracowni i stanowi zapis procedur i zdarzen
artystycznych w miare, jak ewoluuja w czasie i przestrzeni.
Poczatkowo Gliszczynski gromadzit grudki wyschnietej
farby z palet i pojemnikéw i umieszczat je w wysokich
szklanych naczyniach, ktére przypominajag alchemiczne
alembiki czy destylatory. Ostatnio zrezygnowat ze szkla-
nych pojemnikéw i zbiera krople farby, kt6re skapnety na
podtoge pracowni. Zgniata kawateczki $wiezej farby wzno-
szgc wolnostojacy monolit. W przypadku gdy farba utracita
sprezystosé, umieszcza grudki farby wraz z woskiem
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w rondelku i gotuje, by uzyskaé osad - ,spojony §lad tego,
co niegdys byto obecnoscig™.

Ponowne pojawienie sie pozostatosci po procesie
malarskim, przetworzonych w nowe dzieto sztuki, jest
rodzajem alchemicznego wskrzeszenia. Gliszczynski czyni

tym samym aluzje do odzyskiwania historii w formie trwa-

tego upamietnienia. Wazy przypominaja egipskie stele,
oznaczajace przejscie zywych z jednego $wiata do dru-
giego. ,Urny sg po prostu kolejng drobing fragmentarycz-
nosci, ktéra mnie otacza. Trudne do uchwycenia jest tutaj
réwniez poczucie jego czasu. Staje sie uniwersalny i coraz
to podobniejszy do nastepstw jakiejs kleski"*. Odnosi sie
do ,barw destrukc;ji i degradacji”. Procedura jest wzorowana
w duzym stopniu na czynnos$ciach alchemikéw, ktorzy
dazyli do redukciji pierwszej substancji do jej sktadnikéw
pierwiastkowych. Wtedy dopiero mozna byto odcisngé
nowa Forme na pierwszej materii, obdarzajac ja w ten
sposéb catkowicie nowg tozsamoscia.

W kolejnych pracach serii Cinisbacillus (2000-2004)
Gliszczynski powtérnie poddat analizie faze nigredo
(rozktadu) w procesie alchemicznym, nad ktéra zastana-
wiat sie we wczesniejszych obrazach. Nigredo to ciemna
noc, Smieré pierwszej materii, poprzedzajgca wskrzeszenie
jej w udoskonalonej postaci, czarne storce, wrona, ciem-
na strona ,ja", czysciec. Gliszczynski opisuje sposdb,

w jaki zbierat proch po domach przyjaciét, starannie
zapisujac jego pochodzenie. Proch symbolizowat sktado-
wang kulture zycia codziennego. Czesto ucieka sig do
wykorzystywania prochu, na przyktad we wczesniejszych
obrazach dotyczacych mitologii czerwonej pigmentacji,
zatytutowanych Mitologia czerwieni(1996), oraz w utrzy-
manych w szarej tonacji pracach z serii Residuum
(1998-1999)*.

Praktyka Gliszczynskiego jest autentycznym ty-
pem tekstu alchemicznego. Jak pisat John Moffitt w studium
o Duchampie, bardzo niewielu artystéw postuguje sie
procesem alchemicznym jako takim. Wielu uwaza swa
twdrczos¢ za pewien rodzaj alchemicznej procedury (Paul
Klee, Salvador Dali), ale odnoszg sie tylko do ogélnej
koncepcji artystycznej transmutacji. Najblizszym porow-
naniem dla sposobu pracy Gliszczyniskiego beda obrazy
Yvesa Kleina malowane btekitem Kleina — IKB, w ktérych
kolor ten jest zardbwno tematem jak i materiatem. Gliszczyriski
odnosit sie zaréwno do kolorystyki Kleina, jak i podejmo-
wanych przez niego tematéw mistycznych. Nie ma
rozwarstwionych pozioméw materii, kompozycji, znaku
i tresci, jak w produkcji teatralnej. Przeciwnie, ptaszczyzny
przemawiaja jako zespolone catosci, pozbawione szwéw
powierzchnie (ten sam efekt osiggnat réwniez Malewicz).

Gliszczynski dawno juz pozegnat swoich nowo-
czesnych mentoréw z ich przekonaniem, ze dzieto sztuki
nie moze szuka¢ ucieczki ze swoich ram. U niego obiekt
staje sie instrumentem uzywanym do badania bolesnych

10

I. Kant, Rozwazania
0 uczuciu piekna

I wzniostosci, ttum.
D. Pakalski,

M. Zelazny [w:]
Pisma przedkry-
tyczne, Torun 1999.

11

Hermes Trismegistus,
The Emerald Table,
Linden 2003, s. 28.

12

Zosimos of
Panopolis, Of Virtue,
Linden 2003, s. 52..

13

J.L. Borges, Ksiega
piasku, ttum.

Z. Chadzyniska,
Warszawa 2006.

14
K. Gliszczynski,
odwiadczenie
Artysty, 16
pazdziernika 2005

15
Idem, oswiadczenie
Artysty (brak daty).

16

Petny wykaz prac
Gliszczynskiego
zob. Krzysztof
Gliszczynski, red.

D. Krechowicz,
Gdansk 2002 -
katalog do wystawy
w Galerii ,Koto"

z tekstami A. Szytak
I Zietkiewicz

i K. Gliszczyriskiego.



Krzysztof Gliszczyniski. Autoportret  retour

17

K. Gliszczynski,
o$wiadczenie
Artysty, 1992.

Widok wystawy ,Autoportret a retour”, CSW ,kaznia", Gdarisk, 2007
View of the "Self-portrait a retour” exhibition, CSW "kaznia", Gdarisk, 2007

granic pomiedzy zyciem i §miercia, pamiecia i zapomi-
naniem, zyskiem i stratg, historig i jej zaciemnieniem.
Uzyte materiaty s3 odpadami pamieci: ,Zaczatem zbieraé
okruchy mej pracy, poniewaz obudzity one we mnie
Swiadomos¢ kruchosci tego wszystkiego, co robimy, ulot-
nosci i fragmentarycznosci. To jest obraz tego, co po nas
pozostaje. Wszystko przykrywamy warstwami niepotrzeb-

nych nam rzeczy, sami w koficu tworzymy proch, ktéry
jest kolejng warstwa"”.

Ajednak sytuacja nie jest tak beznadziejna, skoro
pozostate ,residuum, niepotrzebny odpad’, zebrane szu-
mowiny stajg sie ,malarska kwintesencja", dusza dzieta
sztuki.

Jest to wizja prawdziwie alchemiczna.
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Gliszczynski's work is concerned with retrieving memory.
He explores the origins of his identity in the psychic and
social processes by means of which subjectivity is acquired.
He does this through a ritualistic means of pictorial
construction in which he attempts to reverse the natural
progression of time. His signifying system is derived from
alchemical hermeneutics, which is a most unusual venture
for a Polish artist. Alchemy is a historical discourse which
has been explored more frequently by German or French
artists, such as Beuys or Klein. In his laboratory the me-
dieval alchemist practiced an art that was intended to
illuminate the psyche of both himself and of his society,

transmuting their base natures into a divine consciousness.

More specifically, Gliszczyiski employs the concept
of synergy, derived from the psychologist Carl Jung's
interpretation of medieval alchemy as being a proto-
psychology. According to Jung, unrelated events occur
simultaneously in trajectories parallel to each other, but
to the human mind they appear to inter-act, often with
very strange results. This process seems to be a magical
one, since natural laws of cause and effect are contradicted.
The ancient magical practices, such as alchemy derived
their knowledge from the intuitive processes of the
human psyche. Gliszczynski's practice could be descri-
bed as liminal, exploring the border between material
and immaterial states of being.

There is some inheritance in his thought from the
late nineteenth century Symbolists, especially Edvard Munch
for whom life was a fragile membrane, disrupted by the
malevolent irruptions of desire, sickness and death.
Gliszczynski's early encounter with Munch was fundamental
to his formative process as an artist since Munch'’s
paintings underlined his own realisation of the finality of
death; the shock encounter with the void and the dull
permanency of loss, grief and suffering. This realisation
led Gliszczynski to an existential enquiry into the origins
of his own finite nature, such as is reflected in his recent
series of self-portraits. These works express a tentative
possibility that in art and history, as in dreams, in a meta-
space beyond gross physicality, loss may be conquered.

The dead can live again. His art-practice is an emblematic
process reflecting the human life around him.

The enquiry into the structure of his own identity
is extended by Gliszczynski to that of a society and a nation,
specifically Poland. Ultimately, he brings the issue round
to recent history and his personal involvement in the up-
heavals and street protests of the time of martial law
during the Jaruzelski era. He alludes to a photograph
showing himself being arrested with his friends by the
militia, an event that caused an enduring fear of further
reprisals. The psychic pressures of the martial law are
symbolised in his work by the manner in which he destroys
the painted surfaces. He forces an alien text onto the ima-
gery by the pressure of his thumb.

Trauma is a fundamental theme in his work. The
self-portraits are a meditation on the traumatised me-
mories of an entire society and their effect on the identity
of the contemporary Polish character. Prior to 1939, Polish
identity had been constructed on the basis of cultures
that had evolved historically two hundred miles further
east of the present border. History has demonstrated that
there were many different ways of being “Polish”, whether
within the country itself, or in the diaspora beyond. However,
who are the Poles now? For example, in Pomorze over the
past sixty years a new identity has arisen out of a patch-
work of traditional local cultures and those of dispossessed
peoples, mostly from the lost and forgotten Kresy.

In Hannah Arendt's study of the effects of Nazism
and Stalinism, Gliszczyniski has found a resonance to his
enquiry into political identity". These totalitarian regimes
had caused permanent fractures in historical continuity,
resulting in the disintegration of humane moral codes
in the body politic. Arendt perceived that modernity was
characterized by, what she termed, the loss of the world,
that is, the elimination of individual involvement in the
public sphere in favour of retreat to a private world of
economic concerns. Politics and action had been re-
placed by bureaucracy, laborious toil and the mani-
pulation of public opinion. Arendt argued that significant
fragments had to be redeemed from the past by means of



a selective, critical appropriation. This process could
revivify the past and re-establish some degree of con-
tinuity with history so that it could serve as the foundation
of a positive future political order.

In the context of the creative arts, Gombrowicz
had also insisted on the necessity of temporal continuity
both with the past and with nature, describing the world
as "form in motion". In his well-known iconoclastic dis-
course, he questioned the ability of a painting to convey
vital movement: “"How is one to express himself in a pain-
ting deprived of movement? For existence is movement,
it takes place in time. How can | pass myself on, or my
existence, operating only with combinations of immobile
shapes? Life is movement. If | cannot render movement,
| cannot render life™.

In response, due to Gliszczynski's passionate
concern to validate the integrity and social necessity of
painting as an art-form, he attempts to address Gombrowicz's
demand for an art-form that is dynamic and for image-
building as a process that constantly evolves in time’. This
is achieved by means of his working-method which is fluid,
ever changeful, never reaching a final goal. He regards his
materials as being an alchemical materia prima (first matter),
so that he retains the volatility of his medium, keeping it
in a state of flux. Prime matter was believed to holds all
forms in potentia. The seventeenth century English
alchemist Robert Fludd had described prime matter as
"darknesse, the darke Abysse or potentiall Principle [...]
Plato calleth it Hyle [...] foreasmuch as it is invisible and
without form™.

Gliszczynski regards his current series of self-
portrait paintings as being indexically related to his own
physical presence. His paintings have become metonyms,
not metaphors. Their surfaces are a network of rudimentary
vertical and horizontal marks, imprinted with his thumb-
nail. He continues to add layer upon layer of colour in
a wax base. The resulting effect is that the materials of the
work, their formal composition and the subject-matter
become integrated into a unity. The form of the network
has evolved from the geometrical grids employed in his
earlier paintings. In those works, the geometry had been
a purely metaphorical, intellectual system. The current
network of jagged marks, in contrast, is a visceral response
to his meditations upon the loss of personal subjectivity.
In these indexical networks the cross line of the hori-
zontal imprint cuts across the vertical one, reducing the
authenticity of the original mark. However, its identity can
be rebuilt. Nonetheless, in the quest for an authentic "I", it
is possible to conclude only that an "I" exists merely in
a temporal sense. It is difficult to argue objectively for the
existence of an "essential I".

In fact, a further dimension has become apparent
in the self-portrait series that has arisen out of the initial

Krzysztof Gliszczyniski: Self-portrait & retour

inquest into the fractured past. Hovering around the
painted self-image is an uncanny atmospheric. Freud and
Kristeva have defined the phenomenon of the Uncanny
as caused by the return of the familiar made strange.

In Gliszczynski's self-imagery the phantom semblance

is and is not himself. The actual identity of the form has
become indefinite due to the constant process of
reworking the image. The form has become objectified
and some other phenomenon seems to intervene. The
empty field of the face and its dense painterly surface
absorb natural light as into a black sun. The lights seem
to go out and the viewer sinks into the silhouette of the
face. As Gliszczynski paints and repaints, the silhouette
of the head grows larger and larger, spreading out beyond
the frame of the original canvas. Eventually the portrait
transforms into a field-painting. Gliszczynski transmutes
his self- portraits from an icon that is centred and enclosed
in a border, to that which has no border and which extends
indefinitely beyond the token frame.

From being a symbolic image set within the paint,
the paint becomes the image. Put another way, the parti-
cular has been absorbed into the universal, the individual
psyche dissolved into the cosmic prima materia.
Gombrowicz's observations on the “cosmic significance
of man for man" could be relevant for comprehending
this uncanny quality of the self-portraits. Gombrowicz
imagines the effect of seeing another human-being for
the first time: "An analogous creature appears in my field
of vision, which, while not being me, is nevertheless the
same principle in an alien body. Someone identical but
alien nevertheless. And suddenly | experience, at precisely
the same moment, a wondrous fulfilment and a painful
division. Yet one revelation stands out above all the rest:

I have become boundless, unpredictable to myself,
multiple in possibilities through this alien, fresh but
identical outside™.

Gliszczynski's artistic labour is deeply obsessive
and time-consuming, a ritual act of surrender to the toil
of making, consciously acknowledging the emergence of
each mark. The artist is in a state of total withdrawal into
the web of the microcosmic world of the painting. He
regards art-making as being similar to the contemplating
of a mandala, a slow, deliberated process, composed
of minimal, low-key interventions (typical of the anti-
rhetorical nature of much contemporary Polish painting).
He emulates the laborious arts of the alchemists in their
laboratories. As the eighth century alchemist Jabir ibn
Hayyan explained: "You must sustain labour, because the
work will be long [...] every natural action hath its deter-
minate measure and time. [...] For this Work three things
are necessary, namely, patience, length of time, and aptness

of instruments".

2

W. Gombrowicz,
Dziennik 1957-1961,
Krakéw 1989, pp
49-50

3
Idem, Dziefa, t. 8,
Krakéw 1986, p. 34.
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R. Fludd, Mosaicall
Philosophy [in:] The
Alchemy Reader, ed.
S.J. Linden, Cam-
bridge 2003, p. 194.

5

W. Gombrowicz,
Dziennik 1953-1956,
Krakéw 1997, p. 34.

6

Jabir ibn Hayyan,

Of the Investigation
or Search of Perfec-
tion, Linden 2003,
p. 81.
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Khalid ibn Yazid,
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pp. 74-75.

and
Sublime, Berkeley
2003

The medieval alchemists imagined that they were
emulating God's creative actions as recounted in the first
chapters of the Book of Genesis. Their laboratory was
effectively a temple and their benches were an altar on
which rites were performed identifiable with those of the
catholic mass. This idea of a sacred space in which a com-
memorative ritual takes place is conceptually related to
an ancient philosophical argument the "Eternal Return”.
This is an idea encountered both in the philosophy of
Nietzsche and Schopenhauer, as well as in the religious
anthropology of Mircea Eliade. Originating in ancient Egypt,
it was believed that time moved in a cyclical manner and
was, thus, of infinite duration. In contrast, the material
universe is endowed with a finite amount of matter that
changes all the time into a limited number of forms. This
process never ended and it had no origin.

Eliade developed the notion of the Eternal Return
still further. He considered that all world cultures had
divided reality into two discrete realms, those of sacred
and of profane space and time. Hence, myths and rituals
were not merely memories of sacred events (hierophanies)
that had taken place in the past, rather rituals were means
for participating in the original events. Hierophanies were
manifestations of the sacred order. They provided the
world with its moral code. In contrast, the profane spaces
of everyday life could only be divided up geometrically
according to the laws of reason, but could not offer any
guidance as to how life should be lived.

These ideas are loosely paralleled in the meditative,
low-key surfaces of Gliszczynski's earlier works, such
as Labirynt (2001) or Lewitacja (2000) and the related Trzy
Przestrzenie (2001). In such works, the field of the canvas
takes a grid-like format. These geometrical structures are
stricken across by horizontal and vertical gestural marks,
or there are lines engraved into the canvas. In some works,
such as Lewitacja and Trzy Przestrzenie, these rational
geometries contradict and almost eliminate from view
another underlying order, consisting of Gliszczynski's self-
portraits, facial, as well as full-figure. Among these self-
images there is an almost invisible allusion to Holbein's
recumbent figure of the dead Christ. (Dialog series, 1995
and Materia Prima, 1995-1996, encaustic on canvas). These
works express a similar view to that of Eliade concerning
sacred and profane time and space. Gliszczynski's
geometries signify a system of reason and logic. They
dominate and almost eliminate the ritualised figuration
beneath, symbolic of the sacred human quest for self-
knowledge. Sometimes these figures are visible only under
specific lighting conditions (Lewitacja).

The grid could be described (in Rosalind Krauss's
terms) as the iconic logo of modernism’. "It is an anti-his-
torical signifier, since its meaning as a form is that to deny
the authenticity of a particular phenomenon. Instead, the

form of the grid suggests the process of squaring-up, that
is, laying a grid over the original image in order to trans-
mit its form by means of copies. The grid signifies the
mechanical processes of reproduction by means of which
imagery is commercialised”. Moreover, the grid is also
derived from the repetitive and politically-dominating
spatial geometry of the academic painting with its
controlled viewing-points. Whether in academic classicism,
or in modernism, the grid operates so as to produce

a hyper-reality replacing that of the real world.

In Gliszczynski's self-portraits, once the original
iconic image has been lost in the process of over-painting,
his subsequent intention is to recover some trace of that
image. In ancient magical beliefs the power of a thing was
believed to lie in its first manifestation, not in its subse-
quent forms. Through a process that Gliszczynski calls
“leucosis”, he attempts to regain the original image. By
covering the field of the painting with white paint, the
original form re-appears.

In alchemy, “leucosis” was one of the final stages
in the making of the philosopher’s stone. After the spirit
had been separated from base matter and both had been
purified, they were re-united in a procedure that produced
a white crystalline liquid. The base matter had been
transmuted into the highest possible form, one in which
spirit and matter had become one substance, the quint-
essence. The seventh century alchemist Khalid ibn Yazid
explained that "the Spirit will not dwell with the Body, not
enter into it [...] until the Body be made subtle and thin as
the Spirit is [...] then shall it be conjoined with the subtle
Spirits [...] so that both shall become one and the same
thing [...] become like water mixed with water, which no
Man can separate™.

In actuality, however, Gliszczynski's ideas diverge
significantly from those of Eliade who believed that sacred
space lay beyond temporal nature. In his spiritual system,
humanity was obliged to escape the illusionary order
of the everyday world in order to attain spiritual insight.

In contrast, Gliszczyhski's vision of material reality is
conceptually related to tantric systems and processes,
specifically in his reference to alchemical ritual and sym-
bolism. Indeed, Gliszczynski is not directly influenced by
the historical traditions of Indian Yoga, or Chinese Daoism.
Rather, he has intuitively grasped the unificatory "spirituality
of matter” underlying the alchemical world-picture.

Gliszczynski's materialist spirituality (or spiritual
materialism) like that of Yves Klein, Joseph Beuys and
Sigmar Polke, is quite distinctive from that of the earlier
modernists influenced by the theosophists and Rudolf
Steiner. According to Francois Lyotard, the paintings of
Malevich, Kandinsky and Mondrian were abstract signposts
indicating an absent Other. They sought to reach beyond
their material limits to the Sublime, as in Kant's association



of emptiness of form (the abstract) with that of the Sub-
lime™. In contrast to this rejection of material reality,
tantrism identifies the 'prima materia' of the world with
divinity itself. The human psychic forces are essentially
of the same order as the universal power that has mani-
fested the physical world.

The essence of tantrism is the view that there is
no difference between psyche and world, for the world is
the psyche materialised and, hence, it is the incarnation
of the divine itself. Alchemy attempts to end the conflict
between psyche and matter. These opposites were re-
presented in alchemical symbology by the imagery of the
sun and moon pair whose offspring was the philosopher’'s
stone. It was the strangest substance on earth; matter
spiritualised, the "quintessence”, an aetherial matter
described by Aristotle. These ideas had been expressed
in the Emerald Table, a cryptic text of the 2™ century AD
that was interpreted in alchemical terms. “That which is
above is like that which is below" - this text describes
a microcosmic process in which the materials in the
alchemical flask are circulated as if they were the human
soul rising to heaven and falling back to earth. This circular
procedure in the alchemical laboratory was intended to
purify the base chemical materials, as well as the psyche
of its operator. "For all things are interwoven and separate
afresh, and all things are mingled and all things combine
[..]When all things [...] come to harmony by division and
union, without the methods being neglected in any way,
the nature is transformed; and it is the nature and the
bond of the virtue of the whole world".

Every point on Gliszczynski's canvas constitutes
the all, as in William Blake's desire "to see the world in
a grain of sand [...] and infinity in an hour". Blake had
inherited this vision from the sixteenth century spiritual
alchemist Jacob Boehme. This same vision can also be
found in Jorge Luis Borges Book of Sand in his alchemised
world-picture®”.

Gliszczynhski's work-in-progress Urny was com-
menced in 1992, first appearing as an installation entitled
Residuum. This series is intimately related to the processes
of art-making in the studio and constitutes a record of the
artistic procedures and events as they gradually evolve in
time and space. Initially, Gliszczyfski gathered the residues
of dried-up paint from his palettes and paint pots and
pressed them into tall glass vessels that recall alchemical
alembics and stills. More recently, he has eliminated the
glass containers and has collected the drops of paint that
fall onto the studio floor. He simply compresses the frag-
ments of fresh paint in order to create a free-standing
monolith. On occasion, where the paint has lost its
elasticity he has placed the fragments of paint and wax
into a pan and boiled them down to collect the sediment,

n4

"the unified trace of what once used to be presence".
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The re-appearance of the dregs of the painting
process, recycled into a new art-work, is a type of alche-
mical resurrection. Gliszczynski, thereby, alludes to the
retrieval of history into a form of permanent commemoration.
The vases are like Egyptian stele, marking the passing of
the living from one world to the next. "The urns are just
another speck of the fragmentariness which surrounds
me. What is elusive here, too, is the sense of its time. It
becomes universal and increasingly more similar to an
aftermath of some calamity"”. He refers to its "colour of
destruction and degradation"”. The procedure is modelled
very closely on that of the alchemists who aimed to
reduce the primal substance to its elemental components.
It was then possible to imprint a new Form onto prime
matter, thereby giving it an entirely new identity.

In the subsequent works in the series Cinisbacillus
(2000-2004), Gliszczyniski has re-examined the nigredo
stage of the alchemical process that he had reviewed in
earlier paintings. The nigredo is the dark night, the death
of the prime matter prior to its resurrection in perfected
form, the black sun, the crow, the shadow self, purgatory.
Gliszczynski describes the manner in which he used to
collect ashes from friends’ houses, carefully recording
their origins. These ashes symbolised the disposed culture
of everyday life. He takes frequent recourse to the use of
ashes, as in his earlier paintings concerning the mythology
of red pigmentations, Mitologia Czerwieni (1996), as also
in his grey-toned works, Residuum (1998-1999)".

Gliszczynski's practice constitutes a genuine type
of alchemical text. As John Moffitt has argued in his studies
of Duchamp, there are very few artists who employ the
alchemical process itself. Many have a vision of their work
as being some type of alchemical procedure (Paul Klee,
Salvador Dali) but they only refer to the general concept
of artistic transmutation. The nearest comparison to
Gliszczynski's working method is that of Yves Klein's I.K.B.
paintings in which the blue pigment is both the subject
and the material. Gliszczynski, in fact, has referenced
Klein's colouration, as well as the mystical themes that he
had explored. There are no stratified levels of material,
composition, sign and content, as in a theatrical produc-
tion. Instead, the surfaces speak as a unified integrity,
operating as one seamless surface (this had also been
achieved by Malevich).

Gliszczynski has long left his modernist mentors
behind in his insistence that the art-work does not seek
to escape its own boundaries but instead becomes an
instrument used to investigate of the painful borders
between life and death, memory and forgetting, gain and
loss, history and its obscuration. The materials employed
are the waste refuse of memory: “I started to collect
scraps of my work because they made me realise how
fragile everything we do is, how fragmentary and elusive.
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Zosimos of
Panopolis, Of Virtue,
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K. Gliszczynski,
Artist's statement,
1992

Coniunctio, stopklatki z wideo, 15, 2007
Coniunctio, video stills, 15, 2007

This is the image of what is left behind us. We cover
everything with layers of unnecessary things and, finally,
become dust ourselves making another layer"”.

And yet, this is not a totally bleak situation, since
while remaining “residuum, scarp, useless refuse”, the

collected dross becomes the “painterly quintessence’,
the soul of the work.
That is a truly alchemical vision.



Obrazy nr 4, 51 6 z cyklu Autoportret a retour, obrazy synergiczne, enkaustyka na ptétnie,

100 x 120 cm, 2005-2006, CSW ,kaznia”, Gdansk, 2007

Paintings no. 4, 5 and 6 from the series Self-portrait a retour, synergic paintings, encaustic on canvas,
100 x 120 cm, 2005-2006, CSW “kaznia”, Gdansk, 2007






Autoportret a retour nr 1, obraz synergiczny, olej, pigmenty, enkaustyka na ptétnie, 73 x 60 cm, 2005
Self-portrait a retour no. 1, synergic painting, oil, pigments, encaustic on canvas, 73 x 60 cm, 2005



Autoportret a retour nr 2, obraz synergiczny, olej, pigmenty, enkaustyka na ptétnie, 73 x 100 cm, 2005
Self-portrait a retour no. 2, synergic painting, oil, pigments, encaustic on canvas, 73 x 60 cm, 2005



Autoportret a retour nr 9,

obraz synergiczny, olej, pigmenty, enkaustyka na ptdtnie, 150 x 200 cm, 2006
Self-portrait a retour no. 9,

synergic painting, oil, pigments, encaustic on canvas, 150 x 200 cm, 2006






Autoportret a retour nr 12, obraz synergiczny, olej, pigmenty, enkaustyka na ptétnie, 130 x 130 cm, 2007, w kolekcji prywatnej
Self-portrait & retour no. 12, synergic painting, oil, pigments, encaustic on canvas, 130 x 130 cm, 2007, in a private collection



Autoportret a retour nr 14, obraz synergiczny, olej, pigmenty, enkaustyka na ptétnie, 120 x 120 cm, 2008-2010
Self-portrait a retour no. 14, synergic painting, oil, pigments, encaustic on canvas, 120 x 120 cm, 2008-2010



Autoportret a retour nr 15, obraz synergiczny, olej, pigmenty, enkaustyka na ptétnie, 120 x 120 cm, 2009-2010
Self-portrait & retour no. 15, synergic painting, oil, pigments, encaustic on canvas, 120 x 120 ¢cm, 2009-2010



Autoportret a retour nr 18, obraz synergiczny, olej, pigmenty, enkaustyka na ptétnie, 100 x 100 cm, 2010-2011
Self-portrait & retour no. 18, synergic painting, oil, pigments, encaustic on canvas, 100 x 100 cm, 2010-2011



Mitologia czerwieni, proby dostepnych czerwieni purpurowych, pigmenty, olej, tempera na starych deskach,
popidt, obiekt w plexi, 42 x 62 x 5 cm, 2000

The Mythology of Red, samples of available purple reds, pigments, oil, tempera on old boards,

ash, perspex-cased object, 42 x 62 x 5 cm, 2000






Wystawa malarstwa oraz obiektéw w Galerii Sztuki ,Wozownia" w Toruniu, 2008
Exhibition of painting and objects at the "Wozownia" Art Gallery in Toruf, 2008



Mitologia czerwieni/Biblioteka, len, grunty klasyczne i syntetyczne, czerwienie — pigmenty, farby olejne (czerwien
kadmowa ciemna, jasna, cynober, kraplak aliz, caput mortuum, czerwien angielska, czerwien zelazowa, r6z wenecki,
puccola, czerwiefi karminowa, Cochenillerot, Rubinrot, Echtbordeaux), wosk pszczeli, ok. 280 zwojéw, drewniana
obudowa, 200 x 40 x 40 cm, 1999-2000, w kolekcji Warmirisko-Mazurskiego Towarzystwa Sztuk Pieknych w Olsztynie
The Mythology of Red/Library, linen, classic and synthetic primers, reds — pigments, oil paints (Cadmium red deep,
Cadmium red light, Vermilion, Alizarin red, Caput mortuum, English red, Iron red, Venetian red, Pozzuoli earth, Geniune
red, Cochenillerot, Rubinrot, Echtbordeaux), beeswax, approx. 280 scrolls, wooden case, 200 x 40 x 40 cm, 1999-2000,
in the collection of the Warmia and Mazury Society of Fine Arts in Olsztyn



Mitologia czerwieni/Biblioteka, 11999-2000, detal
The Mythology of Red/Library, 1999-2000, detail

































Obiekt szary, olej, enkaustyka, pyt marmurowy, pigmenty, popiét na ptycie, Urny nr 20 i 21, 100 x 70 cm, 2000
Grey object, oil, encaustic, marble dust, pigments, ash on wood, Urns no. 20 and 21, 100 x 70 cm, 2000

poprzednia strona / previous page:
Wystawa indywidualna ,Malarstwo, obiekty", ASP w Gdansku, zwigzana z przewodem kwalifikacyjnym Il stopnia, 15-16 listopada 2000
Solo exhibition “Paintings, Objects", AFA in Gdarsk, related to o™ degree qualification proceedings, 15"-16" November 2000



Obiekt czarny, olej, enkaustyka, pyt marmurowy, pigmenty, sadza na ptycie, Urna nr 19, 100 x 70 cm, 2000
Black object, oil, encaustic, marble dust, pigments, soot on wood, Urn no. 19, 100 x 70 cm, 2000



Obiekt czerwony, olej, enkaustyka, pigmenty, pyt marmurowy na ptycie, Urna nr 16, 100 x 70 cm, 1999, w kolekcji prywatnej
Red object, oil, encaustic, pigments, marble dust on wood, Urn no. 16, 100 x 70 cm, 1999, in a private collection




Przerwana rozmowa, olej, enkaustyka, pyt marmurowy, popiét na ptétnie, 192 x 300 cm, 2004
Interrupted Conseruation, oil, encaustic, marble dust, ash on canvas, 192 x 300 cm, 2004






Caput mortuum z cyklu Mitologia czerwieni, olej, enkaustyka, pigment, pyt marmurowy na ptdtnie, 200 x 300 cm, 1997
Caput mortuum from the series The Mythology of Red, oil, encaustic, pigment, marble dust on canvas, 200 x 300 cm, 1997



Mitologia czerwieni, proby dostepnych czerwieni purpurowych, pigmenty, olej, tempera na starych deskach, popiét, obiekt w plexi,
42 x 62 x 5.cm, 2000, wystawa ,Forum galerii i innych miejsc sztuki w Polsce”, CSW ,kaZnia", Gdarisk, 14-15 listopada, 2000

The Mythology of Red, samples of available purple reds, pigments, oil, tempera on old boards, ash, perspex-cased object,

42 = 62 x 5.cm, 2000, "Forum of Galleries and Other Places of Art in Poland”, CSW “kaznia”, Gdansk, 14th-15th November 2000



Residuum 10 lipca 1998 - 13 stycznia 1999 oraz szkice, olej,
enkaustyka, pyt marmurowy, popidt, pozostatosci farb z obrazéw
Mitologia czerwieni, Dialog z nieobecnym i Materia prima na ptétnie,
200 x 150 cm, dolna czg$é 9 x 150 x 25 cm, 1999, w kolekeji
Towarzystwa Przyjaciét Muzeum Narodowego w Szczecinie
(depozyt w MN w Szczecienie)

Residuum 10" July 1998 - 13" January 1999 and sketches, oil,
encaustic, marble dust, ash, residues of paint from paintings

The Mythology of Red, Dialogue with the Absent and Materia Prima
on canvas, 200 x 150 cm, bottom part 9 x 150 x 25 cm, 1999,

in the collection of the Society of Friends of the National Museum
in Szczecin (deposit in the National Museum in Szczecin)






Nigredo, w obrazie ukryty tekst, ktory powstat po $mierci ojca, olej, sadza z komina w rodzinnym domu,
pyt marmurowy na ptdtnie, 130 x 300 cm, 2001

Nigredo, text hidden in the painting written after the death of the artist's father, oil, soot from the chimney
in the family house, marble dust on canvas, 130 x 300 cm, 2001






Wystawa indywidualna ,Obrazy", Galeria Miejska ,Arsenat’, Poznaii, 15-31 marca 1996
Solo exhibition “Paintings", “Arsenal” City Gallery, Poznan, 15"-31" March 1996



Nieobecny, olej, enkaustyka, dyspersja, pyt marmurowy, popiét na ptdtnie 200 x 150 cm, 1999
The Absent, oil, encaustic, dispersion, marble dust, ash on canvas, 200 x 150 cm, 1999



Urny, wystawa ,Materia prima. De-, re-, konstrukcja malarstwa”, Paristwowa Galeria Sztuki w Sopocie, 2011
Urns, "Materia Prima: De-, re-, Construction of Painting”, State Gallery of Art in Sopot, 2011






Fotografia z pracowni artysty — studium do obrazu, 1999
Photograph from the artist's studio - study for a painting, 1999

Lewitacja, olej, pigment, pyt marmurowy, enkaustyka na ptdtnie, 200 x 300 cm, 2000
Levitation, oil, pigments, marble dust, encaustic on canvas, 200 x 300 cm, 2000






Na skraju, olej, pigmenty, pyt marmurowy na ptétnie, 150 x 200 cm, 2001
On the Edge, oil, pigments, encaustic, marble dust on canvas, 150 x 200 cm, 2001



Z cyklu Siedem pieczeci, portret ojca, olej, pigmenty, pyt marmurowy na ptdtnie, 33 x 24 cm, 2001
From the series of Seven seals, a portrait of the artist's father, oil, pigments, marble dust on canvas, 33 x 24 cm, 2001



Wystawa ,Trzy przestrzenie', Galeria ,Koto", Gdarisk 2002
"Three Spaces” exhibition, "Koto" Gallery, Gdansk, 2002

strona obok / next page:

Pomiedzy, olej, pigment, pyt marmurowy, enkaustyka na ptdtnie, 200 x 150 cm, 2002
In-Between, oil, pigments, marble dust, encaustic on canvas, 200 x 150 cm, 2002
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Rytm biaty z cyklu Dialog z nieobecnym, olej, pigmenty, pyt marmurowy, sadza, enkaustyka na ptétnie, 200 x 150 cm, 1994
White Rhythm from the series Dialogue with the Absent, oil, pigments, marble dust, soot, encaustic on canvas, 200 x 150 cm, 1994



Rytm czerwony z cyklu Dialog z nieobecnym, olej, pigmenty, pyt marmurowy, sadza, enkaustyka na ptdtnie, 200 x 150 cm, 1994
Red Rhythm from the series Dialogue with the Absent, oil, pigments, marble dust, soot, encaustic on canvas, 200 x 150 cm, 1994




Rytm btekitny z cyklu Dialog z nieobecnym, olej, pigmenty, pyt marmurowy, sadza, enkaustyka na ptétnie, 200 x 150 cm, 1993-1994
Blue rhythm from the series Dialogue with the Absent, oil, pigments, marble dust, soot, encaustic on canvas, 200 x 150 cm, 1993-1994




Dialog... z cyklu Dialog z nieobecnym, olej, pigmenty, pyt marmurowy, enkaustyka na ptétnie, 200 x 150 cm, 1995
Dialogue... from the series Dialogue with the Absent, oil, pigments, marble dust, encaustic on canvas, 200 x 150 ¢cm, 1995



Warstwy z cyklu Dialog z nieobecnym, olej, pigmenty, pyt marmurowy, enkaustyka na ptétnie, 130 x 97 cm, 1992
Layers from the series Dialogue with the Absent, oil, pigments, marble dust, encaustic on canvas, 130 x 97 cm, 1992



O lewitacji z cyklu Dialog z nieobecnym, olej, pigmenty, pyt marmurowy, enkaustyka na ptétnie, 130 x 97 cm, 1992
On Levitation from the series Dialogue with the Absent, oil, pigments, marble dust, encaustic on canvas, 130 x 97 cm, 1992



Z cyklu Creatio continua, olej, pyt marmurowy na ptétnie, 100 x 70 cm, 1990
From the series Creatio Continua, oil, marble dust on canvas, 100 x 70 cm, 1990




Z cyklu Creatio continua, olej, pyt marmurowy na ptétnie, 130 x 194 cm, 1987-1989
From the series Creatio Continua, oil marble dust on canvas, 130 x 194 cm, 1987-1989
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11/12 z dyplomowej instalacji Sefirot, olej na ptétnie, poliptyk, 160 x 120 cm, 1987
11/12 from the degree installation Sephirot, oil on canvas, polyptych, 160 x 120 cm, 1987



















































Kalendarium/ Calendary

1962 urodzony w Miastku.

1982-1987 studia w Panstwowej Wyzszej Szkole Sztuk Plas-
tycznych w Gdansku na Wydziale Malarstwa i Grafiki
w pracowni podstaw malarstwa i rysunku prof. Hugona
Laseckiego oraz w pracowni dyplomowej prof. Ka-
zimierza Ostrowskiego; dyplom w 1987 roku.

13 czerwca-lipiec
wystawa malarstwa studentow Panstwowe] Wyzsze]
Szkoty Sztuk Plastycznych w Gdansku, inaugurujaca
dziatalnosc Galerii WLOT, Gdansk; Gliszczynski byt
zatozycielem tej galerii.

1984

1984-1986 zainicjowat i prowadzit (poczatkowo z Kubg Bryz-
galskim) Galerie Studencka PWSSP WLOT w Gdansku;
Galeria dziatata do 1987 roku.

kwiecien
wystawa: 3. Ogélnopolski Przeglad Rysunku Stu-
dentéw Wyzszych Uczelni Plastycznych, Akademia
Sztuk Pieknych w Krakowie, Wydziat Grafiki w Kato-
wicach.

grudzien
wystawa indywidualna: ,Malarstwo’, Galeria WLOT,
Gdansk.

1985

Miastko, 1967 rok, dom rodzinny w trakcie budowy
Miastko 1967, family house under construction

Podczas zajec plastycznych z pierwszym nauczycielem plastyki instruktorem Henrykiem Gaschem
w Domu Kultury w Miastku, zdjecie z ,Gtosu Pomorza", 1976 rok / During an art class with the
first art teacher Henryk Gasch in the Culture House in Miastko, photo from “Gtos Pomorza’, 1976

Préba zespotu teatralnego ,Initium” w Patacu
Mtodziezy w Szczecinie / Rehearsal of the “Initium”
theatre group in the Youth Palace in Szczecin

Grzegorz Ronczewski, Agata Kozicka, Krzysztof
Gliszczynski ok. 1986 roku / Grzegorz Ronczewski, Agata
Kozicka, Krzysztof Gliszczynski, ca. 1986

1962 born in Miastko

1982-1987 studies at the State Higher School of Visual Arts
(PWSSP) in Gdansk at the Faculty of Painting and
Graphic Arts in Professor Hugon Lasecki's studio of
painting basics and in Professor Kazimierz Ostrowski's
degree studio; degree in 1987

13th June - July
painting exhibition of the works of the students of
PWSSP in Gdansk, inaugurating the PWSSP "WLOT"
Student Gallery, Gdansk; Gliszczyriski was the Gallery's
founder

1984

1984-1986 foundsand runsthe PWSSP student "WLOT" Gallery
in Gdansk (initially with Kuba Bryzgalski); the gallery
operated until 1987

April
exhibition: 3rd National Review of Art Students'
Drawings, Academy of Fine Arts in Cracow, Faculty
of Graphic Arts in Katowice

1985

December
solo exhibition: Painting, "WLOT" Gallery, Gdarsk

Uczniowie Liceum Plastycznego w Szczecinie z nauczycielem malarstwa Edmun-
dem Witkowskim ok. 1978 roku / Students of the High School of Fine Arts in Szczecin
with paintingteacher Edmund Witkowski, ca. 1978



1986

1987

19 czerwca-1 pazdziernika
wystawa: X International Exhibition of Original Draw-
ings, Museum of Modern Art, Rijeka/Jugostawia; wys-
tawie towarzyszyt katalog (s. 184-185).
8-28listopada
wystawa indywidualna: ,Zapiski pewnego wieczoru’,
rysunek, Galeria WLOT, Gdansk.
8 grudnia-5stycznia 1987
wystawa indywidualna: ,Préba rekonstrukeji’, malar-
stwo, Galeria Brama, Warszawa 1987 roku.

11 kwietnia
wystawa malarstwa, rysunku i grafiki studentow i ab-
solwentow Panstwowe] Wyzszej Szkoty Sztuk
Plastycznych w Gdansku, Gdanski Kantor Sztuki,
Gdansk.

15wrzednia—4 pazdziernika
wystawa: ,Polnische Kunst der Gegenwart - Vision
und Wirklichkeit’, Galerie der Bayerischen Landes-
bank, Monachium/Niemcy; w kolejnym roku wystawa
byta prezentowana w Bremie (24 marca—-6 kwietnia
1988, Alten Rathaus, Bremen/Niemcy); wystawie
towarzyszyt katalog; Gliszczynski prezentowat trzy
prace studenckie, ktére zostaty zakupione do ko-
lekeji prywatnej.

Komisja egzaminacyjna na wydziale malarstwa PWSSP w Gdarisku, od lewej:

prof. W. kajming, prof. J. Krechowicz, prof. K. Bereznicki, stud. K. Gliszczynski,

as. Maria Targonska, ok. 1984 rok, fot. Archiwum ASP w Gdansku / Examination
committee at the Faculty of Painting of the Academy of the PWSSP in Gdarisk, from the
left: prof. W. kajming, prof. J. Krechowicz, prof. K. BereZnicki, stud. K. Gliszczynski, asst.
Maria Targofiska, ca. 1984, photo: Archive of the Academy of Fine Arts in Gdarnsk

Zatrzymanie studentéw przez oddziat ZOMO przed akademikiem przy ul. Chlebnickiej
w Gdansku w dniu 1 maja 1984 roku, fot. Wojtek Henrykowski / Arrests of students by
ZOMO in front of the dormitory at Chlebnicka Street in Gdansk on 1 May 1984, photo:
Wojtek Henrykowski

1986

1987

19th June - 1st October
exhibition: 10th International Exhibition of Original
Drawings, Museum of Modern Art, Rijeka/ Yugosla-
via; exhibition complemented byan album
8th-28th November
solo exhibition: "One Night's Notes", drawing, "WLOT"
Gallery, Gdansk
8th December - 5th January
solo exhibition: "Attempt at a Reconstruction’, painting,
"Brama" Gallery, Warsaw

11th April
painting, drawing, and graphic art exhibition of the
students and graduates of PWSSP in Gdansk,
GdanskiKantor Sztuki, Gdansk

15th September - 4th October
exhibition: "Polnische Kunst der Gegenwart - Vision
und Wirklichkeit’, Galerie der Bayerischen Landes-
bank, Munich/Germany; a year later the exhibition
was held in Bremen (24th March - 6th April 1988,
Alten Rathaus, Bremen/Germany); exhibition
complemented by an album:; Gliszczynski presented
threeworks,whichwere acquired fora private collection

Wernisaz w Galerii Studenckiej Wlot', lata 80. / Exhibition opening in the Student Gallery

"Wlot", 1980s

Londyn, 1986 rok / London, 1986

PWSSP w Gdansku,
1986 rok / PWSSP

in Gdansk, 1986



21 pazdziernika
wystawa dyplomowa Gliszczynskiego: ,Sefirot’, PWSSP
w Gdansku.

1listopada
po wygraniu konkursu rozpoczyna prace w PWSSP
w Gdansku na stanowisku asystenta stazysty.

1987

1988 5stycznia—22 grudnia
odbywa obowigzkowa stuzbe wojskowa, ktorej ter-
min nie zostat przesuniety mimo usilnych staran.
W trakcie jej odbywania Wydziat Malarstwa i Grafiki
PWSSP w Gdansku decyduje zerwac z nim umowe
o0 prace, jednak éwczesne przepisy na to nie zezwa-
laty. Po powrocie zwojska kontynuuje prace dydak-
tyczng w PWSSP, w innej pracowni — prof. Hugona
Laseckiego, z ktérym pracowat do czasu jego przej-
Scianaemeryture.

22 stycznia
wystawa indywidualna: ,Sefirot’, rysunek, Galeria
Autorska J. Kaji iJ.Solinskiego, Bydgoszcz.

4—20marca
wystawa: ,Dyplom ‘87", Centralne Biuro Wystaw Ar-
tystycznych ,Zacheta’, Warszawa.

15 kwietnia-15 lipca
wystawa: IV Miedzynarodowe Triennale Rysunku -
Wroctaw 1988, BWA Wroctaw — wystawie towarzy-
szytkatalog (poz. 92).

Dziatania performatywne w prac. prof. Witostawa Czerwonki, PWSSP Gdarisk, 1985 rok,
fot. Katarzyna Nowicka / Performative activities in prof. Witostaw Czerwonka's studio,
PWSSP in Gdansk, 1985, photo: Katarzyna Nowicka

Pokaz dyplomowy instalacji malarskiej Sefirot, PWSSP w Gdarsku w 1987 roku
Diploma show of the painting installation Sephirot, PWSSP in Gdansk in 1987

1987 21st October
Gliszczynski's degree exhibition: "Sefirot’, PWSSP in
Gdansk.
1stNovember
havingwon the contest begins working at PWSSP in
Gdanskasan assistantintern
1988 5th January —22nd December

does obligatory military service whose date was
not moved despite strenuous efforts. During the
term of his service, the Academy tries to terminate
his employment, but the law of that time did not allow
it. Having returned from the military he continues
to teach at PWSSP, in another studio, run by Professor
Hugon Lasecki, with whom he worked until his
retirement

22nd January
solo exhibition: "Sefirot’, drawing, J. Kaja and J. Solinski's
Authorial Gallery, Bydgoszcz

Ath—20th March
exhibition: "Dyplom ‘87", "Zacheta" Central Office of Art
Exhibitions, Warsaw

15th April = 15th July
exhibition: 4th International Triennial of Drawing -
Wroctaw 1988, BWA Wroctaw, exhibition comple-
mented by analbum (item 92)

Kompozycja malarska z instalacji
Sefirot, 1987 rok. w 1987 roku
Painting composition from the
installation Sephirot, 1987

Wystawa rysunku w Galerii Studenckiej ,Wlot" (z Olg Szymczak),
1986 rok / Drawing exhibition in the Student Gallery "Wlot"
(with Ola Szymczak), 1986

Préba rekonstrukcji, olej, techniki mieszane na ptétnie, 66 x86/120 x 120/66 x 86 cm, 1985/86,
w kolekeji prywatnejw Niemczech / Reconstruction attempt, oil, mixed techniques on canvas,
66x86/120%120/66 x86 ¢cm, 1985/86, in private collection in Germany



1988

25 lipca—-3 wrzesnia
wystawa prac artystow zwiazanych z Gdanskim Kan-
torem Sztukii bioracych udziat w wystawie ,Arsenat
'88. Kazdemu czasowi jego sztuka", Gdanski Kantor
Sztuki, Gdansk.

27 lipca-15wrzesnia
wystawa: ,Arsenat'88. Kazdemu czasowi jego sztuka”,
Hala Gwardii, Warszawa; wystawie towarzyszyt katalog,
(s.48); ukazata sie recenzja wystawy pidra Agnieszki
Morawinskiej (Wizyta starszej pani, ,Polityka" 1988,
32), ktora zwraca uwage na prace Gliszczynskiego:
,(.), sa wreszcie autorskie segmenty labiryntu i te,
jaknp. Creatio continua Krzysztofa Gliszczynskiego —
bronig sie najlepiej; (.)."

20 pazdziernika—20 listopada
wystawa: Xl International Exhibition of Original Draw-
ings, Museum of Modern Art, Rijeka, Zagrzeb/Jugo-
stawia; wystawie towarzyszyt katalog (s. 99).

wystawa pokonkursowa ,Impresje Polskie” Il Ogélno-
polski konkurs na dzieto plastyczne im. Bronistawa
Jamontta, Torun; wystawa byta prezentowana takze
w Stadtisches Museum Gottingen (21 maja—25 czer-
wca 1989), Getynga/Niemcy.

otrzymat stypendium Ministerstwa Kultury i Sztuki.

1988

25th July —3rd September
exhibition of the works of artists affiliated with Gdarnski
Kantor Sztuki and participating in the exhibition
"Arsenat '88. Kazdemu czasowi jego sztuka”, Gdanski
Kantor Sztuki, Gdansk

27th July - 15th September
exhibition: "Arsenat '88. Kazdemu czasowi jego sztuka'’,
Guard Hall, Warsaw; exhibition complemented by
an album; Agnieszka Morawinska published a review
of the exhibition (Wizyta starszej pani, "Polityka"
1988, 32), which takes note of Gliszczynski's work:
"And finally we have the authorial segments of the
labyrinth, and those - like the Creatio Continua by
Krzysztof Gliszczynski—can best stand up forthemselves'

20th October —20th November
exhibition: 11th International Exhibition of Original
Drawings, Museum of Modern Art, Rijeka, Zagreb/
Yugoslavia; exhibition complemented byan album

exhibition after the contest "Impresje Polskie", Bro-
nistaw Jamontt 2nd National Contest for a Work of Art,
Torun; the exhibition was also held in Stadtisches
Museum Gottingen (21st May — 25th June 1989),
Gottingen/ Germany

receives a scholarship of the Minister of Culture and Art

Wernisaz na Wyspie Spichrzow, od lewej: Dominika Krechowicz, Krzysztof Gliszczynski, Wolfgang
Beckermann, Zdzistaw Pidek, Jarostaw Bartotowicz, ok. 1990 roku / Exhibition opening on Granary Island,
from the left: Dominika Krechowicz, Krzysztof Gliszczynski, Wolfgang Beckermann, Zdzistaw Pidek, Jarostaw
Bartotowicz, ca. 1990

Jednostka Wojskowa Redzikowo, 1988 rok
Military Unit Redzikowo, 1988

Spotkanie w pracowni, od lewej: Krzysztof Gliszczynski, Irek Tybel, Krzysztof Wréblewski oraz Dominika
Krechowicz / Meeting in the studio, from the left: Krzysztof Gliszczyriski, Irek Tybel, Krzysztof Wroblewski
and Dominika Krechowicz



1989

14 kwietnia-15 maja
wystawa: ,Rysunek. Pokaz studyjny” [Janusz Batdyga,
AnnaMaria Bauer, Zenon Burdyniewicz, Jerzy Becela,
Matgorzata Ciernioch, Elzbieta Chodzaj-Smolinska,
Iwona Konart, Tomasz Konart, Radostaw Kudlinski,
Danuta Maczak, Jacek Rykata, Ireneusz Sakowski,
Mikotaj Smoczynski, Jacek Cuprys, Jerzy Czerwinski,
Mirostaw Duchowski, Krzysztof Gliszczynski, Ewa
Grabowska-Stowik, Marek Jakubek, Elzbieta
Kalinowska, Jolanta Kazmierska-Brejdak, Eugeniusz
Smolinski, Jolanta Wagner, Marek Wagner, Jacek
Wojciechowski, Ewa Zawadzka-Rykata, Jolanta
Zdrzalik-Buthak, Stanistaw Zdzujl, Centrum Sztuki
Wspotczesnej Zamek Ujazdowski, Warszawa;
wystawie towarzyszyt folder oraz publikacja zestawu
kartek pocztowych zreprodukcjamiprac.

18 sierpnia—
wystawa: ,Red & White — The Eastern Wave / Czerwone
i biate — wschodnia fala", Hala Gwardii, Warszawa;
Galeria Dijkstra, Amsterdam, Holandia; wystawie
towarzyszyt katalog (s.22).

15 listopada-
wystawa indywidualna: ,Sefirot’, instalacja, malar-
stwo, rysunek, Galeria Arche, Gdarisk.

Zapiski pewnego wieczoru I, rysunek otowkiem wielokrotny na kalce
komputerowej, 124 = 85 cm, 1986 rok (praca zaginiona) / One Evening's
Notes I, multiple drawings in pencil on tracing paper, 124 x 85 cm, 1986
(missing work)

1989

14th April = 15th May
exhibition: "Rysunek. Pokaz studyjny” [Janusz Batdyga,
AnnaMaria Bauer, Zenon Burdyniewicz, Jerzy Becela,
Matgorzata Ciernioch, Elzbieta Chodzaj-Smolinska,
Iwona Konart, Tomasz Konart, Radostaw Kudlinski,
Danuta Maczak, Jacek Rykata, Ireneusz Sakowski,
Mikotaj Smoczynski, Jacek Cuprys, Jerzy Czerwinski,
Mirostaw Duchowski, Krzysztof Gliszczynski, Ewa
Grabowska-Stowik, Marek Jakubek, Elzbieta
Kalinowska, Jolanta KaZmierska-Brejdak, Eugeniusz
Smolinski, Jolanta Wagner, Marek Wagner, Jacek
Wojciechowski, Ewa Zawadzka-Rykata, Jolanta
Zdrzalik-Buthak Stanistaw Zdzuj], Ujazdowski Castle Centre
for Contemporary Art, Warsaw; exhibition comple-
mented by a folder and a set of postcards with re-
productions of the works

18th August -
exhibition: "Red & White — The Eastern Wave / Czerwone
i biate —wschodniafala’, Guard Hall, Warsaw; Dijkstra
Gallery, Amsterdam/Netherlands; exhibition com-
plemented byanalbum

15th November —
solo exhibition: “Sefirot’, installation, painting, drawing,
"Arche" Gallery, Gdansk

Z cyklu Creatio Continua, rysunek otowkiem na papierze komputerowym, 44 x 60 cm,
1988 rok, reprodukceja pracy na kartce pocztowej z okazji wystawy ,Rysunek” (pokaz
studyjny), ktorej kuratorem byt Andrzej Dtuzniewski / From the cycle Creatio Continua,
pencil drawing on computer paper, 44 x 60 cm, 1988, reproduction of the work on

a postcard on the occasion of the exhibition "Rysunek” (studio show) curated by Andrzej

Dtuzniewski



1990

19901

7-8 maja
bierze udziat w aukcji obrazéw i rzezb artystow ro-
syjskich i polskich, Bernaerts Auctioneers, Mechelen/
Belgia; katalogaukeyjny (poz. 168).
3-21pazdziernika
wystawa: ,Pologne ‘90", Hotel de Ville de Saint-Gilles,
Bruksela/Belgia; wystawie towarzyszytkatalog (s.50-51).
3-30 pazdziernika
wystawa indywidualna: ,Creatio Continua’, malar-
stwo, Galeria Arche, Gdansk.
1wrzesnia—
wystawa: ,Artysci Galerii’, Galeria Kamila Regent Con-
temporain, Bruksela, Belgia.

otrzymat stypendium Ministerstwa Kultury i Sztuki.

15 stycznia—16 lutego
wystawa indywidualna: ,Creatio Continua’, malar-
stwo, Galeria Kamila Regent Contemporain, Bruksela/
Belgia.
11-31 marca
wystawa: ,Wystawa Przyjaciot’, Galeria Arche, Gdansk.
kwiecien
wystawa w galerii ,Atom" w Gdansku — prace gdan-
skich artystow w wyborze Adama Pawlaka; omowienie
wystawy: K. K. [Katarzyna Korczak], Salon Rejsow.

Katalog wystawy ,Pologne '90", Bruksela, Belgia, 1990 rok
"Pologne '90" exhibition album, Brussels, Belgium, 1990

1990

1901

7th-8th May
participates in the auction of paintings and sculptures
by Russian and Polish artists, Bernaerts Auctioneers,
Mechelen/Belgium;auction catalogue (item 168)
3rd—-21st October
exhibition: "Pologne '90", Hotel de Ville de Saint-Gilles,
Brussels/Belgium; exhibition complemented by an
album
3rd—-30th October
solo exhibition: "Creatio Continua”, painting, "Arche”
Gallery, Gdansk
1stSeptember -
exhibition: "Artysci Galerii", Kamila Regent Contem-
porain Gallery, Brussels/Belgium
receives a scholarship of the Minister of Culture and Art

15th January — 16th February
solo exhibition: "Creatio Continua’, painting, Kamila
Regent Contemporain Gallery, Brussels/Belgium
11th-31stMarch
"Wystawa Przyjaciot’, "Arche” Gallery, Gdansk
April
exhibition in the "Atom" Gallery in Gdansk — works
of Gdansk-based artists selected by Adam Pawlak;
exhibition rundown: K K. [Katarzyna Korczak], Salon
Rejsow. Krzysztof Gliszczynski, "Dziennik Battycki’,

Wystawa ,Creatio Continua’, Galeria Kamila Regent Contemporain, Bruksela, Belgia,
1991 rok / “Creatio Continua” exhibition, Kamila Regent Contemporain Gallery,
Brussels, Belgium, 1991



1991

Krzysztof Gliszczynski, ,Dziennik Battycki” 5 kwietnia
1991; autorka przytacza tekst Adama Pawlaka (frag-
ment):,..jeszcze jedno. U wielu malarzy w procesie
tworzenia zasadnicza role odgrywa intuicja. U Glisz-
czynskiego intuicja pojawia sie na poczatku. Potem
jestmyslenie. | praca, praca, praca.”
18-31maja

wystawa: ,Tendencje '90", towarzyszaca Sympozjum
Krytykow Sztuki ,Krytyka a sztuka" (24-26 maja), Bat-
tycka Galeria Sztuki w Ustce; BWA Stupsk; wystawie
towarzyszyt katalog (Stupsk 1991) réwniez sym-
pozjum zostato podsumowane publikacja: Ten-
dencje'90 - krytyka a sztuka, Stupsk 1991,z wypowiedzi
Adama Pawlaka podczas sympozjum (s.13):,Dlaczego
wybratem prace Krzysztofa Gliszczynskiego? Jest to
malarstwo prezentujgce pewna spojnosc filozo-
ficzna, spojnosé myslenia, przestania. (.) [Gliszczynski]
Jest to cztowiek gteboko myslacy, inteligentny,
majacy wielka wyobraznie.(.) Jestto malarstwo wielo-
warstwowe. Mozna je bardzo réznie, bardzo bogato
interpretowaé. Porusza witasciwie wszystkie za-
sadnicze problemy ludzkie - bytu, dualizmu istoty
ludzkiej, monizmu materii (.). Najbardziej cenie to,
ze w tym okresie zgietku, krzyku, wrzasku, Krzysztof
ma odwage mowic cicho, a mowic cicho to nie znaczy,
ze w sposob niewazny.; z tekstu Adama Pawlaka

1991

5 April 1991; the author quotes Adam Pawlak;
excerpt from the text: "One more thing. Intuition
plays a crucial role in the creative process of many
painters. In the case of Gliszczynski, intuition appears
at the very beginning. Then comes thinking. And
work, work, work"
18th—31st May

exhibition: “Tendencje '90", during the Symposium
of Art Critics "Krytyka a sztuka" (24th—26th May), Baltic
Art Gallery in Ustka; BWA Stupsk; exhibition comple-
mented by an album (Stupsk 1991), the symposium
was also synopsised in a publication: Tendencje '90
- krytyka a sztuka, Stupsk 1991; excerpt from Adam
Pawlak's statement during the symposium (p. 13):
"Why did | choose the works by Krzysztof Glisz-
czynski? His paintings show a certain philosophical
coherence, a coherence of thinking, of message.
[..] [Gliszczynski] is a deeply reflective, intelligent
man of great imagination. [...] His art has many
layers. It can be interpreted in various differing
ways. Ittackles all fundamental human problems -
existence, the dualism of the human being, the
monism of matter. [...] What I value most is that in
this time of hustle and bustle Krzysztof has the courage
to speak quietly, and quietly does not mean
irrelevantly"; excerpt from Adam Pawlak's textin the

Wystawa ,Creatio Continua”, Galeria Kamila Regent Contemporain, Bruksela, Belgia, 1991 rok / "Creatio Continua”
exhibition, Kamila Regent Contemporain Gallery, Brussels, Belgium, 1991

Wystawa ,Creatio Continua”, Galeria Kamila Regent Contemporain, Bruksela, Belgia, 1991 rok / “Creatio Continua”
exhibition, Kamila Regent Contemporain Gallery, Brussels, Belgium, 1991



1991

w czesci katalogowej publikacji (s. 47-48): ,Krzysztof
Gliszczynski skupia sie na jednosci tresci i formy.
Fascynuje go osoba i geneza jej zycia duchowego,
wierzen, symboli, poprzez ktére chce dotrzec do istoty
egzystencji, sensu bytowania, uniwersalnych war-
tosci, przemijania, kreacji. (.) poprzez swoje dzieta
ujawnia (.) cos, co jest idealistyczng rzeczywis-
toscig, metaforg zycia (.). Obrazuje tez zmiennos¢é
i trwatos¢ procesow oscylujgcych pomiedzy deter-
ministycznym porzadkiemiaktualnym chaosem.”

17 lipca—20 sierpnia
wystawa indywidualna: ,Malarstwo”, Fundacja Pro
Arte Sacra, Kosciot sw. Barttomieja, Gdarsk; wystawa
zorganizowana w ramach cyklu muzyczno-plas-
tycznego.

4-10 listopada
udziat w Internationale Kunstmesse ,Lineart’, Gan-
dawa/Belgia.

29 listopada
wystawa: ,Post-Lineart’, Kamila Regent Contempo-
rain Gallery, Bruksela/Belgia; o Galerii Regent i zwig-
zanych z nig artystach wspomina Mariusz Rosiak
w artykule Polska obecnosc w Brukseli (,Art & Business”
1991, 10).

19901

album part of the publication (pp. 47-48): "Krzysztof
Gliszczynski focuses on the unity of content and
form.He isfascinated by people and the genesis of
their spiritual life, beliefs, symbols; through them
he wishes to reach to the essence of existence, the
meaning of being, universal values, transience,
creation. [...] His works reveal [...] a sort of idealistic
reality, a metaphor of life. [...] He also illustrates the
changeability and permanence of the processes
oscillating between a deterministic order and the
actualchaos”

17th July —20th August
solo exhibition: "Malarstwo", Pro Arte Sacra Foun-
dation, St. Bartholomew's Church, Gdansk; part of
the musical-artistic cycle "Per Cameram ad
Ecclesiam”

Ath—10th November
participates in Internationale Kunstmesse “Lineart’,
Ghent/Belgium

29th November
exhibition: "Post-Lineart’, Kamila Regent Contem-
porain Gallery, Brussels/Belgium; the Regent
Gallery and the artists affiliated with it are men-
tioned in Mariusz Rosiak's article Polska obecnos¢
w Brukseli ("Art & Business" 1991, 10)

Gdansk, 1991 rok / Gdansk, 1991
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24 stycznia-8 lutego
wystawa poprzedzajaca Aukcje Sztuki Wspotczes-
nej, Galeria Arche, Gdansk; Gliszczyfnski wystawit
trzy prace, artyste prezentowat tekst Jerzego
Kamrowskiego (fragment): ,Malarstwo Krzysztofa
Gliszczynskiego zdaje sie by¢ rozpiete pomiedzy
kategorie sensualistyczne (Swiatto, kolor, forma)
i kategorie moralne, a nawetfilozoficzne. () podziaty
o polach gtadkich i pustych albo petnych, uwypu-
klonych obrzezajacym je kolorem az do petnego
uzewnetrznienia drzen wewnetrznych, az do mo-
mentu, gdy przestrzen staje sie kosmosem o nieo-
graniczonych mozliwosciach, nasycona filozoficzng
wprosttrescigw pulsowaniu (.) rytmow.”

czerwiec—luty 1993
pobyt studyjny (dziewie¢ miesiecy) w Atelierhaus
w Worpswede/Niemcy - stypendium DAAD oraz
rzadu Dolnej Saksonii otrzymane w wyniku wygra-
nego konkursu.

12 wrze$nia—-8 pazdziernika
wystawa: ,Atelierhausstipendiaten” [Ingrid Becker,
Thomas Barnstein, Krzysztof Gliszczynski, Istvan
Hadsz, Zmago Lenardic], Galerie Altes Rathaus,
Worpswede/Niemcy.

29 wrzesnia-1pazdziernika
wystawa: ,Miedzy Swiatem a tajemnica / Between

Wolfgang Zach, Dominika Krechowicz, Krzysztof Gliszczynski, Worpswede, 1993 rok,
fot. Anna Sotecka-Zach / Wolfgang Zach, Dominika Krechowicz, Krzysztof Gliszczynski,
Worpswede 1993, photo: Anna Sotecka-Zach

Z Anna Soteckg-Zach, Wolfgangiem Zachem oraz ich synem Robertem, Atelierhaus
Worpswede, lato 1992 roku / With Anna Sotecka-Zach, Wolfgang Zach and their son
Robert, Atelierhaus Worpswede, summer 1992
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24th January - 8th February
exhibition preceding the Auction of Contemporary
Art, "Arche” Gallery, Gdansk; Gliszczynski presented
three works introduced in Jerzy Kamrowski's text
(excerpt): "Krzysztof Gliszczynski's paintings seem
to spread between the sensual (light, colour, form)
and the moral, philosophical even, categories. [...]
Divisions with smooth and empty or satiated
surfaces, emphasised by the colour that frames
them to the point of a complete manifestation of
the internal tremors, to the moment in which
space becomes a universe of unlimited possi-
bilities, suffused in downright philosophical
meaningsin pulsating[...]rhythms"

June 1992 - February 1993

study visit (nine months) in Atelierhaus in Worps-
wede/Germany - DAAD and Lower Saxony govern-
ment scholarship granted to the winner of a con-
test

12th September - 8th October
exhibition: "Atelierhausstipendiaten” [Ingrid Becker,
Thomas Barnstein, Krzysztof Gliszczynski, Istvan
Haédsz, Zmago Lenardic], Altes Rathaus Gallery,
Worpswede/Germany

29th September - 1st October
exhibition: "Miedzy Swiatem a tajemnica / Between

Z Istvanem Haaszem, Atelierhaus Worpswede, 1992 rok
With Istvan Haasz, Atelierhaus Worpswede, 1992

Kassel, 1992 rok / Kassel, 1992
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World and Mistery / Zwischen Welt und Gehemnis”,
Haus derflnfneuen Lander, Bruksela/Belgia.

publikacja (artykub): Adam Pawlak, Mtode malar-
stwo w Gdansku, ,Gdanski Rocznik Kulturalny” 1992;
autor uwzglednia twérczos¢ Gliszczynskiego: ,(.)
malarstwo [Gliszczynskiego] (..) mozna okresli¢ jako
wspotczesne w sensie formalnym z dosé gteboko
ukryta warstwg znaczeniowa. Siega ono pro-
blemoéw iwartosci uniwersalnych. Inspiracja doich
przedstawiania staty sie opowiesci religijne. Me-
tafizyka teologiczna, a konkretniej rzecz bioragc -
stany rozpraszania i daznos¢ do jedni stajg sie
jednym z wazniejszych motywow [jego] prac. (.)
jest tworcg intelektualnym, wiernym sobie i ostro
widzacym przejawy tego, co uchwytne gotym okiem
inieuchwytne zmystamiirozumem. Metafizyka nie
dominuje jednak nad walorami malarskimi, a je
uzupetnia.”

21czerwca-
wystawa: ,Sztuka jest kodem, nie gwarg", Muzeum
w Leborku.
1-7 pazdziernika
wystawa: ,Wewnatrz-Zewnatrz" [Krzysztof Gliszczynski,
Krzysztof Wréblewski, Stawomir Gora, Maciej Sien-

Obraz z cyklu Dialog z nieobecnym, olej, pigmenty, pyt marmurowy na ptétnie, 130 x 97 cm,
1992, w kolekeji prywatnej / Painting from the cycle Dialogue with the Absent, oil,
pigments, marble dust on canvas, 130 x 97 ¢cm, 1992, in a private collection
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World and Mistery / Zwischen Welt und Gehemnis”,
Hausderfinfneuen Lander, Brussels/Belgium

publication (article): Adam Pawlak, Mtode malar-
stwo w Gdansku, "Gdanski Rocznik Kulturalny” 1992;
the authortakes note of Gliszczynski's work: "[Glisz-
czynski's] painting [...] can be considered as contem-
porary in the formal sense with a rather deeply
hidden semantic dimension. It touches upon
universal problems and values. In order to depict
them, the artist drew inspiration from religious tales.
Theological metaphysics, and more precisely - the
states of dispersion and the pursuit of oneness be-
come one of the most important motifs in [his]
works. [...JHe isan intellectual artist, true to himself
and clearly perceiving the manifestations of what
can be seen with a naked eye and what cannot be
grasped by the senses and reason. Nonetheless,
metaphysics does not dominate over the artistic
values, butcomplementsthem”
21stJune -
exhibition: "Sztuka jest kodem, nie gwarg",Museum
in Lebork
1st-7th October

exhibition: "Wewnatrz-Zewnatrz" [Krzysztof Gliszczynski,
Krzysztof Wroblewski, Stawomir Gora, Maciej Sien-

Praca nad cyklem Dialog z nieobecnym, olej, Atlelierhaus Worpswede, 1992 rok
Work on the cycle Dialogue with the Absent, oil, Atlelierhaus Worpswede, 1992
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kowski], Politechnika Gdanska, Gdansk; omowienie
wystawy: Aleksandra Ubertowska, Czterech w Sali
500, ,Gazeta Morska” 8.10.1993.
22 pazdziernika-5grudnia

wystawa pokonkursowa XXX Ogélnopolskiego Kon-
kursu Malarskiego ,Bielska Jesien' 93"; Gliszczynski
otrzymat wyréznienie; BWA Bielsko-Biata, nastepnie
BWA: Szczecin, Watbrzych, Bydgoszcz; wystawie towa-
rzyszyt katalog ([b.n.s.].

wystawa indywidualna: ,Obrazy z Worpswede”,
malarstwo, Galeria FOS, Gdansk; omowienie wys-
tawy: Katarzyna Korczak, Krzysztofa Gliszczynskiego
Dialogz nieobecnym, ,Gtos Wybrzeza"

11 marca-10 kwietnia
wystawa indywidualna: Galeria Kameralna, BWA,
Stupsk; wystawie towarzyszyt katalog z poetyckim
tekstem Pierre'a Jaccauda (fragment):,(..) dwie drogi
artysty. Pierwsza tradycyjna: uzycie oleju, lasero-
wane ptaszczyzny na ciemnych ttach. Druga jest
wynalazkiem. kaczenie marmurowego proszku
z gesta farba. Paradoksalne spokrewnienie z ano-
nimowym »kuzynem« z Lascaux... Surowe, gotowe
farby, pierwotne pigmenty, nawarstwione na poko-
lorowanych ttach. Doniostos¢ tego procederu, idealnie
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kowskil, Gdansk University of Technology, Gdansk;
exhibition rundown: Aleksandra Ubertowska, Czte-
rech w Sali500, "Gazeta Morska”, 8.10.1993.
22nd October — 5th December

exhibition after the 30th National Painting Contest
"Bielska Jesien '93"; Gliszczynski received an ho-
norary mention; BWA Bielsko-Biata, and later BWA:
Szczecin, Watbrzych, Bydgoszcz; exhibition com-
plemented byanalbum

solo exhibition: "Obrazy z Worpswede’, painting,
"FOS" Gallery, Gdansk; exhibition rundown: Kata-
rzyna Korczak, Krzysztofa Gliszczynskiego Dialog
Znieobecnym, "Gtos Wybrzeza"

11th March - 10th April
solo exhibition: "Kameralna" Gallery, BWA, Stupsk;
exhibition complemented by an album with a po-
etic text by Pierre Jaccaud (excerpt): “Two paths of
the artist. The first one - traditional: the use of oil,
lasered surfaces against dark backgrounds. The
second path is an invention. The combination of
marble dust with thick paint. The paradoxical
relation to an anonymous 'cousin’ from Lascaux...
Raw, ready paints, original pigments, layered on
coloured backgrounds. The momentousness of this

W pracowni, Gdarisk, 1993 rok / In the studio, Gdarsk, 1993
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reagujgcego na wstrzas, na rozliczne impulsy ducha.
Zapis utrwalony w wilgotnym, marmurowym pyle.
Domyslamy sie wnetrza i dramatycznego tafica du-
chéw. Gra powierzchnia ptétna, zabawa przypad-
kiem, rados¢ odnalezionego koloru pod nalotem
popiotu.” (tt. Jerzy Wielicki.
27 marca
pomystodawca i kurator oraz uczestnik spektaklu
stowno-muzycznego ,Siedem stow Jezusa Chrystusa’,
Fundacja Pro Arte Sacra, kosciot sw. Barttomieja,
Gdansk.
10-31maja

wystawa indywidualna: ,Dialog z nieobecnym",
Galeria Promocyjna, Muzeum Narodowe w Gdansku
- Oddziat Sztuki Wspotczesnej, Patac Opatow w Oliwie;
omowienie wystawy: Aleksandra Ubertowska,
Znaki nieobecnosci, ,Gazeta Morska” 16.05.1994.
W zwigzku z wystawg ukazata sie rozmowa z artysta,
ktora przeprowadzita Ewa Moskaléwna: Pomiedzy
przesztoscig a przysztosciq, ,Gtos Wybrzeza',
21-22.05.1994; z wypowiedzi artysty: ,To jest u mnie
préba dojscia do prawdy. Nawet w kolorze: zrozu-
mienia i ukazania koloru w jego intensywnosci, a nie
dzisiejszym zblaknieciu. To moze sie uda¢ jedynie
w stanie podswiadomosci. Kiedy maluje, jest to pro-
cesintensywnejkoncentracji, wytaczenie sie z tego,
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procedure, perfectly reacting to the shock, to the
numerous impulses of the spirit. A notation fixed in
the wet marble dust. We can almost see the inside
and the dramatic dance of the spirits. The play of
the surface of the canvas, the accidental game, the
joy of discoveringthe colour underthe layer of ash”
(based on Jerzy Wielicki'stranslation to Polish)
27thMarch
initiator, curator, and participant of the verbal-mu-
sical play "Siedem stéw Jezusa Chrystusa’, Pro Arte
Sacra Foundation, St. Bartholomew's Church, Gdansk
10th-31stMay
solo exhibition: “Dialog z nieobecnym”, "Promocyjna”
Gallery, National Museum in Gdansk — Department
of Modern Art, Abbots' Palace in Oliwa; exhibition
rundown: Aleksandra Ubertowska, Znaki nieobecnosci,
"Gazeta Morska", 16.05.1994; Ewa Moskalowna's
interview with the artist was also printed in relation
to the exhibition: Pomiedzy przesztosciq a przy-
sztosciq, "Gtos Wybrzeza", 21-22.05.1994; excerpt from
the artist's statement: "This is my attempt to discover
the truth. Even in colour: to understand and show
the colour in its intensity, not its today's disco-
louration. This can only be accomplished in the
subconscious. When I'm painting, I'm highly focused
and | tune out whatever's going on around me. |
approach mywork spontaneously”

Wernisaz wystawy w Galerii Kameralnej BWA w Stupsku, z Wtadystawem
Kazmierczakiem i Dominika Krechowicz, 1994 rok / Opening of the exhibition at
the BWA Chamber Gallery in Stupsk, with Wtadystaw Kazmierczak and Dominika
Krechowicz, 1994

Wystawa ,Dialogi form", Galeria Arche, Gdarisk, 1994 rok / "Dialogi form" exhibition,
Arche Gallery, Gdansk, 1994
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co sie dzieje na zewnatrz. Podchodze do pracy
spontanicznie.”

22 maja-30wrzesnia
wystawa: ,Biblia we wspodtczesnym malarstwie
polskim” Muzeum Narodowe w Gdansku, Oddziat
Sztuki Wspodtczesnej, Patac Opatéw w Oliwie.

15 pazdziernika—20 listopada
wystawa: ,Dialogi form” [Thomas Barnstein, Istvan
Haasz, Krzysztof Gliszczynski, Maciej Sienkowski, Anna
Sotecka-Zach] kurator: Krzysztof Gliszczynski, Galeria
Arche, Gdansk; wystawie towarzyszyt katalog (s. 8-9)
z tekstem Zofii Watrak (fragment): ,[linia w pracach
Gliszczynskiego] dzieli powierzchnie obrazu na jed-
nakowe, kwadratowe segmenty. Wolna od wszelkich
literackich wartosci, przywotuje jedynie poczucie
matematycznego porzadku, rownowagi i statyki, ale
wewnatrz tych abstrakcyjnych podziatéw, wyzna-
czonych pionem i poziomem, zyje uwieziona linia
inna — ruchliwa, ekspresyjna, chwytajaca sylwetke
postaci - §lad dawnego figuratywnego cyklu (.) trak-
towanego bardziejaluzyjnie."

publikacja: Wojciech Zaniewski, Malarskie widzenie,
Gdansk 1994; publikacja zawiera rozdziat Krzysztof
Gliszezynski z tekstem Adama Pawlaka (fragment):
Mtody artysta nie szokuje za wszelka cene odbiorcy,

1994

22nd May - 30th September
exhibition: "Biblia we wspoétczesnym malarstwie
polskim” National Museum in Gdansk, Department
of Modern Art, Abbots' Palace in Oliwa

15th October —20th November
exhibition: "Dialogi form” [Thomas Barnstein, Istvan
Haasz, Krzysztof Gliszczynski, Maciej Sienkowski,
Anna Sotecka-Zach], curator: Krzysztof Gliszczynski,
"Arche” Gallery, Gdansk; exhibition complemented
by analbum with Zofia Watrak's text (excerpt):,[The
line in Gliszczynski's works] divides the surface of
the painting into identical square segments. Free
from all literary values, it only evokes a sense of
mathematical order, balance, and statics, but within
these abstract divisions, demarcated by the ver-
tical and the horizontal, lives another pent-up line
- brisk, expressive, capturing the outline of a figure
- the trace of an old figurative series [...] treated
ratherallusively”

publication: Wojciech Zaniewski, Malarskie widzenie,
Gdansk 1994; publication includes a chapter en-
titled Krzysztof Gliszczynski with Adam Pawlak's text
(excerpt): "The youngartist doesn't go out of his way
to shock the viewer, and his paintings are more
than just surfaces covered in paint. In his practice

Wizyta profesora Kazimierza Ostrowskiego w pracowni artysty z okazji przygo-
towywania recenzji do przewodu I stopnia, Gdansk, 1994 rok

Professor Kazimierz Ostrowski's visit to the artist's studio on the occasion of
preparingareview for the first degree proceedings, Gdansk, 1994
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a jego obrazy nie sg jedynie powierzchnig pokryta
farbami. W swym malarstwie jest skupiony, reflek-
syjny, z pozoru chtodny. Krzysztof Gliszczynski kon-
centruje uwage na sztuce péttondw, intelektualnie
przetrawionej, subtelnej poetyki. Wszystkie obrazy,
mimo réznego tadunku emocjonalnego cechuje
jednakowa oszczednosé w doborze srodkow wyrazu
i nastroj swoistej mistyki i filozofii. Wydaje sie, ze na-
tura owej mistyki siega ducha kultury prehisto-
rycznej i wczesnochrzescijanskiej, dlatego tez
uniwersalnosé jego prac nie ma cech ponadcza-
sowych notacji wrazen, odczué i mysli. Malarstwo
Krzysztofa Gliszczynskiego emanuje przede wszyst-
kim nastrojem metafizycznym i najdawniejszej,
a takze blizszej filozofii cztowieka, artykutuje
»stare« prawdy obejmujace ludzkie bytowanie.
Tropigc i odkrywajac prawde o cztowieku, jego na-
turze, otaczajgcym wszechswiecie artysta przezywa
g emocjonalnie, ujawnia na ptotnie poprzez forme
i kolor, zgodnie z kanonami sztuki malarskiej wy-
niesionymiz pracowni swego mistrza — Kazimierza
Ostrowskiego. Pierwsze realizacje Krzysztofa Glisz-
czynskiego sktaniaty odbiorce do dialogu z neo-
platoAskim Swiatem wartosci i pojmowaniem
kondycji ludzkiej. Niezwykte uwrazliwienie artysty
na metafizyke i egzystencje ludzks dato o sobie
znacw cyklu obrazéw Creatio continua. Twérca una-
ocznit w nim poetyckg zadume nad problemem
dualizmu natury osoby i monizmu materii, pokazat
gteboki humanizm. Z uptywem czasu Swiat inspi-
racji malarskich Gliszczynskiego rozszerza sie i wy-
kracza poza ramy filozofii neoplatonskiej i teozofii
sw. Augustyna. Siega, co prawda, jeszcze transcen-
dentnego bytu, ale réwniez archetypéw ciggtosci
ludzkiego czasu. WyraZniejsze tez staje sie dazenie
do pokazania wtasnego myslenia o ludzkim losie,
o dramacie istnienia. Proste symbole i metafory
naprowadzaja odbiorce jego dziet na sprawy
najzywotniejsze i zarazem podstawowe, wymusza-
jace, poza percepcja, gtebsza refleksje. Kompo-
zycje z cyklu Creatio continua wskazaty na nieco-
dzienng umiejetnosé Gliszczynskiego: patrzenie
wstecz - ku przesztosci ludzkiej izarazem do przodu
- ku przysztosci, przez pryzmat malarskiej prawdy,
taczenia wtasnych wrazen z odczuciami ogélno-
ludzkimi, odkrywanie sity prawd podstawowych
wartosci. W Swiat swych wyobrazen malarskich
Krzysztof Gliszczynski wprowadzit tajemnicze
postacie bedace bardziejidea cztowieka, symbolem
uniwersalnych wartosci niz okreslona osoba. Nie
interesujg go poszczegodlne i konkretne zdarzenia
iwrazenia, lecz ciggzdarzen, powszechne odczucia
i dziatania. Struktura obrazéw zostata potrakto-
wana syntetycznie i chociaz kompozycje zawieraja
rozne formy i barwy to taczy je poetycki nastroj i filo-
zoficzna wymowa. Odstaniajg one za pomocg ma-
larskiego jezyka problemy kreacji, dualistycznego
podziatu bytu, wzlotow i upadkéw istoty ludzkiej,
proceséw oscylujacych pomiedzy koniecznoscia
i przypadkiem. Ostatni cykl obrazéw Dialog z nieo-
becnym jest rozwinieciem i poszerzeniem watkow
podjetych uprzednio w cyklu Creatio continua. Sa
to kompozycje niemal abstrakeyjne, zbudowane
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he is focused, reflective, seemingly cold. Krzysztof
Gliszczynskifocuses his attention on the art of half-
tones, intellectually analysed, subtle poetics. All of
his paintings, despite different emotional charge,
are characterised by the same frugality in the choice
of the means of expression and an atmosphere of
a certain mysticism and philosophy. It seems that
the nature of this mysticism can be traced back to
the spirit of prehistoric and early Christian culture,
which is why the universality of his works is not mar-
ked by timeless notations of sensations, feelings,
and thoughts. Krzysztof Gliszczynski's art emanates
firstand foremost a metaphysical atmosphere and
anthropology, earliest, butalso closer to our time, it
articulates the 'old" truths of human existence.
Tracing and uncovering the truth about man, his
nature, and the universe that surrounds him, the
artist experiences it emotionally, communicates it
on canvas through form and colour, in line with the
principles of painting he had learned in the studio
of his master, Kazimierz Ostrowski. Krzysztof
Gliszczynski's first works prompted the viewer to
enterinto a dialogue with the Neoplatonist world of
values and perception of the human condition.
The artist's exceptional sensitivity to human meta-
physics and existence made itself known in the
series of paintings Creatio Continua. This series
constitutes a poetic contemplation of the issue of
the dualism of man and the monism of matter,and
shows a deep humanism. With time, the world of
Gliszczynski's inspirations expands and goes
beyond the Neoplatonist philosophy and St. Augus-
tine's theosophy. It still touches upon the trans-
cendent, but also the archetypes of the continuity
of human time. He more openly attempts to show
his own way of thinking about the human fate, about
the tragedy of existence. The simple symbols and
metaphors directthe viewer's attention to the most
vital and, at the same time, most fundamental issues,
forcing a deeper reflection outside perception. The
compositions from the series Creatio Continua
demonstrate Gliszczynski's unusual ability: looking
back - to humanity's past, and looking ahead - to the
future, through the prism of the truth of painting,
combining his own impressions with universal
experiences and uncovering the power of the fun-
damental values. Into the world of his depictions,
Krzysztof Gliszczynski introduced mysterious figures
that represent rather the idea of man, a symbol of
universal values, than a specific person. He is not
interested in the particular events and sensations, but
the sequence of events, universal sensations and
actions. The structure of the paintings is treated
synthetically and although they are composed of
variousformsand colours, they share the same poetic
atmosphere and philosophical significance. Through
the language of the art of painting, they reveal the
problems of creation, the dualistic nature of existence,
the ups and downs of the human being, the process
oscillating between necessity and coincidence. The
last series of works Dialogue with the Absent ela-
borates and expands the issues previously tackled in
the series Creatio Continua. These compositions are
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z wielu sktadowych - tabliczek z »prehistorycz-
nymi rytami«. Przypominajg one $lady juz nieo-
becnych istot, slady dalekiej przesztosci, z ktorymi
mozemy prowadzi¢ rozmowe. Stanowig konstruk-
cje poetyckiej i zarazem filozoficznej wyobrazni
artysty, siegajacej pierwotnych archetypoéw i sym-
boli. Dzieta te nalezatoby umiesci¢ na linii znajdu-
jacej sie pomiedzy figuratywnoscia i abstrakcja.
Jest ona przez artyste raz po raz przekraczana to
w jedna, tow druga strone, w zaleznosci od motywu,
ktory daje impuls. Sztuka Krzysztofa Gliszczyn-
skiego pomimo mistycznej aury i filozoficznego
przestania skupia sie gtéwnie na porzadku malar-
skim, na kompozycyjnej organizacji. Jest to malar-
stwo odznaczajace sie pieczotowitym rozwigzaniem
idopracowaniem kazdej partii ptétna.”

przewod kwalifikacyjny | stopnia; promotor:

prof. Hugon Lasecki, recenzenci: prof. Kazimierz
Ostrowski, prof. Kiejstut Bereznicki; ze ,Sprawozda-
nia z opieki artystycznej" prof. Laseckiego: ,Zwrocit
moja uwage, kiedy (.) pojawitsie (..) jako student I roku
w prowadzonej przeze mnie pracowni malarskiej.
Juz wtedy odniostem wrazenie, ze wie, czego chce.
Byt inny; nieokreslony, nietuzinkowy. (..) przypo-
minat troche stworzonko ze Swiata Franza Kafki,
troche bohatera z opowiesci (..) opalenskiego bajarza
Franza R6zanskiego - razem wzietych. Cichy, a zy-
wotny niby duch, niby wiatr, niby echo. Taki prze-
mieszczajacy sie na zapleczu pracowni - znak za-
pytania. (...) Potem okres naszej wspotpracy, jakze
owocnej, wspaniatej, ciekawej. Bytem i jestem (..)
peten uznania i podziwu dla jego bogatych umie-
jetnosci dydaktycznych i wiele z tego, czym moze
sie wykaza¢ i poszczycié pracownia, jest w duzej
mierze jego zastuga, zastuga jego pomystowosci,
kulturyiumiejetnosci nawigzywania kontaktu z mto-
dziezg. (..) Gliszczynski organizuje swoje utwory
z »dzwiekéw« jemu w danej chwili i czasie po-
trzebnych, ulubionych i niezbednych jego intelek-
towi. Z manig kornika tworzy »labirynt ciszy«, by
maoc, kiedy tylko zapragnie, w niej sie skry¢ i z nia
utozsamiac. Gliszczynski udowadnia swoim spe-
cyficznym jezykiem, iz posiada »stuch« doskonaty
(..). Jego sztuka biorgc swoj rodowdd z wielkosci
i magii natury — jako zrodta wszelkiej inspiracji -
przemawia jezykiem prostym, sprawia, ze w jej oto-
czeniu czuje sie dowartosciowanym... jak tam... w ciszy
mojej opalenskiej przyrody, tam »kedy sie motyl
kotysa na trawie«, a Swierszcze mowig jeszcze do-
branoc...";z recenzji prof. Ostrowskiego: ,Artysta wy-
trwale szuka materii dla powierzchni swoich ptécien,
wreszcie udaje sie mu znalez¢ paste tak niezbedna
do realizacji. Jest w swej pracy uporczywy i bardzo
pracowity, pierwszy cykl obrazéw to monochromicz-
ne ascetyczne ptétna, mozna na nich odczytaé
okresy prehistorii, artyste zaczyna fascynowac
malarstwo w jaskiniach Lascaux, Altamiry,czy malar-
stwo na skatach w potnocnej Afryce (.)."; z recenzji
prof. Bereznickiego: ,0d dyplomu (..) [Gliszczynski]
coraz bardziej okresla swojg indywidualng po-
stawe, pogtebia doswiadczenia malarskiego
warsztatu, precyzuje artystyczng wypowiedz,
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almost abstract, constructed from numerous ele-
ments - plaques with ‘prehistoric engravings'. They
resemble traces of absent creatures, traces of a distant
pastwith which we can enter into a conversation. They
constitute the structure of poetic and, at the same
time, philosophic imagination of the artist, referring to
the primeval archetypes and symbols. These works
should be located on the line between figurativeness
and abstraction. The artist crosses it from one side to
another and back again, depending on the motif pro-
vided by an impulse. Krzysztof Gliszczynski's art,
despite its mystical aura and philosophical message,
focuses mainly on compositional order and orga-
nization. His paintings are distinguished by meti-
culous solutions and refinement of each part of the
canvas'

1st degree qualification proceedings; supervisor:
Professor Hugon Lasecki, reviewers: Professor
Kazimierz Ostrowski, Professor Kiejstut Bereznicki;
excerptfrom Professor Lasecki's report: ‘I noticed him
when [..] he came [..] as a first-year student to my
studio of painting. Already at that point he seemed to
know what he wanted. He was different, undefined,
unusual. [...] He resembled both a creature from the
world of Franz Kafka and a character from the tales
[...J of Franz Rézanski from Opalen — in one. Quiet, but
vital as a spirit, as the wind, as an echo. A question
mark of sorts, passing through the back room of the
studio.[...] Then there was the period of our coope-
ration, so fruitful, exquisite, interesting. I was and still
am [...] deeply impressed and amazed by his didactic
abilities and much of what the studio has to offer is
largely to his credit, to the credit of his ingenuity,
culture, and ability to communicate with the youth. [...]
Gliszczynskiorganises his pieces from the 'sounds’
which he deems necessary atthe given time, which
are his favourite, and which are indispensable to
his intellect. Stubbornly as a woodworm, he cre-
ates the 'labyrinth of silence’, to be able to hide
inside whenever he wants and identify with it
Through his specific language, Gliszczyniski proves
that he has perfect ‘pitch’. [...] His art, having its
roots in the greatness and magic of nature - as the
source of all inspiration — speaks in a plain language
and makes me feel appreciated... like there...in the
silence of the nature of Opalen, ‘where a butterfly is
swinging on a blade of grass’, and crickets still say
good night.."; excerpt from Professor Ostrowski's
review: "The artist is persistently looking for matter
for the surface of his paintings; finally, he finds the
paste so indispensable for his purpose. He is per-
severant and very hardworking; the paintings from
the first series are monochromatic, ascetic
canvases in which we can discern the prehistoric
periods —the artist becomes fascinated by the wall
paintingsinthe caves of Lascaux, Altamira,and north
Africa”; excerpt from Professor Bereznicki's review:
"Ever since graduating, [...] [Gliszczynski]l has been
increasingly defining his individual approach,
deepening the experiences of his painting tech-
nique, clarifying his artistic message, gaining confi-
dence in creating the unique surface of his
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nabiera pewnosci w kreowaniu swoiscie rozu-
mianej przestrzeni swoich obrazéw - przestrzeni,
ktorg buduje kreska ryta w ptasko naktadanych war-
stwach farby-tynku. Pomine opisywanie zabiegow
technicznych (.) - sadze, ze bardziej istotne jest
stadium ostateczne, zmaterializowany obraz — obiekt,
a tutaj uderza powaga osiaganych rezultatow, lo-
gika wewnetrznej budowy, trafnos¢ podziatow
ptaszczyzny, umiejetnosé kontrastowania napie¢ —
obrazy sg zapisem emocji i syntetyzujacej zjawiska
mysli, ale i zapisem zmystowe]j radosci, jaka daje
praca nad materialna strong dzieta.”

6 pazdziernika—26 listopada
wystawa: XXXII Ogélnopolski Konkurs Malarstwa
,Bielska Jesien '95", Galeria BWA w Bielsku-Biatej,
pozniej BWA: Bydgoszcz, Olsztyn, Stupsk i Ustka; wy-
stawie towarzyszyt katalogzwyborem prac (s.[13]).

1-5grudnia
udziatw Internationale Kunstmesse ,Lineart’, Gan-
dawa/Belgia; prezentacji obrazow Gliszczynskiego
towarzyszyta publikacja: Dialog.. Krzysztof Gliszczynski,
chambre de séjour avec vue.. association d'art
contemporain, Catalogue n°2, ecrits et conception
Pierre Jaccaud, Kamila Regent, Editions ,..sur pay-
sages"'—[Saignonen Luberon]1995.
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paintings — the surface built by a line carved in flat
layers of paint-plaster. Let me pass over the
description of technical details [...] - | believe that
what is more important is the final stage, the pain-
ting-object materialised; and the accomplished
results strike with their gravity, the logic of their
internal structure, the accuracy of the divisions of
the surface, the ability to balance the tensions - the
paintings constitute a transcript of emotions and
thought that synthesises phenomena, but also of the
sensual joy of workingon the material aspectof art”

6th October -26th November
exhibition: 32nd National Painting Contest "Bielska
Jesien '95", exhibition: BWA Gallery in Bielsko-Biata,
later BWA: Bydgoszcz, Olsztyn, Stupsk and Ustka; exhi-
bition complemented byan albumwith selected works

1st-5th December
participates in Internationale Kunstmesse “Lineart’,
Ghent/Belgium; the display of Gliszczynski's painting
was complemented by a publication: Dialog. . . Krzysztof
Gliszczynski, chambre de séjour avec vue.. association
d'art contemporain, Catalogue n°2, ecrits et conception
Pierre Jaccaud, Kamila Regent, Editions ,..sur paysages"
—[Saignonen Luberon]

Obrazy Wtodzimierza Pawlaka, Krzysztofa Gliszczynskiego oraz rzezby
Andrzeja Wrony, targi sztuki w Gandawie, Galeria Kamila Regent
Contemporain, 1994 rok / Paintings by Wtodzimierz Pawlak, Krzysztof
Gliszczynski and sculptures by Andrzej Wrona, art fair in Ghent,
Kamila Regent Contemporain Gallery, 1994
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publikacja: Atelierhaus Worpswede 1992, 1993, 1994.
Internationale Arbeits- und Begegnungsstdtte flir
Klinstler, Worpswede 1995, dokumentujgca pro-
gram stypendialny Atelierhaus w Worpswede w latach
1992-1994, w ramach ktérego Gliszczynski otrzymat
stypendium na 9-miesieczny pobyt studyjny w la-
tach 1992/1993 (s. 82-85); z tekstu Gliszczynskiego
w publikacji: ,Dialog mit dem Abwesenden - so
benannte ich seine Serie von Arbeiten, deren Inspi-
ration und Ausgangspunkt der Zustand der Levi-
tation war. Es faszinierte mich »die Zeit dazwischenx,
der Zustand des Schwebens, der Moment einer
sehr geringfliggigen Grenze zwischen Leben und
Tod. Anfangs stellte ich dies auf eine weiter
ausgebaute, illusiondre Art und Weise dar, bis ich
stufenweise reduzierend, mienen Ausdruck auf die
Linie, fast Zeichen, beschrankte. Es scheint mir, dass
gerade ein solcher Kratzer dramatischer und arche-
typischer wirken kann. Ich hinterlasse ihn in einer
dicken Schicht aus Marmor angerlhrter Farbe
oder suche ihn unter einer Schicht von Wachs und

"

Pigmenten hervor....".

publikacja: Jarostaw M. Daszkiewicz, Malarstwo mfto-
dych 1980-1990. Nowe tendencje, Warszawa 1995;
w rozdziale Ekspresja romantyczna autor omawia
tworczos¢ Gliszezynskiego (s. 87): W swoich poczat-
kach sztuka Krzysztofa Gliszczynskiego byta proba
rekonstrukeji sytuacji przezytych i odczutych wezes-
niej, w formie bardzo spontanicznej wypowiedzi,
opartej na Swiecie pograzonym w bezruchu, z pozo-
rami odniesien do rzeczywistosci. Za zastong fikcji
budowat wtasng swiadomosé malarska, tworzac
swoisty teatrzyk marionetek. Przedstawiat w nim
ludzi, ktérymi kierujg jakies nieznane sity nieza-
lezne od nich. Pewne symbole i atrybuty pojawiaja
sie natarczywie iironicznie — nierzadko ukazywane
w krzywym zwierciadle: tekturowa korona, baloniki
zamiast jabtka i berta. To swiat manekinow, lalek,
kalekich postaci, zawarty w statecznej konstrukeji.
Solidnie opanowany warsztat — bryty modelowane
kolorem jasnym, ale nie intensywnym, dziataja-
cym zwartymi kompleksami. Rysunek ostry, czesto
niedokonczony. Ksztatty postaci embrionalne, masy
kompozycyjne w spoczynku. Fragmenty »wydrapy-
wanych« konstrukeji, postaci podobnych do dzie-
ciecych rysunkéw na murze. Wszystko to spowite
w réznych odcieniach czerwieni, granatu, oliwko-
wej zieleni (). Te optymistyczne, petne afirmacji zycia
barwy oddaja groteskowa tresc. Ostatnio Krzysztof
Gliszczynski zmienit diametralnie sposob malo-
wania. Utrzymany w walorowych kompozycjach
cykl Creatio Continua, z niezwykle drobiazgowo opra-
cowanym rysunkiem, skrywa petne metafizyki tresci,
oparte na ikonologiizaczerpnietejz Biblii"

publikacja: Dialog. . . Krzysztof Gliszczyrnski, chambre
de séjour avec vue.. association d'art contemporain,
Catalogue n°2, ecrits et conception Pierre Jaccaud,
Kamila Regent, Editions ,..sur paysages” — [Saignon
en Luberon] 1995; unikatowa publikacja w nakta-
dzie 500 egzemplarzy, w tym 50 numerowanych
i sygnowanych przez artyste, z tekstem Pierre'a
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publication: Atelierhaus Worpswede 1992, 1993,
1994. Internationale Arbeits- und Begegnungsstdtte
fir Kunstler, Worpswede 1995, documenting the
scholarship programme of Atelierhaus in Worpswede
in the years 1992-1994, as part of which Gliszczynski
received a scholarship for a 9-month study visit in
the years 1992/1993; excerpt from Gliszczynski's
text in the publication: "Dialog mit dem Abwesenden
- so benannte ich seine Serie von Arbeiten, deren
Inspiration und Ausgangspunkt der Zustand der
Levitation war. Es faszinierte mich »die Zeit daz-
wischen«, der Zustand des Schwebens, der Moment
einer sehr geringfuggigen Grenze zwischen Leben
und Tod. Anfangs stellte ich dies auf eine weiter
ausgebaute, illusionére Art und Weise dar, bis ich
stufenweise reduzierend, mienen Ausdruck auf
die Linie, fast Zeichen, beschrankte. Es scheint mir,
dass gerade ein solcher Kratzer dramatischer und
archetypischer wirken kann. Ich hinterlasse ihn in
einer dicken Schicht aus Marmor angerUhrter Farbe
oder suche ihn unter einer Schicht von Wachs und
Pigmenten hervor.."

publication: Jarostaw M. Daszkiewicz, Malarstwo mto-
dych 1980-1990. Nowe tendencje, Warszawa 1995;
in the chapter Ekspresja romantyczna the author
discusses Gliszczynski's work (p. 87): “In its origins,
Krzysztof Gliszczynski's artwas an attempt to reconstruct
the previously experienced situations in the form
of a very spontaneous expression based on the world
immersed in stillness with illusory references to
reality. Behind the curtain of fiction he was building
his own artistic ethos, creating a unique puppet
theatre, in which he depicted people governed by
some unknown forces independent from them-
selves. Certain symbols and attributes appear re-
peatedly and ironically - often showed in a distor-
ting mirror: cardboard crown, balloons instead of
the orb and sceptre. It is a world of mannequins,
dolls, cripples, enclosed in a static structure. Well-
mastered technique - forms modelled with light,
but not gaudy, colour that operates in solid segments.
Sharp, often unfinished lines. Embryonic figures,
compositional masses at rest. Fragments of ‘carved’
structures, figures resembling a child's drawings
on awall. Allwreathed in various shades of red, dark
blue, olive green. [...] these optimistic, life-affirming
colours bringa grotesque message. The series Creatio
Continua, in which the colour value plays an im-
portant role, with meticulously mapped out lines,
hides a metaphysical message based on Biblical
iconology”

publication: Dialog. .. Krzysztof Gliszczyriski, chambre
de séjour avec vue.. association d'art contemporain,
Catalogue n°2, ecrits et conception Pierre Jaccaud,
Kamila Regent, Editions ,..sur paysages” — [Saignon
en Luberon]1995; limited publication with only 500
copies printed, including50 numbered and signed
by the artist, with Pierre Jaccaud's text (excerpt):



1995

Jaccauda (fragment): ,URNA. Zrodzi¢ z zapom-
nienia codziennych gtupstw i przyzwyczajen to sita.
Zbiera¢ zyzna glebe dni i powleka¢ nig ptétno. Do
zywego drze¢ Sciane. Zbieranie uczyni¢ zawartos-
cig, tworzac harmonijng catosé na malowanej po-
wierzchni. Szczatki, niby kartkiz kalendarza, wypetnié
zatoba." (t. Jerzy Kamrowski).

publikacja: Ewa Moskaléwna, Kolekcje. Wybor teks-
tow plastycznych Ewy Moskaldwny, Sopot 1995;
autorka typujac kandydata do nagrody plastycznej
Wojewody Gdanskiego za 1994 rok pisze (frag-
ment): ,Catoksztatt tworczosci. Krzysztof Gliszezyrski
- malarstwo. (.) Wyrafinowane i odkrywcze docie-
kania nad realnym - a nie zblaktym poprzez stulecia
- kolorem sztuki naszych przodkow." (s. 83, pier-
wodruk: ,Gazeta Miasta Sopot’, 3.03.1995) i dale]
rozmowa z artystg (fragment): ,[Gliszczynskil: (.)
trzeba by zastanowic¢ sie, na czym polega malar-
stwo. To problem koloru, jego intensywnosci. (..)
Poruszam sie w ograniczonej gamie koloréw po to,
aby ukazac jej nieskonczonos¢” (s. 139-140, pier-
wodruk: ,Gtos Wybrzeza", 18.05.1994).

powstaje Galeria Koto przy ZPAP w Gdansku, ktorej
jestjednym z zatozycieli (obok Jana Buczkowskiego,
Dominiki Krechowicz, Macieja Siefikowskiego i Krzysz-
tofa Wroblewskiego), ktdrg wspotprowadzit do konca
jej istnienia (2003). Mieszczgca sie przy ul. Piwnej Ga-
leria Koto byta jedng z bardziej znaczacych i wyra-
zistych w Polsce. Na przestrzeni prawie osmiu lat
w Galerii zaprezentowano 74 wystawy, w ktérych
uczestniczyto 131 artystow. Galeria Koto byta ce-
niona przez krytykow i w srodowisku ludzi zwigza-
nych ze sztuka. Sebastian Wistocki zaliczyt Galerie
do 10 najwazniejszych i najbardziej nosnych zjawisk
w tréjmiejskiej sztuce ostatniej dekady XX wieku
(Nowe media w trampkach, ,Gazeta Wyborcza. Gazeta
Morska", 7.02.2001), poswiecony Galerii artykut
Artists/gallerists, Kolo gallery zamiescit magazyn
,Flash Art" (1998, January/February), o Galerii Koto
i zwigzanych z nig artystach pisata m.in. Ewa Klekot
(Niebo nad ,Kotem", ,Format’2001, 38/39), a Kata-
rzyna Korczak przeprowadzita rozmowe z Gliszezyn-
skim na temat Galerii (Komercji wbrew, ,Gtos Wy-
brzeza', 28.05.2000); z wypowiedzi artysty: ,Od poczatku
nastawiliSmy sie na prezentacje sztuki opierajgcej
sie komercji i masowosci. (...) PostanowilisSmy pre-
zentowa¢ najwazniejsze dokonania artystyczne
wszystkich dziedzin — malarstwo, fotografie, instalacje.
W przygotowaniu do druku jestopracowane przezAnne
Zelmanska-Lipnicka kalendarium Galerii Koto.
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"URN. To give life from the oblivion of daily follies
and habits means strength. To harvest fertile soil of
days and spread it on the canvas. To tear through
the wall untilit's raw. To equate gathering with what
is gathered, creating a harmonious whole on the
painted surface. To fill the remains, like pages from
a calendar, with mourning" (based on Jerzy Kam-
rowski's translation to Polish)

publication: Ewa Moskaléwna, Kolekcje. Wybor tekstow
plastycznych Ewy Moskaléwny, Sopot 1995; the
author, selecting a candidate for the 1994 artistic
award of the Gdansk Province, writes (excerpt): "Life-
time achievements. Krzysztof Gliszczynski — painting.
[..] Refined and insightful inquiries into the real —
notthe onethat became discoloured over the cen-
turies - colourofthe artof ourancestors" (p. 83, first
printing: "Gazeta Miasta Sopot’, 3.03.1995) and then
an interview with the artist (excerpt): "[Gliszczynskil:
We'd have to think about what painting means. Itis
the problem of colour, its intensity. [...] 1 use a limited
colour palette in orderto show ts Infinite possibilities”
(pp.139-140 first printing: "Gtos Wybrzeza", 18.05.1994)

isone of the founders (with Jan Buczkowski, Dominika
Krechowicz, Maciej Siefikowski, and Krzysztof
Wroblewski) of the ZPAP "Koto" Gallery in Gdansk,
which he co-managed until the end of its existence
(2002). The "Koto" Gallery, located at Piwna street,
was one of the most relevantand incisive in Gdansk.
In the course of almost 8 years it held 74 exhibi-
tions of the works of 131 artists. The "Koto" Gallery
was appreciated by critics and in artistic circles.
Sebastian Wistocki counted it among the 10 most
importantand influential phenomena in the Tricity
art of the last decade of the 20th century (Nowe me-
dia w trampkach, "Gazeta Wyborcza. Gazeta Morska",
7.022001), an article about the gallery, Artists/gallerists,
Kolo gallery, was printed by "Flash Art" magazine
(1998, January/February), the "Koto" Gallery and
the artists affiliated with it were written about i.a. by
Ewa Klekot (Niebo nad kotem, "Format” 2001, 38/39),
and Katarzyna Korczak interviewed Gliszczyriski
about it (Komercji wbrew, "Gtos Wybrzeza", 28.05.2000);
from the artist's statement: "From the very
beginning we wanted to show commercial, mass
art. [...] We decided to present the most important
artistic accomplishments in all areas - painting,
photography, installation”. Forthcoming is the gal-
lery'stimeline edited by Anna Zelmariska-Lipnicka
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5-31marca
wystawa indywidualna: ,Obrazy’, Galeria ,Arsenat”,
BWA, Poznan; wystawie towarzyszyt folder z tekstem
Dominiki Krechowicz (fragment): ,Malarza inte-
resuje problem dualizmu cztowieka. Rozdzwiek po-
miedzy materialnoscig ciata a niematerialnoscia duszy.
Dualizm dotyczy réwniez sztuki, odnajdujemy go
w pracach z serii Creatio continua. Zawarte sg w nich
mitologia i filozofia. Niemniej wazna pozostaje row-
niez strona materialna obrazu. Podziaty i multipli-
kacje, nieustanne powtarzanie prostokgtow z wpisa-
nymiw nie postaciami,dziata porzadkiemtotalitarnym.”

maj
wystawa: 50 lat PWSSP", Wielka Zbrojownia, Gdarsk.

15maja—-16 czerwca
wystawa indywidualna: ,Obrazy i urny’, Galeria Koto,
Gdansk; wystawie towarzyszyt dwujezyczny (polski/
angielski) katalog ztekstamiMariana Kwapinskiego
i Pierre'a Jaccauda (przedruk z publikacji Dialog...
Krzysztof Gliszczynski, chambre de séjour avecvue..
association d'art contemporain, Catalogue n°2, ecrits
et conception Pierre Jaccaud, Kamila Regent, Editions
,--Sur paysages” —[Saignon en Luberon]1995); z tekstu
Mariana Kwapinskiego:,(..) manifestujac respekt dla
intelektualnych, akademickich norm, stworzyt Glisz-
czynski wtasna procedure artystyczna (..). Novum,

Na dachu gdanskiego falowca, 1996 rok
Onthe roof of "Falowiec” in Gdansk, 1996
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5th—31stMarch
solo exhibition:"Obrazy", "Arsenat” Gallery, BWA, Poznar;
exhibition complemented by a folder with Domi-
nika Krechowicz's text (excerpt): "The painter is inte-
rested in the problem of the duality of human nature.
The dissonance between the material body and
the immaterial soul. This dualismis also presentin
artwe find itin the works comprising the series Creatio
Continua. They refer to mythology and philosophy.
Equally important is also the material side of the pain-
tings. Divisions and multiplications, ceaseless repe-
titions of rectangles with figures enclosed within them,
influence the viewer with a totalitarian order”

May
exhibition: "50 lat PWSSP", Great Armoury, Gdansk

15th May —16th June
solo exhibition: "Obrazy i urny’, "Koto" Gallery, Gdansk;
exhibition complemented by a bilingual (Polish/
English) album with texts by Marian Kwapinskiand
Pierre Jaccaud (reprint in a publication Dialog. . .
Krzysztof Gliszczynski,chambre de séjour avec vue..
association d'art contemporain, Catalogue n°2,
ecrits et conception Pierre Jaccaud, Kamila Regent,
Editions ,..sur paysages” — [Saignon en Luberon]
1995); excerpt from Marian Kwapinski's text: "Mani-
festing respect for the intellectual, academic norms,

Wernisaz dwoch wystaw w Galerii Miejskiej ,Arsenat” w Poznaniu, Krzysztof Gliszezynski,
Piotr Kurka oraz dyrektor Mariusz Rosiak, Poznan, 1996 rok / Opening of two exhibitions in the
City Gallery "Arsenat” in Poznan, Krzysztof Gliszczynski, Piotr Kurka and Director Mariusz
Rosiak, Poznan, 1996

Dominika Krechowicz, wystawa ,Obrazy” Galeria Miejska ,Arsenat” w Poznaniu / Dominika
Krechowicz, "Obrazy" exhibition, City Gallery "Arsenat” in Poznan

Zmama na wernisazu wystawy w Poznaniu

With mum atthe opening of the exhibition in Poznan

Obiekt btekitny z urng nr 8, olej, pyt marmurowy na pty-
cie, 100 x 70 cm, 1996 rok / Blue Object with Urn No. 8,

oil, marble duston board, 10070 cm, 1996
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tworzenie struktur malarskich przez odejmowanie
rytmiczng, rzezbiarska praca dtuta, przy zachowaniu
odjetej materii w formie »urn«, (.) oraz sukcesja
znaczenia koloru, kreski, ktéra jest (..) komentarzem
geometrii, wszystko to stworzyto subtelng opozycje,
wykraczajaca poza dyskurs malarski; z tekstu Pierre'a
Jaccauda: ,Marmur. Rozsypane okruchy mitéw, cien
bogdw, rodzacych kamienne ciata, poki nie wkroczy
noc prawdziwej samotnosci. Opadanie rozproszo-
nych drobin, rozcieranych pragnieniem samoza-
gtady do zapomnienia sie w ciggtym stukocie mtota.
Pokruszone kamienne marzenia i jatowe kazde z no-
wych widm. »De nihilo nihil«" (tt. Jerzy Kamrowski);
z recenzji wystawy piéra Aleksandry Ubertowskiej,
Archeologia form (,Gazeta Morska", 17.05.1996): ,(..)
Krzysztof Gliszczynski (.) niespiesznie, ale konse-
kwentnie, z podziwu godng determinacja [buduje]
wtasny artystyczny Swiat — tatwo rozpoznawalny,
naznaczony jakims niepowtarzalnym pietnem, prze-
nikajacym dzieto od warstwy jego czysto zewnetrznego
ogladu po sfere symbolicznych, metafizycznych zna-
czen.; ukazato sie omowienie wystawy: KK [Katarzyna
Korczak]), Obrazy i urny, ,Dziennik Battycki', 7.06.1996;
informacja o wystawie ukazata sie natamach mie-
siecznika ,Elle" (maj 1996).

9sierpnia-10wrzesnia
wystawa: Artysci Galerii Koto”, Galeria Koto, Gdansk.

23 sierpnia—22 wrze$nia
wystawa: ,Aneksx 5", Galeria Kameralna, BWA Stupsk;
omoéwienie wystawy: Matgorzata KaZmierczak,
Aneks x5, ,Gazeta Morska” 29.08.1996.

10wrzesnia—-30 pazdziernika
16. Festiwal Polskiego Malarstwa Wspodtczesnego,
Zamek Ksigzat Pomorskich, Szczecin; wystawie towa-
rzyszyt katalog (s. 46); Gliszczynski zostat laureatem
nagrody Prezydenta Miasta Szczecina im. Ziemowita
Szumana — oprocz katalogu opublikowano folder
z reprodukcjami prac wszystkich laureatow, w tym
Gliszczynskiego.

4grudnia—-10stycznia 1997
wystawa: ,Obraz '96", Stara Kordegarda, Warszawa;
wystawe zorganizowata Fundacja Polsko-Japonska
im. Miyauchi; wystawie towarzyszyt katalog (il. 31);
wystawa byta p6zniej prezentowana pod tytutem
Polish Painting '97 w Wako Citizen Cultural Center,
Tokio (12-20 kwietnia 1997) i Ozumi Gakuen Choi
Galleria Piast, Nerima-ku, Tokio (10-25 maja 1997);
wystawom w Tokio towarzyszyt katalog w jezyku
japonskim (poz. 32); obraz Gliszczynskiego zostat
zakupiony do kolekejifundacji.

grudzien-styczen 1997
wystawa: 33 + 3", Muzeum Narodowe w Gdarisku -
Oddziat sztuki Wspotczesnej, Patac Opatow w Oliwie;
wystawie towarzyszyt katalog, o tworczosci Gliszezyn-
skiego pisat Tumiel [Czestaw Tumielewicz] ([b.n.s]);
z tekstu: ,Obrazy jego to napiecie miedzy uktadem
zamknietych linii a monochromatyczng, rzeZbiarsko
rozfakturowana ptaszczyzna. (..) Intuicyjny ich [linii]
charakter nie przeszkadza w odczytywaniu ich rowniez
na sposéb muzyczny - jako swoiste partytury (..).";
oméwienie wystawy: Anna Mackowska, 36 indywi-
dualnosci, ,Gazeta Morska” 13.12.1996: z tekstu: ,(..)
[cykl] Dialog z nieobecnym (..) jest proba wyra-

1996

Gliszczynski created his own artistic procedure. [...]
Nouum, the creation of painting structures by taking
matter away with a rhythmic, sculptural work of a
chisel, preservingitin the form of ‘urns’,[...]Jand the
succession of the meaning of colour, line, which is
[..]a commentary of geometry, all of that created a
subtle opposition transcending the discourse of
painting”; excerpt from Pierre Jaccaud's text:
"Marble. Scattered slivers of myths, giving birth to
stone bodies, until the night of true solitude
comes. The fall of rambling flakes, pulverised by
the pursuit of self-destruction to forget itself in the
ceaseless poundingofthe hammer. Crushed stone
dreamsand each new mare infertile.'De nihilo nihil”
(based on Jerzy Kamrowski's translation to Polish);
excerpt from Aleksandra Ubertowska's review of
the exhibition, Archeologia form ("Gazeta Morska”,
17.05.1996): "Krzysztof Gliszczynski [...] slowly but
steadily, with admirable determination, [builds] is
own artistic world — easily recognizable, marked by
a certain unique quality that permeates the work
from its purely external visual layer to the sphere of
symbolic, metaphysical meanings”; a rundown of
the exhibition was also printed: KK [Katarzyna
Korczak]), Obrazy i urny, "Dziennik Battycki’, 7.06.1996;
information about the exhibition was printed in
the "Elle” monthly (May 1996)

oth August - 10th September
exhibition: "Artysci Galerii KO¥O", "Koto" Gallery, Gdansk

23rd August —22nd September
exhibition:"Aneksx 5", Chamber Gallery, BWA Stupsk;
exhibition rundown: Matgorzata KaZmierczak,
Aneksx 5, "Gazeta Morska" 29.08.1996

10th September - 30th October
16th Festival of Polish Contemporary Painting, Pome-
ranian Dukes' Castle, Szczecin; exhibition comple-
mented by an album; Gliszczynski won the Zie-
mowit Szuman award of the President of Szczecin —
a folder was also published with reproductions of
theworks of all laureates, including Gliszczynski

4th December - 10th January
exhibition: "Obraz ‘96", Old Lodge, Warsaw; the exhi-
bition was organised by the Polish-Japanese
Miyauchi Foundation; exhibition complemented
by an album (il. 31); the exhibition was subsequently
presented underthetitle "Polish Painting'97" in the
Wako Citizen Cultural Center, Tokyo (12th-20th
April 1997) and the Ozumi Gakuen Choi Galleria -
Piast, Nerima-ku, Tokyo (10th-25th May 1997); the
exhibitions in Tokyo were complemented by an
album in Japanese (item 32); Gliszczynski's painting
was acquired for a private collection

December—January 1997
exhibition: "33 + 3", National Museum in Gdansk —
Department of Modern Art, Abbots' Palace in Oliwa;
exhibition complemented by an album, Gliszczynski's
work was written about by Tumiel [Czestaw Tumie-
lewicz]; excerpt from the text: "His paintings are the
tension between the system of closed lines and
a monochromatic, sculpturally texturised surface.
[..] The intuitive character of [the lines] still allows
fortheir musicalinterpretation —as scores of sorts”;
exhibition rundown: Anna Macékowska, 36 indywi-
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zeniatego, cow istocie swojej niewyrazalne - stanu
,nie -bycia" istnienia w pre- lub po-egzystencji, stanu
zawieszenia pomiedzy zyciem a Smiercia.”

styczen
wystawa: Warszawski Miesigc Malarstwa, Galeria na
Mazowieckiej, ZPAP, Warszawa; wystawie towa-
rzyszyt katalog (s.55).

11 kwietnia—
wystawa indywidualna: Malarstwo, Galeria Trystero,
Szczecin; wystawie towarzyszyt katalog ze wstepem
Lecha Karwowskiego.

1-11maja
wystawa w ramach IV Festiwalu Muzyki i Sztuki Krajow
Nadbattyckich ,PROBALTICA '97", Muzeum Okre-
gowe w Toruniu; festiwalowi towarzyszyta publikacja,
w ktorej ujeta zostata takze wystawa; prezentowany
na wystawie obraz z cyklu Dialog z nieobecnym
(1995) zostat zakupiony do kolekcji Muzeum Okre-
gowego w Toruniu.

27 czerwca-7 wrzesnia
wystawa: ,Granice obrazu. Malarstwo polskie lat dzie-
wiecdziesiatych” [Zbigniew Adach, Tomasz Ciecierski,
Wojciech Cwiertniewicz, Edward Dwurnik, Walde-
mar Duda, Stanistaw Fijatkowski, Stefan Gierowski,
Krzysztof Gliszczynski, Koji Kamoji, Michat Koniarek
(Janek Koza), Edward Krasinski, Wojciech kazarczyk,
Robert Maciejuk, Eugeniusz Markowski, Dariusz
Mlacki, Jarostaw Modzelewski, Anna Myca, Jerzy
Nowosielski, Roman Opatka, Wtodzimierz Pawlak,
Andrzej Peptonski, Anna Rodziewicz, Jadwiga Sawicka,
Jacek Sempolinski, Mikotaj Smoczynski, Grzegorz
Sztwiertnia, Tomasz Tatarczyk, Jan Tarasin, Jerzy Trusz-
kowski, Waldemar Umiastowskil, kurator: Marek
Gozdziewski, Centrum Sztuki Wspotczesnej Zamek
Ujazdowski, Warszawa.

2-27 wrzesnia
wystawa: ,Artysci Galerii Koto", Galeria Koto, Gdansk;
wystawie towarzyszyt dwujezyczny katalog (polski/
angielski), Gdansk 1997, z tekstem Marzeny Beaty
Guzowskiej (fragment): ,Dla Krzysztofa Gliszczynskiego
dziatalnos¢ tworcza jest procesem, a materialny
efekt w postaci dzieta sztuki stanowi zapis tego procesu.
Artysta tworzy obrazy wtasng technika, naktadajac
farby zmieszane z woskiem, a nastepnie Sciggajac
ich warstwe jak w swoistym sgrafitto, ktore daje po-
czatek obiektowi,a moze rzezbie nazwanejUrng."

30 listopada—21grudnia

wystawa: ,Flinf Positionen im Kontext”, Stadtische
Galerie im Buntentor, Brema/Niemcy; wystawie towa-
rzyszyt katalog (s. 7-10, tekst o twoérczosci Gliszczyn-
skiego pidra Lecha Karwowskiego).

publikacja (artykut) na temat twérczosci Gliszczyn-
skiego: Dominika Krechowicz, Odkrywanie warstw
w Dialogu z nieobecnym, ,Exit. Nowa Sztuka w Polsce”
1997,2 (30); ztekstu: ,Powstaje nowa seria czarnych,
wielkoformatowych obrazéw, pt. Rytmy. Ogromne
powierzchnie ptocien przecina arabeska linii. (..) Miej-
sca zageszczenia kreskinosza jeszcze Slady lewitujg-
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dualnosci, "Gazeta Morska", 13.12.1996; from the
text: "[The series] Dialogue with the Absent[...]is an
attempt to express that which is essentially im-
possible to express — the state of 'non-being’, being
in pre- or post-existence, the state of suspension
between life and death”

January
exhibition: Warsaw Month of Painting, Gallery at Mazo-
wiecka street, ZPAP, Warsaw; exhibition comple-
mented byanalbum

11th April -
solo exhibition: painting, “Trystero” Gallery, Szczecin;
exhibition complemented by an album with Lech
Karwowski's introduction

1st-11th May
exhibition during the 4th Festival of the Music and
Art of the Baltic States "PROBALTICA ‘97" District Mu-
seum in Torun; festival complemented by a publica-
tion that also covered the exhibition; the painting
Dialogue with the Absent (1995), presented at the
exhibition, was acquired for the collection of the
DistrictMuseum in Toruh

27th June - 7th September
exhibition: "Granice obrazu. Malarstwo polskie lat
dziewiecdziesigtych” [Zbigniew Adach, Tomasz
Ciecierski, Wojciech Cwiertniewicz, Edward Dwurnik,
Waldemar Duda, Stanistaw Fijatkowski, Stefan
Gierowski, Krzysztof Gliszczynski, Koji Kamoji,
Michat Koniarek (Janek Koza), Edward Krasinski,
Wojciech kazarczyk, Robert Maciejuk, Eugeniusz
Markowski, Dariusz Mlgcki, Jarostaw Modzelewski,
Anna Myca, Jerzy Nowosielski, Roman Opatka, Wto-
dzimierz Pawlak, Andrzej Peptonski, Anna Rodziewicz,
Jadwiga Sawicka, Jacek SempoliAski, Mikota]
Smoczynski, Grzegorz Sztwiertnia, Tomasz Tatarczyk,
JanTarasin, Jerzy Truszkowski, Waldemar Umiastowskil,
curator: Marek Gozdziewski, "Zamek Ujazdowski”
Centre for Contemporary Art, Warsaw

2nd-27th September
exhibition: "Artysci Galerii KOFO'", "Koto" Gallery, Gdansk;
exhibition complemented by a bilingual album (Polish/
English), Gdansk 1997, with Marzena Beata Guzowska's
text (excerpt): "For Krzysztof Gliszczynski, creative activity
is a process, and the material result in the form of an
artwork constitutes the record of that process. The
artist creates paintings using his own technique,
putting layers of paint mixed with wax on the canvas,
andthen removing some of it like in sgraffito of sorts,
calledtheUrn"

30th November —21st December
exhibition: "Flinf Positionen im Kontext', Stadtische
Galerie im Buntentor, Bremen/Germany; exhibition
complemented by an album (text about Gliszczynski's
work by Lech Karwowski)

publication (article) about Gliszczynski's work: Do-
minka Krechowicz, Odkrywanie warstw w Dialogu
znieobecnym, "Exit. Nowa Sztuka w Polsce” 1997, 2 (30);
from the text: "A new series of black, large-format
paintings is created and titled Rhythms. An arabes-
que oflines cuts through the enormous surfaces of
the canvas. [..] In the places where the lines are
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cych postaci. (..) Gteboka, aksamitna czerh wyraza
milczenie, tajemnice i absolut. (.) Duze formaty i sen-
sualny kolor prac, a takze reliefowo rozpracowana
powierzchnia, przyciagaja (..) uwage obserwatora."

30 kwietnia
Wyzwanie. Transformacja sztuki wspétczesne]” — wys-
tawa i sesja, spotkanie polskich i szwedzkich artystow,
krytykow oraz teoretykow sztuki, NCK, ASP, Gdansk;
jednym z punktéw programu byta wizyta uczestnikow
projektuw Galerii Koto i dyskusja ze zwigzanymiz nig
artystami.

2 czerwca-11lipca
wystawa:,Od koncepcji do obrazu" [Jan Buczkowski,
Krzysztof Gliszczynski, Dominika Krechowicz, Macie]
Sienkowski, Krzysztof Wroblewskil], Galeria Koto,
Gdansk; recenzja wystawy: Ewa Klekot, Alibi dla obrazu,
,Exit. Nowa Sztuka w Polsce” 1998, 3 (35); z tekstu:
,Fizycznosé niemal monochromatycznych obrazow
Gliszczynskiego, ktorej bezposredniag kontynuacija sa
kompozycje z resztek farby, ma dla artysty tak istotne
znaczenie,ze materia obrazu sama podniesiona dorangi
przedmiotu artystycznego, stanowi réwnoczesnie auto-
komentarz malarza.; omowienia wystawy: Aleksandra
Ubertowska, Anatomia obrazu, ,Gazeta Wyborcza.
Tréjmiasto”, 16.06.1998; Od koncepcji do obrazu,
,Dziennik Battycki[?]. Magazyn", 5-7.06.1998.

7-8listopada
wystawa: ,Kunst — Wirkt - Raum”, Recklinghausen/
Niemcy.

Wystawa ,Finf Positionen im Kontext', Stadtische Galerie im Buntentor,
Brema/Niemcy, 1997 rok / "Fiinf Positionen im Kontext" exhibition,
Stadtische Galerie im Buntentor, Bremen/Germany, 1997
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more dense we can still discern traces of levitating
figures.[..]The deep, velvet black expresses silence,
mystery, and absolute. [...] Large formats and the
sensual colour of the works, as well as the relief-
resemblingsurface attract[...]the viewer's attention”

30th April
event: "Wyzwanie. Transformacja sztuki wspotczes-
nej" — exhibition and session, meeting of Polish and
Swedish artists, critics, and theoreticians of art, NCK,
AFA, Gdansk; the programme also included a visit of
the participants of the project in the "Koto" Gallery
andadiscussion withthe artists affiliated with it

ond June - 11th July
exhibition:"Od koncepcji do obrazu" [Jan Buczkowski,
Krzysztof Gliszczynski, Dominika Krechowicz, Maciej
Sienkowski, Krzysztof Wroblewski], "Koto" Gallery, Gdansk;
exhibition review: Ewa Klekot, Alibi dla obrazu, "Exit.
Nowa Sztuka w Polsce” 1998, 3 (35); excerpt from the
text: "The physicality of the almost monochromatic
paintings of Gliszczynski's, whose direct continuation
are the compositions from the leftover paint, is so
important for the artist that the matter itself, elevated
tothe rank ofan artistic object, atthe sametime con-
stitutes the painter's self-commentary"; exhibition
rundowns: Aleksandra Ubertowska, Anatomia obrazu,
"Gazeta Wyborcza. Tréjmiasto’, 16.06.1998; Od koncep-
cjidoobrazu,"Dziennik Battycki[?] Magazyn',5-7.06.1998

7th—8th November
exhibition: "Kunst — Wirkt — Raum", Recklinghausen/
Germany

W pracowni, Gdansk, 1997 rok / In the studio, Gdarsk, 1997



1999 29 stycznia—-7 marca
wystawa: ,Polska Abstrakcja Analityczna II", Galeria
Awangarda, BWA Wroctaw; wystawie towarzyszyt
katalog (dokumentujgcy rowniez wystawe ,Polska Ab-
strakcja Analityczna 1" 1994): Polska abstrakcja
analityczna 1994-1999 / Polish Analitical Abstrac-
tion1994-1999, Wroctaw 1999 (s. 55).
13 lutego-23 marca

wystawa: ,Spektrum. Twércze spotkanie polsko-
niemieckie / 3 Klnstler aus Polen treffen 3 Kinstler
aus Deutschland’, Museum Ostdeutsche Galerie,
Ratyzbona/Niemcy; Muzeum Narodowe w Gdan-
sku - Oddziat Sztuki Wspotczesnej, Patac Opatow
w Oliwie (23 czerwca—25 lipca 1999); obu wystawom
towarzyszyty sympozja i dwujezyczny katalog opubli-
kowany przez Museum Ostdeutsche Galerie [Re-
gensburg 1999] (s. 30-35), z tekstu wstepnego
(Jadwiga Charzynska, lwona Zietkiewicz): ,Krzysztof
Gliszczynski zmaga sie z tradycyjna materig ma-
larska. Jestwierny starym, archaicznym wrecz mater-
iatom i technikom. Powierzchnia jego obrazdw to
gra struktur i faktur (.). Proces powstawania obrazu
jestjego ukrywaniem, naktadaniem kolejnych warstw,
(.) [pozniej] artysta dokonuje odstony (..) dzieta po-
przezzeskrobywanie.

Maciej Sierikowski, Jan Buczkowski, Krzysztof Gliszczynski oraz Krzysztof Wréblewski w Londynie
Maciej Sienkowski, Jan Buczkowski, Krzysztof Gliszczynski and Krzysztof Wréblewski in London

Wystawa ,The same = not the same: 5 artists from
Gdansk’, The Gasworks Gallery, London, 1999 rok
"The same = not the same: 5 artists from Gdansk"
exhibition, The Gasworks Gallery, London, 1999

1999

29th January - 7th March
exhibition: "Polska Abstrakcja Analityczna II", Galeria
Awangarda, BWA Wroctaw; exhibition complemented
by an album (which also documented the "Polska
Abstrakcja Analityczna I" exhibition, 1994): Polska
abstrakcja analityczna 1994-1999 / Polish Ana-
litical Abstraction 1994-1999, Wroctaw 1999
13th February - 23rd March

exhibition: "Spektrum. Tworcze spotkanie polsko-
niemieckie / 3 Kiinstler aus Polen treffen 3 Kinstler
aus Deutschland’, Museum Ostdeutsche Galerie,
Regensburg/Germany; National Museum in Gdansk
- Department of Modern Art, Abbots' Palace in Oliwa
(23rd June — 25th July 1999); both exhibitions were
complemented by symposiums and a bilingual
album published by Museum Ostdeutsche Galerie
[Regensburg 1999]; excerpt from the introduction
(Jadwiga Charzynska, lwona Zietkiewicz): "Krzysztof
Gliszczynski struggles with traditional painting
matter. He is true to old, archaic materials and tech-
niques. The surface of his paintings is a play of struc-
tures and textures. [...] The process of creating his
paintings is a process of concealing them, adding
layers, [...] [after which] the artist reveals [...] the
work by scraping them off"

Z Danutg Karsten w Regensburgu, 1997 rok
With Danuta Karsten in Regensburg, 1997
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20 lutego-14 marca
wystawa: ,The same = not the same: 5 artists from
Gdansk" [artysci Galerii Koto: Jan Buczkowski, Krzysztof
Gliszczynski, Dominika Krechowicz, Maciej Sienkowski,
Krzysztof Wroblewski], The Gasworks Gallery, Lon-
don; wystawie towarzyszyt dwujezyczny (polski/
angielski) katalog opracowany i wydany przez
gdanska Galerie Koto [Gdansk 1999] z tekstem Ewy
Klekot (fragment): ,Krzysztof Gliszczynski (..)
zafascynowany jest materia, z ktdrej powstaja jego
monochromatyczne obrazy o symbolicznej tresci.
Uzupetnieniem jego wielkich ptocien sg struzyny
woskowej farby — odpadki pozostate po skon-
czeniu obrazu. Gliszczynski jednak nie epatuje (..)
malarska kuchnig - jego prace nie odstaniaja kulis
malowania: pokazuje gotowy (..) obraz i odpadki,
ktore tworzg (..) przedmiot: wielobarwny prosto-
padtoscian zamkniety w przezroczystym akwarium
z pleksi, rodzaj relikwiarza zawierajgcego cenng ma-
terie obrazu.”; w katalogu [b.n.s] dwie reprodukcje
prac Gliszczynskiego.

24 czerwca-10wrzesnia
wystawa: ,Artysci Galerii Koto", Galeria Prowincjo-
nalna, Stubice.

24 lipca-23sierpnia
wystawa: ,Wystawa Malarstwa" [Katarzyna Jozefowicz,
Dominika Krechowicz, Jan Buczkowski, Krzysztof
Gliszczynski, Dominik Lejman, Krzysztof Wroblewski],
Battycka Galeria Sztuki, BWA Ustka.

13 listopada
bierze udziat w VIII Aukcji Wielkiego Serca na rzecz
Specjalnego Osrodka Szkolno-Wychowawczego
im.Jana Matejkiw Krakowie.

19 listopada—-26 grudnia
udziat w XXXIV Ogoélnopolskim Konkursie Malar-
stwa ,Bielska Jesien '99", BWA, Bielsko-Biata; wys-
tawa pokonkursowa w Galerii BWA w Bielsku-Biatej;
pozniej Galeria Kameralna BWA Stupsk, Galeria
,Wieza Cisnien" Konin, Galeria BWA Bydgoszcz, Galeria
BWA Zielona Gora.

otrzymat nagrode Il stopnia Rektora ASP w Gdan-
sku za osiagniecia w pracy dydaktyczno-artystyczne;
w roku akademickim 1998/1999.

publikacja: Centrum Sztuki Wspofczesnej Zamek Ujaz-
dowski w Warszawie / Centre for Contemporary Art
Ujazdowski Castle in Warsaw: 1988-1998, Warszawa
1999; w publikacji ujeto twérczosé Gliszczyrskiego
(s.10,88).

4maja
wygtosit wyktad z okazji otwarcia wystawy ,Jerzy
Wielicki. Poszukiwania"w ,Baszcie Czarownic"w Stup-
sku, poswiecony twoérczosci Jerzego Wielickiego.

17 sierpnia—6 pazdziernika
wystawa:,Dwanascie obrazéw’, Galeria Koto, Gdansk.

8-24wrzesnia
wystawa: ,Vier polnische Kiinstler’, Atelierhaus Frie-
senstrasse, Brema/Niemcy.

14 pazdziernika-15 listopada
wystawa: ,Forum galeriiiinnych miejsc sztuki w Pol-
sce’, Centrum Sztuki Wspotczesnej kaznia", Gdansk
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20th February - 14th March
exhibition: "The same = not the same: 5 artists from
Gdansk’ [artists from the "Koto" Gallery: Jan Buczkowski,
Krzysztof Gliszczynski, Dominika Krechowicz, Macie]
Sienkowski, Krzysztof Wréblewskil, The Gasworks
Gallery, London; exhibition complemented by a bi-
lingual (Polish/English) album edited and published
by the "Koto" Gallery [Gdansk 1999] with Ewa
Klekot's text (excerpt): "Krzysztof Gliszczynski [...] is
fascinated by matter which forms his monochro-
matic, symbolic paintings. A complement to his
enormous canvases are the dribbles of the wax
paint — leftovers from the paintings. Nonetheless,
Gliszczynski does not dazzle with [...] pictorial cuisine
— his works do not reveal the ins and outs of pain-
ting: he shows a finished [...] painting and the residua
that form [...] an object: a multi-coloured cuboid
enclosed in a transparent Plexiglas aquarium, a re-
liquary of sorts that holds within it the valuable
matter of paintings”

24th June - 10th September
exhibition: "Artysci Galerii Koto", "Prowincjonalna”
Gallery, Stubice

24th July —23rd August
Painting Exhibition [Katarzyna Jozefowicz, Dominika
Krechowicz, Jan Buczkowski, Krzysztof Gliszczynski,
Dominik Lejman, Krzysztof Wréblewski], Baltic Gallery
of Art, BWA Ustka

13th November
participates in the 8th Big Heart Auction for the Jan
Matejko Special Purpose School and Education
Centre in Cracow

19th November — 26th December
participates in the 34th National Painting Contest
"Bielska Jesien '99" BWA, Bielsko-Biata; exhibition
after the contest in BWA Gallery in Bielsko-Biata;
later "Kameralna"” Gallery BWA Stupsk, "Wieza
Cisnien” Gallery Konin, BWA Gallery Bydgoszcz, BWA
Gallery Zielona Gora

receives a 2nd degree award of the Rector of the
AFA in Gdansk for educational and artistic accom-
plishmentsinthe academicyear1998/1999

publication: Centrum Sztuki Wspdtczesnej Zamek
Ujazdowskiw Warszawie / Centre for Contemporary
Art Ujazdowski Castle in Warsaw: 1988-1998,
Warszawa 1999; the publication takes note of
Gliszczynski'swork (pp. 10,88)

4th May
gives a lecture at the opening of the exhibition
"Jerzy Wielicki. Poszukiwania" in "Baszta Czarownic”
in Stupsk, devoted to the works of Wielicki
17th August - 6th October
exhibition:"Dwanascie obrazow',"Koto" Gallery, Gdansk
8th-24th September
exhibition: "Vier polnische Klinstler’, Atelierhaus Frie-
senstrasse, Bremen/Germany
14th October - 15th November
exhibition: “Forum galerii i innych miejsc sztuki

"o

w Polsce’, "raznia” Centre for Contemporary Art, Gdansk;
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(katalog na ptycie CD (Galerie i inne miejsca sztuki
w Polsce, Gdansk 2004); na wystawie prezentowata
sie Galeria Koto; w prasie ukazato sig kilka recenzji
i omowien wydarzenia, m.in. Krzysztof Jurecki, Kupiona
niezaleznosé, ,Art & Business” 2000; 12 — autor,odno-
szac sie krytycznie do wystawy, w nawigzaniu do
Galerii Koto pisze: ,Przy okazji chciatbym nadmienié,
ze malarstwo Krzysztofa Gliszczynskiego jest jednym
znajwazniejszych dokonar lat90.w Polsce.”
15-16 listopada

wystawa indywidualna: ,Malarstwo, obiekty", ASP
w Gdansku; wystawa zwigzana z przewodem kwali-
fikacyjnym Il stopnia.

przewdd kwalifikacyjny Il stopnia; recenzenci: prof.
Hugon Lasecki, prof. Jacek Sempolinski, prof. Krzysztof
Wachowiak; z recenzji prof. Laseckiego: ,Bedac
w pracowni Krzysztofa odniostem wrazenie, ze jakby
obsesyjnie szuka Zrédta: jak kolor uczynié niepowta-
rzalnym, nieprzemijalnym.Materie uczyni¢ duchem,
azgamy przebogatych czerwieni cos na miare Dzie-
wiatej Symfonii. W tej pracowni (...) panuje klimat
jakby swiat rodzit sie od nowa, ale poczatkiem byto
piekto wraz z jego bulgotaniem, zapachami i duza
iloscig duchow przemalowanych wedtug widzimisie
Krzysztofa. Bataliony zaschnietych dopiero co garéw
roznej kolorowosci i lepkosci, pachngcych wiecznoscis,
inspiruja do poczynan, jakich moze dostarczy¢
wyobraznia (..). Krzysztof porusza sie w tym wszyst-
kim dyrygujac unoszacymi sie oparami.Obmacuje
wielokrotnie macane, czarno, czerwono, btekitno,
szare »nenufary« — efekty swoich poszukiwan. Walaja
sie po tym »piekietku« szkice rézne i plamy urocze
(..). Niewatpliwie Gliszczynski, jak kazdy liczacy sie
artysta, zadaje sobie pytanie o sens zycia i sztuki
w nim zawartej, ze watpiijak wielu napotyka cisze...
owa najwieksza z pojemnosci wszechswiata."; z re-
cenzji prof. Sempolinskiego: [Gliszczynski] przytacza
w jednym z katalogéw stynna mysl wspoétczesnego
filozofa. Hannah Arendt napisata: przepasé pomiedzy
przesztoscia a przysztoscia otwiera sie jedynie w re-
fleksji dotyczacejtego, co nieobecne - co juz znikneto
lub co jeszcze sie nie pojawito. Gliszczynski prag-
nie znalez¢ »metode« dla tej refleksji, metode
procesu plastycznego. Zeskrobuje z obrazéw ko-
lejne warstwy farby spreparowanej wedtug zasad
alchemii(pigment, wosk, mielony marmur), gotuje,
odparowuje substancje malarska, naktada jg na
ptétna, nastepnie usuwa zostawiajac tajemnicze
rysunki przypominajgce malowidta naskalne lub
starozytne. Chce rownoczesnie dotrze¢ do najdaw-
niejszych przejawdw sztuki historycznej i wykazaé
wiare w »oczyszczenie« materii. Ona, tak oczysz-
czona, ujawni¢ moze swojg pierwotng »zasade«.
Dla alchemikow byto to ztoto lub Swiatto. Nasz artysta,
wydaje sig, nie pragnie niczego »utylitaryzowacx,
chce byé tylko w procesie. Reszte pozostawic¢ jako
pytanie.;z recenzji prof. Wachowiaka: ,Zdrapywane
warstwy farby nadajag dzietom Gliszczyriskiego
swoiste, jednostajne, martwe Swiatto, po dtuzszym
przyjrzeniu sie spostrzegamy pod pierwsza war-
stwa przyciezkawego laserunku warstwe nastepna,
zarzaca sie gdzies w gtebi tajemniczg poswiata
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exhibition of works of the artists affiliated with the
"Koto" Gallery; several reviews and rundowns were
printed in the press, i.a. Krzysztof Jurecki, Kupiona nie-
zaleznos¢, "Art & Business” 2000, 12; the author, re-
ferring critically to the exhibition, thus writes about
the "Koto" Gallery: "I would also like to say that
Krzysztof Gliszczynski's painting is one of the most
important achievements of the 1990s in Poland”;
album on a CD (Galerie i inne miejsca sztuki w Pol-
sce,Gdansk2004)
15th—16th November

solo exhibition: paintings, objects, AFA in Gdansk;
exhibition related to 2nd degree qualification proceedings

2nd degree qualification proceedings; reviewers:
Professor Hugon Lasecki, Professor Jacek Sempo-
linski, Professor Krzysztof Wachowiak; excerpt from
Professor Lasecki's review: "Being in Krzysztof's studio
| got an impression that he is obsessively looking
fora source: how to make colour one of a kind, lasting.
To make matter into spirit,and the range of opulent
reds into something like the Ninth Symphony. In
this studio,[...]thereis an atmosphere of a world being
born anew, butthe beginning is hell with its bubb-
ling, smells, and numerous spirits painted over on
Krzysztof's whim. Battalions of only just dried up
pots of different colourfulness and stickiness, smel-
ling of eternity, inspire to follow one's imagination.
[...]Krzysztof moves among them, conducting the vapours
filling the air. He repeatedly touches the black, red,
blue, grey 'menufars’ — effects of his explorations.
Scattered around this ‘little hell’ are different
sketches and charming stains. [...] Undoubtedly
Gliszczynski, as every artistworthy of note, wonders
about the purpose of life and the art it contains,
doubts, and, as many others, is faced with silence...
this greatest of the universe's capacities”; excerpt
from Professor Sempolinski's review: “In one of the
albums, [Gliszczynski] refers to the well-known idea
of a contemporary philosopher. Hannah Arendt
wrote: the abyss between the past and the future
opens up only in reflection about the absent —
what is already gone or what has not yet appeared.
Gliszczynski wants to find the 'method’ for this
reflection, the method of the visual process. He
scrapes off subsequent layers of paint prepared
according to alchemical principles (pigment, wax,
ground marble), boils, evaporates the painting
substance, layers it onthe canvas,and then removes,
leaving mysterious markings resembling wall
paintings from prehistoric or ancient times. At the
same time hewantsto reach to the oldest manifes-
tations of historical art and show his faith in the
'purification’ of matter. The matter, thus purified,
can reveal its primal ‘essence’. For alchemists, this
role was played by gold or light. Our artist, it seems,
doesn'twantto 'utilarise’ anything, he only wants to
be part of the process. To leave the rest as an open
question”; excerpt from Professor Wachowiak's
review: "The scraped-off layers of paint give Glisz-
czynski's works a certain steady, dead light; after
a longer examination we notice that under the first
layer of ponderous glaze there is another one,
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czystego koloru, czyzby obietnice kamienia filozoficz-
nego? Efekt zauwazalny jest szczegolnie w ostat-
nich pracach, wykonanych bardziej ekspresyjnymi,
szerszymi pociggnieciami. Te duze ptaszczyzny, utrzy-
mane w dziwnym nienaturalnym Swietle, podzielone
sg liniami krzyzujacymi sie pod katem prostym,
tworzacymi kwadraty z syntetycznymi rysunkami
ludzi, labiryntéw w srodku. Przywodza skojarzenia
zgra, plansza, na ktérej odbywaja sie ukryte relacje
miedzy osobamiitajemnymiznakamilabiryntow (..)."

w wyniku postepowania konkursowego otrzymat sty-
pendium Pollock Krasner Foundation, Nowy Jork, USA.

otrzymat nagrode | stopnia Rektora ASP w Gdansku za
szczegblne osiggniecia artystycznie i pedagogiczne.

2-27 lutego
wystawa indywidualna: ,Malarstwo", Galeria 261, Aka-
demia Sztuk Pieknych w kodzi; omdwienia wystawy:
(P Antyczna forma, wspotczesna tresé, ,Dziennik
r6dzki” 5.02.2001, Aleksandra Talago, Niby-obrazy,
,Gazeta Wyborcza. k6d7" 5.02.2001.

29 marca—22 kwietnia
wystawa: , Trzy kolory: niebieski, biaty, czerwony”, PGS
w Sopocie; wystawie towarzyszyt katalog (s. 36-37);

Obiekt Cinisbacillus / Object Cinisbacillus
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glowing from within with a certain mysterious ra-
diance of pure colour,canthat be a promise of a philo-
sopher's stone? This effect is noticeable especially
inthe most recentworks, created with more expressive,
wider lines. These large surfaces, maintained in a weird
unnatural light, are divided by perpendicular lines,
forming squares with synthetic outlines of people,
labyrinths within. They bring to mind a game, a board
which isthe setting for the hidden interactions between
the people and the secret signs of the labyrinths”

wins the Pollock Krasner Foundation scholarship,
New York, US

receives a 1st degree award of the Rector of the AFA
in Gdansk for exceptional artistic and educational
accomplishments

2ond-27th February
solo exhibition: painting, Gallery 261, Academy of
Fine Arts in £6dZ; exhibition rundowns: (Pl) Antycz-
na forma, wspétczesna tresé, "Dziennik kodzki’,
5.02.2001, Aleksandra Talago, Niby-obrazy, "Gazeta
Wyborcza. k6d7", 5.02.2001

29th March —22nd April
exhibition: “Trzy kolory: niebieski, biaty, czerwony”,
PGS in Sopot; exhibition complemented by an album;

Krzysztof Wréblewski, Dominika Krechowicz i Jan Buczkowski, Krakow,
2001 rok / Krzysztof Wréblewski, Dominika Krechowicz and Jan
Buczkowski, Cracow, 2001

Wystawa z okazji przewodu Il stopnia, Aula ASP, 15-16 listopada 2000 roku
Exhibition on the occasion of the second degree proceedings, ASP Hall,
15-16 November 2000



2001 z wypowiedzi artysty w katalogu: ,Moja préba spoj-
rzenia na kolor czerwony to refleksja z pozycji epoki,
w ktérej neguje sie sens malarstwa — ku czasom
najdawniejszym. Od historii cztowieka pierwotnego
(..) ku czasom pézniejszym, az do wspotczesnosci.
Ta szeroka parabola czasowa ukazuje wieloznacz-
nos¢ i symbolicznosé czerwieni oraz ujawnia aspekty
tworzenia sie mitu. (..) Mimo wielu wspotczesnych
metod odczytywania (..) prawda o kolorze okazuje
sie fragmentaryczna. Trudno dzis dociec, jak rzeczy-
wiscie wygladaty czerwienie [produkowane w staro-
zytnych miastach] (..), a takze co stanowito o ich
doniostosci.”; recenzja wystawy: Sebastian Wistocki,
Powtérka z Kieslowskiego, ,Art & Business” 2001, 5;
ztekstu:  Atutem ekspozycji byta prezentacja twor-
cow zwigzanych z gdanska Galerig Koto. (.)
[Gliszczynskiego] Mitologia czerwieni - szkielet pio-
nowej, drewnianej kolumny wypetnionej rulonami,
pokrytymiwewnatrz czerwienig — dopetnia ptétno
(). Czerwien to artystyczna obsesja Gliszczynskiego.”

9 maja
wystawa: ,Arkana sztuki. Polscy Abstrakcjonisci’,
Muzeum Pomorza Srodkowego w Stupsku.

8-27 czerwca
wystawa indywidualna: ,Caput mortuum’, malarstwo,
Galeria ,Otwarta Pracownia’, Krakow; wystawa

Na zdjeciu od lewej: Bettina Beres, Janusz Hanusek, Krzysztof Gliszczynski,
wernisaz wystawy ,Caput mortuum” Galeria ,Otwarta Pracownia’, Krakéw, 2001 rok
In the photo from the left: Bettina Beres, Janusz Hanusek, Krzysztof Gliszczynski,
opening of the "Caput mortuum" exhibition, "Otwarta Pracownia” Gallery,
Cracow, 2001

2001

"My attempt to look at the red colour is a reflection
from the point of view of an era in which the sense
of painting is negated — into ancient times. From
the history of the primitive man[...] to more recent,
and finally contemporary times. This wide time pa-
rable shows the polysemy and symbolic meaning
of the colour red and reveals the aspects of myth
creation. [...] Despite the numerous contemporary
interpretations, [...] the truth about a colour turns
outto be fragmentary. Today it is difficult to determine
how the reds [produced in ancient cities] actually
looked like, [...] and what determined their significance”;
exhibition review: Sebastian Wistocki, Powtérka z Kies-
lowskiego, "Art & Business" 2001, 5; excerpt from
the text: "The strength of the exhibition was the pre-
sentation of the works of the artists affiliated with
the "Koto" Gallery in Gdansk. [...] [Gliszczynski's] Mytho-
logy in red - a framework of a vertical wooden
column filled with rolls with the inside painted red
- complements the canvas. [...] The colour red is
Gliszczynski's artistic obsession”
oth May -
exhibition: "Arkana sztuki. Polscy Abstrakcjonisci’,
Central Pomerania Museum in Stupsk
8th-27th June
solo exhibition: "Caput Mortuum”, painting, "Otwarta

Gdansk, 2001 rok / Gdansk, 2001
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zostata ujeta w zbiorczym katalogu indywidualnych
wystaw artystow Galerii Koto w Krakowie i artystow
Galerii ,Otwarta Pracownia" w Gdansku, ktére miaty
miejsce w 2001 (Krakéw 2001) (dwie reprodukcje
[b.ns.D.

21 czerwca
w zwigzku z odwotaniem Anety Szytak ze stanowiska
dyrektora CSW kaznia w Gdansku, Gliszczynski, wraz
z Ryszardem Ziarkiewiczem oraz Grzegorzem Kla-
manem, podpisuje list protestacyjny do Rady Miasta
Gdanska [http://www.archiwum.wyborcza.pl/
archiwum/tag/anety+szytak (dostep:3.09.2018)].

1lipca—-26sierpnia
wystawa: ,Topographie des Gedachtnisses — Polnische
Kunst der Gegenwart / Topografia Pamieci - Polska
Sztuka Wspotczesna” [Jan Buczkowski, Krzysztof
Gliszczynski, Jan Gryka, Mirostaw Maszlanko, Anna
Nawrot, Anna Rodziewicz, Marek Targonski, Marcelina
Wojciechowska], kuratorka: Anna Sotecka-Zach;
Havenspeicher Vegesack, Bremen-Vegesack/
Niemcy: wystawie towarzyszyt katalog (trzy repro-
dukcje[b.ns.).

15-18 listopada
prezentacja artystow Galerii Koto z okazji Sympo-
zjum Ministréw Kultury Europy Srodkowej w ramach
International Art Fair ,European Perspectives’,
Innsbruck/Austria; wystawie towarzyszyta publikacja:
Galeria Koto, Gdansk [2001](s. 3-4, 10).

jako wiceprezes ZPAP w Gdansku wystepuje zinicja-
tywa utworzenia Nagrody im. Kazimierza Ostrowskiego
przyznawanej przez ten zwigzek; to prestizowe, do-
roczne wyrdéznienie za wybitne osiggniecia w dzie-
dzinie malarstwa przyznawane jestdo dzis.

publikacja (artykut) poswiecona twércom zwigza-
nym z gdanska Galerig Koto: Ewa Klekot, Niebo nad
,Kotem", ,Format" 2001, 38/39; z tekstu: ,Monochro-
matyczne obrazy Krzysztofa Gliszczynskiego sa (..)
w duzym stopniu refleksjg artysty nad samym obra-
zem, jego materialnoscia, czasowoscig, sposobem
powstawania, a przede wszystkim dziwnym zwiaz-
kiem, ktory zachodzi miedzy cztowiekiem two-
rzacym (..) a jego dzietem."

publikacja: Stownik Malarzy Polskich, t.2.: Od dwu-
dziestolecia miedzywojennego do konca XX wieku,
Warszawa 2001; stownik zawiera hasto: Gliszczynski
Krzysztof opracowane przez Ewe Gorzadek (s. 106);
autorka syntetycznie prezentuje poszczegblne
etapy tworczosci Gliszczynskiego, piszac miedzy
innymi: ,Na poczatku lat 90. Gliszczyriski zafascy-
nowany byt zjawiskiem lewitacji ciat. W linearnych
obrazach tego okresu dominowato napiecie miedzy
uktadem zamknietych linii a reliefowa, zwykle mo-
nochromatyczng ptaszczyzng ptétna. Artysta
przedstawiat w nich za pomoca swoistych »wy-
kresdw« stanyzawieszenia pomiedzy zyciem a Smier-
cig. PdZniejsze prace z cyklu Dialog z nieobecnym
stanowig prébe nawigzania kontaktu ztym, co mineto,
ukazuja role cztowieka w dialogu pomiedzy prze-
sztoscig a przysztoscig. W ggszczu dramatycznie
splatanych kresek mozna dostrzec delikatnie zary-
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Pracownia” Gallery, Cracow; the exhibition was inclu-
ded in the collective album of the solo exhibitions
of the artists from the "Koto" Gallery in Cracow and
the artists from the "Otwarta Pracownia” Gallery in
Gdansk,whichtook place in 2001 (Krakéw 2001)

21stJune
in connection with the dismissal of Aneta Szytak
from the office of the director of CSW kazZnia in
Gdansk, Gliszczynski, along with Ryszard Ziarkiewicz
and Grzegorz Klaman, signs a protest letter to the
Gdansk City Council [http://www.archiwum. wyborcza.
pl/archiwum/tag/anety+szytak (access: 3.09.2018)].

1stJuly —26th August
exhibition: "Topographie des Geddchtnisses - Pol-
nische Kunstder Gegenwart/ Topografia Pamieci -
Polska Sztuka Wspobtczesna” [Jan Buczkowski,
Krzysztof Gliszczynski, Jan Gryka, Mirostaw Masz-
lanko, Anna Nawrot, Anna Rodziewicz, Marek
Targonski, Marcelina Wojciechowskal, Havenspei-
cher Vegesack, Bremen-Vegesack/Germany: exhi-
bition complemented byanalbum

15th—18th November
presentation of the works of artists from the "Koto”
Gallery celebrating the Symposium of Central-
European Ministers of Culture during the International
Art Fair "European Perspectives’, Innsbruck/ Austria;
exhibition complemented by a publication: Galeria
KOkO, Gdansk[2001]

as the vice-president of ZPAP in Gdansk initiates
the creation of Kazimierz Ostrowski Award granted
by this association; this prestigious yearly award for
exceptional accomplishments in the field of pain-
tingisstillbeing granted today

publication (article) devoted to the artists affiliated
with the "Koto" Gallery in Gdansk: Ewa Klekot, Niebo
nad kotem, "Format” 2001, 38/39; excerpt from the
text: "“The monochromatic paintings by Krzysztof
Gliszczynskiare [...]largely his reflection on the pain-
ting itself, its physicality, temporality, method of
creation, and most of all the strange relationship
betweenthe creator[...]and its creation”

publication: Sfownik malarzy polskich,vol.2: Od dwu-
dziestolecia miedzywojennego do konca XX wieku,
Warszawa 2001; the dictionary includes an entry:
Gliszczynski Krzysztof edited by Ewa Gorzadek (p.
106); the author synthetically presents the
subsequent stages of Gliszczynski's work, writing,
among other things: “At the beginning of the 1990s,
Gliszczynskiwas fascinated by the phenomenon of
levitation. The linear works from that period are
dominated by the tension between the
arrangement of closed linesand a relief-like, usually
monochromatic surface of the canvas. The artist
presented in them, in a form of ‘graphs’ of sorts, the
states of suspension between life and death. His later
works from the series Dialogue with the Absent
constitute an attempt to make contact with the past
and show the role of man in the dialogue between
the past and the future. In the thicket of
dramatically entangled lines we can discern subtly
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sowane $lady ledwie rozpoznawalnych ksztattow
i tajemnicze znaki. Zdrapang farbe z obrazow artysta
przechowuje w przezroczystych kubikach — urnach,
ktére wkomponowuje w swoje obrazy.”

publikacja: Zofia Watrak, Wybory i przemilczenia.
Od szkoty sopockiejdo nowej szkoty gdanskiej, Gdansk
2001; autorka uwzglednia tworczosc¢ Gliszczyrskiego
(s.102, 104); z tekstu: , Linia zachowuje dawng ekspre-
sje, ale wyzbyta juz jest narracyjnych funkeji. (.) zacho-
wuje jakas najpierwotniejsza funkcje — potrzebe
znakowania."

7-26 marca
wystawa indywidualna: ,Malarstwo’, Galeria Milano,
Warszawa

19 marca—20 kwietnia
wystawa indywidualna: ,Trzy przestrzenie', Galeria
Koto, Gdansk; zwypowiedzi artysty na druku zapro-
szenia na wernisaz wystawy: ,Trzy przestrzenie to
nieskonczonosé czasu, w ktorym zderzaja sie anta-
gonistyczne sity przesztosci, terazniejszosci oraz
przysztosci'; wystawie towarzyszyta publikacja:
Krzysztof Gliszczynski, Gdansk 2002; omowienie
wystawy: Anna Urbanczyk, Siedem pieczeci z ksiegi
aniotow, ,Gazeta Wyborcza. Tréjmiasto”, 15.04.2002.

Wystawa ,Trzy przestrzenie', Galeria ,Koto" Gdansk, 2002 roku
"Trzy przestrzenie” exhibition, "Koto" Gallery, Gdansk, 2002

2001

2002

mysterious markings. The paint that the artist
scraped off the paintings he keeps in transparent
cubes - urns, which he incorporates into his
paintings"

publication: Zofia Watrak, Wybory i przemilczenia.
Od szkoty sopockiej do nowej szkoty gdanskiej,
Gdansk 2001; the author takes note of Gliszczynski's
work (pp. 102, 104); excerpt from the text: "The line
retains its expression, but is now devoid of its narra-
tive functions.[...]lt maintains its most primal function
-theneedtomark’

7th—26th March
solo exhibition: Painting, "Milano” Gallery, Warsaw

19th March —20th April

solo exhibition: "Trzy przestrzenie', "Koto" Gallery,
Gdansk; from the artist's statement on the invitation
to the opening of the exhibition: “Three spaces are
the infinity of time in which the antagonistic forces
of the past, the present, and the future collide”;
exhibition complemented by a publication: Krzysztof
Gliszczynski, Gdansk 2002; exhibition rundown:
Anna Urbanczyk, Siedem pieczeci z ksiegi aniotow,
"Gazeta Wyborcza. Tréjmiasto”, 15.04.2002

Na skraju, enkaustyka na ptétnie, 150 x 200 cm, 2001 roku
On the Edge, encaustic on canvas, 150 x 200 ¢m, 2001

W obiektywie Dominika Kulaszewicza, Gdansk, 2002 rok / In Dominik
Kulaszewicz's lens, Gdarisk, 2002

Wernisaz wystawy ,Trzy przestrzenie', Galeria ,Koto”, 2002 rok / "Trzy przestrzenie"
exhibition, "Koto" Gallery, Gdansk, 2002
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maj
wystawa: ,Wizja lokalna. Pokolenia’, 48 artystow, 5 po-
kolen, 5 wernisazy, 5 miejsc: pokolenie lat 20.-30. -
- Galeria Nowa Oficyna, Gdansk, pokolenie lat 40.
Galeria 78, Gdynia, pokolenie lat 50. - Stocznia
Gdanska, pokolenie lat 60. - kino ,Delfin’, Gdansk-
-Oliwa, pokolenie lat 70. = Klub Sfinks w Sopocie;
wystawie towarzyszyt katalog (dwie reprodukeije [b.n s.).

17 maja-2czerwca
wystawa indywidualna: ,Residuum’, malarstwo,
obiekty, Galeria Miejska ,Arsenat’, Poznan; wystawie
towarzyszyta publikacja: Krzysztof Gliszczynski,
Gdansk2002.

10-21wrze$nia; 20-30 listopada
bierze udziatw projekcie ,Shanghaiin the Eye of World
Artists” obejmujacym 23 artystow z 20 krajow — pobyt
studyjny (10-21 wrzesnia 2002), wystawa w Shanghai
Academy of Chinese Painting (20-30 listopada 2002),
Szanghaj/Chiny; projekt zostat podsumowany
publikacja: Shanghai in the Eyes of World Artists,
Beijing 2003 (s.66-67,127,131).

18 wrzesnia
wystawa: ,Eco Art Balticum”, Galeria 78, Gdynia.

2-17 pazdziernika
wystawa: Konkurs im. Daniela Chodowieckiego, PGS,
Sopot; wystawie towarzyszyt katalog (s. 61) z tekstem
Magdaleny Olszewskiej (fragment): ,Na uwage zastu-
guja wielkoformatowe rysunki Krzysztofa Gliszczyn-
skiego, wynikajace z pierwotnej, atawistycznej wrecz
potrzeby kreslenia, wyrazania gestu, gdzie ekspresja,
dzikos¢ kreski wraz z najprostszym kontrastem czerni
i bielistanowio dramatyzmie zapisu.”

7 listopada—-6grudnia
wystawa: ,Obrazowanie” - 19. Festiwal Polskiego
Malarstwa Wspotczesnego, Szczecin 2002; wystawie
towarzyszyt katalog (s.52-53).

8 listopada-1grudnia
udziat Galerii Koto w Internationale Kunstmesse
we Wiedniu Art Vienna [Jan Buczkowski, Krzysztof
Gliszczynski, Dominika Krechowicz, Dominik Lejman,
Hanna Nowicka-Grochal, Krzysztof Wréblewskil.

10 grudnia—-15 stycznia 2003
wystawa: ,Z kolekcji galerii” [Bettina Beres, Andrzej
Bielawski, Jan Buczkowski, Andrzej Gieraga, Krzysztof
Gliszczynski, Dominika Krechowicz, Katarzyna
Jozefowicz, Teresa Starzec, Krzysztof Wroblewskil,
Galeria Koto, Gdansk.

otrzymat stypendium Rady Miasta Gdanska.

otrzymat Stypendium Twodrcze Marszatka Woje-
wodztwa Pomorskiego.

publikacja: Krzysztof Gliszczyriski, Gdarisk 2002, publi-
kacja dwujezyczna (polski/angielski) z tekstami kry-
tycznymi Anety Szytak Residuum: o pozostatosciach
oraz lwony Zietkiewicz Obraz jako funkcja czasu;
z tekstu Anety Szytak: ,Jakos¢ semantyczna i semio-
tyczna barwy oraz filozofia barw maja dla Gliszczyniskiego
istotne znaczenie. W swoich (...) tekstach (..) siega
do historii znaczen poszczegdlnych barwnikéw ma-
larskich, do technologiiich powstawania i stosowania,
do zwigzanych z nimi obyczajow itradycji. Interesuje
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May
exhibition: "Wizja lokalna. Pokolenia’, 48 artists, 5 ge-
nerations, 5 openings, 5 places: the generation of
the 1920sand 1930s - "Nowa Oficyna" Gallery, Gdansk,
the generation of the 1940s — Gallery 78, Gdynia,
the generation of the 1950s — Gdansk Shipyard,
Gdansk, the generation of the 1960s - "Delfin” cinema,
Gdansk-Oliwa, the generation of the 1970s - "Sfinks"
Club,Sopot;exhibition complemented by analbum

17thMay-2ndJune
solo exhibition: "Residuum’, painting, objects, “Arsenat”
City Gallery, Poznan; exhibition complemented by
a publication: Krzysztof Gliszczynski, Gdansk 2002

10th-21st September; 20th-30th November
participates in the project "Shanghai in the Eye of
World Artists” involving 23 artists from 20 countries
- study visit (10th-21st September 2002), exhibition
in Shanghai Academy of Chinese Painting (20th—30th
November 2002), Shanghai/China; the project was
synopsised in a publication: Shanghai in the Eyes
of World Artists, Beijing 2003

18th September
exhibition: "Eco Art Batlicum”, Gallery 78, Gdynia

2nd-17th October
exhibition: Daniel Chodowiecki Contest, PGS, Sopot;
exhibition complemented by an album with Mag-
dalena Olszewska's text (excerpt): "Worthy of note
are the large-format drawings by Krzysztof Gliszczynski,
resulting from a primal, atavistic even need to draw,
to express the gesture, where the expression, the
wildness of the line along with the simplest
contrast of black and white determines the dra-
matism of the work"

7th November - 6th December
exhibition: "Obrazowanie” - 19th Festival of Polish
Contemporary Painting, Szczecin 2002; exhibition
complemented byanalbum

8th November - 1st December
participation of the "Koto" Gallery in Internationale
Kunstmesse in Vienna [Jan Buczkowski, Krzysztof
Gliszczynski, Dominika Krechowicz, Dominik Lejman,
Hanna Nowicka-Grochal, Krzysztof Wréblewski]

10th December - 15th January 2003
exhibition: "Z kolekcji galerii” [Bettina Beres, Andrzej
Bielawski, Jan Buczkowski, Andrzej Gieraga, Krzysztof
Gliszczynski, Dominika Krechowicz, Katarzyna Jo-
zefowicz, Teresa Starzec, Krzysztof Wroblewskil, "Koto”
Gallery, Gdansk
receives a scholarship of the Gdansk City Council

receives a creative scholarship of the Marshall of
the Pomerania Province

publication: Krzysztof Gliszczynski, Gdansk 2002,
bilingual (Polish/English) publication with critical
texts by Aneta Szytak: Residuum. O pozostatosciach
and Iwona Zietkiewicz: Obraz jako funkcja czasu;
excerptfrom Aneta Szytak's text: "The semantic and
semiotic quality and philosophy of colour are of great
significance to Gliszczynski. In his [.. Jwritings [...] he
refers to the history of the meaning of the particular
painting pigments, to the technology of their sour-
cingand use, tothe customsandtraditions connected
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go warstwa symboliczna wtasciwa roznym kultu-
rom iich przektadalnos¢ na indywidualne doswiad-
czenie artysty. Wydaje sie przy tym, ze réznorodnos¢
znaczen jest mu blizsza niz kodowanie za pomoca
barw jednoznacznie okreslonych tresci; z tekstu
lwony Zietkiewicz: ,Pojecie warstwy jest pochodna
czasu. Warstwa okresla czas (...) w stosunku do warstw
przed nig i po niej wystepujacych. (..) Warstwa farby,
w ktérej powstaje ryty rysunek, pokrywana jest wos-
kiem i kolejng warstwa farby, aby nastepnie zostac
odkryta przezzdrapanie tej wierzchniej. Odstoniety
rysunek pozostaje tym samym uktadem, ale nie
jest tozsamy z pierwotnym. PdZniejsze warstwy
pozostawiajg na nim swaj $lad." Publikacja zawiera
rowniez teksty autorskie artysty; fragmenty: ,Pewne
procesy, ktore wystepujg podczas malowania (..) sg
Zbiezne z procesami alchemicznymi (.). Moja ideg
jest poszerzenie pola widzenia malarskiego procesu.
Residuum ma dla mnie znaczenie uniwersalne.;
,Mitologia czerwieni jest probag nakreslenia para-
boli czasowej siegajgcej starozytnosci. To moje
rozwazania czasu »konca malarstwa«, proba spoj-
rzenia na kolor z epoki, w ktérej neguje sie sens
malarstwa, ku czasom, kiedy jego istnienie byto
oznakg splendoru, a czerwien — hierarchig wartosci.”,
,Moje ostatnie prace dotykaja problemu czasu. Sa
rozwinieciem watkow, w ktérych fascynowatam sie
czasem pomiedzy (tym, co byto a tym, co bedzie)
okreslanym jako przepas¢ czasowa. Moje gtéwne
zainteresowanie dotyczy doznan cztowieka, ktory
znajduje sie w stanie zawieszenia. Takim stanem
posrednim, pomiedzy zyciem a $miercia, jest zja-
wisko lewitacji” Publikacja ta towarzyszyta trzem
wystawom indywidualnym: ,Trzy przestrzenie’, Galeria
Koto, 2002; ,Residuum’, Galeria Miejska ,Arsenat’
w Poznaniu, 2002; Residuum”, Oddziat Sztuki Wspét-
czesnejMuzeum Narodowego w Gdansku, 2002.

publikacja: Renata Rogozinska, Inspiracje pasyjne
w sztuce polskiej w latach 1970-1999, Poznan 2002;
autorka uwzglednia twérczosé Gliszezynskiego (s. 142,
il.s.143).

publikacja: Wydziat Malarstwa i Grafiki. Katalog
Wydziatowy, Akademia Sztuk Pieknych w Gdansku,
Gdansk 2002; publikacja uwzglednia tworczosé
Gliszczynskiego (s.24).

25 kwietnia—11maja
wystawa: ,Sztuka beze mnie nie ma sensu’, Galeria
& Pracownia Stara Winiarnia, Zielona Géra; odbyto
sie rowniez sympozjum ,Kryteria definiowania ma-
larstwa wspotczesnego”; wystawie towarzyszyt kata-
log (s.8,18).

27 kwietnia—25 maja
wystawa: ,Raume des Alltags / Przestrzenie codzien-
nosci. Danzig aktuell, Kinstler der Galerie Koto ZPAP"
[Jan Buczkowski, Krzysztof Gliszczynski, Katarzyna
Jozefowicz, Andrzej Karmasz, Dominika Krechowicz,
Dominik Lejman, Hanna Nowicka-Grochal, Krzysztof
Wroblewskil, Stadtische Galerie im Buntentor, Brema/
Niemcy; wystawie towarzyszyt niemieckojezyczny
katalog (s. 16-17) z tekstem Gliszczynskiego, Die
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with them. He is interested in the symbolic layers
specific to different cultures and their translatability
intothe artist'sindividual experience. Italso seems
that the diversity of meanings is much closer to him
than the colour-coding of unambiguous messages';
excerptfrom Iwona Zietkiewicz's text: "The concept
of a layer is a derivative of time. The layer defines the
time [...] in relation to the layers occurring before
and afterit.[...] The layer of paint in which the artist
carves his images is then covered with wax and
another layer of paint, to then be revealed by scraping
off the top layer. The uncovered image remains the
same, but is not identical with the original. The
subsequent layers leave their mark'.

The publication also includes the author's own
texts: “Certain processes that occur during painting
[...] are analogous with alchemical processes. [...]
My idea is to expand the field of vision of the painting
process. For me, the residuum has a universal signi-
ficance", "The mythology of redness is an attempt to
outline a time parable that reaches into antiquity.
These are my considerations of the time of 'the end
of painting’, an attempt to look at the colour from
an era in which the sense of painting is negated,
into the time when its existence was a sign of splen-
dour, and redness - a hierarchy of values"; "My
recentworkstouch upon the problem of time. They
constitute an elaboration of my fascination with
the time between (what was and what will be),
defined as a temporal abyss. My main interest lies
inthe sensations of a man in a state of suspension.
Such an intermedia state, between life and death,
is the phenomenon of levitation”. This position accom-
panied three solo exhibitions: “Trzy przestrzenie’,
"Koto" Gallery, 2002; "Residuum’, "Arsenat” City Gallery
in Poznan, 2002; "Residuum’, National Museum in
Gdansk - Department of Modern Art, 2002

publication: Renata Rogoziniska, Inspiracje pasyjne
w sztuce polskiej w latach 1970-1999, Poznah 2002;
the author takes note of Gliszczynski's work (p. 142,

il.p.143)

publication: Wydziat Malarstwa i Grafiki. Katalog
Wydziatowy, Academy of Fine Arts in Gdarisku, Gdansk
2002; the publication takes note of Gliszczyrski's
work (p.24)

25th April - 11th May
exhibition: "Sztuka beze mnie nie ma sensu’, "Stara
Winiarnia" Gallery & Studio, Zielona Gora; a sym-
posium “Kryteria definiowania malarstwa wspot-
czesnego" was also organised; exhibition comple-
mented byanalbum

27th April = 25th May
exhibition: "Raume des Alltags / Przestrzenie co-
dziennosci. Danzig aktuell, Kinstler der Galerie KOkO
ZPAP" [Jan Buczkowski, Krzysztof Gliszczynski,
Katarzyna Jozefowicz, Andrzej Karmasz, Dominika
Krechowicz, Dominik Lejman, Hanna Nowicka-
Grochal, Krzysztof Wroblewski], Stadtische Galerie
im Buntentor, Bremen/Germany; exhibition
complemented by an album in German with texts



2003

Banalitdt des Bildens und die Alltdglichkeit
[Banalnos¢ tworzenia a codziennosc] i Goschki
Gawlik, Von (politischer) Provokation zur (&dsthe-
tischen) Sublimierung und retour (rozmowa z ar-
tystami biorgcymi udziat wystawie); z tekstu
Gliszczynskiego: ,Codzienny rytuat artysty bywa
nieznosnie banalny. Zwtaszcza, gdy jego praca
opiera sie na zwyczajnym, zmudnym dopracowy-
waniu wtasnych idei. Powstaja z codziennych doz-
nan, nie tylko tych wrazeniowych, ale takze fizycz-
nych, wynikajacych z przezwyciezania materii. Artysta
umieszczony pomiedzy tymi bytami buduje swoja
realnos¢ tworzac obiekt, ktérego oddziatywanie
przekracza czesto zwyczajnos¢ procesu jego powsta-
wania. Artysta czesto jest bacznym obserwatorem,
wnikliwym komentatorem i katalizatorem. Dostrzega
wartosc i problem, ktéry inniignoruja. Tworcy uwznio-
slaja codziennosé, nie tylko jako jej interpretatorzy
ale, moze przede wszystkim, jako ci, ktérzy tej co-
dziennosci jak wiekszosé ludzi doznaja. Bycie po-
miedzy, zdystansowanie do spraw codziennych,
stwarza tworcy mozliwosé obserwacji z boku. Bo
przeciez zaangazowanie wcale nie oznacza
znalezienia sie w srodku problemu, podobnie jak
dystans nie jest jednoznaczny z brakiem zaanga-
zowania."

Galeria ,Koto" zdjecie szyldu galerii, od lewej: Krzysztof Wroblewski, Jan
Buczkowski, Krzysztof Gliszczynski, Gdansk, 2003 rok / “Koto" Gallery, photo
of the gallery signboard, from the left: Krzysztof Wroblewski, Jan Buczkowski,
Krzysztof Gliszczynski, Gdarisk, 2003

Wystawa indywidualna ,Residuum”, malarstwo, obiekty, Muzeum Narodowe
w Gdansku - Oddziat Sztuki Wspotczesnej, Patac Opatow w Oliwie, 2003 rok
"Residuum” solo exhibition, painting, objects, National Museum in Gdarsk —
Departmentof Contemporary Art, Abbots’ Palace in Oliwa, 2003

2003

by Gliszczynski, Die Banalitdt des Bildens und die
Alltéiglichkeit [The triviality of creation and every-
day reality] and Goschka Gawlik, Von (politischer)
Provokation zur (dsthetischen) Sublimierung und
retour (interview with the artists participating in the
exhibition); excerpt from Gliszczynski's text: “The
daily ritual of an artist can be extremely trivial. Especially
when his work is based on a simple, tedious ela-
boration of his own ideas. They are formed from
daily experiences, not only sensual, but also
physical, resulting from subjugating the matter.
The artist, suspended among these entities, builds
his reality by creating an object whose impact
often transcends the commonality of the process
of its creation. The artist is often a watchful ob-
server, an insightful commentator and catalyser.
He perceivesthe value and the problem ignored by
others. Creators elevate the daily reality, not only as
its commentators, but also, perhaps most impor-
tantly, as people who experience it like most others
do. Being in between, keeping a distance to the
matters of everyday life, gives the creator an op-
portunity to observe them from outside. Because
involvement doesn't mean being in the middle of
the problem, just like distance doesn't mean lack
ofinvolvement’

Wernisaz wystawy ,Raume des Alltags / Przestrzenie codziennosci’,
Danzig aktuell, Stadtische Galerie im Buntentor, Brema, Niemcy,
2003 rok, od lewej: Krzysztof Wroblewski, Jan Buczkowski,
Krzysztof Gliszczynski, Prezydent m. Gdanska Pawet Adamowicz,
Anna Sotecka-Zach, Senator Bremy dr Kuno Bose

Opening of the ‘Raume des Alltags / Przestrzenie codziennosci”
exhibition, Danzig aktuell, Stadtische Galerie im Rebellion,
Bremen, Germany, 2003, from the left: Krzysztof Wroblewski,
Jan Buczkowski, Krzysztof Gliszczynski, President of Gdansk
Pawet Adamowicz, Anna Sotecka-Zach, Bremen Senator

Dr Kuno Bése



2003

2004

11 maja—30 czerwca
wystawa indywidualna: ,Residuum’, malarstwo, obiekty,
Muzeum Narodowe w Gdansku — Oddziat Sztuki
Wspotczesnej, Patac Opatow w Oliwie; wystawie to-
warzyszyta publikacja: Krzysztof Gliszczynski, Gdansk
2002; recenzja wystawy: Tadeusz Skutnik, Dialog z prze-
sztoscig, ,Dziennik Battycki. Codziennik’, 2.06.2003;
z tekstu: ,Wystawa robi ogromne wrazenie. Jest (..)
catoscia, w ktérej widac przebieg i statosé zaintere-
sowan autora, powracajgce tematy, motywy konse-
kwencje poszukiwan."; omdwienia wystawy: OK
[Aleksandra Koztowskal, Residuum w rezydencji
opatéw, ,Gazeta Wyborcza. Tréjmiasto’, 9.05.2003;
Katarzyna Gruszczynska, Zderzenia czasu, ,Gtos Wy-
brzeza" 11.06.2003
2 wrzesnia—30 listopada

wystawa: V Triennale Sztuki Sacrum ,Ku cywilizacji
zycia', Galeria Miejska, Czestochowa; wystawie to-
warzyszyt katalog (jedna reprodukeja, [b.n.sD; w jed-
nym z zamieszczonych w katalogu tekstéw Renata
Rogozinska pisze (fragment): ,Najbardziej niedom-
knieta semantycznie i trudna w interpretacji jest
tworczosé dwoch artystow z Wybrzeza: Krzysztofa
Gliszczynskiego i Jacka Zdybla. Eksponuja onirole
nowych mediow, technologii i metod pracy tworczej,
udowadniajac, ze moga by¢ one réwnie pojemne
dla tresci metafizycznych, jak Srodki uswiecone
tradycja. Przy znacznych réznicach formyiznaczen
artystow tgczy pewnego rodzaju synkretyzm filo-
zoficzny i religijny, fascynacja wiedza ezoteryczna,
wtym magia liczb, procesem alchemicznym, tybe-
tanska ksiega umartych, magicznym znaczeniem
zywiotdw, pierwotnymi mitami i obrzedami, ale takze...
pismami $w. Tomasza z Akwinu, inspirujgcymiprace
Gliszczynskiego Creatio Continua.”; wystawa byta
nastepnie prezentowana w PGS w Sopocie. w Centrum
Sztuki Galeria EL w Elblagu, w Galerii Sztuki w Leg-
nicy i Watbrzyskiej Galerii Sztuki BWA Watbrzychu.

otrzymat nagrode Il stopnia Rektora ASP w Gdarisku
za osiggniecia artystyczne w dziedzinie malarstwa
oraz aktywna dziatalnosé organizacyjng na rzecz
Uczelniisrodowiska artystycznego Wybrzeza.

publikacja: James Elkins, Four Ways of Measuring
the Distance Between Alchemy and Contemporary
Art, HYLE - International Journal for Philosophy of
Chemistry” 2003 (9), 1 [http://www.hyle.org/journal/
issues/9-1/elkins.htm (dostep: 27.04.2018)]; autor
uwzglednia tworczoscé Gliszczynskiego.

7-24 kwietnia
wystawa indywidualna: ,Materia prima’, Galeria Milano,
Warszawa; z recenzji zamieszczonej na portalu
Artinfo.pl: ,Fenomenalna wystawa w Galerii Milano
jestjednaz ciekawszych, ktére mozna ogladac obec-
nie w Warszawie. Gliszczynski poprzez swoje obrazy
zdaje sie poszukiwac szerszego kontekstu wtasnego
podmiotowego istnienia. Bedac tworca, jest jedno-
czesnie pokornym uczniem i poszukiwaczem. Umiej-
scawiajac sie w tradycji duchowych dociekan ma-
gicznych i filozoficznych staje sie kontynuatorem
sredniowiecznych i starozytnych dziedzin spirytu-
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11th May - 30th June
solo exhibition: “Residuum’, painting, objects, National
Museum in Gdansk — Department of Modern Art,
Abbots’ Palace in Oliwa; exhibition complemented
by a publication: Krzysztof Gliszczynski, Gdansk 2002;
exhibition review: Tadeusz Skutnik, Dialog z prze-
sztoscig, "Dziennik Battycki. Codziennik’,2.06.2003;
excerptfromthe text: "The exhibition makes an en-
ormous impression. It is [...] a whole in which we
can see the course and consistency of the author's
interests, recurring subjects, motifs, consequences
of hisinvestigations”; exhibition rundowns: OK [Ale-
ksandra Koztowskal, Residuum w rezydencji opatow,
"Gazeta Wyborcza. Tréjmiasto”, 9.05.2003; Katarzyna
Gruszczynska,Zderzenia czasu, "Gtos Wybrzeza', 11062003
ond September - 30th November

exhibition: 5th Triennial of Sacred Art "Ku cywilizacji
zycia", City Gallery, Czestochowa; exhibition comple-
mented by an album;in one of the texts in the album,
Renata Rogozifiska writes (excerpt): "The most se-
mantically ajarand difficult to interpretare the works
of two artists from the Coast: Krzysztof Gliszczyriski
and Jacek Zdybel. They expose the role of new media,
technologies, and methods of creation, proving that
they are just as capable of expressing metaphysical
messages as the traditional, time-honoured means.
Despite significant differences in form and meaning,
the artists share a certain philosophical and reli-
gious syncretism, fascination with esoteric know-
ledge, including the magic of numbers, the alche-
mical process, the Tibetan book of the dead, the
magic of the elements, the primeval myths and
rites, but also... the writings of St. Thomas Aquinas,
which inspired Gliszczynski's work Creatio Continua”,
the exhibition was subsequently presented in PGS
in Sopot, in "EL" Gallery Art Centre in Elblag, in Art
Gallery in Legnica, and in BWA Watbrzych Art Gallery
in Watbrzych

receives a 2nd degree award of the Rector of the AFA
in Gdansk for artistic accomplishments in the field
of painting and for organisation activities suppor-
tingthe Academyand the artistic circles of the Coast

publication: James Elkins, Four Ways of Measuring
the Distance Between Alchemy and Contemporary
Art,"HYLE — International Journal for Philosophy of
Chemistry'2003 (9), 1 [http://www.hyle.org/journal/issues/
9-1/elkins.htm (access: 27.04.2018)] the author takes
note of Gliszczynski's work

7th—24th April
solo exhibition: "Materia prima’, “Milano” Gallery,
Warsaw; excerpt from the review published on
Artinfo.pl: "The phenomenal exhibition in the
"Milano” Gallery is one of the most interesting ones
that we can currently see in Warsaw. Gliszczynski,
through his paintings, seemsto be looking for a broader
context of his own subjective existence. Being a cre-
ator, he is also a humble student and investigator.
Taking his place among the traditions of spiritual
magical and philosophical investigations he becomes
a continuator of medievaland ancient spiritualistic
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alistycznych. (.) Traktuje siebie, swoje otoczenie i dos-
wiadczenia jako w pewien sposob magiczne, zna-
mienne, nieprzypadkowe, lecz znaczace, prowadzace
do Zrodta tajemnicy, do prawdziwej wiedzy. (...) po-
zwala swoim obrazom stawac sie, intuicyjnie, lecz
rowniez bardzo swiadomie je kontroluje i modelu-
je. ()" [http:/ /www.artinfo.pl/pl/blog/relacje/ wpisy/
krzysztof-gliszczynski-materia-prima-galeria-
milano2/ (dostep:27.04.2018)].

7-30 maja
wystawa indywidualna: Trzy Przestrzenie" Battycka
Galeria Sztuki Wspotczesnejw Ustce.

21 maja
wzigt udziat w wydarzeniu ,Majowka artystyczna” or-
ganizowanym przez Fundacje Wyspa Progress na
terenach postoczniowych w Gdansku; Gliszczynski
zaprezentowat obiekt/instalacje Cinisbacillus.

2003-2014
kieruje Pracownig Podstaw Rysunku i Malarstwa
ASPw Gdansku.
publikacja: Kama Zboralska, Sztuka inwestowania
w sztuke. Przewodnik po galeriach sztuki, Warszawa
2004; autorka uwzglednia tworczos¢ Gliszczynskiego
(s.32).
publikacja (artykub) na temat twérczosci Gliszczyn-
skiego: lwona Zietkiewicz, Obraz jako funkcja czasu,
,Exit. Nowa Sztuka w Polsce" 2004, 1 (57) (pier-
wodrukw: Krzysztof Gliszczynski, Gdansk 2002).

Ze Zdzistawem Pidkiem, Galeria ,Koto" / With Zdzistaw Pidek, "Koto" Gallery

Z Dominika Krechowicz i synem, Kapadocja, 2004 rok / With Dominika
Krechowicz and son, Cappadocia, 2004

2004

domains. [...] He treats himself, his surroundings
and experiences as magical in a way, telling, non-
accidental, but meaningful, leading to the sources
of mystery, to true knowledge.[.. ] He allows his pain-
tings to become, intuitively, but also very deliberately
controlsand models them” [http://www.artinfo.pl/
pl/blog/relacje/wpisy/krzysztof-gliszczynski-
materia-prima-galeria-milano2/ (access: 27.04.2018)]

7th—-30th May
solo exhibition: "Trzy Przestrzenie", Baltic Gallery of
ContemporaryArtin Ustka

21stMay
participated in the event "Majéwka artystyczna”
organised by Wyspa Progress Foundation in the old
shipyard area in Gdansk; Gliszczynski presented
his object/installation Cinisbacillus

2003-2014
runs the Studio of Drawing and Painting Basics at
the AFAin Gdansk
publication: Kama Zboralska, Sztuka inwestowania
w sztuke. Przewodnik po galeriach sztuki, Warszawa
2004; the author takes note of Gliszczynski's work
(p.32)
publication (article) about Gliszczynski's work:
lwona Zietkiewicz, Obraz jako funkcja czasu, "Exit.
Nowa Sztuka w Polsce" 2004, 1 (57) (first printing in:
Krzysztof Gliszczynski, Gdansk 2002)



2005

16-31maja
wystawa: ,Gdansk we Wroctawiu', wystawa Wydziatu
Malarstwa w ASP w Gdansku, ASO we Wroctawiu;
wystawie towarzyszyt katalog Gdansk we Wroctawiu.
Wroctaw w Gdansku, Gdansk-Wroctaw 2005 ([b.n.s.).

20czerwca
wystawa: ,Pamiec i uczestnictwo, wystawa na jubi-
leusz Sierpnia ‘80 i Solidarnosci. Artystyczny komentarz
polskiej rzeczywistosci lat 1980-2005", Muzeum
Narodowe w Gdansku — Oddziat Sztuki Wspotczesnej,
Patac Opatow w Oliwie; wystawie towarzyszyt kata-
log (s.131).

1-15sierpnia
pobyt rezydencyjny (artsit in residence), Associaton
d'Art Contemporain, ,Chambre de sejour avecvue..,
Saignon en Luberon, Prowansja/Francja; podczas tego
pobytu rodzi sie koncepcja cyklu malarskiego Auto-
portretaretour.

sierpien
wystawa: ,Artysci trojmiejscy’, Miejska Galeria Sztuki
MM w Chorzowie; na wystawie prezentowane byty
prace artystow zwigzanych z gdynska Galerig 78;
omoéwienie wystawy zamiescit ,Miesiecznik Spo-
teczno-Kulturalny Slgsk’ 2005, 10.

5 listopada—31stycznia 2006
wystawa: ,Akademia Sztuk Pieknych w Gdansku 1945-

Pobyt rezydencyjny w Szanghaju, 2002 rok
Residency in Shanghai, 2002

2005

16th-31stMay
exhibition: "Gdansk we Wroctawiu”, exhibition of the
Faculty of Painting of the AFA in Gdansk, ASO in
Wroctaw; exhibition complemented by an album
Gdansk we Wroctawiu. Wroctaw w Gdansku
(Gdansk-Wroctaw 2005)

20th June
exhibition: "Pamiec i uczestnictwo, wystawa na jubi-
leusz August ‘801 Solidarnosci. Artystyczny komen-
tarz polskiej rzeczywistosci lat 1980-2005", National
Museum in Gdansk — Department of Modern Art, Abbots’
Palace in Oliwa; exhibition complemented byan album

1st-15th August
residential visit (artist in residence), Associaton d'Art
Contemporain, "Chambre de sejour avec vue..,
Saignon en Luberon, Provence/France; during the
visit the idea of the series of painting called Self-
portraita retourisborn

August
exhibition: "Artysci tréjmiejscy”, "MM" City Art Gallery
in Chorzow; exhibition of the works of artists affil-
jated with Gallery 78 in Gdynia; a report from the
exhibition was printed in "Miesiecznik Spoteczno-
Kulturalny Slgsk’ 2005, 10

5th November - 31st January 2006
exhibition: "Academy of Fine Arts in Gdansku 1945-2005:

Wystawa ,Absolwent. Wokét Akademii: réznice - konteksty —
alternatywy’, wystawa z okazji 60-lecia ASP w Gdansku, Instytut
Sztuki Wyspa, 2005 rok / "Absolwent. Wokot Akademii: roznice —
konteksty —alternatywy” exhibition to celebrate the 6oth anni-
versary of the Academy of Fine Arts in Gdansk, Wyspa Institute
of Art, 2005

Pobyt rezydencyjny (artsit in residence), Associaton d'Art Contem-
porain, ,Chambre de sejour avec vue..", Saignon, Prowansja/Francja,
2005 rok / Residency (artsit in residence), Associaton d'Art Contem-
porain, "Chambre de seour avec vue.., Saignon, Provence/France,
2005



2005

2006

-2005: tradycja i wspotczesnosé’, Muzeum Naro-
dowe w Gdansku — Oddziat Sztuki Wspotczesnej, Patac
Opatéww Oliwie; wystawie towarzyszyt katalog (s. 88).
10 listopada-11grudnia

wystawa: ,Absolwent. Wokét Akademii: réznice — kon-
teksty — alternatywy”, wystawa z okazji 60-lecia ASP
w Gdansku, Instytut Sztuki Wyspa, Gdansk; wystawie
towarzyszyt katalog (s. 20); z wypowiedzi artysty w ka-
talogu: ,[o Urnach] Nie chciatem robi¢ obiektow
wytgcznie dla ich estetyki. Moje poszukiwania malar-
skie koncentrowaty sie miedzy innymi na procesie
destrukeji materii malarskiej. Interesowat mnie pro-
blem dematerializacji koloru. Szukatem wtasnej
techniki, osobistego, indywidualnego srodka wyrazu.
Postanowitem, ze bede tworzy¢ w zamknietym cyklu.
Opracowatem swoja technologie malarskg w taki
sposob, aby mozliwy byt jej recycling. Od tego czasu
eksploatuje materiat malarski do granic jego mozli-
wosci. Kiedy praca nie jest juz mozliwa, resztki farby
zamykamw Urnie."

1-26 lutego
wystawa indywidualna: ,Looking at grey’, malarstwo,
obiekty, Galeria Promocyjna, Warszawa; wystawie
towarzyszyt folder z barwnymi reprodukcjami prac
i notg biograficzna; oméwienie wystawy zamiescit

2005

2006

O zagubionej duszy, olej enkaustyka, pyt marmurowy, popiét na ptétnie, 150 x 200 cm, 2005 rok
About a Lost Soul, oil, encaustic, marble dust. ash on canvas, 150 x 200 cm, 2005

tradycja i wspotczesnosc’, National Museum in Gdansk
- Contemporary Art. Department, Abbots' Palace in
Oliwa; exhibition complemented byanalbum
10th November - 11th December
exhibition: "Absolwent. Wokoét Akademii: réznice -
konteksty — alternatywy", exhibition celebrating 60
years of the AFA in Gdansk, "Wyspa" Institute of Art,
Gdansk; exhibition complemented by an album;
excerpt from the artist's statement in the album:
"[about Urns] I didn't want to create objects solely
for aesthetic purposes. My investigations in the area
of painting were focused, i.a., on the process of the
destruction of the painting matter. | was interested
in the problem of the dematerialisation of colour. |
was looking for my own technique, a personal, indi-
vidual means of expression. | decided to create
works in a series. | developed my own paintingtech-
nology that allows for its recycling. Since then I have
been exploiting the painting material to the brea-
king point. When further work is no longer possible,
Ilockthe residua of paintinan Urn"
1st—-26th February

solo exhibition: "Looking at grey’, painting, objects,
"Promocyjna" Gallery, Warsaw; exhibition comple-
mented by a folder with reproductions of the works
in colour and a bio; exhibition rundown published

Tunezja, 2005 rok / Tunisia, 2005



2006

portal artinfo.pl; z tekstu: ,(.) to ciekawa prezen-
tacja tworczosci artysty, ktory odchodzac od malarstwa
sensu stricte tworzy prace fakturalne. Jego obrazy,
dziekitechnice i uzytym materiatom przywodza na
mysl kamienne, pokryte rysunkami tablice. Stad
skojarzenia z rysunkami naskalnymi i sztukg pre-
historyczna. Urny powstajace w trakcie pracy nad
nimi to intrygujace slady jakie pozostawia artysta
tworzac!" [http://www.artinfo.pl/pl/blog/relacje/ wpisy/
krzysztof-gliszczynski-wystawa-w-galerii-
promocyjnej2/ (dostep: 27.04.2018)];z recenzji pidra
Moniki Matkowskiej (,\Warszawski Informator Rzeczy-
pospolitej’, dodatek do dziennika ,Rzeczpospolita’,
10-16.02.2006): ,Jego kompozycje nasunety mi na
pamiec.. obrazki Nikifora [ktory] postugiwat sie wtasna
imitacja liter, dla wiekszosci odbiorcéw nieczytel-
nych. Cos podobnego robi (.) [Gliszczynskil. Udaje,
ze jego obrazy pozwala sie odczytac. W istocie mozna
je tylko kontemplowa¢, pamietajac, ze w terazniej-
szosci sztukizawiera sie cata przesztosce.”
pazdziernik

wystawa: ,Gdansk w Poznaniu" — wystawa pedago-
gow Wydziatu Malarstwa ASP w Gdansku, Galeria
Stary Browar, Poznan; wystawie towarzyszyt katalog:
Poznan w Gdansku. Gdansk w Poznaniu, Gdansk-
Poznan 2006 (s.36-37).

Wystawa ,Looking at grey’, malarstwo, obiekty, Galeria Promocyjna, Warszawa, 2006 rok
"Looking at grey" exhibition, painting, objects, Promotional Gallery, Warsaw, 2006

Fotografia z pracowni, Gdarisk, 2006 rok / Photograph from the studio, Gdansk, 2006

2006

on artinfo.pl; excerpt from the text: "It is an
interesting presentation of the works of an artist
who, departing from painting sensu stricto, creates
textural works. His paintings, thanks to the tech-
nique and materials used, bring to mind stone
tablets covered in drawings. Hence the association
with wall paintings and prehistoric art. The urns
formed duringthe artist's work are intriguing traces
left by his process of creation” [http://www.artinfo.pl/
pl/blog/relacje/wpisy/krzysztof-gliszczynski-
wystawa-w-galerii-promocyjnej2/ (access:
27.04.2018)}; excerpt from Monika Matkowska's review
("Warszawski Informator Rzeczypospolitej’, "Rzecz-
pospolita” daily supplement, 10-16.02.2006): "His
compositions made me think of... the pictures of
Nikifor [who] used his own imitation of letters, ille-
gible for most readers. [Gliszczynski] does something
similar. [...] He pretends that paintings can be read.
In reality, they can only be contemplated, keeping
in mind that the present of art contains its whole past"
October
exhibition: "Gdansk w Poznaniu” - exhibition of the
works of the teachers from the Faculty of Painting of
the AFA in Gdansk, "Stary Browar" Gallery, Poznan;
exhibition complemented by an album: Poznan
w Gdansku. Gdansk w Poznaniu, Gdansk-Poznan 2006



2006

2007

26 listopada
bierze udziat w Aukcji Dziet Sztuki Wsp6tczesnej (obraz
Mandorla, 2005), Hotel Holiday Inn, Warszawa; aukcje
prowadzit Andrzej Starmach, a dochdd z niej byt przez-
naczony na wsparcie kwartalnika artystycznego ,EXIT".

publikacja:Miedzy stowem a Swiatlem - poezja ima-
larstwo wspodtczesnych artystow z Wybrzeza, wstep
i wybor Kazimierz Nowosielski, Gdansk 2006; autor wy-
boru uwzglednit tworczose Gliszezynskiego (s. 188-189).

14-19maja
pobyt dydaktyczny (wyktad i zajecia dydaktyczne) w ra-
mach programu Socrates/Erasmus w Accademia
diBelle ArtidiBrerawMediolanie/Wtochy.

lato
wystawa: ,Malarstwo — artysci Galerii’, Galeria Milano,
Warszawa.

30 listopada—13 stycznia 2008
wystawa indywidualna: ,Autoportret a retour. Urny
i obrazy synergiczne’, Centrum Sztuki Wspotczesnej
Jaznia’, Gdansk; wystawie towarzyszyt katalog ztek-
stem krytycznym Urszuli Szulakowskiej (fragment):
,Gliszczynski uwaza (.) serie swych malarskich auto-
portretow za indeksalnie powigzana z jego obec-
noscig fizyczna. Jego obrazy staty sie metonimiami

Wystawa ,Autoportret & retour. Urny i obrazy synergiczne’, CSW ,kaznia’, Gdarisk, 2007
rok / "Autoportret a retour. Urny i obrazy synergiczne” exhibition, CSW "kaznia’,

Gdansk, 2007

2006

2007

26th November
participates in the Auction of Contemporary Art-
works (painting Mandorla, 2005), Holiday Inn, Warsaw;
auction led by Andrzej Starmach; the income was
usedtosupportartquarterly "EXIT"

publication:Miedzy sfowem a Swiattem - poezja i ma-
larstwo wspotczesnych artystow z Wybrzeza, intro-
duction and selection Kazimierz Nowosielski, Gdansk
2006;the publication includes Gliszczynski's work

14th-19th May
teaching visit (lecture and classes) as part of the
Socrates/ Erasmus programme in Accademia di Belle
ArtidiBrera inMilan/ltaly

summer
exhibition: "Malarstwo — artysci Galerii’, "Milano”
Gallery, Warsaw

30th November —13th January 2008
solo exhibition: "Autoportret a retour. Urny i obrazy
synergiczne", "kaznia” Centre for Contemporary Art,
Gdansk; exhibition complemented by an album
with Urszula Szulakowska's critical text (excerpt):
"Gliszczynski believes [...] the series of his self-portraits
to be indexally connected with his physical presence.
His paintings became metonymies, not metaphors.

7 Urszulg Szulakowska w CSW ,kaznia"
With Urszula Szulakowska in CSW "kaznia”



2007

- zamienniami, nie metaforami. Ich powierzchnie to
sie¢ elementarnych pionowych i poziomych znakéw
odcisnietych kciukiem. (.) W rezultacie materialnosc¢
prac, ich kompozycja formalna i temat staty sie jed-
noscia.; recenzje wystawy zamiescit portal artinfo.pl;
z tekstu: ,Droga a retour to ciggty powrdt, proba znale-
zienia wtasnego Zrodta, tozsamosci, w szybko zmie-
niajacej sie rzeczywistosci. To obraz artysty, walczgcego
0 swoja forme, probujacego stworzy¢ cos z nie-
mozliwego, nieistniejacego. (...) jest to takze wew-
netrzna presja potrzeby istnienia. Dtugotrwaty proces
powstawania pracy jest rodzajem mantry, proby
wyzwolenia sie, katharsis”" [http://www.artinfo.pl/pl/
blog/relacje/wpisy/krzysztof-gliszczynski-autoportret-
224-8217-retour-csw-laznia/ (dostep:27.04.2018)]
7 grudnia—6 stycznia 2008

wystawa indywidualna: ,Malarstwo’, Galeria Sztuki
Wozownia, Torun.

publikacja: Wydziat Malarstwa i Grafiki. Katalog
Wydziatowy, Akademia Sztuk Pieknych w Gdansku,
Gdansk 2007; publikacja uwzglednia tworczosé
Gliszczynskiego (s.77).

publikacja: SaurAllgemeines Ktinstlerlexikon, Band
56, K. G. Saur, MUnchen-Leipzig 2007; leksykon
zawiera hasto: Gliszczynski Krzysztof opracowane
przez A.Szablowska (s.175-176).

2007

Theirsurfaces constitute a net of elemental vertical
and horizontal thumb impressions. [...] As a result,
the physicality of his works, their formal composition
and subject, became one"; a review of the exhibition
was published on artinfo.pl; excerpt from the text:
"The a retour path is a continuous return, an attempt
to find one's own source, identity, in the quickly
changing reality. The artist fights for his form, ende-
avours to create something from the impossible,
the non-existent. [..] It is also the internal pressure
of the need to be. The long process of creating the
work s a kind of mantra, an attempt to free oneself,
a catharsis” [http://www.artinfo.pl/pl/blog/relacje/
wpisy/krzysztof-gliszczynski-autoportret-224-
8217-retour-csw-laznia/ (access: 27.04.2018)]
7th December—6th January 2008
solo exhibition: painting, "Wozownia" Art Gallery, Torun

publication: Wydziat Malarstwa i Grafiki. Katalog
Wydziatowy, Academy of Fine Arts in Gdansk, Gdansk
2007; the publication takes note of Gliszczynski's
work (p.77)

publication: Saur Allgemeines Klinstlerlexikon,
Band 56, KG. Saur, Mlinchen - Leipzig 2007; the
lexicon includes an entry Gliszczynski Krzysztof
edited by A. Szablowska (pp. 175-176)

Wystawa ,Malarstwo", Galeria Sztuki ,Wozownia” w Toruniu, 2007 rok
"Malarstwo” exhibition, "Wozownia" Art Gallery in Torun, 2007



2008

27 marca-16 maja
wystawa: ,A festmény evollcidja / Ewolucja obrazu”
- Andras Gal, Krzysztof Gliszczynski, Galeria Platan,
Instytut Polski, Budapeszt/Wegry; z recenzji Istvana
Sinké, Parbeszéd: bellil és tdl [Dialog: w srodku i poza]
(MGértd" 2008, maj): ,Gal intensywnosciag kolorow
osiaga ruch dosrodkowy, Gliszczyriski prowadzi nas
w Swiat poza obrazem, poza kolorem. Gal przed-
stawia dramat tetnigcego zyciem koloru, polski
artysta poprzez alchemie poszukuje Swiata poza
Swiatem. (...) Mitologia czerwieni Gliszczynskiego -
zamkniete w pleksi pozostatosci pigmentéw zmie-
szane z piaskiem i czagstkami marmuru — opowiadaja
o przemijaniu koloréw, a jego obrazy w obrazie to
prace z pogranicza mitologii i mistyki."; wystawa ta
zostata w roku 2009 zaprezentowana w Warszawie.

31 marca—20 kwietnia
wystawa indywidualna: ,Autoportret a retour. Urny
i obrazy synergiczne’, Galeria Miejska ,Arsenat’, Poznan.

6-27 czerwca
wystawa indywidualna: ,Petnia. Punkt i linia a ptasz-
czyzna. Obrazy synergiczne', Galeria Milano, War-
szawa; z recenzji Patrycji Jastrzebskiej zamieszczonej
na portalu artinfo.pl: ,Na wystawie spotkamy sie z pra-
cami, ktdre poruszaja zagadnienia od wielu lat istotne
w sztuce artysty, jak kwestia tozsamosci narodu
(Przypadek) itozsamosci cztowieka (Czy istnieje na-
dal?), religii (Wokot Kaaby, Mandorla), zagadnien
formalnych obrazu (Znikajgcy punkt, Diagram.
Wszystkie te kwestie tgczg sie z koncepcjg sztuki
Gliszczynskiego, w ktorej duze znaczenie ma dual-
noscistnienia rozpieta miedzy duchowoscig a ma-
terialnoscia." [http://www.artinfo.pl/pl/blog/relacje/
wpisy/krzysztof-gliszczynski-pelnia-punkt-i-linia-
a-plaszczyzna-obrazy-synergiczne/ (dostep:
27.04.2018)]; wystawie towarzyszyt tekst autorski
Gliszczynskiego (fragment): ,Nowy projekt nie jest
préba odtworzenia ani rekonstrukcji. Jest spoj-
rzeniem na problematyke obrazu w kontekscie
elementarnego dzieta modernizmu dotyczacego
teorii malarstwa. Wassily Kandinsky swoje dzieto
Punkt i linia a pfaszczyzna okreslit jako »przyczynki
do analizy elementéw malarskich«. Ksigzka ukazata
sie osiemdziesiat lat temu, w okresie wzmozonej
dziatalnosci teoretycznej artystow zwigzanych z no-
wymi ruchami awangardowymi. Dzieta te na dtugie
lata wytyczyty obszar poszukiwan w obrebie sztuki
konkretnej. Dystans czasu pozwala sie zastanowic,
na ile zmienity sie relacje w pojmowaniu proble-
matyki sztuki konkretnej i na ile staje sie ona pow-
torzeniem swego pierwowzoru. Czy abstrakcyjne irze-
czywiste jest ciggle tym samym? Na ile elementy fo."
rmalne obrazu staja sie czymswiecej niztym czym sa

1-20wrzesnia
pobyt rezydencyjny (artsit in residence), Pyramida
- Centerfor Contemporary Art, Hajfa/lzrael.

11 pazdziernika—20 listopada
wystawa indywidualna: ,Remains. Drawings and Pain-
tings by Krzysztof Gliszczynski’, Pyramida — Center
for Contemporary Art, Haifa/lzrael.

2008

27th March - 16th May
exhibition: "A festmény evollcidja / Ewolucja obrazu”
— Andras Gal, Krzysztof Gliszczynski, "Platan” Gallery,
Polish Institute, Budapest/Hungary, excerpt from
Istvan Sinka's review, Parbeszéd: belil és tal [Dialogue:
Inside and Outside] ("MUértd" 2008, May): "Gal, with
the intensity of colours, attains an inward motion,
Gliszczynski leads us into the world beyond the
painting, beyond colour. Gal presents the tragedy
of the vibrant colour, the Polish artist, through
alchemy, searches for a world beyond the world. [...]
Gliszczynski's Mythology of Redness — remnants of
pigments mixed with sand and particles of marble
enclosed in Plexiglas — speaks about the transience
of colours, and his paintings within a painting are
works from the intersection of mythology and mysti-
cism";the exhibition was presented in Warsaw in2009

31stMarch —20th April
solo exhibition: "Autoportret & retour. Urny i obrazy
synergiczne", "Arsenat” City Gallery, Poznan

6th—27th June
solo exhibition: "Petnia. Punkt i linia a ptaszczyzna.
Obrazy synergiczne', "Milano" Gallery, Warsaw; excerpt
from Patrycja Jastrzebska's review published on
artinfo.pl: "At the exhibition we will see works which
tackles issues that have been important for the
artist for many years, such as national identity
(Coincidence) and personal identity (Does it still
exist?), religion (Around Kaaba, Mandorla), formal
aspects of painting (Vanishing point, Diagram). All
those issues are connected to Gliszczynski's idea
of art,inwhich animportant role is played by the duality
of existence spread between spirituality and phy-
sicality” [http://www.artinfo.pl/pl/blog/relacje/wpisy/
krzysztof-gliszczynski-pelnia-punkt-i-linia-a-plaszczyzna
-obrazy-synergiczne/ (access: 27.04.2018)]; the exhi-
bition was complemented by Gliszczynski's own
text (excerpt): "The new project is notan attempt to
recreate or reconstruct. Itisa glance atthe issues of
painting in the context of the fundamental work of
modernism concerning the theory of painting. Wassily
Kandinsky called his Point and Line to Plane a 'con-
tribution to the analysis of the elements of painting.
The bookwas published 80 years ago,in the period
of increased theoretical activity of the artists
affiliated with new avant-garde movements. For
many years these works had defined the area of
investigations in the field of concrete art. The distance
of time allows us to consider how much the relations
inthe understanding of the issues of concrete arthave
changed andtowhatextent hasitbecomea copy of its
prototype. Is the abstract and the real still the same?
To what extent the formal elements of a painting
become something more thanwhattheyare?”

1st-20th September
residential visit (artist in residence), Pyramida -
Centerfor Contemporary Art, Hajfa/lsrael

11th October - 20th November
solo exhibition: "Remains. Drawings and paintings
by Krzysztof Gliszczynski’, Pyramida — Center for Con-
temporary Art, Haifa/Israel



2008

2008-2012

publikacja (artykub) na temat twérczosci Gliszczyn-
skiego: Marta Smolinska-Byczuk, Malarstwo (nie)ma-
terialne, ,Artluk” 2008, 2 8); z tekstu: ,W przypadku
realizacji malarskich Gliszczynskiego, odwotujacego
sie w swojej postawie do filozofii alchemicznej, ogrom-
na role odgrywa materia, z ktorej artysta powotuje
dozycia kolejne prace - interesuje go historia i sym-
bolika kolorow, (meta)fizyka farby jako tworzywa
malarskiego, jako surowca, dzieki ktéremu na ptétnie
wytania sie nowa realnosc.”

publikacja: kaznia. Architektura, sztuka i historia,
red. Pawet Leszkowicz, Gdansk 2008; uwzgledniono
w niejtworczosc¢ Gliszczynskiego (s.258).

petni funkcje dziekana Wydziatu Malarstwa ASP
w Gdansku. W tym czasie organizuje ponadprogra-
mowe wyktady i warsztaty, prowadzone przez artystow,
krytykdw sztuki, naukowcow, m.in.: Dominik Lejman,
Sztuka w przestrzeni publicznej, wyktad i warsztaty
(2009), Danuta Karsten, wyktad i warsztaty (2009),
dr Ewa Klekot (adiunkt w Instytucie Etnologii i Antropo-
logii Kulturowej UW), cykl wyktadow poswiecony antro-
pologii obrazu (2009), dr Marta Smolinska-Byczuk
(Katedra Historii Sztuki i Kultury UMK w Toruniu), cykl
wyktadéw na temat przemian i dekonstrukcjiobrazu

2008

2008-2012

publication (article) about Gliszczynski's work: Marta
Smolinska-Byczuk, Malarstwo (nie)materialne, "Artluk’
2008, 2 (8; excerpt from the text: “In the case of the
paintings by Gliszczynski, who draws on alchemical
philosophy, an enormous role is played by matter,
fromwhichthe artist creates newworks —heis interes-
ted in the history and symbolism of colours, the
(meta)physics of paint as a painting material, a raw
substance which allows a new reality to manifest
itself onthe canvas'

publication: kazZnia. Architektura, sztuka i historia,
ed. Pawet Leszkowicz, Gdansk 2008; the publica-
tion takes note of Gliszczyrski's work (p.258)

serves as Dean of the Faculty of Painting of the AFA
in Gdansk; organises extra-curricular lectures and
workshops led by artists, art critics, and scientists,
i.a.: Dominik Lejman, Sztuka w przestrzeni pub-
licznej, lecture and workshops (2009), Danuta Karsten,
lecture and workshops (2009), Dr Ewa Klekot (associate
professor in the Institute of Ethnology and Cultural
Anthropology, UW), series of lectures about the
anthropology of painting (2009), Dr Marta Smo-
linska-Byczuk (Chair of Art History and Culture,
UMK in Torun), series of lectures about the transfor-

Wystawa ,Petnia. Punkt i linia a ptaszczyzna', z Elzbietg Kochanek van Dijk
podczas otwarcia w Galerii ,Milano", w Warszawie, 2008 rok / "Petnia. Punkt
i linia a ptaszczyzna', with Elzbieta Kochanek van Dijk at the opening in the
"Milano” Gallery in Warsaw, 2008



2008-2012 w sztuce 2. potowy XX wieku, Marek Sobczyk, Psycho-
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socjoanaliza dzieta sztuki, wyktad i warsztaty (2010),
prof. dr hab. Pawet Dybel, Sztuka i Trauma. O psycho-
analitycznych teoriach sztuki (2010), prof. Marek
Wasilewski (ASPw Poznaniu), Estetyka jako polityka
czy polityka jako estetyka, wyktad (2010). Jako dzie-
kan podejmuje inicjatywe corocznych publikacji -
katalogdw dokumentujacych twdérczosé absol-
wentow Wydziatu Malarstwa gdanskiej ASP z da-
nego roku; pierwszy tom ukazat sie w 2008 roku
(Mtodzimalarze z Gdanska, Gdansk 2008). Wydziat
do dzis kontynuuje te zapoczatkowang przez Glisz-
czynskiego serie wydawniczg (jako Mtode malar-
stwo z Gdanska).
25 maja - 25 czerwca

wystawa w ramach cyklu ,Dwugtos — wystawy sztuki
wspotczesnej” — Andras Gal, Krzysztof Gliszczynski
Instytut Kultury Wegierskiej, Warszawa; z towarzy-
szgcego warszawskiej wystawie autokomentarza Glisz-
czynskiego: ,(..) uzytem pojecia synergii. To rodzaj
wzajemnego oddziatywania poszczegélnych ele-
mentow tworzacych nowa catosc. W przypadku moich
prac,zgtebianie i poszukiwanie natury materii zaczeto
sie od problematyki zwigzanej z pozostatoscig (resi-
duum). Nieodtgcznym elementem residuum jest jego

2008-2012 mations and deconstruction of painting in the
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second half of the 20th century, Marek Sobczyk, Psy-
chosocjoanaliza dzieta sztuki, lectures and work-
shops (2010), Professor Dr hab. Pawet Dybel, Sztuka
i Trauma. O psychoanalitycznych teoriach sztuki
(2010), Professor Marek Wasilewski (AFA in Poznan),
Estetyka jako polityka czy polityka jako estetyka,
lecture (2010). As Dean he initiates the publication
of yearly albums documenting the artistic output
ofthe graduates of the Faculty of Painting of the AFA
in Gdansk; the first volume was published in 2008
(Mtodzi malarze z Gdanska, Gdarisk 2008). The Faculty
still continues to publish the series (as Mtode ma-
larstwo z Gdanska)

25th May —25th June
exhibition: part of the series "Dwugtos — wystawy
sztuki wspotczesnej” — Andras Gal, Krzysztof Glisz-
czynski; excerpt from Gliszczynski's auto-commen-
tary for the exhibition: "l used the concept of synergy.
It is a kind of mutual impact of the particular ele-
ments forminga newwhole. In the case of my works,
investigating and seeking the nature of matter
began with the issues related to the residue. An
inherentelement of a residue is its dematerialisation,
unification. In my last works | want to put this process

Uroczystos¢ nadania tytutu Doktora honoris causa ASP w Gdansku Peterowi Greenawayowi,
Dwor Artusa, 6 pazdziernika 2010 roku / Ceremony of awarding the honorary doctorate of the
Academy of Fine Arts in Gdansk to Peter Greenaway, Artus Court, 6 October 2010
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dematerializacja, unifikacja. W ostatnich pracach chodzi
mi o zatrzymanie tego procesu i ukazanie momentu
taczenia (.. Proces ten ewoluuje w czasie. Materia jest
w ciggtym ruchu. Pokonujac droge z obrazu na obraz,
zawiera w sobie pamiec¢ poprzednich prac.”; wysta-
wa ta byta w 2008 roku prezentowana w Budapeszcie.
19-20 pazdziernika
sesja naukowa ,Prawda w malarstwie” zorganizo-
wana przez Gliszczynskiego; sesja zostata podsu-
mowana publikacjg pod jego red. naukowa wydana
w2011 roku.
20 listopada-10stycznia 2010
wystawa: IV Miedzynarodowy Konkurs Rysunku,
Muzeum Miejskie, Wroctaw, pozniej Watbrzych (Ga-
leria BWA, Zamek Ksigz), Torun (Galeria Wozownia),
wystawie towarzyszyt katalog (s.120).
11grudnia-15stycznia 2010
wystawa: 30 x 30 - 20 lat Galerii Milano”, Galeria Milano,
Warszawa.
27 grudnia
wystawa: ,Malarstwo jest OKEY" (pokaz w ramach
festiwalu ,Metropolia jest OKEY"), Foyer Opery Bat-
tyckiej, Gdansk; wystawie towarzyszyt katalog (s. 30-31).

publikacja: Renata Rogoziniska, lkona w sztuce XX
wieku, Krakow 2009; autorka uwzglednia twoérczosé

2009

on hold and show the moment of unification. [...]
This process evolves through time. Matterisin con-
tinual motion. Moving from one painting to another,
it retains the memory of previous works”; the exhi-
bition was presented in Budapestin 2008

19th—-20th October
scientific session "Prawda w malarstwie” organised
by Gliszczynski, synopsised in a publication edited
by himselfand published in2011

20th November - 10th January 2010
exhibition: 4th International Drawing Contest, City
Museum, Wroctaw, later Watbrzych (BWA Gallery,
Ksigz Castle), Torun ("Wozownia" Gallery); exhibition
complemented byanalbum

11th December - 15th January 2010
exhibition: "30 x 30 — 20 lat Galerii Milano”, "Milano”
Gallery, Warsaw

27th December
exhibition: "Malarstwo jest OKEY" (display during
the festival "Metropolia jest OKEY"), Baltic Opera Foyer,
Gdansk; exhibition complemented byanalbum

publication: Renata Rogozinska, lkona w sztuce XX wieku,
Krakéw 2009; the author takes note of Gliszczynski's

Publikacja Mfode malarstwo w Gdarisku zainicjowana przez Krzysztofa Gliszczynskiego
Publication Young Paintings in Gdansk initiated by Krzysztof Gliszczyriski

Przeglad wydziatowy, po lewej Andrzej Karmasz, ASP w Gdansku, 2011 rok / Faculty review, on the left
Andrzej Karmasz, Academy of Fine Arts in Gdansk, 2011



2009

2010

Gliszczynskiego (s. 240-242); z tekstu: ,Cata jego
tworczos¢ wyrasta z potrzeby wskazania na meta-
fizyczne korzenie egzystenciji, jest nieustannie i na
rézne sposoby ponawiang proba transcendowania
ku temu, co niemozliwe, absolutne, niedostepne
zmystom”.

5marca-6 kwietnia

wystawa indywidualna: ,Obiekty", Galeria Fundacji
Atelier, Foksal, Warszawa; z recenzji Olgi Jastrzebskiej
zamieszczonej na portalu artinfo.pl: ,Krzysztof
Gliszczynski podejmuje zagadnienie materii jako
sladu pamieci, zaréwno tej osobistej jak i spo-
tecznej" [http://www.artinfo.pl/pl/blog/relacje
/wpisy/krzysztof-gliszczynski-obiekty2/ (dostep:
27.04.2018)}; z towarzyszacego wystawie tekstu autor-
skiego Gliszczynskiego: ,\Wystawa (...) dotyka tego,
co zwyczajne i czesto niezauwazalne. Naczynie jest
czyms powszednim, a czasamijednorazowym. W pra-
cownimalarza jest nieodtgcznym elementem jego
warsztatu, jak retorta u alchemika. Tu dokonuje sie
przemiana przechowywanej idei w zmaterializo-
wana wizje." [http://news.o.pl/2010/02/24/krzysztof-
gliszczynski-obiekty/#/(dostep: 15.09.2018)].

2009
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work (pp. 240-242); excerpt from the text: "His
whole artistic output stems from the need to point
to the metaphysical roots of existence, it is a
continually and diversely repeated attempt to
transcend towards what's impossible, absolute,
inaccessibletothe senses”

5th March - 6th April

solo exhibition: "Obiekty”, Gallery of the Atelier Foksal
Foundation, Warsaw; excerpt from Olga Jastrzebska's
review published on artinfo.pl: "Krzysztof Gliszczynski
deals with the issue of matter as a trace of memory,
both personal and social” [http://www.artinfo.pl/pl/
blog/relacje/wpisy/krzysztof-gliszczynski-obiekty2/
(access: 27.04.2018)], excerpt from Gliszczynski's
text written for the exhibition: "This exhibition [...]
refers to the ordinary and often unnoticed. a vessel
isacommon and sometimes disposable object. It
is an indispensable tool in a painter's studio, like
a retort for an alchemist. This is where the retained
idea transforms into a materialised vision"
[http://news.o.pl/2010/02/24/krzysztof-
gliszczynski-obiekty/#/ (access: 15.09.2018)]

Wernisaz wystawy ,Obiekty", z Teresg Starzec podczas otwarcia w Galerii
Fundacji Atelier, Foksal, Warszawa, 2010 rok / Opening of the "Obiekty”

exhibition, with Teresa Starzec during the opening at the Atelier Foundation

Gallery, Foksal, Warsaw, 2010
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15wrze$nia—30 pazdziernika
wystawa: 23. Festiwal Polskiego Malarstwa Wspot-
czesnego, Szczecin; festiwalowe] wystawie towarzy-
szyt katalog (s.50).

29 grudnia—31stycznia 2011
wystawa: ,From Gdansk to Istanbul’, Marmara Uni-
versity Cumhuriyet Museum, Sultanahmet, Istam-
but/Turcja; wystawie towarzyszyt katalog (s. 11).

publikuje tekst w katalogu wystawy Stawomira Lip-
nickiego Rekonstrukcje / Odzyskanie pamieci zado-
mowienia, Torun 2010 (fragment): ,Mate historie
staja sie duzymi, to co nieznane i obce staje sie
oswojone, bliskie, przypomina nam o naszych oso-
bistych historiach. Lipnicki przywotuje rodzinne
tematy, ktérych nieobecnosé powoduje che¢ odzys-
kania tego, co utracone. Upomina sie o to poszko-
dowana tozsamosé, ktéra prébuje na nowo zre-
konstruowac swoje ja, niepetne, rozbite przez czas
historii (..)."

publikacja: Marta Smolinska, Puls sztuki, Poznan 2010;
autorka w rozdziale Malarstwo niematerialne omawia
tworczos¢ Gliszezynskiego (s. 283-287); z tekstu:
,Mariaz aspektéw poza malarstwo wykraczajacych
oraz stricte malarskich czyni z tworczosci Gliszczyriskiego
frapujaca propozycje uprawiania tej dziedziny sztuki.
Artysta przekracza bowiem granice ptaskiego ptétna
i wychodzi (..) malarskimi obiektami w przestrzen,
a ponadto — uwypuklajac procesualnos¢ i czasowosé
immanentnie wpisana w tworzenie — uzupetnia
obecne prezentacje filmem z pracowni (..). Kadr po
kadrze, krok po kroku wida¢ odzyskiwanie materii
z obrazéw i jej »przekuwanie« na nowe prace -
Gliszczynski jest skupiony, celebruje kazdy gest zbie-
rania farby i jej dociskania do powierzchni auto-
portretu.”

publikacja pod redakcja Gliszczynskiego: Kachu. Pro-
fesor zwyczajny, Zeszyt Wydawniczy Akademii Sztuk
Pieknych w Gdansku (2), Gdansk 2010; zeszyt poswie-
cony prof. Kazimierzowi Ostrowskiemu.

publikuje tekst w katalogu wystawy Krzysztofa Pol-
kowskiego SLADY PRZEMIANY/TRACES OF TRANS-
FORMATION 1985-2014, Pelplin 2010 (fragment):
JArtysta instynktownie tworzy dystans, aby zro-
zumiec¢ proces, ktéry oddala go od obiektu straty
i wprowadza w ,pusty” Swiat, ktory stara sie wypet-
ni¢ nowymi tresciami. Pewnie dlatego powstaty
realizacje Polkowskiego na matych formatach, ktorymi
wypetnia duze przestrzenie galeryjne tylko w spo-
séb symboliczny. Lapidarne znaki pojawiajace sie
na obrazach przywotuja to, co juzzostato przez niego
wsposob umowny pogrzebane.”
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15th September - 30th October
exhibition: 23rd Festival of Polish Contemporary Pain-
ting, Szczecin; exhibition complemented byanalbum

29th December —31st January 2011
exhibition: "From Gdansk to Istanbul’, Marmara Uni-
versity Cumhuriyet Museum, Sultanahmet, Istanbul/
Turkey; exhibition complemented byan album

publishes a textin the album for Stawomir Lipnicki's
exhibition Rekonstrukcje / Odzyskanie pamieci zado-
mouwienia, Torun 2010 (excerpt): "Small stories
become great, the unknown and alien becomes
familiar, close, reminds us of our personal stories.
Lipnicki refers to family motifs whose absence makes
us wish to regain what we lost. Such is the demand
of our injured identity, which attempts to recon-
struct anew the self, shattered in the course of
history”

publication: Marta Smolifiska, Puls sztuki, Poznan
2010; in the chapter Malarstwo niematerialne, the
author discusses Gliszczynski's work (pp.283-287);
excerptfrom the text: “The union of strictly artistic as-
pects and those that transcend painting are what
makes Gliszczynski's works a striking proposition
of practising this art. The artist pushes through the
limits of the flat canvas and introduces [...] the
pictorial objects into the space around them, and
what is more — by emphasising the processuality
and temporality inherent in creation — complements
these presentations with a video recorded in his
studio.[...] Frame by frame, step by step, we can see
how the matter is retrieved from the paintings and
forged' into new works — Gliszczynski is focused,
celebrates every gesture of gathering the paintand
pressingitinto the surface of his self-portrait”

publication edited by Gliszczynski: Kachu. Profesor
zwyczajny, Occasional Papers of the Academy of
Fine Arts in Gdansk ( 2), Gdansk 2010; issue dedi-
cated to Professor Kazimierz Ostrowski

publishes a text in the album for Krzysztof Polkowski's
exhibition SLADY PRZEMIANY/TRACES OF TRANS-
FORMATION 1985-2014, Pelplin 2010 (excerpt):
"The artist instinctively creates a distance in order
to understand the process which makes him drift
away from the object of loss and introduces him
into the 'empty’ world which he tries to fill with new
meanings. This is probably why Polkowski created
his small-format works with which he fills the vast
spaces of galleries only symbolically. The laconic signs
that appear on his paintings refer to that which he
had already hypothetically buried”
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21stycznia—27 lutego
wystawa z okazji 100-lecia ZPAP, PGS Sopot; wysta-
wie towarzyszyt katalog (s. 68-69).

1marca—30 marca
wystawa: ,Symetria i Asymetria” [Lidia Choczaj, Dariusz
Chojnacki, Mariusz Danski, Matgorzata Dobrzyniecka-
Kojder, Jacek Dyrzynski, Andrzej Gieraga, Ryszard
Gieryszewski, Ingo Glass, Krzysztof Gliszczynski,
Aleksander Hatat, Roma Hatat, Istvan Haész,
Aleksandra Jachtoma, Magdalena Kacperska, Mieczy-
staw Knut, Jacek Kornacki, Stawomir Kosmynka, Jo
Kuhn, Piotr Kwasny, Wiestaw kuczaj, Michat Misiak,
Andrzej Nawrot, Aleksander Olszewski, Jan Pamuta,
Reinhard Roy, Jerzy Trelinski, Jan Trojan, Agnieszka
Wasiak, Stanistaw Wieczorek, Tadeusz Gustaw
Wiktor, Ernest Zawada, Ewa Latkowska-Zychskal,
Galeria Forum, Srodmiejskie Forum Kultury, £6dz;
poZniej wystawa byta prezentowana w Koszalinie
(Galeria Na Pietrze, 9 wrzesnia—-1 pazdziernika 2011),
Radomiu (Galeria Rogatka, Politechnika Radomska,
13 stycznia—14 lutego 2012), Bielsku-Biatej (Galeria
Akademicka ATH, 21 kwietnia-15 maja 2012) oraz
w Kielcach (Galeria XS, Instytut Sztuk Pieknych, Uni-
wersytet Jana Kochanowskiego,2013).

4 marca—-10 kwietnia
wystawa indywidualna: ,Materia prima. De-,Re-, kon-
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21stJanuary —27th February
exhibition celebrating the 100 years of ZPAP PGS Sopot;
exhibition complemented byan album
1stMarch —30th March

exhibition: "Symetria i Asymetria” [Lidia Choczaj,
Dariusz Chojnacki, Mariusz Danski, Matgorzata Dobrzy-
niecka-Kojder, Jacek Dyrzyrski, Andrzej Gieraga, Ryszard
Gieryszewski, Ingo Glass, Krzysztof Gliszczynski, Alek-
sander Hatat, Roma Hatat, Istvan Hadsz, Aleksandra
Jachtoma, Magdalena Kacperska, Mieczystaw Knut,
Jacek Kornacki, Stawomir Kosmynka, Jo Kuhn, Piotr
Kwasny, Wiestaw kuczaj, Michat Misiak, Andrzej Nawrot,
Aleksander Olszewski, Jan Pamuta, Reinhard Roy,
Jerzy Trelinski, Jan Trojan, Agnieszka Wasiak, Stanistaw
Wieczorek, Tadeusz Gustaw Wiktor, Ernest Zawada,
Ewa Latkowska-Zychskal, “Forum” Gallery, Downtown
Cultural Forum, £6dz; the exhibition was subseq-
uently held in Koszalin ("Na Pietrze" Gallery, 9th
September - 1st October 2011), Radom ("Rogatka”
Gallery, Radom Polytechnic, 13th January — 14th Fe-
bruary 2012), Bielsko-Biata ("Akademicka” Gallery
ATH, 21st April - 15th May 2012), and Kielce ("XS" Gallery,
Institute of Fine Arts, Jan Kochanowski University, 2013)

4th March —10th April
solo exhibition: “Materia prima. De-, Re-, konstrukeja

Wreczenie nominacji profesorskiej przez Prezydenta RP Bronistawa Komorowskiego
podczas uroczystosci w Patacu Prezydenckim, 21 listopada 2011 roku, fot. KPRP_LK
Presentation of the professorial nomination by the President of Poland Bronistaw
Komorowski during the ceremony in the Presidential Palace on 21 November 2011,
photo: KPRP_LK
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strukecja malarstwa’, malarstwo, rysunek, obiekty, wideo,
PGS, Sopot; wystawie towarzyszyt katalog z trzema
tekstami krytycznymi: Marta Smolinska, Obraz roz-
bity? (fragment): ,Budowanie obrazu z osobnych
elementow lub jego »rozbicie« na odseparowane
od siebie czesci moze na pierwszy rzut oka wyda-
wac sie posunieciem destrukeyjnym, lecz w rzeczy-
wistosci jest krokiem poszerzajgcym potencjat
obrazu i otwierajagcym droge do redefiniowania
jego statusu w zupetnie nowych uwarunkowaniach.
Obraz w petni otwiera sie na otaczajacy kontekst
i coraz silniej aktywizuje widza, ktory zostaje po-
stawiony wobec (nie)catosciowej struktury. Wizu-
alna konfiguracja sktada sie juz bowiem nie tylko
z form fizycznie obecnych, ale takze z przestrzeni
pomiedzy nimi, ktéra jednoczesnie jest (nie)o-
becna ifrapujgco aktywna we wspotkonstytuowaniu
catosciuktadu. Tak wtasnie dzieje sie z Siedmioma
ostatnimi stowami Chrystusa na krzyzu (..)"; Marta
Smolinska, Malarstwo (nie)materialne (pierwodruk
w pismie Artluk” 2008, 2 [8]); Urszula Szulakowska,
Krzysztof Gliszczynski — autoportret a retour (pier-
wodruk w katalogu wystawy ,Autoportret a retour.
Urny i obrazy synergiczne’, Centrum Sztuki Wspot-
czesnej ,kaznia", Gdansk 2007). Ponadto katalog
zawiera wypowiedzi autorskie Gliszczyriskiego: Urny.

Wystawa ,Materia prima. De-, Re-, konstrukcja malarstwa", malarstwo, rysunek,
obiekty, wideo, PGS, Sopot, 2011 rok, na zdjeciu cykl prac rysunkowych powstatych
w lzraelu / "Materia prima. De-, Re-, konstrukcja malarstwa" exhibition, painting,
drawing, objects, video, PGS, Sopot, 2011, in the photo a series of drawings made

inIsrael

Wystawa ,Nowe tendencje w malarstwie polskim 2", Galeria Miejska BWA w Byd-
goszczy, 2011 rok / "Nowe tendencje w malarstwie polskim 2" exhibitions, BWA City
Gallery in Bydgoszcz, 2011

2011

malarstwa’, painting, drawing, objects, video, PGS,
Sopot; exhibition complemented by an album with
three criticaltexts: Marta Smolinska, Obraz rozbity?
(excerpt): "Building a painting from separate ele-
ments or its ‘division’ into separate elements may
atfirstseem destructive, butactually itis a step that
expands the potential of the painting and makes it
possible to redefine its status in completely new
conditions. The painting is fully open to the sur-
rounding context and increasingly activates the
viewer,whoisfaced with awhole yet partial structure.
The reason is that the visual configuration consists
notonly of the physically presentforms, butalso of
the space betweenthem,which isatthe sametime
present and absent, and plays a strikingly active
role in constituting the whole arrangement. That is
what happens to the Seven last words of Christ on
a cross"; Marta Smolinska, Malarstwo (nie)mater-
ialne (first printing in "Artluk” 2008, 2 [8]); Urszula
Szulakowska, Krzysztof Gliszczynski — autoportret
a retour (first printing in the album for the exhibition
"Autoportretd retour. Urny iobrazy synergiczne', "kaznia”
Centre for Contemporary Art, Gdansk 2007). The
album also includes Gliszczynski's statements: Urny.
Work-in-progress (excerpt): "The use of the word
'urn’is deliberate. Itemphasisesthe significance of
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Work-in-progress (fragment):,(..) uzycie stowa »urna«
jest celowe. Podkresla znaczenie tego, co pozostaje
(..), ale tez w przewrotny sposéb konkluduje sytu-
acje malarstwa.’, Petnia. Punkt ilinia a ptaszczyzna
(fragment): ,Punkt, linia i ptaszczyzna, te trzy zdekon-
struowane elementy, stajg sie sktadnikami budowy
nowej rzeczywistosci, funkcjonujacej na zasadzie
sieci, w ktérej mozliwe jest egzystowanie na roz-
nych poziomach. Przestrzen tworzy pewnego ro-
dzaju labirynt, symbolizuje zwigzek z kosmosem
oraz z petnia." oraz Naczynia. Obiekty (fragment):
.10, CO puste, zostaje wypetnione. Staje sie sladem
procesu tgczagcym w sobie przeciwienstwa tego, co
wewnetrzne izewnetrzne. Materia, ktdrg zostaja wy-
petnione naczynia, nosiw sobie §lady pamieci. Czesto
sg to residua, pozostatosci proceséw malarskich,
ale takze pozostatosci osobistej egzystencji. Po-
piot, farba z podtogi rodzinnego domu, nie sg juz
tylko tym, co widzimy."

30wrzesnia
bierze udziat w aukeji charytatywnej, Instytut Sztuki
Wyspa, Gdansk, na aukcje przekazat obiekt Urnanr1,
1992-1993.

19 listopada—26 lutego 2012
wystawa: ,Nowe tendencje w malarstwie polskim 2"
[Jan Berdyszak, Beata Biatecka, Krzysztof Gliszczynski,
Wojciech Gilewicz, Pascale Héliot, Konrad JarodzKki,
Kamil Kuskowski, Wojciech Leder, Roman Lipski, Maciej
rubowski, Magda Moskwa, Barttomiej Otocki, Rado-
staw Szlaga, Jakub Julian Zi6tkowski oraz grupa artys-
tyczna The Krasnals], Galeria Miejska BWAw Bydgoszczy:
wystawie towarzyszyt dwujezyczny (polski/angielski)
katalog (kat.32—37,s.110); bydgoska ,Gazeta Wyborcza"
wydata poswiecony wystawie dodatek; wnikliwg
recenzje wystawy piora Ewy Adamczyk zamiescit
,Format" (2012 1/62), autorka zwraca uwage na prace
Gliszczynskiego: ,Pojawiaja sie tu ciekawe »portrety«
Krzysztofa Gliszczynskiego, niemalze monochroma-
tyczne o niebywatym tadunku intelektualnym potaczo-
nym z doskonatoscia warsztatowa, ktdre sg niewat-
pliwie jednymiz ciekawszych dziet wystawy.”

10-31marca
wystawa: ,Studenci i pedagodzy’, Wydziat Sztuki
Uniwersytetu Technologiczno-Humanistycznego
im. Kazimierza Putaskiego w Radomiu.

10-31marca
wystawa zbiorowa w galerii Milano, Warszawa.

21listopada
otrzymuje tytut profesora (tzw. belwederski); re-
cenzenci: prof. Jacek Dyrzynski prof. zw. Piotr C. Ko-
walski, prof. zw. Henryk Czesnik, prof. zw. Andrzej
Klimczak-Dobrzaniecki, z recenzji prof. Dyrzynskiego:
,Wszystkie jego prace sg konsekwentnie zrealizowane
zrespektem dla wymogéw technologii. Wystawy maja
ciekawy scenariusz tgczacy obiekty przestrzenne
z obrazami. Tych wystaw jest duzo. (..) Kazda z nich
(..) jest przygoda autora, jestindywidualng aranzacja
przestrzenigalerii. Potrafitaczyc racjonalne koncepcje
z duzym wyczuciem materii i koloru. Jest jednym
ztych, ktérzy nie tylko czuja, ale tez wiedza dlaczego
proporcja 3do 5 jest piekna, a 3do 4 juz nie;zre-
cenzji prof. Kowalskiego: ,Szuka wtasnej techniki
ijaznajduje. Szuka osobistego i indywidualnego srodka
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whatis left [...] but also in a perverse way concludes
the condition of painting”, Petnia. Punktilinia a ptasz-
czyzna (excerpt): "Point, line, and surface, these
three deconstructed elements become the
ingredients of new reality, functioning as a net that
allows for existence on different levels. The space
forms a labyrinth of sorts, symbolises the connec-
tion with the universe and wholeness"; and Na-
czynia. Obiekty (excerpt): "What was empty is now
filled. It becomes the trace of a process that com-
bines the opposites of the internal and the
external. The matter filling the vessels contains
traces of memory. These are often residua, left-
overs from the process of painting, but also from
personal existence. Ash, paintfrom the floor of a fa-
mily home, are no longer merely whatcan be seen”
30th September
participates in a charity auction, "Wyspa" Institute of
Art, Gdansk, for which he donated object Urn no 1,
1992-1993
19th November — 26th February 2012
exhibition: "Nowe tendencje w malarstwie polskim 2"
[Jan Berdyszak, Beata Biatecka, Krzysztof Glisz-
czynski, Wojciech Gilewicz, Pascale Héliot, Konrad
Jarodzki, Kamil Kuskowski, Wojciech Leder, Roman
Lipski, Maciej tubowski, Magda Moskwa, Bartto-
miej Otocki, Radostaw Szlaga, Jakub Julian Ziétkowski
and artistic group The Krasnals], City Gallery BWA in
Bydgoszcz exhibition complemented by a bilingual
(Polish/English) album:; "Gazeta Wyborcza” for Byd-
goszcz printed a supplement devoted to the
exhibition; an insightful review of the exhibition by
Ewa Adamczyk was printed in "Format” (2012 1/62),
the author takes note of Gliszczynski's works: "We can
see here some interesting 'portraits’ by Krzysztof
Gliszczynski, almost monochromatic, with an enor-
mous intellectual chargé combined with perfect
technique, which are undoubtedly one of the most
interestingworks atthe exhibition”
10th—31stMarch
exhibition: "Studenciipedagodzy’, painting exhibi-
tion at the Faculty of Art of Kazimierz Putaski Univer-
sity of Technology and Humanities in Radom
summer
summerexhibitioninthe "Milano" Gallery, Warsaw
21stNovember
is granted the title of Professor (so-called belwe-
derski); reviewers: Professor Jacek Dyrzynski, Full
Professor Piotr C. Kowalski, Full Professor Henryk
Czesnik, Full Professor Andrzej Klimczak-Dobrza-
niecki; excerpt from Professor Dyrzynski's review:
"All of his works are consistently prepared with res-
pect for the demands of technology. Exhibitions
interestingly combine spatial objects with pain-
tings. There are a lot of them. [...] Each one [..]is the
author's adventure, an individual arrangement of
the space in the gallery. He is able to combine
rational ideas with highly-developed intuition
regarding matter and colour. He is one of those who
notonly feel, butalso know, why a proportion 3by 5
is beautiful, but 3 by 4 is not”; excerpt from Professor
Kowalski's review: "He seeks his own technique and
finds it. He seeks a personal and individual means



2011

wyrazu przy bardzozmudnej, czasochtonnejipraco-
chtonnej technice, dlatego jest na swoéj sposob
samotnikiem, ale nie zamyka sie przed Swiatem
(..). Jego poszukiwania malarskie koncentruja sie
m.in. na procesie pamieci, materii, eksperymen-
tuje z materiatami, tworzy urny, ktdre sg specyficzna,
jedyna w swoim rodzaju dokumentacja prac artysty
i zarazem nobilitacjg materii odrzuconej, umartej
(). z recenzji prof. Czesnika: ,Gliszczynski w swoich
poszukiwaniach jak powietrza potrzebuje ducho-
wosci, idei, rozmowyz Bogiem, filozofii i dopiero w tej
ptaszczyznie zaczyna szyfrowaé, kluczyc, zacierac
slady, zeby moc zblizy¢ sie do tego, co sam nazywa
prawda. Ten wzorzec, ktory, jak sam twierdzi, jest
istotg jego twadrczosci, odkrywat przez szereg artys-
tycznych wypraw, dialogéw, w zetknieciu z wieloma
postawami wspotczesnych artystow. (..) Swoje egzys-
tencjalne lekii frustracje, zapetlone i zakodowane,
wykuwa przy uzyciu zaréwno tradycyjnego warsztatu,
jak réwniez poszukujac rozwigzan niekonwencjo-
nalnych, zaskakujacych, przejmujacych funkcje
kolumny do dZwigania ciezaru zawartych tam idei.’;
z recenzji prof. Andrzeja Klimczak-Dobrzanieckiego:
,»0braz to nie tylko to, co zostato namalowane na
ptotnie« (). Ten cytat [z Ortegi y Gasseta] wyraznie
i trafnie sytuuje dorobek artystyczny [Gliszczynskiego]
w miejscu, z ktérego réwnie blisko mu do sztuki
intelektualnej, analitycznej, uporzadkowanej i po-
rzadkujacej swiat, jak i do sztuki o tajemniczych
podtekstach wywodzgcych sie z kregu zmystowosci,
emocji, a moze i specyficznej metafizyki. (..) Problem
zréwnowazonej dwoistosci utworu artystycznego
zdaje sie by¢ wybijajacym na plan pierwszy zagad-
nieniemw catej tworczosciKrzysztofa Gliszczynskiego.
Ta tworczos¢ to kapitalny przyktad dociekliwego
poszukiwania prawdy malarskiej usadowionej w wew-
netrznej budowie dzieta, w jego strukturze, a nie
w wartosciach anegdotycznych i narracyjnych. (.
Tworczosé Gliszezynskiego to jeden z tych rzadkich
przypadkow w sztuce, kiedy to dzieki perfekcyjnie
opanowanej sferze realizacyjnej i — co nie mniej
wazne — gtebokiej formacji intelektualnej, artysta
potrafi, operujac srodkami formalnymi, oczywistymi,
przekazywa¢ nam tresci nieoczywiste. To naprawde
nietatwe!”

publikacja: Urszula Szulakowska, Alchemy in Contem-
porary Art [Farnham (GB) 2011], w ktérej autorka
podejmuje zagadnienie wykorzystywania przez dwu-
dziestowiecznych artystéw koncepcji i wyobrazen
zwigzanych z alchemia. Szulakowska, zaczynajac
od przegladu tworczosci francuskich surrealistow
w latach 20, ktadzie nacisk na ostatnie trzy dekady
XX wieku i poddaje analizie tworczos¢ takich artys-
tow jak André Breton, Yves Klein, Joseph Beuys i An-
selm Kiefer. W rozdziale 11 omawia pod tym katem
tworczos¢ Gliszezynskiego (s. 5,185-191): ,There are
few (.) Polish artists who since the 1980s have
referred directly to alchemy, an outstanding ex-
ception being Krzysztof Gliszczynski (.). His paintings
and installations deal with themes of change, de-
cay, death, re-birth - the reconstitution of self-hood
and relation of ego to universal con-sciousness. (..)
Gliszczynskifound himselfled to alchemy (.)."
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of expression with a very tedious, time-consuming,
and labour-intensive technique, which in a way makes
him a loner, but he remains open to the world. [...]
His artistic inquiries are focused i.a. on the process
of memory, matter, he experiments with materials,
creates urns, which are a specific, one of their kind
documentation of the work of the artist and at the
sametimean elevation of the rejected, dead matter”;
excerpt from Professor Czesnik's review: “In his in-
vestigations, Gliszczynski cannot do without spiri-
tuality, idea, conversation with God, philosophy,
and only in this dimension he begins to code,
hedge, cover histracksin orderto getclosertowhat
he calls the truth. This model, which, as he himself
asserts, is the essence of his work, was discovered
by him in the course of a number of artistic jour-
neys, dialogues, in contact with many paths of contem-
porary artists. [...] His existential fears and frustra-
tions, looped and coded, are forged using both
traditional techniques and unconventional,
surprising solutions serving to heave the weight of
the ideas he contained there”; excerpt from
Professor Andrzej Klimczak-Dobrzaniecki's review:
"A painting is something more than what has been
painted on the canvas'. [..]1 This quote [from Ortega
y Gasset] clearly and accurately locates the artistic
output [of Gliszczynski] at an equal distance from
intellectual, analytical, orderly and orderingartand
the art marked by mysterious overtones rooted in
the sphere of sensuality, emotion, and perhaps certain
metaphysics.[..]The problem of the balanced duality
of a piece of art seems to be the primary issue in
the whole artistic output of Krzysztof Gliszczynski. It
is an exceptional example of inquisitive search for
the truth of painting based in the internal structure
of the work, and not in its anecdotal and narrative
values. [...] Gliszczynski's work is one of those rare
cases in art where thanks to the perfectly mastered
realisation and — equally important - deep intellec-
tual formation the artist is able, using formal, obvious
means, to convey illuminating messages. Itis really
notthateasy!”

publication: Urszula Szulakowska, Alchemy in Con-
temporary Art [Farnham (GB) 2011], in which the
author deals with the issue of 20th-century artists
using alchemy-related concepts and images.
Szulakowska, beginning with a review of the works
of French surrealists from the 1920s, pays parti-
cular attention to the last three decades of the 20th
century and analyses the works of such artists as
André Breton, Yves Klein, Joseph Beuys, and Anselm
Kiefer.In chapter11,in the same vein she discusses
Gliszczynski(pp. 5,185-191): "There are few [...] Polish
artists who since the 1980s have referred directly to
alchemy, an outstanding exception being Krzysztof
Gliszczynski. [..] His paintings and installations deal
with themes of change, decay, death, re-birth - the
reconstitution of self-hood and relation of ego to
universal consciousness. [...] Gliszczynski found
himself led to alchemy”



2011 publikacja: Wielka Encyklopedia Malarstwa Pol-
skiego, Krakéw 2011, zawierajaca hasto Gliszczynski
Krzysztof, w ktérym sumarycznie opisano droge
tworczg Gliszezynskiego wymieniajgc najwazniejsze
tworzone przez niego cykle malarskie i obiekty (s. 164).

publikacje pod redakcjg Gliszczynskiego:

Pawet Dybel, Freud i Segal O literaturze i sztuce,
red. Krzysztof Gliszczynski. Zeszyt Wydawniczy Aka-
demii Sztuk Pieknych w Gdansku (3), Gdansk 2011;
Peter Greenaway doktorem honoris causa ASP
w Gdansku, red. Krzysztof Gliszczynski, Zeszyt Wy-
dawniczy Akademii Sztuk Pigknych w Gdansku (4),
Gdansk2011;

Pawet Dybel Gadamera mysl o sztuce, red. Krzysztof
Gliszczynski, Gdansk 2011 - ksiazka jest podsumo-
waniem cykluwyktadw wygtoszonych na ASPw Gdan-
sku; Prawda w malarstwie. Sesja naukowa. Wydziat
Malarstwa Akademii Sztuk Pieknych w Gdansku,
red. Krzysztof Gliszczynski, Gdansk 2011.

2 marca-8 kwietnia
wystawa: ,Wokot obrazu” - wystawa pedagogow Wy-
dziatu Malarstwa ASP w Gdansku, Galeria EL, Elblag;
wystawie towarzyszyt katalog (s. 15).

2012

Wernisaz wystawy ,From Gdansk to Istanbul’, Marmara
University Cumhuriyet Museum, Sultanahmet, Istambut/Turcja,
2010 rok / Opening of the "From Gdansk to Istanbul” exhibition,
Marmara University Cumhuriyet Museum, Sultanahmet,
Istanbul/Turkey, 2010

Spotkanie z Ministrem Bogdanem Zdrojewskim inicjujace
projekt Zbrojowni Sztuki. Od lewej: Krzysztof Gliszczynski,
kanclerz ASP Robert Bernisz oraz rektor ASP w Gdansku
Ludmita Ostrogorska, 2012 rok, fot. Henryk Pietkiewicz
Meeting with Minister Bogdan Zdrojewski initiating the Armoury
of Art project. From the left: Krzysztof Gliszczynski, Chancellor
of the Academy of Fine Arts in Gdansk Robert Bernisz and
Rector of the Academy of Fine Arts in Gdarisk Ludmita
Ostrog6rska, 2012, photo: Henryk Pietkiewicz

publication: Wielka Encyklopedia Malarstwa Pol-
skiego, Krakow 2011, includes an entry Gliszczyniski
Krzysztof, which synthetically presents Gliszczynski's
creative path and lists his mostimportant painting
seriesand objects (p.164)
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publications edited by Gliszczynski: Pawet Dybel,
Freud i Segal O literaturze i sztuce, Occasional Papers
of the Academy of Fine Arts in Gdansk (3), Gdansk
2011; Peter Greenaway doktorem honoris causa
ASP w Gdansku, Occasional Papers of the Academy
of Fine Arts in Gdansk (4), Gdansk 2011; Pawet Dybel
Gadamera mysl o sztuce, Gdansk 2011 - the book
synopsises the series of lectures at the AFA in Gdansk
initiated by Gliszczynski; Prawda w malarstwie.
Sesja naukowa. Wydziat Malarstwa Akademii
Sztuk Pieknych w Gdansku, Gdansk 2011

2012 2nd March - 8th April

exhibition: "Wokét obrazu” — exhibition of the works
ofteachersfromthe Faculty of Painting of the AFAin
Gdansk, "EL" Gallery, Elblag exhibition comple-
mented byanalbum

Wystawa indywidualna malarstwa
w ramach projektu ,Pytania Sztuki.
Pytania obrazu - pytanie obrazem”,
Centrum Rysunku i Grafiki

im. Tadeusza Kulisiewicza w Kaliszu,
podczas otwarcia z kuratorka
Joanng Dudek, 2013 rok
Individual exhibition of paintings
as part of the project "Questions
of Art: Questions of painting -
questions in painting’, Tadeusz
Kulisiewicz Drawing and Graphic
Arts Centre in Kalisz, during the
opening with curator Joanna
Dudek, 2013



2012

2012-2016

otrzymat nagrode Il stopnia Rektora ASP w Gdan-
sku za konsekwentne rozwijanie modelu ksztat-
cenia na Wydziale Malarstwa oraz dbatosé o rozwoj
kadry.

publikacje pod redakcja Gliszczynskiego: Pawet
Dybel, Malowanie ciatem czyli filozofia malarstwa
Merleau-Ponty'ego [dwa wyktady prof. Pawta
Dybla], red. Krzysztof Gliszczynski, Zeszyt Wydawniczy
AkademiiSztuk Pieknychw Gdansku (5), Gdansk2012;
Akademia Sztuk Pieknych w Gdansku 2008-2012,
red. Krzysztof Gliszczynski, Zeszyt Wydawniczy Aka-
demii Sztuk Pieknych w Gdansku (6), Gdansk 2012
(wspotredakton); Dialog. Wystawa zbiorowa wykia-
dowcow Akademii Sztuk Pieknych w Gdansku, red.
Krzysztof Gliszczynski, Zeszyt Wydawniczy Akademii
Sztuk Pieknych w Gdansku (8), Gdansk 2013 (wspot-
redaktor).

petni funkcje prorektora ds. rozwoju i wspotpracy
ASP w Gdansku. W czasie kadencji, miedzy innymi,
wspotautor koncepcji gdanskiej Zbrojowni Sztuki
oraz autor koncepcji programowej projektu; z tekstu
Gliszczynskiego w folderze Zbrojownia Sztuki.
Informator 2016 (red. K. Gliszczynski, Gdansk 2015):

,Projekt akademii otwartej — Zbrojownia Sztuki -

Pawet Dybel
MALOWANIE CIALEM CZYLI

FILOZOFIA MALARSTWA MERLEAU-PONTY’'EGO
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2012-2016

receives a 2nd degree award of the Rector of the
AFAin Gdansk forthe consistent development of the
educational model of the Faculty of Painting and
for furthering the development of the faculty members

publications edited by Gliszczynski: Pawet Dybel,
Malowanie ciatem czyli filozofia malarstwa
Merlau-Ponty'ego [two lectures by Professor Pawet
Dybel], Occasional Papers of the Academy of Fine
Arts in Gdansk (5), Gdansk 2012; Academy of Fine
Arts in Gdansku 2008-2012, Occasional Papers of
the Academy of Fine Arts in Gdansk (6), Gdansk
2012 (co-editor); Dialog. Wystawa zbiorowa wy-
ktadowcow Akademii Sztuk Pieknych w Gdansku,
Occasional Papers of the Academy of Fine Arts in
Gdansk(8), Gdansk2013 (co-editor)

serves as Vice-Rector for Development and Co-
operation atthe AFA in Gdansk. Duringthistime he,
i.a, co-authored the concept of the Armoury of Art
and authored the programme of the project; from
Gliszczynski's text in the folder Zbrojownia Sztuki.
Informator 2016 (ed. K Gliszczynski, Gdansk 2015):
"The project of the open academy - the Armoury of

GADAMERA

SZTUCE

prof. dr hab. Pawel Dybel




2012-2016 jest wyjgtkowym przedsiewzieciem, wyrastajgcym

2013

z przekonania o waznej roli spotecznego uczest-
nictwa w wydarzeniach zwigzanych z popularyzacja
sztukiidesignu. Pragniemy dzieli¢ sie naszym dos-
wiadczeniem, nauczac¢ chetnych alfabetu sztuki i po-
magac oTworzy¢ oczy — by ukazac, ze dzieki kreacji
rzeczy catkiem zwyczajne moga stac sie sztuka, a ta
przybrac¢ moze postac artefaktow codziennego uzytku.
Zbrojownia, w dostownym znaczeniu, wydaje sie
nie zmienia¢ swojego charakteru, jej historyczna
funkcja otrzymuje bowiem jedynie wspotczesny
kontekst. Arsenat jest miejscem sktadowania pew-
nego potencjatu — niegdys bytyto dziata, dzis dzieta..

2/ stycznia—1marca
wystawa indywidualna: ,losis et leucosis czyli czer-
wienienie i bielenie’, malarstwo, rysunek, obiekty,
wideo, BWA Olsztyn; wystawie towarzyszyt katalog
z dwoma tekstami krytycznymi: Urszuli Szulakowskiej
iMarty Smolinskiej Zanurzanie sie w czerwieniioddy-
chanie bielq; z tekstu Urszuli Szulakowskiej: ,Obrazy
Gliszczynskiego uwidaczniaja zarazem proces tworczy
i myslowy — jako takie daja sie odnies¢ do rozwazan
Maurice'a Merleau-Ponty'ego, ktory podwazyt kar-
tezjanski dualistyczny opis subiektywnosci w kate-
goriach niematerialnego, myslacego podmiotu,

2012-2016 Art — is an exceptional enterprise, stemming from

2013

the belief in animportant role of social participation
in the events connected with the popularisation of
artand design. We wish to share our experience, to
teach those willingto learnthe ABC of art, and to help
to open theireyes —to show thatthanks to creation,
quite ordinary things may become art, and art may
take form ofthe artefacts of daily use. [...] The Armoury,
intheliteral sense, doesn'tseemto change its character,
as its historical function merely gains a contem-
porary context. The arsenalis a place of the storage
of a certain potential - once it was pieces of ordnance,
and now piecesof art..."

24th January - 1stMarch
solo exhibition: "losis et leucosis czyli czerwie-
nienie i bielenie’, painting, drawing, objects, video,
BWA Olsztyn; exhibition complemented by an album
with two critical texts: Urszula Szulakowska's and
Marta Smolinska's Zanurzanie sie w czerwieni i oddy-
chanie bielg; excerpt from Urszula Szulakowska's
text: "Gliszczynski's paintings are a manifestation of
a process both creative and cognitive — and as such
can be analysed in reference to the considerations
of Maurice Merleau-Ponty, who challenged the Car-
tesian dualistic description of subjectivity in terms

Wystawa ,losis et leucosis czyli czerwienienie i bielenie’, malarstwo, rysunek,
obiekty, wideo, BWA Olsztyn, podczas finisazu wystawy z dyrektor galerii Matgorzatg
Jackiewicz-Garniec, 2013 rok / "losis et leucosis czyli czerwienienie i bielenie”
exhibition, painting, drawing, objects, video, BWA Olsztyn, during the closing of the
exhibition with head of the gallery Matgorzata Jackiewicz-Garniec, 2013
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réznego i zewnetrznego wobec Swiata materii fizy-
cznej. (.) Gliszczynski zawiera w swoich obrazach
ztozone alchemiczne procesy, ktore stanowia nie tylko
polefenomenologicznejeksploracjiwizualnych i psy-
chologicznych efektow oddziatywania kolorow.
Wykorzystuje on takze alchemiczng koncepcje trans-
mutacji, by generowaé historyczny zapis dziatania
psychiki artysty w toku jego wtasnych, subiektywnych
interakcji z czasem i materig.”; z tekstu Marty
Smolinskiej:, W ramach wystawy »losis et leucosis,
czyli czerwienienie i bielenie« uwidacznia sie row-
niez dalsze zycie wyztobionych czastek barwy,
ktére - niczym »zywa« substancja wcielaja sie
w kolejne obrazy, krazg miedzy nimi, mieszaja sie,
generujac oraz wprowadzajgc w nieustanny ruch
tytutowe czerwienienie i bielenie. Filmy uzmysta-
wiaja to ich bycie w obiegu, ustawiczny ruch i prze-
mieszczanie sie miedzy obrazami, by w koncu
w ktéryms z nich zamieszkac na state. Kazda z nich,
bezposrednio dotknieta narzedziem i palcami
artysty, zachowuje w sobie energie kazdego stanu,
w ktérym sie w ciagu tych proceséw znajdowata,
emanujac swego rodzaju pamiecia i energig materii,
tym bardziej wypromieniowujaca sie w otoczenie,
im blizsza krwistej czerwieni."; w nawigzaniu do wys-
tawy ukazat sieartykut —rozmowazartysta prowadzona
przez Marka Baranskiego (,Gazeta Olsztyriska Dziennik
Elblagski”, 25.01.2013); z wypowiedzi artysty: ,[o fil-
mie Winienie] Wino jest symbolem zycia. (.) Hannah
Arendt méwi o tym, jak wazne w zyciu cztowieka
jest to, by narodzi¢ sie na nowo. W sztuce wydaje
sie to tatwiejsze. Film jest o poczuciu winy. Z réz-
nych powodéw. | ja przeprowadzam proces »odwi-
niania«.Odczynienia winy wsposéb symboliczny.”

marzec-maj
wystawa indywidualna malarstwa w ramach pro-
jektu ,Pytania Sztuki. Pytania obrazu - pytanie obra-
zem", Centrum Rysunku i Grafiki im. Tadeusza
Kulisiewicza wKaliszu; projektowi towarzyszyta publi-
kacja: Pytania Sztuki. Pytania Obrazu - Pytanie
Obrazem, oprac.Joanna Dudek, Kalisz2013 (s. 44-49);
omowienia projektu: ,Zycie Uniwersyteckie UAM
Poznan" 2013, czerwiec (6), Tomasz Staszczyk, Py-
tania (do) sztuki, ,Kalisia nowa" 2013, maj/czerwiec/
lipiec (5/6/7) = artykut ilustrowany jest fragmen-
tem wystawy z prezentacja prac Gliszczynskiego.

25 kwietnia-17 maja
wystawa: ,Sztuka-Obiekt-Zapis" w ramach 5. Festi-
walu ,Sztuka i Dokumentacja’, ¥6dz — pokaz pracy
wideo Gliszczynskiego Winienie.

23 sierpnia—16 pazdziernika
wystawa: ,Sposoby obrazowania” — artysci Wydziatu
Malarstwa ASP w Gdansku, Galeria Sztuki, Muzeum
Dwory Karwacjanow i Gtadyszow — Oddziat Gorlice;
wystawie towarzyszyt katalog (s.9).

18 pazdziernika-17 lutego 2014
wystawa: ,Biografie rzeczy. Dary z kolekcji Muzeum
Historii Zydow Polskich”; w wystawe wtgczone
zostaty wybrane dziata wspotczesnych artystow
polskich [Woijciech Leder, Krzysztof Gliszczyniski,
Dominik Lejman, Tomasz Wendland, Magdalena
Moskwa, Natan Rapaport, Elzbieta Jabtorska, Wojciech

2013

of the immaterial, thinking subject, different and
external from the world of physical matter. [..]
Gliszczynskiincorporates in his paintings complex
alchemical processes which constitute not only an
area of the phenomenological exploration of the
visual and psychological effects of the influence of
colours. He also makes use of the alchemical con-
cept of transmutation in order to generate a histo-
rical record of the functioning of the artist's psyche
in the course of his own subjective interactions
with time and matter"; excerpt from Marta Smolinska’s
text: "The exhibition ‘losis et leucosis, czyli czerwie-
nienie i bielenie' also reveals the subsequent life
of the particles of colour, which - like a 'living’
substance - form another paintings, circulate be-
tween them, mix, generating and putting into ceaseless
motion the eponymous reddening and whitening.
The videos make us realise this circulation, contin-
uous motion, and transferral between the paintings
until they find a permanent home in one of them.
Each of them, touched with a tool and the artist's
fingers, retains the energy of every state in which it
found itself during this process, emanating with a
certain memory and energy of matter, the more
radiating into the surroundings the closer it gets to
a blood red"; in relation to the exhibition an article
was also published - Marek Baranski's interview
with the artist ("Gazeta Olsztyniska Dziennik Elblaski”,
25.01.2013); excerpt from the artist's statement:
"labout the video Blaming] Wine is the symbol of
life.[.]Hannah Arendttalks about how important it
isinaman'’s life to be born anew. It seems easierin
art. The video is about feeling guilty. For various reasons.
And I'm carrying out the process of ‘deguiltification’.
Symbolically taking away the blame”

21stMarch-31stMay
solo painting exhibition during the project "Pytania
Sztuki. Pytania obrazu - pytanie obrazem", Tadeusz
Kulisiewicz Drawing and Graphics Art Centre in Kalisz,
project complemented by a publication: Pytania
Sztuki. Pytania Obrazu - Pytanie Obrazem, ed. Jo-
anna Dudek, Kalisz 2013; reports from the project:
"Zycie Uniwersyteckie UAM Poznan" 2013, June (6),
Tomasz Staszczyk, Pytania (do) sztuki, "Kalisia nowa”
2013, May/June/July (5/6/7) - article illustrated by
a photo of a fragment of the exhibition with a dis-
play of Gliszczynski's works

25th April - 17th May
exhibition: "Sztuka—Obiekt-Zapis" during the 5th
Festival "Sztuka i Dokumentacja’, £6dz - screen-
ings of Gliszczynski's video work Blaming

23rd August - 16th October
exhibition: "Sposoby obrazowania" - artists from
the Faculty of Painting of the AFA in Gdansk, Gallery
of Art, Carvatiani Manor Museum - Gorlice Division;
exhibition complemented by an album

18th October - 17th February 2014
exhibition: "Biografie rzeczy. Dary z kolekcji Muzeum
Historii Zydow Polskich”; the exhibition included
selected works by contemporary Polish artists [Wojciech
Leder, Krzysztof Gliszczynski, Dominik Lejman, Tomasz
Wendland, Magdalena Moskwa, Natan Rapaport,
Elzbieta Jabtonska, Wojciech kazarczyk, Magdalena
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razarczyk, Magdalena Lesniak, Jadwiga Sawickal,
Muzeum Historii Zydéw Polskich POLIN, Warszawa;
wystawie towarzyszyt katalog (s. 126).
pazdziernik

jest przewodniczgcym jury konkursu Hommage @
Strzeminski - konkurs prac malarskich studentow
pracowni malarskich Akademii Sztuk Pieknych w kodzi
im. Wtadystawa Strzeminskiego; katalog (k6dz
2013) wystawy pokonkursowej (23 pazdziernika-17
listopada 2013) zostat opatrzony wstepem Glisz-
czynskiego.

publikacja pod redakcja Gliszczynskiego: René Block,
O probach demokratyzacji rynku sztuki / Reminis-
cences of Attempts to Democratise the Art Market,
red. Krzysztof Gliszczynski, Zeszyt Wydawniczy Aka-
demiiSztuk Pieknych w Gdansku (10), Gdansk 2013.

4-24lutego

wystawa indywidualna: ,Malarstwo, wideo, obiekt’,
Galeria Milano, Warszawa; w nawigzaniu do wystawy
na tamach ,Rzeczpospolite]" (14.01.2014) ukazat sie
artykut Urszuli Szulakowskiej Zobaczyc¢ kwadrature
kota (pierwodruk w katalogu wystawy ,losis et leu-
cosis czyli czerwienienie i bielenie”, BWA Olsztyn,
2013).
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Lesniak, Jadwiga Sawicka], POLIN Museum of the
History of Polish Jews, Warsaw; exhibition comple-
mented byanalbum

October
headsthejury duringthe Hommage d Strzeminski -
a painting contest for the students from the
painting studios of Witadystaw Strzeminski Aca-
demy of Fine Arts in £6dZ album (k6dz 2013) for the
exhibition after the contest (23rd October — 17th
November 2013) includes an introduction by
Gliszczynski

publication edited by Gliszczynski: René Block, O pro-
bach demokratyzacji rynku sztuki / Reminiscen-
ces of Attempts to Democratise the Art Market,
Occasional Papers of the Academy of Fine Arts in
Gdansk (10), Gdansk2013

Ath—24th February
solo exhibition: painting, video, object, "Milano" Gallery,
Warsaw, in reference to the exhibition "Rzeczpospolita”
(14.01.2014) printed Urszula Szulakowska's article
Zobaczy¢ kwadrature kota (first printing in the
album for the exhibition "losis et leucosis czyli
czerwienienieibielenie”, BWA Olsztyn,2013)

Uroczysto$é nadania doktoratu honoris causa Uniwersytetu Artystycznego w Poznaniu dla Luca
Tuymansa, siedzg od lewej: Dziekan Wydziatu Malarstwa prof. Andrzej Zdanowicz, Luc Tuymans,
Rektor UAP prof. Marcin Berdyszak, recenzenci: prof. Piotr Kurka, prof. Dominik Lejman, dr Hubertus
von Amelunxen, 2014 rok / The ceremony of granting the honorary doctorate of the University of
Arts in Poznan to Luc Tuymans, sitting from the left: Dean of the Faculty of Painting Prof. Andrzej
Zdanowicz, Luc Tuymans, Rector of the UAP Prof. Marcin Berdyszak, reviewers: Prof. Piotr Kurka,
Prof. Dominik Lejman, Dr. Hubertus von Amelunxen, 2014

Wystawa ,1990", wernisaz w Galerii Miejskiej we Wroctawiu, stojg od lewej; Igor Wojcik, Janusz Oskar
Knorowski, Sylwester Ambroziak, Krzysztof Gliszczynski, kurator wystawy Krzysztof Stanistawski, 2014 rok
"1990" exhibtion, opening in Wroctaw City Gallery, standing from the left: Igor Wéjcik, Janusz Oskar
Knorowski, Sylwester Ambroziak, Krzysztof Gliszczynski, exhibition curator Krzysztof Stanistawski, 2014
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27 czerwca—-30 sierpnia
wystawa: ,1990" [Sylwester Ambroziak, Zbigniew Blukacz,
Krzysztof Gliszczynski, Janusz Oskar Knorowski,
Ireneusz Walczak, Igor Wojcik], kurator Krzysztof
Stanistawski, Galeria Miejska, Wroctaw; wystawie
towarzyszyt katalog z tekstem wstepnym Kamy Wrobel
(fragment): ,Tworczos¢ Krzysztofa Gliszczynskiego
niewatpliwie mozna zaliczy¢ do grupy ciekawszych
zjawisk, jakie obecne sg w polskiej sztuce wspot-
czesnej. | nie chodzi wytgcznie o stosowang przez
niego oryginalng technike, a réwniez o wspomaga-
jaca jej wyraz wyktadnie ideologiczng. Od wczes-
nych lat 90. artysta w konsekwentny sposéb prowadzi
bowiem rozwazania nad zagadnieniem stanu przej-
Scia czy tez stanu zawieszenia miedzy zyciem a Smier-
cig, jak i procesami odtwarzania tego, co minione.”;
tworczos¢ Gliszczynskiego (s. 28-39), komentuje
fragment tekstu Urszuli Szulakowskiej 1884 words
(pierwodruk catosci w katalogu ,losis et leucosis
czyliczerwienienieibielenie”,BWA Olsztyn, 2013);
z tekstu: ,Przedmiotem zainteresowania Gliszczyn-
skiego jest przede wszystkim czerwien i biel, a za-
tem dwie z trzech barw podstawowych w kole barw
Swiatta naturalnego, oraz mieszanie farb. W po-
przedniej serii autoportretdw, znane w alchemi
greckiej jako leucosis, bielenie, stuzyto odzyski-
waniu danych utraconych w trakcie powstawania
obrazéw, a takze funkcjonowato metaforycznie,
odnoszac sie do i uptywu czasu oraz tworzenia zbio-
rowej i osobistej historii. (..) Wedtug Gliszczynskiego
kolor czerwony pojawia sie w obrazach z jego no-
wego cyklu jako wyraz upragnionej rownowagi
materii i ducha, doswiadczenia zewnetrznego i wew-
netrznego. W procesie przemiany alchemicznej
stadium bielenia prowadzi do powstania kamienia
filozoficznego, wydzielajgcego czerwong, krystaliczng
tynkture, elixir vitae, nazywana tez panaceum.’;z omo-
wienia wystawy pidra Kamy Wrébel, Pod prad?
,1990" we Wroctawiu, internetowy ,Magazyn O.pl"
[http://magazyn.o.pl/2014/kama-wrobel-pod-
prad-1990-we-wroclawiu/#/ (dostep: 4.07.2018)]:
,(.) obrazy [Gliszczynskiego] sg przyktadem geome-
tryzujacej sztuki abstrakcyjnej o gtebokiej i nieco
skomplikowanej wyktadni. Podejmujac zagadnienia
zwigzane z czasem, przemijaniem, rozpadem i wat-
kami alchemicznymi, artysta odnosi sie do antycz-
nych technik - jak enkaustyka - i archaicznych
praktyk."

21-31 pazdziernika
wystawa indywidualna: ,losis et leucosis’, malar-
stwo, wideo, Galeria Aula, Uniwersytet Artystyczny,
Poznan.

9 pazdziernika—23 listopada
wystawa: 3. Gdanskie Biennale Sztuki, Gdanska
Galeria Miejska, Gdansk; wystawie towarzyszyt
katalog (s.6).

jest recenzentem tworczosci Luca Tuymansa w zwigz-
ku z nadaniem mu tytutu doktora honoris causa
Uniwersytetu Artystycznego w Poznaniu; z recenzji:
,Koncepcja malarstwa na nowo redefiniowana przez
Luca Tuymansa pozwala krytycznie spojrze¢ na samo
malarstwo i odzyskac¢ jego zawtaszczenie — oddaé
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27th June —30th August
exhibition: "1990" [Sylwester Ambroziak, Zbigniew
Blukacz, Krzysztof Gliszczynski, Janusz Oskar
Knorowski, Ireneusz Walczak, Igor Wéjcik], curator
Krzysztof Stanistawski, City Gallery, Wroctaw; exhi-
bition complemented by an album with introduction
by Kama Wrobel (excerpt): “The works of Krzysztof
Gliszczynski are without a doubt among the most
interesting phenomena of contemporary Polish
art. And not only because of his original technique,
but also because of the ideological explanation
that supports it. Since the early 1990s, the artist
consistently theorises about the issue of the state
oftransition orthe state of suspension between life
and death as well as about the processes of recre-
ating the past”; Gliszczynski's work is also com-
mented upon in Urszula Szulakowska's 1884
words (first printing of the whole text in the album
for the exhibition "losis et leucosis czyli czer-
wienienie i bielenie”, BWA Olsztyn, 2013); excerpt
from the text: "Gliszczynski's main interests lies in
red and white, which are two of the three primary
colours in the colour wheel of natural light, and in
paint mixing. In the previous series of self-portraits,
whitening, known in Greek alchemy as leucosis,
served to retrieve the data lost during the painting
process, but also, metaphorically, to refer to the
passage of time and the creation of a collective and
personal history. [...] According to Gliszczynski, the
red colour appears in the painting comprising his
new series as an expression of the desired balance
of matter and spirit, external and internal ex-
perience. In the process of alchemical transfor-
mation, the stage of whitening leads to the creation
of the philosopher’s stone exuding a red, crystal
tincture, elixir vitae, also called panaceum; excerpt
from Kama Wrébel's rundown of the exhibition,
Pod prqgd? ,1990" we Wroctawiu, online "Magazyn O.pl"
[http://magazyn.o.pl/2014/kama-wrobel-pod-prad-
1990-we-wroclawiu/#/ (access: 4.07.2018)]: "[Glisz-
czynski's] paintings are an example of a geometrising
abstract art with a deep and somewhat compli-
cated explanation. Tackling the issues of time,
transience, disintegration, and alchemy, the artist
refers to ancient techniques - such as encaustic -
and archaic practices”

21st-31st October
solo exhibition: "losis et leucosis’, painting, video,
"Aula” Gallery, University of Fine Arts, Poznan

oth October - 23th November
exhibition: 3rd Gdansk Biennial of Art, Gdansk City
Gallery, Gdansk; exhibition complemented by an
album

reviews the artistic output of Luc Tuymans in the
proceedings of bestowing on him the title of doctor
honoris causa of the University of Fine Arts in Poz-
nan; excerpt from the review: "The concept of
painting, redefined anew by Luc Tuymans, allows
to take a critical look at painting itself and retrieve
its appropriation — give it back the potential of
power on newly established terms. In his practice,
the artist redirects attention to the painting and its
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mu mozliwos¢ wtadzy na nowo wypracowanych
warunkach. Artysta swoja praktyka przekierowuje
uwage na obraz i jego potencjat - kapitat sym-
boliczny, w ktorym zawiera sie moc moéwienia. Kla-
syczne pojecia na drodze ustanowienia obrazu,
w ktorej tle jak echo brzmi gtos Paula Cézanne's, za-
wierajacego obietnice w liscie do Emila Bernarda:
>>\Winienemwam jestem prawde w malarstwie i po-
wiem wam jg<<. Przywotanie stow wielkiego malarza,
ktory chce zawrzec w swojej pracy obietnice prawdy,
ktéra w czasach Cézanne'a niezmiennie nalezata
do kategorii piekna. Luc Tuymans nie sktada zad-
nych obietnic, jednak zawiera w swoim malarstwie
bolesne proby badania dokumentu, co, jak pod-
kresla, jest wynikiem jego demokratycznosci.
Swiadomo$¢ bycia czescig ciata politycznego — jest
droga do prawdy, o ktérg dopomina sie biografia
jego zycia i rodziny, w zwigzku z tym moéwi w imie-
niu nie tylko swoim, ale przywraca gtos niecbecnym.
Co przyczynia sie, ze przepracowany temat, jego
obraz zajmuje stanowisko? Uzyskuje status, ktory
powoduije, ze zawiera w sobie moc przekazu. Dzieto
malarskie, ktore powotuje Luc Tuymans jest bytem
niezaleznym z wtasng forma, ktéra identyfikuje sie
z trescig. To sprawia, Ze jego malarstwo wypracowato
w sobie wazno$¢ mowienia i obrazowania, przeta-
mujac opor niemoznosci zakwestionowanej przez
Theodora Adorno autonomii sztuki po doswiad-
czeniu Holocaustu. Jego pytanie - Czy mozna pisac
poezje po Auschwitz? - uzyskuje odpowiedz.

otrzymat nagrode | stopnia Rektora ASP w Gdansku
za budowanie wizerunku Akademii Sztuk Pieknych
w Gdansku.

publikacja (artykut) na temat tworczosci Gliszczynskiego:
Michat Haake, Krzysztof Gliszczyrski, ciato w malar-
stwie, ,Arteon. Magazyn o sztuce" 2014, 12 (grudzien);
z tekstu: ,Dzieta artysty utrzymuja moznosc¢ szcze-
g6lnego problematyzowania relacji materii i obrazu,
na przeszkodzie czemu staje kazda préba uchwy-
ceniaich malarskiej gry (gry konstytuujgcej sie w spoj-
rzeniu widza) w siatke poje¢, jej uteoretycznienie.
Ma to miejsce na przyktad wowczas, gdy traktuje sie
dzieta te jako wspotczesny przejaw tradycji alche-
micznej (.). Pojecie alchemii powinno pozostac co
najwyzej metaforg szczegolnej wrazliwosci artysty
nazagadnienietranspozycji materii."

w wyniku postepowania konkursowego obejmuje
prowadzenie Ill PracowniMalarstwa na ASP.

6 marca—26 kwietnia 2015
wystawa: ,Pétnoc — Potudnie’, Galeria ,Szyb Wilson”,
Katowice; wystawa prac artystow-dydaktykow Wy-
dziatu Malarstwa ASP w Gdansku i Wydziatu Artystycz-
nego ASP w Katowicach; wystawie towarzyszyt
katalog (s. 42-43), ktéry zawiera tez autokomentarz
Gliszczynskiego (s. 148); z tekstu: Artystyczny zabieg
cofniecia sie w czasie czy tez proba jego zatrzymania,
dajg mozliwos¢ powrotu i odwrécenia jego natu-
ralnego biegu, by na moment zatrzymac¢ to, co
nieuchronne. W tym miedzyczasie, uzyskana
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potential —the symbolic capital which contains the
power of speech. The classical concepts on the path
to creating a painting, where we can hear the echo
of the promise contained in the words of Paul Cézanne
from his letter to Emile Bernard: 'l owe you the truth
in painting, and I will give itto you'. Quoting the words
of a great painter, who wants to incorporate in his
work the promise of truth, which in Cézanne's time
was aninvariable part of the category of beauty. Luc
Tuymans does not make any promises, butheincor-
porates in his painting the painful attempts to
investigate the document, which, as he emphasises,
is the consequence of his democratic nature. The
awareness of being part of a political body is the
path to the truth, demanded by the biography of
his life and family, which makes him speak not
only on his behalf, but also on behalf of the ones
thatare no longer here. What contributes to the fact
that his painting takes a stand on the subject it con-
cerns? It gains a status which gives it the power of
speech. The artwork created by Luc Tuymans is an
independent entity with its own form, equated with
its content. Because of this, his painting developed
the importance of speaking and illustrating, over-
coming the resistance of the impossibility of the
autonomy of art after the experience of the Holo-
caust challenged by Theodor Adorno. His question
- Can there be poetry after Auschwitz? - finds the
answer”

receives a 1st degree award of the Rector of the AFA
in Gdanskforbuildingthe image of the Academy of
Fine Arts in Gdansk

publication (article) about Gliszczynski's work: Michat
Haake, Krzysztof Gliszczynski, ciato w malarstwie,
"Arteon.Magazyn o Sztuce" 2014, 12 (December); excerpt
from the text: "The artist's works have a special po-
tential of questioningthe relations of matter and pain-
ting, hindered by every attemptto capture their pictorial
game (the game that comes into existence in the
viewer's gaze) in a conceptual net, to theorise it. It
occurs when, for instance, we treat these works as a
modern expression of the alchemical tradition. [...]
The concept of alchemy should remain nothing
more than a metaphor of the special sensitivity of
the artistto the issue of the transposition of matter”

as a result of the competition procedure takes over
the 3rd Studio of Painting at the AFA in Gdansk, which
hestillruns

6th March —26th April
exhibition: "Pétnoc — Potudnie”, "Szyb Wilson" Gallery,
Katowice; exhibition of works of artists-teachers
from the Faculty of Painting of the AFA in Gdansk
and the Faculty of Art of the AFA in Katowice; exhi-
bition complemented by an album, which contains
Gliszczynski's auto-commentary; excerpt from the
text: "The artistic manoeuvre of going back in time
or an attempt to stop it allow to return and reverse
its natural course, thus making it possible to briefly
putthe inevitable on hold. Meanwhile, the assumed
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pozycja obserwatora pozwala uwolnic¢ sie od te-
razniejszosci i sity czasu. W cyklu prac Autoportert
a retour mierze sie z czasem, jego presja i uru-
chamiam proces odzyskiwania pamieci. Przenoszac
materie z jednego obrazu na drugi, powiekszam
jego fizyczny obszar, rozciggam go i odciskam jego
residuum na ptaskiej powierzchni ptétna. Tworze
strukture synergicznej materii, w ktérej zawarta
pamiec jest nosnikiem idei i doswiadczen budu-
jacych tozsamosé. Droga a retour daje mozliwosé
przyjrzenia sie ponownie procesowi wytaniania
obrazu - wizerunku, jego wyobcowywaniu, ktére
wyprowadza go z immanencji by mogt zaistniec
winnymwymiarze."
11 kwietnia—17 maja

wystawa: ,(Nie)dotykaj! Haptyczne aspekty sztuki
polskiej po 1945 roku" [Basia Barida, Marcin Berdyszak,
Beata Ewa Biatecka, Tomasz Ciecierski, Dawid Czycz,
lwona Demko, Barbara Falender, Krzysztof Gliszczyn-
ski, Martyna Grzeszczak, Matgorzata Kalinowska,
Bartosz Kokosinski, Maciej Kurak & Max Skorwider,
Kamil Kuskowski, Pawet tubowski, Karina Maru-
sifnska, Pawet Matyszewski, Magda Moskwa, Justyna
Olszewska, Ewa Partum, Wtodzimierz Pawlak,
Andrzej Pawtowski, Maria Pininska-Beres, Krystyna
Piotrowska, Damian Reniszyn, Erna Rosenstein,
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position of an observer allows to free oneself from
the present and from the power of time. In the
series of works Self-portrait a retour I'm facing the
issue of time and its pressure and activate the
process of regaining memory. Transferring matter
from one painting to another, I expand its surface
area, outstretch it,and impress its residuum on the
flat Surface of the canvas. | create a structure of sy-
nergic matter; the memory it contains serves as a
medium od ideas and experiences thatform iden-
tity. The a retour way allows to once again take a look
atthe process ofthe emergence of a painting-image,
its dissociation, which leads it out of immanence
andallowsitto existin another dimension”

11th April - 17th May
exhibition: "(Nie)dotykaj! Haptyczne aspekty sztuki
polskiej po 1945 roku" [Basia Banda, Marcin Berdyszak,
Beata Ewa Biatecka, Tomasz Ciecierski, Dawid
Czycz, lwona Demko, Barbara Falender, Krzysztof
Gliszczynski, Martyna Grzeszczak, Matgorzata
Kalinowska, Bartosz Kokosifski, Maciej Kurak & Max
Skorwider, Kamil Kuskowski, Pawet kubowski,
Karina Marusifska, Pawet Matyszewski, Magda
Moskwa, Justyna Olszewska, Ewa Partum, Wto-
dzimierz Pawlak, Andrzej Pawtowski, Maria

Wystawa ,Nieczytelnosc. Konteksty pisma’, Galeria Art Stations, Stary Browar, Poznan, 2016 rok.
Kuratorka wystawy: Marta Smolinska / "Nieczytelnosc. Konteksty pisma” exhibition, Art Stations
Gallery, Stary Browar, Poznan, 2016, curator of the exhibition: Marta Smolifiska
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Aleksandra Ska, Marian Stepak, Alina Szapocznikow,
Beata Szczepaniak, Grzegorz Sztwiertnial, kurator
Marta Smolinska, Centrum Sztuki Wspotczesnej
Znaki Czasu, Torun.
maj

podejmuje, wraz z Aleksandra Trzaska, inicjatywe
ratowania mozaiki zdobigcej ciane kina ,Neptun"
w Gdansku. Wielkoformatowa (600 m”, ceramiczna
mozaika i barwiony tynk) abstrakcyjna mozaika,
o wysokich walorach artystycznych, zaprojekto-
wana w latach 50. XX wieku przez gdarska artystke
Anne Fiszer zdobita Sciane kina ,Neptun" i byta po-
wszechnie rozpoznawalnym elementem dekora-
cyjnym powojennego Gtéwnego Miasta. Podjeta
przez Grupe Capital Park inwestycja budowy hotelu
w miejscu kina, nie przewidywata zachowania
mozaiki. O mozaice zrobito sie gtosno na skutek
akeji Gliszczynskiego i Trzaski, ktérzy pozyskali po-
parcie Stowarzyszenia Historykéw Sztuki oraz
Fundacji Komitetu Inicjatyw Lokalnych. Zatozone
przez nich na portalu spoteczno$ciowym wydarze-
nie ,Nie dla burzenia mozaiki" zgromadzito niemal
6000 0s6b, a elektroniczna petycja skierowana do
konserwatora zabytkow zebrata blisko 3000
gtosow, o sprawie wyczerpujgco informowaty liczne
media. Gliszczynski podjat sie trudnego zadania

Wystawa ,(Nie)dotykaj! Haptyczne aspekty
sztuki polskiej po 1945 roku”, Centrum
Sztuki Wspotczesnej ,Znaki Czasu”

w Toruniu, 2015 rok / “(Nie)dotykaj!
Haptyczne aspekty sztuki polskiej po 1945
roku" exhibition, "Znaki Czasu" Centre for
Contemporary Art in Torun, 2015

Akcja ,Nie dla zniszczenia mozaiki Anny
Fiszer", Gdansk, 2015 rok / Action “No to the
destruction of Anna Fiszer's mosaic’, Gdansk,
2015, photo: Natalia Grzebata
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Pininska-Beres, Krystyna Piotrowska, Damian
Reniszyn, Erna Rosenstein, Aleksandra Ska, Marian
Stepak, Alina Szapocznikow, Beata Szczepaniak,
Grzegorz Sztwiertnial, curator Marta Smolinska,
"ZnakiCzasu" Centre for Contemporary Art, Torun
May

undertakes, with Aleksandra Trzaska, to save the
mosaic encrusting the wall of the "Neptun” cinema
in Gdansk. The large (600 m* ceramic mosaic and
coloured plaster) abstract mosaic of high artistic
quality, designed in the 1950s by Anna Fiszer, an artist
from Gdansk, decorated the wall of the "Neptun”
cinema and was a widely recognized decorative
element of the post-war Main Town. The Capital
Park Group investment in building a hotel at the
location of the Cinema did not envision keeping
the mosaic. As a result of the action of Gliszczynski
and Trzaska, who gained the support of the Association
of Art Historians and the Local Initiatives Com-
mittee Foundation, the issue of the mosaic attracted
public attention. The event they created on a social
media platform, "No to the destruction of the
mosaic’, was supported by almost 6,000 people,
an online petition to a conservator was signed by
almost 3,000 people, and the issue was extensively
covered by the media. Gliszczynskitook upon himself

Warsztaty w ramach projektu ,Horizonte / Horyzonty 2015. Poszukiwanie
sladow na granicy miedzy fikcja a rzeczywistoscia / Spurensuche im
Grenzland zwischen Fiktion und Wirklichkeit’, Smotdzino, 2015 rok
Workshops as part of the project "Horizonte / Horyzonty 2015,
Poszukiwanie sladow na granicy miedzy fikcja a rzeczywistoscia /
Spurensuche im Grenzland zwischen Fiktion und Wirklichkei”,
Smotdzino, 2015
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koordynacjispotkan i uczestniczacych w nich pod-
miotéw, dzieki czemu w styczniu 2016 mozaika
zostata rozebrana na koszt inwestora i ztozona
w sktadnicy konserwatorskiej. Jej nowym wtasci-
cielem zostata Fundacja Komitet Inicjatyw Lokalnych.
6-30 czerwca
wystawa indywidualna: ,Odcisnieta pamieé¢’, malar-
stwoiobiekty, Galeria Refektarz, Kartuzy.
15-25sierpnia

udziat w Plenerowym Sympozjum Tworcow i Teore-
tykow Summer Jam 2015. Obraz: redefiniowanie
pojecia Widoczek z Poznania” [Andrzej Bednarczyk,
Krzysztof Gliszczynski, Katarzyna Jankowiak-Gumna,
Bartosz Kokosinski, Piotr Korzeniowski, Adam
Molenda, Waldemar Rudyk, Stawomir Toman, Magda
Wegrzyn, Michat Zawada, Wojciech Zubalal, Poznan;
miaty miejsce dwie wystawy poplenerowe: 25 sierp-
nia—18 wrzesnia 2015, ABC Gallery w Poznaniu oraz
w czerwcu 2016 roku w Galerii ASP w Krakowie; wys-
tawie towarzyszyt katalog (Poznan 2015) (s. 16-19);
Gliszczynski tak pisze w katalogu o udziale w wyda-
rzeniu:,Obraz zainspirowany tym, co zzewnatrz, prze-
chodzi droge wyobcowania wobec tego, co widzi oko
malarza. Proces tworczy podlega gtebokiej zmystowej
przemianie, by stac sie czescig pola sztuki, w ktdrym
pojecie widoczku egzystuje gdzies na jego obrzezach,

Wystawa ,Odcisnieta pamiec”, malarstwo i obiekty, Galeria ,Refektarz’, Kartuzy, 2015 rok
"Odcisnieta pamiec” exhibition, painting and objects, "Refektarz” Gallery, Kartuzy, 2015
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the difficult task of coordinating the meetings and
the participating entities; as a result the mosaic
could be taken apartin January 2016 at the expense
of the investor and assembled in an conservation
storeroom. It now belongs to the Local Initiatives
Committee Foundation
6th—30th June
solo exhibition: "Odcisnieta pamiec”, painting,
objects, "Refektarz" Gallery, Kartuzy
15th-25th August

participates in the Open-Air Symposium of Creators
and Theoreticians Summer Jam 2015. “Obraz: rede-
finiowanie pojecia 'Widoczekz Poznania” [Andrzej
Bednarczyk, Krzysztof Gliszczynski, Katarzyna Janko-
wiak-Gumna, Bartosz Kokosinski, Piotr Korzeniowski,
Adam Molenda, Waldemar Rudyk, Stawomir Toman,
Magda Wegrzyn, Michat Zawada, Wojciech Zubala],
Poznan; two exhibitions were held after the event:
25th August — 18th September 2015, ABC Gallery in
Poznan andin June 2016 inthe Gallery of the AFAin
Cracow; exhibition complemented by an album
(Poznan 2015); Gliszczyniski thus writes about his
participation in the eventin the album: "A painting
inspired by what is outside undergoes a process of
dissociation from whatis seen by the painter's eye.
The creative process is subject to a deep sensual
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podobnie jak obrazy,z ktérych nie dowiemy sie wiecej
nizto, co zobaczylisSmy. Malarstwo emancypuije sie od
czesto zuzytych pojec, by ponownie nadac im nowy
sens na swoich prawach, by odzyska¢ wtadze
mowienia. Kazdy pretekst jest dobry, by widoczek stat
siewidokiem,a moze powidokiem.”

9wrzesnia—4 pazdziernika
wystawa: ,Horizonte / Horyzonty 2015. Poszukiwanie
sladéw na granicy miedzy fikcja a rzeczywistoscia /
Spurensuche im Grenzland zwischen Fiktion und
Wirklichkeit" [Jutta Barth, Monika Bartsch, Gerda Berger,
David Dibiach, Michaela Rothe, Sabine Schneider,
Evelyn Sommerhoff, Jozef Czerniawski, Krzysztof
Gliszczynski, Andrzej Karmasz, Stawomir Lipnicki,
Anna Reinert, Tomasz Sobisz, Marcin Zawickil;
Galerie Verein Berliner Kinstler, Berlin/Niemcy;
wystawa w ramach polsko-niemieckiego projektu
miedzykulturowego realizowanego we wspotpracy
Verein Berliner Kinstler i ASP w Gdansku;
pozostate wydarzenia projektu: 3-15 maja 2015 —
sympozjum w Smtodzinskim Lesie, opublikowano
dwujezyczng (niemiecki/polski) dokumentacje
sympozjum; z zamieszczonej tam wypowiedzi
Gliszczynskiego: ,Odciskanie pamieci - jest waz-
nym gestem kreacji, podczas ktdrego residua malar-
skie zmieniajg znaczenie i nie sg juz tym, co widzimy
— uzyskuja status formy, uzyskanej w procesie ciagu
operacyjnego. Jest to system synergii pomiedzy
materia, forma, post-pamiecia i czynnoscig ciata.”
(s. 10); 14-15 maja 2015 - Polsko-niemieckie Forum
w Gdansku konferencja miedzynarodowa; 10 wrzesnia
2015 - Polsko-niemieckie Forum w Berlinie; 6-28
listopada 2015 — wystawa w Galerii ASP w Gdansku;
podsumowanie projektu zostato zawarte w publi-
kacji w ramach serii Zeszytéw Wydawniczych ASP
w Gdansku (2015, 12).

29 pazdziernika-6 grudnia
wystawa: ,Exporting Gdansk', wystawa goscinna (Guest
Exhibition) 3. Biennial of Painting organizowanego
przez Chorwacki Zwigzek Artystow [Beata Ewa Bia-
tecka, Daniel Cybulski, Krzysztof Gliszczynski, Kata-
rzyna Jozefowicz, Andrzej Karmasz, Grzegorz Klaman,
Dominik Lejman, Kamila Model, Hanna Nowicka,
Agata Nowosielska, Anna Orbaczewska, Teresa Pagow-
ska, Anna Reinert, Katarzyna Swinarska, Piotr Uklanski,
Ania Witkowska, Adam Witkowski, lwona Zajac],
Zagrzeb/Chorwacja, wystawie towarzyszyt katalog
(5.128-129).

5grudnia—17 stycznia 2016
wystawa: ,Metafora i rzeczywistos¢"; wystawa z oka-
zji jubileuszu 70-lecia Akademii Sztuk Pieknych
w Gdansku, Zbrojownia Sztuki, ASP w Gdansku; wys-
tawie towarzyszyt katalog (s. 310-311); z tekstu
autorskiego Gliszczynskiego zamieszczonego w ka-
talogu: , W malarstwie poszukuje napiecia pomie-
dzy jego przyczyna materialng (farba) a idea, ktore]
jest nosnikiem. Ten splot, dzieki ptynnemu me-
dium, jakim jest malarstwo, pozwala na badanie
stanéw posrednich, bycie poza czasem, pomiedzy
nieobecnym awidzialnym."

18 grudnia-17 stycznia 2016
wystawa: ,Salon Sopotu”. Sztuka wspotczesna z kolekcji
Panstwowej Galerii Sztukiw Sopocie, PGS, Sopot.
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transformation and thus becomes part of the field
of art, in which the concept of a view exists some-
where onits margins, just like paintings from which
we won't learn anything more than what we have
seen. Painting emancipates itself from the often
worn out ideas to give them new meaning on its
own terms, to regain the power of speech. Every
pretext is good enough for a view to become an
image,and perhaps an afterimage”

oth September - 4th October
exhibition: "Horizonte / Horyzonty 2015. Poszukiwa-
nie sladow na granicy miedzy fikcja a rzeczywis-
toscig / Spurensuche im Grenzland zwischen Fiktion
und Wirklichkeit" [Jutta Barth, Monika Bartsch,
Gerda Berger, David Dibiach, Michaela Rothe,
Sabine Schneider, Evelyn Sommerhoff, Jozef
Czerniawski, Krzysztof Gliszczynski, Andrzej
Karmasz, Stawomir Lipnicki, Anna Reinert, Tomasz
Sobisz, Marcin Zawicki], Galerie Verein Berliner
Kinstler, Berlin/Germany; exhibition was a part of
the Polish-German intercultural project realised
in cooperation between Verein Berliner Kinstler
and the AFA in Gdansk; other events of the project:
3rd-15th May 2015 - symposium in Smtodzinski Las,
with bilingual (Polish/German) documentation
published; from Gliszczynski's statement printed
therein:"Imprintingmemoryisan important gesture
of creation during which painting residua change
their meaning and cease being what we see - they
become aformacquired in the process of an opera-
tional sequence. Itis a system of synergy between the
matter, the form, the post-memory, and the activity
of the body"; 14th-15th May 2015 - Polish-German
Forum in Gdansk international conference; 10th Sep-
tember 2015 - Polish-German Forum in Berlin;
6th—28th November 2015 — exhibition in the Gallery of
the AFA in Gdansk; project synopsised in a publi-
cation within the series Occasional Papers of the
Academy of Fine Arts in Gdansk (12/2015)

29th October — 6th December
exhibition: "Exporting Gdansk’, guest exhibition at
the 3rd Biennial of Painting organised by the Croatian
Association of Artists [Beata Ewa Biatecka, Daniel
Cybulski, Krzysztof Gliszczynski, Katarzyna Jézefowicz,
Andrzej Karmasz, Grzegorz Klaman, Dominik Lejman,
Kamila Model, Hanna Nowicka, Agata Nowosielska,
Anna Orbaczewska, Teresa Pagowska, Anna Reinert,
Katarzyna Swinarska, Piotr Uklanski, Ania Witkowska,
Adam Witkowski, Iwona Zajac], Zagreb/Croatia, exhi-
bition complemented byanalbum

5th December - 17th January 2016
exhibition: "Metafora i rzeczywistos¢”. Exhibition cele-
brating70 years of the Academy of Fine Arts in Gdansk,
Armoury of Art, AFA in Gdansk; exhibition comple-
mented by an album:; from Gliszczynski's text printed
inthealbum:"In painting, | search forthe tension be-
tween its material cause (paint) and the idea which it
carries. This entanglement, thanks to the fluid medium
that painting is, allows to examine intermediate states
outside time, between the absentand the visible"

18th December - 17th January 2016
exhibition: "Salon Sopotu". Contemporary art from the
collections of the National Art Gallery in Sopot, PGS,
Sopot
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otrzymat odznake honorowag Ministerstwa Kultury
i Dziedzictwa Narodowego ,Zastuzony dla Kultury
Polskiej".

publikacja (artykub): Urszula Szulakowska Death of
Christ / Death of the Artist. Slippage of Meaning in
Contemporary Performance Art and Photography,
LIKON. Journal of Iconographic Studies” 2015 (8),
[http://esthesis.org/death-of-christ-death-of-the-
artist-the-slippage-of-meaning-in-contemporary-
performance-art-and-photography-urszula-
szulakowska/ (dostep: 17.09.2018)]; autorka uwzgled-
nia towrczos¢ Glisczeynskiego; z tekstu:,In his earlier
paintings, in works such as Levitation (2002), his own
recumbent form had already appeared as in the
pose of the Dead Christ, although Gliszczynski, in
fact, was not aware of the existence of Holbein's pain-
ting [Body of the Dead Christ in the Tomb, 1520-22]
even during his recent performance. In the performance
work Gliszczynski's body becomes a canvas which
is painted by the action of pouring on of wine. This
theatre of the shroud and the oblations of wine
were intentionally referential to Christian dogma and
Gliszczynski was at this stage only subconsciously,
half-aware, of this Christological context. In fact, at
first the shroud was thrown into a rubbish bin, but
then retrieved after some further consideration.
Gliszczynski has not placed the original shroud on
public exhibition, only the photograph of his own
body within the shroud, as well as the performance.
The shroud, however, even in spite of (or maybe
because of) its absence, due to public interest has
gradually acquired a relic-like status, somewhat
like the Shroud of Turin. What is note-worthy about
Gliszczynski's performance is thatitwas not a public
action. Itwas filmed and photographed in his studio
with only himself, his son and the photographer
present. The shroud, folded away after an interior,
private action, has since been opened out and has
become a publicicon. Like the Turin shroud Glisz-
czynski's is a copy of his body, almost a negative
impression of his own form and flesh. The whole
issue of Gliszczynski not being entirely aware of the
Christological implications of his action, whereas
audience and critics read his performance thus,
raises important questions concerning the
generation of meaning in art. How is this produced?
In this case a basically unintentional action, focu-
sed largely on alchemical symbology, with less con-
sciousness of the Dead Christ / Turin shroud context
isgeneratingan ever-richerand more complex text
in which the video and photographs of the action
have becomeimplicated as semiotic devices.”

publikacja: re/ prezentacja - drogi artystyczne absol-
wentow gdanskiej ASP (red. kukasz Guzek, Gdansk
2015), bedaca podsumowaniem cyklu wystaw, kt6-
rego pomystodawca byt Gliszczynski. Wystawy byty
prezentowane w Galerii ASP na ulicy Chlebnickigj
w Gdansku w roku akademickim 2013/2014. Glisz-
czynski o projekcie: ,|deg byto pokazanie roznych
absolwentow naszej Uczelni, ktorzy po jej ukonczeniu
rozpoczeli samodzielne kariery artystyczne i znalezli
sie w realiach Swiata sztuki, rynku. (.) Celem byto
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publication (article): Urszula Szulakowska Death of
Christ / Death of the Artist. Slippage of Meaning in
Contemporary Performance Art and Photography,
"IKON. Journal of Iconographic Studies” 2015 (8),
[http://esthesis.org/death-of-christ-death-of-the-
artist-the-slippage-of-meaning-in-contemporary-
performance-art-and-photography-urszula-
szulakowska/ (access: 17.09.2018)]; excerpt from
the text: "In his earlier paintings, in works such as
Leuvitation (2002), his own recumbent form had
already appeared asin the pose of the Dead Christ,
although Gliszczynski, in fact, was not aware of the
existence of Holbein's painting [Body of the Dead
Christin the Tomb, 1520-22] even during his recent
performance. In the performance work Gliszczynski's
body becomes a canvas which is painted by the
action of pouring on of wine. This theatre of the shroud
and the oblations of wine were intentionally refe-
rential to Christian dogma and Gliszczyriski was at
this stage only subconsciously, half-aware, of this
Christological context. In fact, at first the shroud was
thrown into a rubbish bin, but then retrieved after
some further consideration. Gliszczynski has not
placed the original shroud on public exhibition, only
the photograph of his own body within the shroud,
as well as the performance. The shroud, however,
even in spite of (or maybe because of) its absence,
dueto public interest has gradually acquired a relic-
like status, somewhat like the Shroud of Turin. What
is noteworthy about Gliszczynski's performance is
that it was not a public action. It was filmed and
photographed in his studio with only himself, his
son and the photographer present. The shroud,
folded away after aninterior, private action, has since
been opened out and has become a public icon.
Like the Turin shroud Gliszczynski's is a copy of his
body, almost a negative impression of his own form
and flesh. The whole issue of Gliszczynski not being
entirely aware of the Christological implications of
his action, whereas audience and critics read his
performance thus, raises important questions
concerning the generation of meaning in art. How
is this produced? In this case a basically unintentio-
nal action, focused largely on alchemical symbo-
logy, with less consciousness of the Dead Christ /
Turin shroud context is generating an ever-richer
and more complex text in which the video and
photographs of the action have become implicated
as semiotic devices”

publication: re/prezentacja - drogi artystyczne
absolwentow gdanskiej ASP [ed. kukasz Guzek,
Gdansk 2015], synopsising a series of exhibitions
initiated by Gliszczynski. The exhibitions were held
in the Gallery of the AFA at Chlebnicka street in
Gdansk in the academic year 2013/2014. Glisz-
czynski about the project: “The idea was to present
the works of different graduates of our Academy
who, after graduation, started their independent artistic
careersand found themselves inthe realities of the
world of art and the art market. [...] The aim was to
familiarise ourselves with artists whom we might
not have met personally, but whose accomplish-
ments and workswere known to us” (pp.5-7).
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przyblizenie sylwetek tych artystow, z ktorymi nie
zawsze mielisSmy kontakt, ale wiedzielismy o ich suk-
cesachiich pracyartystycznej." (s.5-7).

publikacja pod red. naukowa Gliszczynskiego:
Horyzonty / Horizonte 2015. Poszukiwanie sladéw
na pograniczu miedzy fikcjq i rzeczywistosciq /
Spurensuche im Grenzland zwischen Fiktion und
Wirklichkeit, red. naukowa Krzysztof Gliszczynski,
Zeszyty Wydawnicze Akademii Sztuk Pieknych
w Gdansku (12), Gdansk 2015; publikacja zawiera
podsumowanie projektu artystycznego.

15 stycznia—21lutego
wystawa indywidualna: ,SYNthesis&enERGY". Obrazy,
residua malarskie i wideo, Galeria Sztuki Wozownia,
Torun; wystawie towarzyszyt katalog z tekstem krytycz-
nym Marty Smolinskiej Synergiczna cyrkulacja
materii: tworczos¢ Krzysztofa Gliszczynskiego
jako zmystowe wydarzanie sie (fragment):, Lyotard
sugeruje, ze »Swietos¢ chwili nigdy nie zostanie
wynagrodzona przez historie Swietosci«. Gliszczynski,
jakby wbrew intuicji francuskiego filozofa, »mumi-
fikuje« w swoich pracach drobinki materii oraz
pieczotowicie zapisuje Slady jej synergicznej cyr-
kulacji, uzmystawiajac odbiorcom, ze proces malarski
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publication edited by Gliszczynski: Horyzonty /
Horizonte 2015. Poszukiwanie sladow na pogra-
niczu miedzy fikcjq i rzeczywistosciq / Spurensuche
im Grenzland zwischen Fiktion und Wirklichkeit,
Occasional Papers of the Academy of Fine Arts in
Gdansk (12), Gdansk 2015, synopsising an artistic

project

15th January — 21st February
solo exhibition: "SYNthesis&enERGY". Paintings,
painting residua, and a video work, "Wozownia" Art
Gallery, Torun; exhibition complemented by an album
from Marta Smolinska's critical text Synergiczna
cyrkulacja materii. Twérczosé Krzysztofa Gliszczyn-
skiego jako zmystowe wydarzanie sie (excerpt):
"Lyotard suggests that 'the sacredness of the mo-
ment will never be compensated by the history of
sacredness'. Gliszczynski, as if contrary to the French
philosopher's intuition, ‘mummifies’ in his works
the specks of matter and meticulously records the
traces of its synergic circulation, making the
viewers realize that the process of painting can be
represented historically. In this context, painting
becomes a meditation, contemplation, and
reflective consideration. Apart from being painted,
it is first and foremost being thought, it doubts

Wystawa ,SYNthesis&enERGY’, obrazy, residua malarskie i wideo, Galeria
Sztuki ,Wozownia", Torun, na zdjeciu kuratorka wystawy Marta Smolinska,
2016 rok / "SYNthesis&energy" exhibition, paintings, painterly residua and
video, "Wozownia" Art Gallery, Torun, in the photo exhibition curator Marta
Smolinska, 2016
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jednak mozna uja¢w historie. Malarstwo staje sie

w tym kontekscie medytacja, rozwazaniem i reflek-
syjnym namystem. Oprocz tego, ze sie maluje, ono
przede wszystkim sie mysli, samo siebie podaje
wwatpliwosé, analizuje i odwaznie eksploruje wtasne
antypody.”; ukazata sie obszerna recenzja wystawy:
Szymon Owsianski, Badacz — Kaptan- Wskrzesiciel,
internetowy Magazyn O.pl [http://magazyn.o.pl/2016/
szymon-owsianski-badacz-kaplan-wskrzesiciel/#/
(dostep: 21.06.2018)}; z tekstu: ,[Gliszczyrski] opowiada
sie za checig poszukiwania napiecia pomiedzy przy-
czyna malarstwa a ideg, ktorej jest ono nosnikiem.
Interesuje sie strefg |miedzy| - znaczeniem miedzy
konceptem | a | obrazem, nienatozong farbg | a | roz-
malowanym dzietem, szczegotem | a | catoscig, mo-
mentem scalania | a | momentem rozbicia. Ciekawosé
przeradza sie u Gliszczynskiego w zapetlony, ma-
larski eksperyment, wcigz od nowa definiowany za
sprawa towarzyszacych malarstwu obiektow, ins-
talacji i transmedialnie wykorzystywanych wideo.
Ten rodzaj mistycznej gry, w ktorej tytutowe residua
zdociekaniamialchemicznymi.”

23 stycznia—28 lutego

wystawa pokonkursowa Il Triennale Sztuki Pomor-
skiej, Panstwowa Galeria Sztuki, Sopot; Gliszczyrski
zostat laureatem w kategorii Malarstwo; wystawie
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itself, analyses, and bravely explores its own anti-
podes”; an extensive review of the exhibition was
published: Szymon Owsianski, Badacz — Kaptan -
Wskrzesiciel, online "Magazyn Opl" [http://magazyn.opl/
2016/szymon-owsianski-badacz-kaplan-wskizesiciel/#/
(access: 21.06.2018)]; excerpt from the text
"[Gliszczynski] advocates the willingness to search
for the tension between the reason for painting
and the idea it carries. He is interested in the area
lin between| - the meaning between the concept |
and | the painting, the unused paint | and | the
painted work, the detail | and | the whole, the mo-
ment of unification | and | the momentof dissolving.
With Gliszczynski, curiosity transforms into a loop-
ing painting experiment, continually redefined
due to the objects, installations, and transmedially
utilised video works that accompany the paintings.
This kind of mystical game in which the epony-
mous painting residua play a crucial role the painter
connectswith alchemicalinvestigations”
23rd January —28th February

post-contest exhibition at the 2nd Triennial of
Pomeranian Art, National Art Gallery, Sopot; Glisz-
czynski won in the category of Painting; exhibition
complemented by an album (Sopot 2016); excerpt
from the text by juror Professor Jarostaw Modzelewski:

Wystawa ,Féte Funebre’, Zbrojownia Sztuki ASP, Gdansk, 2016 rok / “Féte Funebre” exhibition, Armoury of Art, Academy
of Fine Arts in Gdansk, 2016

Wystawa Anisha Kapoora, z synem w Fundacéo de Serralves, Museum of Contemporary Art, Porto, 2018 r.ok,
fot. Dominika Krechowicz / Anish Kapoor's exhibition, with son in Fundacao de Serralves, Museum of Contem-

porary Art, Porto, 2018, photo: Dominika Krechowicz
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towarzyszyt katalog (Sopot 2016) (s. 34—-36); z tekstu
jurora prof. Jarostawa Modzelewskiego: ,Material-
nosc farby i zagadka ptaszczyzny obrazu, to chyba
dwa najbardziej intrygujace problemy malarskie
dla Krzysztofa Gliszczynskiego. W swoich »instala-
cjach malarskich« prébuje on budowac obraz
w przestrzeni, nie rezygnujac z oddziatywania koloru
i wibracji materii farby, pokazujac fizycznosc i do-
stownosc¢ narzedzi malarza. Tych samych przeciez,
z ktérych na ptaszczyznie powstaje iluzja przes-
trzeni. Poszukiwania Krzysztofa Gliszczynskiego sg
dla mnie wartoscig jako poznawanie takich as-
pektow malarstwa, ktore sg mi z réznych przyczyn,
chocbyinnejosobowoscitwaérezej niedostepne.”

23 lutego-17 maja
wystawa: ,Nieczytelnosé. Konteksty pisma" [Jan
Berdyszak, Marcin Berdyszak, Irma Blank, Hanne
Darboven, Matgorzata Dawidek, Katarzyna
Gietzynska, Krzysztof Gliszczynski, Sakir Gokgebag,
Jakub Jasiukiewicz, Sasaguchi Kazz, Leszek
Knaflewski, Brigitte Kowanz, Andrzej Lesnik, Navid
Nuur, Franciszek Ortowski, Michat Martychowiec,
Ireneusz Pierzgalski, Sophia Pompéry, Ketty La
Rocca, Antoni Starczewski, Tamas St. Auby, Andrzej
Szewczyk, Jan Tarasin, Endre T6t, Marian Warzecha,
Marek Wasilewski], kurator: Marta Smolinska, Galeria
Art Stations, Stary Browar, Poznan; wystawie towa-
rzyszyt zeszyt z tekstem kuratorki (fragment):  Historia
malarza z Borowego Mtyna (2013) Krzysztofa Glisz-
czynskiego to zwdéj obrazéw na ptétnie Inianym,
nasgczonym barwionym woskiem pszczelim. Jest
to rodzaj nieczytelnejiniedostepnejksiegi, w ktorej
artysta zapisuje i symbolicznie zespala historie ma-
larza-ojca ze swoja wtasna.”

28 pazdziernika—27 listopada
wystawa: ,Féte Funébre’,Zbrojownia Sztuki, ASP, Gdansk;
wystawie towarzyszyt katalog (s. 50-59); z autor-
skiego tekstu artysty zamieszczonego w katalogu:
,Nawystawie (..) [pokazuje] obrazy, prace wideo i obiekt
Urny. Urny powstajg od 1992 roku itaczg rézne okresy
mojejtwoérczosci. Trudno powiedziec, czy zawieraja
w sobie pewng esencjonalnosé tego czasu — na
pewno sa autentycznym Swiadkiem wydarzen. W pew-
nym momencie staty sie dla mnie inspiracjg do
stworzenia obrazéw synergicznych, ktére z kolei po-
woduja, ze Urny symbolicznie znikajag. Praca wideo
Winienie nawigzuje do watkéw, jakie pojawity sie
wobrazach, kt6re zaprezentowatem na wystawie »Trzy
przestrzenie« w Galerii Koto w 2002 roku. Moja
wtasna posta¢ - ciato - pojawia si¢ ponownie, (...)
zarejestrowana podczas akcji dokamerowej,
tworzagc pewng parabole czasows, ujawniajaca
powtarzalnos¢ zdarzen w sztuce. Zbior (.) [prac
pokazanych na wystawie] stanowi dla mnie wazne
zderzenie idei montazu, (..) ktory w kontekscie catej
mojej tworczosci stawia pytania o przemijanie,
splatajgce sztuke i zycie. (..) Twérczos¢ artystyczna
(..) [jest] dla mnie procesem myslowym urucha-
miajacym najgtebiej umiejscowione, niedostepne
zmystom zrodto refleksji. Nie ma lepszego sposobu,
by je ujawnié, niz gest, jezyk ciata. Ciato jest me-
dium, ktére daje mozliwos¢ ujawnienia tego, co
nieobecne”
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"The physicality of paint and the mystery of the
surface of the painting are perhaps the most intri-
guing pictorial issues for Krzysztof Gliszczynski. In
his ‘painting installations’, he's attempting to build
a painting in space without forgoing the effect of
the colourand vibration of the paint matter, showing
the physicality and literality of the painter's tools.
The same ones on whose surface anillusion is born.
For me, Krzysztof Gliszczyriski's quest constitutes
avalue as gettingto know these aspects of painting
that to me, for different reasons, if only due to our
different creative personalities, remaininaccessible”
23rd February — 17th May
exhibition: "Nieczytelnoscé: Konteksty pisma” [Jan
Berdyszak, Marcin Berdyszak, Irma Blank, Hanne
Darboven, Matgorzata Dawidek, Katarzyna Gietzyriska,
Krzysztof Gliszczynski, Sakir Gokgebag, Jakub Jasiu-
kiewicz, Sasaguchi Kazz, Leszek Knaflewski, Brigitte
Kowanz, Andrzej Lesnik, Navid Nuur, Franciszek
Ortowski, Michat Martychowiec, Ireneusz Pierz-
galski, Sophia Pompéry, Ketty La Rocca, Antoni
Starczewski, Tamas St. Auby, Andrzej Szewczyk, Jan
Tarasin, Endre Tot, Marian Warzecha, Marek
Wasilewski], curator: Marta Smolinska, Art Stations
Gallery, Old Brewery, Poznan; exhibition comple-
mented by a booklet with the curator's text (excerpt):
The Story of a painter from Borowy Mityn (2013) by
Krzysztof Gliszczynski is a scroll of paintings on
linen canvas soaked in coloured beeswax. Itis a kind
of illegible and inaccessible book in which the artist
writes down and symbolically unites the history of
the painter-father with his own"
28th October - 27th November

exhibition: "Féte Funébre’, Armoury of Art, AFA, Gdansk;
exhibition complemented by an album:; from the
artist's text printed in the album: "At the exhibition
[..][I display] my paintings, a video work, and the
object Urns. | have been creating Urns since 1992
and they encompass different stages of my artistic
development. It is difficult to say whether they
incorporate a certain essentiality of that time —
undoubtedly they are an authentic witness of the
events. At some point they became an inspiration
for me to create synergic paintings, which, in turn,
make Urns symbolically disappear. The 2012 video
work entitled Blaming refers to the motifs that
appeared in my paintings displayed at the exhibition
‘Three Spaces’ in 'Koto’ Gallery in 2002. My own
figure = my body - appears again, [...] recorded
during a to-camera action, creating a time parable
of sorts, which reveals the repetitiveness of events
in art. For me, the collection [...] [of the works presented
atthe exhibition] constitutes an important clash of
the ideas of editing, which [...] in the context of my
whole artistic output poses questions about
transience, which intertwine art and life with
mutual relations.[...]For me, artistic creation [...] [is]
an intellectual process that [activates] the deepest
source of reflection, inaccessible to senses. There
is no better way to manifest it that through gesture,
the language of the body. The body is a medium
thatenables usto revealwhatisabsent’
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16 grudnia—-12 lutego 2017
wystawa: 4. Biennale Sztuki Gdanskiej, Gdanska Galeria
Miejska, Gdansk; wystawie towarzyszyt katalog (s. 13).
17 grudnia—30 marca 2017
wystawa: ,Nieczytelnosé. Palimpsesty” [Andrzej
Bednarczyk, Jan Berdyszak, Marcin Berdyszak, Irma
Blank, Witostaw Czerwonka, Matgorzata Dawidek,
Irmina Felinska, Katarzyna Gietzynska, Krzysztof
Gliszczynski, Roma Hatat, Jakub Jasiukiewicz,
SasaguchiKazz, Hacer Kiroglu, Piotr Korzeniowski,
Andrzej Lesnik, Zbigniew Libera, Navid Nuur,
Franciszek Ortowski, Michat Martychowiec, Ewa
Partum, Ireneusz Pierzgalski, Sophia Pompéry, Ketty
La Rocca, Antoni Starczewski, Tamas St. Auby, Zbigniew
Sataj, Andrzej Szewczyk, Jan Tarasin, Endre Tot,
Marian Warzecha, Marek Wasilewski, Bogdan
Wojtasiak], Muzeum Pana Tadeusza, Ossolineum,
Wroctaw; wystawie towarzyszyt katalog (s. 38, 58)
z tekstem Marty Smolifnskiej (fragment): ,Krzysztof
Gliszczynski zatopit w parafinie wiele tomaow, publi-
kowanych w czasach komunistycznych, nadajac
im tytut Biblioteka. Zadnej z owych ksigzek nie
otworzymy, poniewaz jej stronice s szczelnie
sklejone, a czerwona kolorystyka zyskuje w tym
kontekscie symboliczny wydzwiek. Czy zatem Biblio-
teka stawia takze pytania o nieczytelnosé ideologii?”

publikuje tekst w: Joanna Dudek. Up-teka Sztuki /
Pharmasee of Art, Gdansk-Poznan-Kalisz 2016 (frag-
ment):,(.) w sztuce (...) poison staje sie przyczyng
obumierania tego, co zbedne, by mysl, idea mogty
stac sie istotg artystycznej formy.”

publikacja:Immer wiederzeitgendssisch Verein Ber-
liner Kiinstler 1841-2016, Berlin 2016, uwzglednia-
jgca tworczos¢ Gliszezynskiego (s. 80).

publikacja: Dawid Marszewski, Dlaczego niektére ob-
razy chcg wyskoczyc z okna?, Poznan 2016; autor
uwzglednia twérczosé Gliszczynskiego, a w drugiej
czesci publikacji zamieszcza rozmowe z artystg
(s. 105-116); z wypowiedzi Gliszczynskiego: ,Nato-
miast w latach dziewiecdziesiatych krytyka
malarstwa byta tak silna, Zze malarstwo musiato zna-
lez¢ odpowied? na nia. Ja jej szukatem na bardzo
szerokich polach, siegajac bardzo gteboko, inter-
pretujac pewne fenomeny malarstwa. Na pewno
czasami trzeba zaprzeczy¢ malarstwu, zeby je
zrozumie¢. Poczatkowo zarzucano mi, ze grzebie
malarstwo. Urna to nie jest tylko pojecie ostatecz-
ne, ale przede wszystkim dajgce nadzieje. Moze
stad wynika jej eschatologiczny charakter. We wszyst-
kich kulturach i religiach jest wiara, ze cos zmienia
swojg postaé, stajac sie czyms innym, otrzymuje
nowe zycie, moze lepsze. [pytanie DM] ...reinkar-
nacja malarstwa? [KG] Tak. To doswiadczenie uswiado-
mito mi ptynnos¢ granic samego malarstwa. Zeby
onozyto, trzeba je po prostu zobaczyc. Trzeba z niego
wyjs¢. Zrobitem nawet kilka prac wideo, ktore wy-
nikaty z ciekawosci, z jakg obserwowatem to, co sie
dzieje z materig. Chciatem zrobié zdjecie, zatrzymac
jaw kadrze, bo byta bardzo atrakcyjna. Uwodzita mnie.
Badanie granic doprowadzito mnie do krawedzi
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16th December - 12th February 2017
exhibition: 4th Biennial of Gdansk Art, Gdansk City
Gallery, Gdansk; exhibition complemented byan album
17th December — 30th March 2017

exhibition: "Nieczytelnosé: Palimpsesty” [Andrzej
Bednarczyk, Jan Berdyszak, Marcin Berdyszak, Irma
Blank, Witostaw Czerwonka, Matgorzata Dawidek,
Irmina Felinska, Katarzyna Gietzynska, Krzysztof Glisz-
czynski, Roma Hatat, Jakub Jasiukiewicz, Sasaguchi
Kazz, Hacer Kiroglu, Piotr Korzeniowski, Andrzej
Lesnik, Zbigniew Libera, Navid Nuur, Franciszek
Ortowski, Michat Martychowiec, Ewa Partum, Ireneusz
Pierzgalski, Sophia Pompéry, Ketty La Rocca, Antoni
Starczewski, Tamas St. Auby, Zbigniew Sataj, Andrze]
Szewczyk, Jan Tarasin, Endre Tot, Marian Warzecha,
Marek Wasilewski, Bogdan Wojtasiak], Sir Thaddeus
Museum, Ossolineum, Wroctaw; exhibition comple-
mented by an album with Marta Smolinska's text
(excerpt): "Krzysztof Gliszczynski sunk in paraffin
many volumes published during communism
and entitled them Library. We won't open any of
these books, because their pages are glued shut,
and the context gives the red colour palette a sym-
bolic meaning. So does Library also ask questions
abouttheillegibility of ideology?”

publishes a textin: Joanna Dudek. Up-teka Sztuki/
Pharmasee of Art, Gdansk-Poznan-Kalisz (excerpt):
"Inart[...] poison becomesthe reason for the death
of whatis redundant, so that a thought, an idea can
become the essence of the artistic form"

publication: Immer wieder zeitgendssisch Verein
Berliner Kanstler 1841-2016, Berlin 2016, takes note
of Gliszczynski's work (p. 80)

publication: Dawid Marszewski, Dlaczego niektére
obrazy cheq wyskoczyc z okna?, Poznan 2016; the
author takes note of Gliszczynski's work, and in the
second part of the publication includes an inter-
view with the artist (pp. 105-116); excerpt from the
text: "On the other hand, in the 1990s painting was
so strongly criticised that it had to come up with
some sort of response. | searched for it in many
varied fields, reachingvery deep, interpreting certain
phenomena encountered in painting. To be sure
we sometimes have to contradict painting in order
to understand it. At first | was accused of burying
painting. An urn is not only a definitive concept, it
mainly gives hope. Maybe this is the root of its
eschatological character. All cultures and religions
believe that something changes its form, beco-
ming something else, gain new life, perhaps a better
one. [DM's question] A reincarnation of painting?
[KG] Yes. This experience made me realise the
fluidity of the boundaries of painting. For painting
to be alive, we simple have to see it. We have to step
out of it. I even recorded several video works that
resulted from the curiosity with which | observed
matter and the processes it undergoes. | wanted to
take a picture, to lock it in a frame, because it was
very appealing. It was seducing me. The study of
boundaries led me to the edge of the can of paint.
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puszki po farbie. W pracy Puste krawedz puszki jest
tylko matym slademtego, co sie tam wydarzyto w trak-
cie pracy nad obrazem.Naprawde malutkim, ale w kon-
tekscie pustej przestrzeni, staje sie elementem, ktéry
wiele mowi o eksploatowaniu malarstwa do granic
mozliwosci.MoZe na tej granicy jest cos, co po prostu
otwiera malarzowi nowa przestrzeh, nowy wymiar,
bo ten wymiar, ktory mozemy ogarnac w kadrze wzroku
znamy. W zasadzie caty czas jest on obecny w sensie
historycznym. Proby przekraczania granic obrazu
powoduja, ze pomiedzy odnajdujemyte przestrzen.”

27 stycznia—28 lutego
wystawa: #Biblioteka” [Jan Berdyszak, Barbara Bloom,
Hubert Czerepok, lwona Demko, Krzysztof Gliszczynski,
Maurycy Gomulicki, Nicolas Grospierre, Horst Hoheisel
&Andreas Knitz, Jakub Jasiukiewicz, Bartosz Kokosinski,
Jarostaw Koztowski, Anna Krélikiewicz, Agnieszka Kurant,
Piotr Kurka, Pawet Susid, Grzegorz Sztwiertnia, Matgorzata
Szymankiewicz], kuratorka Marta Smolinska, Centrum
Kultury Zamekw Poznaniu.

30 marca—9 kwietnia
uczestniczy w plenerze PLENERIADA w Kazimierzu
Dolnym, organizowanym przez warszawska Galerie
STALOWA; w plenerze uczestniczyli profesorowie i stu-
denci UA w Poznaniu oraz gdanskiej i warszawskiej

W Bronowie u Andrzeja Bielawskiego, 2017 rok, fot. Dominika Krechowicz
In Bronéw at Andrzej Bielawski's, 2017, photo: Dominika Krechowicz

Spotkanie z prof. Hugonem Laseckim z okazji jego 85 urodzin, na wystawie
,Galaktyka Hugon”, Galeria WL4, Gdansk 2017 rok, fot. Bartosz Zukowski
Meeting with Prof. Hugon Lasecki on the occasion of his 85th birthday,
at the "Galaktyka Hugon" exhibition, WL4 Gallery, Gdarisk, 2017, photo:
Bartosz Zukowski
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Inthe work Empty, the edge of the canis onlya small
trace of what happened there during the work on
the painting. A really minute one, but in the context
of the empty space is becomes an element that
says a lot about exploiting painting to the limit.
Perhaps beyond this limit lies something that simply
opens before the painter a new space, a new dimen-
sion, because we know the dimension which we
are able to see in the frame of our sight. It's actually
constantly present, historically speaking. Attempts
to push the limits of painting allow us to find this
spaceinbetween”
27th January —28th February
exhibition: "#Biblioteka" [Jan Berdyszak, Barbara Bloom,
Hubert Czerepok, lwona Demko, Krzysztof Gliszczynski,
Maurycy Gomulicki, Nicolas Grospierre, Horst Hoh-
eisel & Andreas Knitz, Jakub Jasiukiewicz, Bartosz
Kokosinski, Jarostaw Koztowski, Anna Krélikiewicz,
Agnieszka Kurant, Piotr Kurka, Pawet Susid, Grzegorz
Sztwiertnia, Matgorzata Szymankiewicz], curator Marta
Smolinska, "Zamek” Culture Centre in Poznan
30th March - 9th April

participates in the open-air event PLENERIADA in
Kazimierz Dolny, organised by the Warsaw-based
"Stalowa" Gallery; the participants included the
professors and students from the UA in Poznan

Plener studencki w Kazimierzu Dolnym w ramach Pleneriady, 2017 rok, od lewej: Alicja
Kubicka, Monika Reut, asystent Daniel Cybulski, Weronika Staficzak, Katarzyna Cur,
Martyna Lorbiecka, Krzysztof Gliszczynski, Daria Bilska / Student plein-air in Kazimierz
Dolny as part of the Pleneriada, 2017, from the left: Alicja Kubicka, Monika Reut, assistant
Daniel Cybulski, Weronika Stariczak, Katarzyna Cur, Martyna Lorbiecka, Krzysztof
Gliszczynski, Daria Bilska
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ASP; wystawa poplenerowa miata miejsce w Galerii
STALOWA w Warszawie, w dniach 24 czerwca-5 lipca
2017 roku, prezentowane na wystawie prace byty wysta-
wione na charytatywnejaukcji przeprowadzonej przez
Galerie STALOWAS lipca 2017 roku.

21-22 maja
wystawa: ,Wideoopukiwanie' dedykowana prof. Wito-
stawowi Czerwonce, Instytut Cybernetyki Sztuki, Gdansk
Osowa —wydarzenie wramach akcjiNoc Muzedw.

27-28 maja
wystawa: ,Superpozycje” — problemowa wystawa sztuki
wspotczesnej'’, Instytut Cybernetyki Sztuki, Gdansk
Osowa.

2 czerwca-3 lipca
wystawa: ,\Wyspy i atole. Mapowanie wyobrazni”
[Andrzej Bednarczyk, Krzysztof Gliszczynski, Valeriia
lanichek, Celina Kanunnikava, Anna R6za Kotacka,
Ireneusz Kopacz, Ewa Kulesza, Agnieszka Kurant,
Krzysztof Metel, Sophia Pompéry, Sonia Rammer,
Gauri Sharma, Andrzej Szewczyk, Matgorzata
Szymankiewicz, Filip Wierzbicki-Nowak], Galeria
Sztuki Wozownia, Torun; kuratorka Marta Smolinska;
wystawie towarzyszyt katalog (Torun 2017) (s. 17).

3-17 czerwca
wystawa: ,Galaktyka Hugon" — wystawa prac studen-
tow i dyplomantéw prof. Hugona Laseckiego z okazji
jego 85. urodzin, Galeria WL4, Gdansk; Gliszczynski
byt asystentem prof. Laseckiego w prowadzonej
przez niego pracowni dyplomowejw latach 1988-2003;
w trakcie wernisazu Gliszczyiski prowadzit roz-
mowe z prof. Hugonem Laseckim.

23 czerwca-26 sierpnia
wystawa: ,Co z tg abstrakcjg?’, Fundacja Stefana
Gierowskiego, Warszawa; wystawie towarzyszyt folder/
plakat.
7-24wrzesnia

wystawa sztuki Wydziatu Malarstwa ASP i Politech-
nikiw Gdansku wramach projektu ,KHORA Gdanskas
Vilniuje, Vilnius Gdanske / Gdarskin Vilnius / Vilnius in
Gdansk, Vilniaus dailes akademija (Akademia Sztuk
Pieknych w Wilnie); ukazata sie publikacja podsu-
mowujgca projekt: KHORA. From Gdansk to Vilnius
/ From Vilnius to Gdansk, Gdansk 2017 (s. 56-57).

9-10 listopada
organizuje konferencje naukowa ,Pomiedzy mapa
a terytorium. Strategie artystyczne wobec antropologii
miejsca’, ASP w Gdansku; konferencja zorganizo-
wana zostata w ramach realizowanego przez
Gliszczynskiego projektu ,Mapa iterytorium. Sztuki
wizualne wobec antropologii miejsca”; w2020 roku
wydana zostata publikacja pod redakcjg naukowa
Gliszczynskiego, zawierajaca teksty wygtoszone
podczas konferencji dopetnione spéjnymi tema-
tycznie artykutami.

otrzymat Stypendium Artystyczne Miasta Sopotu,
Nagrode Prezydenta Miasta Gdanska w dziedzinie
kultury i Nagrode Rektora ASP w Gdarsku Il stopnia
za dziatalnos¢ artystycznag i naukowa.

publikuje tekst w katalogu wystawy Przemystawa
kopacinskiego Do jutra..., Gdansk 2017 (fragment):
,Wrazliwe oko we wszelkich szczelinach, peknieciach,
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and the AFA in Gdansk and Warsaw; the sub-
sequent exhibition was held in the "STALOWA" Gallery
in Warsaw between 24th June - 5th July 2017, and
the presented works were auctioned off at a charity
auction by the "STALOWA" Gallery on 5th July 2017

21st-22nd May
exhibition: "Wideoopukiwanie, dedicated to Professor
Witostaw Czerwonka, Institute of the Cybernetics of
Art, Gdansk Osowa — the event was a part of the
Long Night of Museums

27th-28th May
exhibition: "Superpozycje - problemowa wystawa
sztuki wspotczesnej’, Institute of the Cybernetics of
Art,Gdansk Osowa

2nd June—3rd July
exhibition: "Wyspy i atole. Mapowanie wyobrazni”
[Andrzej Bednarczyk, Krzysztof Gliszczynski, Valeriia
lanichek, Celina Kanunnikava, Anna Réza Kotacka,
Ireneusz Kopacz, Ewa Kulesza, Agnieszka Kurant,
Krzysztof Metel, Sophia Pompéry, Sonia Rammer,
Gauri Sharma, Andrzej Szewczyk, Matgorzata
Szymankiewicz, Filip Wierzbicki-Nowak],
"Wozownia" Art Gallery, Torun; exhibition comple-
mented by analbum (Torun 2017)

3rd-17th June
exhibition: "Galaktyka Hugon" — exhibition of the
works of Professor Hugon Lasecki's students and
graduates celebrating his 85th birthday, WL4 Gallery,
Gdansk; Gliszczynski was Professor Lasecki's
assistantin hisgraduate studio inthe years 1988-2003

23rd June - 26th August
exhibition: "How about that abstraction?”, Stefana
Gierowski's Foundation, Warszawa; exhibition
complemented by a folder/poster

7th—24th September
art exhibition at the Faculty of Painting of the AFA
and the University of Technology in Gdansk as part
of the project "KHORA Gdanskas Vilniuje, Vilnius
Gdanske / Gdansk in Vilnius / Vilnius in Gdansk,
Vilniaus dailés akademija (Academy of Fine Arts in
Wilnie); a publication summarising the projectwas
published: KHORA. From Gdansk to Vilnius / From
Vilnius to Gdansk, Gdansk 2017

oth—10th November
organises a scientific conference "Between a map
and a territory: Artistic strategies and the anthro-
pology of location’, AFA in Gdansk; the conference
was organised as part of Gliszczynski's project
"Map and territory: Visual arts and the anthropology
of location”

receives the Artistic Scholarship of the President of
Sopot, the Award of the President of Gdansk in the
field of culture, and a 2nd degree Award of the Rector
ofthe AFAin Gdansk for artistic and scientific work

publishes a text in the album for Przemystaw
ropacinski's exhibition Do jutra.., Gdansk 2017
(excerpt): "In every crevice, crack, and sliver, a sen-
sitive eye sees the spirit of time. In this romantic
perception, matter is coated with the patina of
time. The eye of the artist notices a pictorial value in
whathas been destroyed, downgraded, and pushed



2017

odpryskach, dostrzega ducha czasu. To romantyczne
widzenie, w ktérym materia pokrywa sie patyng czasu.
Oko artysty zauwaza wartos¢ malarska w tym, co
zniszczone, zdezaktualizowane i przesuniete na mar-
gines (... istnienia. Prowadzi sie tu osobisty dialog
ze wskrzeszong struktura. Obrazy Przemystawa
ropacinskiego to wielowarstwowe formy zamkniete
w gablocie, w ktérej petna refleksji swietlnych szyba
zawiera takze tekst artysty, stanowigcy wyodrebniona
z catosci sentencje. Do czynienia mamy zatem z na-
warstwiong faktura malarska i tekstem. Zeby go zoba-
czy¢ i moéc (..) odczytaé, nalezy dokonac pewnego
wysitku, poszukaé na przezroczystejtafli szyby odpo-
wiedniego kata widzenia, ktéry uczynitby tekst
widzialnym.Momentami pojawia sig takze (..) odbicie
[widza], refleks [jego] obecnosci, ktory stapia sie na
momentz catoscig dzieta. To niechciane zaistnienie
konkuruje ze stowem i obrazem, tworzac inne, nowe
doswiadczenie widzenia, w ktérym naktadajg sie
rozne rzeczywistosci - realnaiodbita.”

publikuje artykut: Krzysztof Gliszczynski, Na zakre-
cie sztuki. Nieczytelny alfabet Macieja Sienkowskiego,
,Zeszyty Artystyczne" 2017, 31 — numer zatytutowany
Nieczytelnosc; z tekstu: , Widzenie zwigzane jest z wie-
dzeniem — paradoks, kt6ry akcentuje Georges Didi-
-Huberman [Strategie obrazoéw. Oko historii 1,
Krakow 2011] - wymaga zajecia stanowiska. Ksiegi
Sieftkowskiego sg jego autorska konstatacjg wobec
sztuki i catej ztozonosci, w jakiej sie ona znalazta,
kiedy pracowat nad swoim dzietem. Podjeta przez
niego benedyktyfska praca przepisania catej ksigzki
Stefana Morawskiego [Na zakrecie: od sztuki do po-
-sztuki, Krakow 1985] krojem pisma Wtadystawa
Strzeminskiego jest rodzajem gtebokiego wyobco-
wania z pierwotnej funkcji, jakiej miat stuzyc tekst
(..) Morawskiego. Czynnos¢ przepisywania ponowit
Maciek jeszcze dwukrotnie. Druga wersja alfabetu
jest lekko zmutowana, a trzecia prawie catkowicie
nieczytelna. Kazda z tych wersji jest oznaczona innym
kolorem: pierwsza oryginalna — na czerwono, druga,
lekko zmodyfikowana - nazielono, a trzecia, jak sam
podkreslat »lekko paranoiczna«, na niebiesko. Pow-
staty trzy ksiegi niemozliwe do przeczytania, jednak
dzieki stworzeniu dystansu i oddaleniu sie od ory-
ginatu staty sie one czyms$ innym. (..) [zmienity] swojg
funkcje - praca, ktorg wtozyt wich wykonanie artysta,
byta gestem przeniesienia w Swiat sztuki pytania
0jego sens, 010, czy rzeczywiscie wiele dziatan artys-
tycznych zastuguje na takg uwage i srodki, jakie sie
im poswieca. Czy diagnoza, jaka zawart w swojej pracy
Siefnkowski, postugujac sie krytycznym tekstem
Morawskiego o kryzysie sztuki, ma w sobie aktualnosé,
ktéra mozna by kontekstualizowa¢ z istotnym
tekstem Hannah Arendt o kryzysie w kulturze [O kry-
zysie w kulturze i jego spotecznej oraz politycznej
doniosfosci, ,Res Publica” 1991, 1] Czy jednak wspot-
czesnie kryzys nie wynika takze z tego, Ze prawdziwa
indywidualnos¢, w spoteczenstwie masowym
przypisywana jedynie artyScie, zmienita jego status,
kiedy poluznity sie wymagania wobec jego spo-
tecznejroli? | mamy paradoks polegajacy na zawtasz-
czeniu roli artysty przez wspotczesnego filistra,
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to the margin [...] of existence. Here, a personal
dialogue is held with the structure resurrected.
Przemystaw kopacinski's paintings are multilayer
forms locked in a cabinet whose glass, full of light
reflections, also contains a text by the artist that
constitutes an apothegm abstracted from the
whole. We are thus dealing with layered brushwork
and text. To seeitand be able to [..]read it it is ne-
cessary to make a certain effort, to look for the right
point of view on the clear surface of the glass that
will make the text visible. Sometimes it also shows
[...] the reflection of the [viewer], of [his] presence,
which for a second integrates with the work. This
unwanted presence competes with the word and
the image, creating another, new experience of per-
ception, in which two different realities - the real
oneandthereflected one —overlap”

publishes an article in the Occasional Papers of
the Academy of Fine Arts in Gdansk (2017, 31; issue
titled Na zakrecie sztuki. Nieczytelny alfabet Macieja
Sienkowskiego; excerpt from the text: “Seeing is
connected with knowing - a paradox highlighted
by Georges Didi-Huberman [Strategie obrazow.
Oko historii 1, Krakow 2011] - demands that we take
a stand. Sienkowski's books constitute his authorial
observation aboutartand allthe complexity itwhich
it found itself when he was creating his work. His
Benedictine endeavour of copying Stefan Morawski's
whole book [Na zakrecie. Od sztuki do po-sztuki,
Krakow 1985]in Wtadystaw Strzeminski's fontis a kind
of deep estrangement from the original function of
Morawski's text. [...] Maciek repeated the act of
copying twice after that. The second version of the
alphabet is slightly mutated, the third one almost
completelyillegible. Each of these versions is done
in a different colour: the first one, original — in red,
the second one, slightly modified - in green, and
the third one, 'slightly paranoid’, as he emphasised
himself, in blue. Three books impossible to read
were created and became something else due to
the established distance and dissociation from the
original. [..] [They changed]their function - the effort
made by the artist was a gesture that introduced
the question of the purpose of the world of art, of
whether many artistic undertakings actually de-
serve the attention and means they get, into that
veryworld. Does the diagnose made by Siefkowski
in his work using Morawski's critical text about the
crisis of art possess a topicality that could be contextu-
alised with Hannah Arendt's important text about
the crisis in culture [O kryzysie w kulturze i jego
spotecznej oraz politycznej doniostosci, "Res Publica”
1991, 1]? But doesn't today's crisis result also from
the fact that true individuality, in mass society
ascribed only to artists, changed its status when
the requirements regardingits social role loosened?
Andthus we have a paradox consistingin the appro-
priation of the role of the artist by a contemporary
philistine, who's no longer just a commentator —
he is the creator. Can we still hope for a critical assess-
ment of what surrounds us? Can we hope for another
reflection about culture and art [...] in the world of
the contemporary philistine-artist?”
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ktory staje sie juz nie tylko komentatorem - jest
wytworeg dziet. Czy w takiej sytuacji mozna liczyé
na krytyczny osad tego, co wokot? Czy w Swiecie
wspotczesnego filistra-artysty (.) mozna liczy¢ na
ponowna refleksje dotyczaca kultury i sztuki?"

22 lutego-25 marca
wystawa indywidualna: ,Geometrica de physiolo-
giam pictura.Malarstwo, obiekty, wideo’, PGS w Sopocie;
wystawie towarzyszyt dwujezyczny (polski/
angielski) katalog z trzema tekstami krytycznymi:
Marta Smolinska, Inkrustowanie w cielesnosci:
sploty widzenia i ruchu w najnowszych pracach
Krzysztofa Gliszczynskiego, Urszuli Szulakowskiej
i Pawta Dybla Malarstwo jako po-tworzenie. Krzysz-
tofa Gliszczynskiego malarska metafizyka odpadu
i resztki; z tekstu Marty Smolinskiej: ,Na ptaszczyz-
nach poszczegdlnych obrazéw widaé ztobienia, pozo-
state po zdejmowaniu nadmiarowej materii. Ich
wgtebnosc zapisata w sobie ruch ciata, powtarzalne
gesty dtoni czy oka umieszczonego na koniuszku
palca. Rytm cielesnosci staje sie wyczuwalny; ()",
z tekstu Urszuli Szulakowskiej:,(..) pojeciowy i poz-
nawczy dualizm: materia/duch, ciato/umyst czy
poezja/racjonalnosé, dochodzi do gtosu w pracach
Gliszczynskiego, w sposobie naktadania przez ar-
tyste formy geometrycznej na grubo pokryta farba
powierzchnie obrazu. (.) Geometria obrazéw
Gliszczynskiego to nade wszystko dziatanie rozumu,
czystego intelektu, wolnego od materialnego za-
nieczyszczenia. Wszelako te réznorodne konfiguracje
sg jednoczesnie nosnikami znaczen pozaracjo-
nalnych, a wiec symbolicznych, poetyckich tresci
zwigzanych z ezoteryczng tradycja pitagorejskiego
mistycyzmu i numerologii (.)"; z tekstu Pawta Dybla:
,[Gliszczynskiemu] nie chodzi (..) tylko o wykazanie,
ze wszelkie »resztki« jako pozostatosci po pro-
cesie tworczym, ktore artysta wrzuca do kosza, sg
immanentnym elementem procesu twodrczego,
wrecz jego warunkiem mozliwosci. W tej roli za$
pozostajg z dzietem w osobliwym sprzezeniu, re-
prezentujac jego druga, wypartg strone. Gliszczynski
robi krok dalej i z owego »warunku mozliwosci«
sztuki czyni osnowe aktu tworzenia, upatrujgc w odrzu-
conych resztkach po dziele jego »pierwotng materie«
zapoznana do tej poryw jej konstytutywnej funkcji’;
katalog zawiera takze krétka wypowiedzZ odautorska
(fragment): ,Ptynnos¢ malarstwa pozwala na prze-
nikanie czasu, odnajdywanie swojego miejsca miedzy
nim. Ciato w procesie akcji — malowania - jesttgcz-
nikiem, ktory zmienia sie w funkcje medium, by
stac sie jego lustrem. Jezyk ciata mowi wiecej, ukazujac
to, co zdaje sie niewidzialne. Ciato i jego gest otwie-
rajag nieswiadome, by w twdrczym procesie wy-
obcowywania rozbi¢ szczegdt i zatrzymac catoscé
w kadrze. Moment scalania i rozbicia - te dwie
sprzecznosci - stajg sie dla mnie imperatywem
do poszukiwan nowych znaczen, staja sie pytaniem
o potac¢, o sens, pulp fiction naszej rzeczywistosci."
12-29 kwietnia

wystawa indywidualna: ,Malarstwo i obiekty", Gro-
dzienska Sala Wystawowa, ul. Orzeszkowej 38,
Grodno/Biatorus.
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22nd February —25th March
solo exhibition: "Geometrica de physiologiam pictura.
Malarstwo, obiekty, wideo", PGS in Sopot; exhibition
complemented by a bilingual (Polish/English) album
containing three critical texts: Marta Smolifska, In-
krustowanie w cielesnosci. Sploty widzenia i ruchu
w najnowszych pracach Krzysztofa Gliszczynskiego,
Urszula Szulakowska, and Pawet Dybel, Malarstwo
jako po-tworzenie. Krzysztofa Gliszczynskiego
malarska metafizyka odpadu i resztki; excerpt
from Marta Smolifnska’s text: "On the surfaces of
particular paintings we can see carvings left after
the excess matter was removed. Their depth re-
presents the movement of the body, the repetitive
gestures of the hand or an eye placed on the tip of
the finger. The rhythm of physicality becomes pal-
pable"; excerpt from Urszula Szulakowska's text:
"The conceptual and cognitive dualism: matter/
spirit, body/mind or poetry/rationality, finds its
expression in the works of Gliszczynski, in the way
the artist superimposes a geometric form on the
surface covered with a thick layer of paint. [...] The
geometry of Gliszczynski's paintings is first and
foremost the act of reason, pure intellect, free from
the pollution of matter. Nonetheless, these varied
configurations are atthe same time carriers of non-
rational, symbolic meanings, poetic statements
connected to the esoteric tradition of Pitagoreian
misticism and numerology”; excerpt from Pawet
Dybel's text: "[Gliszczynski] doesn't want to [..]
simply show that all ‘'oddments’ as leftovers from
the creative process, which the artist throws away,
are an immanent element of the creative process,
orindeed its necessary condition. In this role, they
remain peculiarly linked with the work, repre-
senting its other, displaced side. Gliszczynski takes
ita step furtherand makesthis 'necessary condition’
of art into the foundation of the act of creation,
regarding the rejected leftovers from the work as its
‘primordial matter’, hitherto unacknowledged in
its constitutive function”; the album also contains
a short statement from the author (excerpt): “The
liquidity of painting allows to infiltrate time, to find
one's place between it. In the process of painting,
the body is the link that acquires the function of
a medium to become its mirror. Body language tells
more, revealing what seems invisible. The body
and its gestures open up the unknowing to thus
split the detail and capture the whole in the frame
in the creative process of alienation. The moment
of uniting and splitting - these two contradictions
- become an imperative to search for new
meanings, become the question about the extent,
the meaning, the pulp fiction of our reality”

12th-29th April
solo exhibition: "Malarstwo i obiekty’, Grodno Ex-
hibition Hall, 38 Orzeszkowej street, Grodno/
Belarus

17th October
presentation of the installation The story of a painter
from Borowy Mtyn as part of the celebrations on
the occasion of the 70th anniversary of the Se-
condary School of Fine Arts in Szczecin, "Na Strychu”
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17 pazdziernika
pokazinstalacji Historia malarza z Borowego Miyna
w ramach obchoddw 70-lecia Liceum Plastycznego
w Szczecinie, Liceum Plastyczne w Szczecinie,
Galeria Szkolna ,Na Strychu’, oraz wyktad w ramach
tych obchoddw z cyklu Mistrz i uczen: Twérca a przes-
trzeA tworzenia.

15 listopada-7 grudnia
wystawa: ,Labirynt”. Prace z kolekcji CSW Znaki Czasu
w Toruniu [Mirostaw Batka, Andrzej Banachowicz,
Massimo Bartolini, Stanistaw Borysowski, Krzysztof
Gliszczynski, Piotr Grabowski, Marcelina Gunia,
Andrzej Guttfeld, Marek Kijewski, Leszek Kiljanski,
Michat Kokot, Szymon Kobylarz, Ireneusz Kopacz,
Jerzy Kosatka, Jarostaw Koztowski, Sebastian
Krzywak, Ryszard Krzywka, Sebastian Kubica,
Maciej Kurak, Pawet Lewandowski-Palle, Andrzej
Maciej kubowski, Zbystaw Marek Maciejewski,
Jacek Malinowski, Matgorzata Malinowska,
Angelika Markul, Manuel Ramirez Martinez,
Krzysztof Mazur, Krystyna Piotrowska, Andrzej
Prokopiuk, Bogdan PrzybyliAski, Vojislav
Radovanovi¢, Jozef Robakowski, Leon Romanow,
Max Skorwider, Jozef Stobosz, Ryszard Wietecki,
Krzysztof Zielinski, Wtodzimierz Zakrzewskil,
kurator: Krzysztof Biatowicz, Kulturpark, Koszyce,
Stowacja.

06 grudnia 2018-25 stycznia 2019
wystawa indywidualna: ,31 m™, Galeria Sztukiim. Jana
Tarasina, Kalisz na wystawie prezentowana byta uni-
katowa, wykonana w jednym egzemplarzu ksigzka
artystyczna Krzysztofa Gliszczyriskiego 31 m’ zawie-
rajaca 139 zdje¢ wykonanych przez artyste w latach
1995-2017 W jego pracowni; omdwienie wystawy
zamiescit Magazyn ,Szum” (fragment: ,31 m’ w Galerii
Pulsarto prezentacja szczegélnego miejsca — Pra-
cowni Artysty. Poprzez 139 fotografii umieszczonych
w Ksigzce Artystycznejzostajemy »wpuszczeni« w Swiat
samotnej pracy nad obrazami, porzuconymi ptét-
namii kokonami, w ktérych dojrzewaja woskowane
powierzchnie ptocien z »resztek« mysli i materii.
Kiedy juz przejrzymy uwaznie zgromadzony materiat
pamietajmy, ze nad mikrokosmosem malarza unosi
sie cytat z tekstu francuskiego fenomenologa Maurice'a
Merleau-Ponty'ego wydrukowany na folii i umiesz-
czony na dachu pracowniw gdanskim »Falowcu«."
[https://magazynszum.pl/31-m2-krzysztofa-
gliszczynskiego-w-galerii-sztuki-im-jana-tarasina-
w-kaliszu/ (dostep: 20.10.2020)].

publikuje tekst w katalogu wystawy Marzeny
Huculak: Ulotny ceglany pyt.. / Marzena Huculak,
Uniwersytet Warminsko-Mazurski, Olsztyn 2018 (frag-
ment): ,Wnetrze dawnej hali fabrycznej przyciaga
magia opuszczonego miejsca. Jest cos niepokojgcego
w przestrzeni, ktéra zdaje sie by¢ niczyja. Pustka
neci nas, wabi, jakby potrzebowata kogos, by istnie¢
- zeby pokaza¢ swoje terytorium, ktére istnieje samo
dla siebie. Poruszanie sie po tym obszarze, bez zad-
nejinstrukeji, podwaja jego atrakcyjnosé, bo przes-
trzen, w ktorej nie obowigzuja juz Zadne reguty,
a dotychczasowa mapa stracita swoja aktualnosc,
miejsce to stwarza potencjat anarchicznosci czy
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School Gallery, and a lecture as part of these
celebrations in the "Master and Pupil” series:
Creatorand space of creation
15th November - 7th December
Exhibition: "Labirynt”. Works from the collection of
the Centre for Contemporary Art “Znaki Czasu" in Torun
Mirostaw Batka, Andrzej Banachowicz, Massimo
Bartolini, [Stanistaw Borysowski, Krzysztof Glisz-
czynski, Piotr Grabowski, Marcelina Gunia, Andrzej
Guttfeld, Marek Kijewski, Leszek Kiljanski, Michat
Kokot, Szymon Kobylarz, Ireneusz Kopacz, Jerzy
Kosatka, Jarostaw Koztowski, Sebastian Krzywak,
Ryszard Krzywka, Sebastian Kubica, Maciej Kurak,
Pawet Lewandowski-Palle, Andrzej Maciej kubowski,
Zbystaw Marek Maciejewski, Jacek Malinowski,
Matgorzata Malinowska, Angelika Markul, Manuel
Ramirez Martinez, Krzysztof Mazur, Krystyna
Piotrowska, Andrzej Prokopiuk, Bogdan Przybylinski,
Vojislav Radovanovi¢, Jozef Robakowski, Leon
Romanow, Max Skorwider, Jézef Stobosz, Ryszard
Wietecki, Krzysztof Zielinski, Wtodzimierz Zakrzewskil,
curator. Krzysztof Biatowicz, Kulturpark, Kosice, Slovakia
6th December - 25th January 2019

individual exhibition: "31m2 ", Jan Tarasin Art Gallery,
Kalisz the exhibition featured a unique, single copy
of Krzysztof Gliszczynski's art book 31 m2 containing
139 photographs taken by the artist between 1995
and 2017 in his studio; the discussion of the exhi-
bition was posted by the "Szum” magazine (excerpt):
31 m2 in the Pulsar Gallery is a presentation of
a special place - the Artist's Studio. Through 139 photo-
graphs placed in the Artistic Book we are ‘let into’
the world of lonely work on paintings, abandoned
canvases and cocoons, in which the waxed sur-
faces of canvases from the ‘remnants’ of thought
and matter mature. Once we have carefully exa-
mined the collected material, let us remember
thatabove the painter's microcosm hovers a quote
from a text by French phenomenologist Maurice
Merleau-Ponty printed on foil and placed on the
roof of the studio in 'Falowiec’ in Gdansk".
[https://magazynszum.pl/31-m2-krzysztofa-
gliszczynskiego-w-galerii-sztuki-im-jana-
tarasina-w-kaliszu/ (accessed 20.10.2020)].

publishes a text in the album for Marzena Huculak's
exhibition Ulotny ceglany pyt.. / Marzena Huculak,
University of Warmia and Mazury, Olsztyn 2018
(excerpt): "The interiors of the old industrial hall
attract with the magic of an abandoned place.
There is something unsettling in a space that
seems to belongto no one. The emptiness captivates
and entices us, as if it needed someone in order to
exist — to show its territory, which exists for itself.
Moving through this area without a guide doubles
its attractiveness, because a space where there are
no rules and the map is outdated has a potential
for anarchy or revolt - it is the opposite of an in-
habited area. An old factory, once bustling, becomes
useless - it doesn't produce anything anymore,
doesn't create anything, and resembles a ship-
wreck left to rot, accepting its unavoidable fate. The
slow degradation of the space transforms it into
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rewolty — jest przeciwienstwem przestrzeni zamiesz-
kiwanej. Dawna fabryka, ktora tetnita hatasem, staje
sie nieuzyteczna — juz niczego nie produkuije, nie
tworzy i jest jak porzucony wrak wystawiony na pas-
twe losu, poddajac sie temu nieuchronnie. Po-
wolna degradacja przestrzeni czyni jg nie-miej-
scem, ktore nie jest juz tym, czym byto, i nie wiemy,
czym bedzie potem. W zasadzie jesteSmy w przes-
trzeni pomiedzy, ktora nie ma swojej sprecyzowanej
roliijesttrudno definiowalna.”

publikuje tekst w katalogu wystawy Bartosza Koko-
sinskiego: Krzysztof Gliszczynski, Duchowos¢, [w:]
Bartosz Kokosirski, Warszawa 2019, s. 10-11 (fragment):
[stawia pytanie] ,0 obecny status duchowosci w sztuce
- 0to, czy obecnie mato jakies znaczenie [...]. mysle,
ze jest to niezwykle trudne, odnies¢ sie do zada-
nego pytania, bo wspodtczesnosé nie zadaje mitakich
pytan codziennie. Nie oznacza to, ze duchowosé
nie istnieje — wydaje sie jednak, ze mniej tego stowa
uzywa sie w kontekscie sztuki, moze stato sie ono
bardziej wstydliwe i schowato sie gdzies z tytu. A by¢
moze za sprawa czarnego kwadratu Malewicza —
ikony i symbolu nowoczesnosci nie tylko w sztuce,
ale takze w zyciu codziennym —ta obecnosc¢ dzieta
i konsekwencje, jakie ze sobg ono niosto, staty sie
wystarczajace? [..] Stowo »duchowy« nalezy do
formut patosu studiowanych przez Aby'ego Warburga.
By¢ moze wspotczesnie patos odnajduje swoje
miejsce w jezyku sztuki.[...] kiedy przekraczamy prog
galerii, muzeum, miejsca,w ktérym obcujemyze sztukg,
stajemy sie czescig procesu przemiany, ktéra do-
konata sie w sztuce i jej postrzeganiu na poczatku
ubiegtego wieku. Ta wielka przemiana oderwata
stowa iich znaczenia od miejsc, obiektéw, zdarzen.
Juz nie tylko w czystej przestrzeni white cube sakra-
lizujemy przedmioty, ktére stajg sie artefaktami
o ztozonych kontekstach iznaczeniach, potrafig otworzyc
nas na nieznane wczesniej formy przezycia i sta-
nowig czes$¢ naszego nowego duchowego zycia."

publikacja (artykub) na temat twérczosci Gliszczyn-
skiego: Matgorzata Dorna (Wendrychowska), Zmagania
artysty z materiq, czasem i autoportretem ukrytym,
JAutograf' 2018,1(143);z tekstu:, (..) odkrytam, ze jest
to ciggle ten sam zbidr, ten sam zestaw tematéw
i watkow, prowadzonych z rozmystem, we wtasnym
rytmie i czasie, przenikajacych sie wzajem, rozbudo-
wywanych i przeistaczanych, przetwarzanych, roz-
rastajacych sie w nieskonczonosc jak (.) motywy
powiesci Prousta (..). Atakowany za »rozwlektos¢
stylu« (...) Proust bronit sie autoironia. Prace Krzysztofa
Gliszczynskiego bronia sie doskonatym warsztatem
i (dos¢ przewrotnym, noszgcym znamiona swoiste]
prowokacji i gry) ujawnianiem tajnikow »procesu
tworczego« (.)".

publikacja elektroniczna (artykub amerykansko-chin-
skiej platformy akademickiej PUBLIC ART & ECOLOGY:
D.Dominick Lombardi, Repurposing with a Passion
[http://media.icompendium.com/ddlombar_

RepurposingwithaPassion.pdf (dostep: 21.06.2018)];
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a non-place, which is no longer what it was and we
can'ttellwhat it will become. We are actually in a space
in between, which has no specific purpose and is
difficultto define”

publishes a text in Bartosz Kokosiriski's exhibition
album: Krzysztof Gliszczynski, Duchowosé¢ [in:]
Bartosz Kokosinski, Warsaw 2019, pp. 10-11 (excerpt):
"[poses a question] about the current status of
spirituality in art — about whether it has any
significance now. [..] I think it is extremely difficult,
to refer to the question asked, because the present
does not ask me such questions every day. This
does not mean that spirituality does not exist -
however, it seems that the word is less frequently
used in the context of art, maybe it has become
more embarrassing and has hidden somewhere
in the back. Or perhaps due to the black square of
Malevich - an icon and symbol of modernity not
onlyinart, butalso in everyday life — this presence
of the work of art and the consequences it brought
with it have become sufficient? [..] The word
'spiritual’ belongs to the formulas of pathos
studied by Aby Warburg. Perhaps today pathos
finds its place in the language of art. [..] When we
cross the threshold of a gallery, a museum, a place
where we commune with art, we become part of
the process of transformation that took place in art
and its perception at the beginning of the last
century. This great transformation has separated
words and their meaning from places, objects,
events.Itisnotonlyinthe pure space of white cube
that we sacralise objects that become artefacts
with complex contexts and meanings, that can
open us to previously unknown forms of ex-
perience and are partof our new spiritual life”

publication (article) about Gliszczynski's artistic
output: Matgorzata Dorna (Wendrychowska), Zma-
gania artysty z materiq, czasem i autoportretem
ukrytym, "Autograf’ 2018, 1 (143); excerpt from the
text: "I discovered that it is always the same set, the
same collection of subjects and motifs, developed
purposefully, in their own rhythm and time,
interwoven, elaborated and transformed,
reconstructed, growing infinitely like [..] motifs
from a novel by Proust. [...] Attacked for a ‘rambling
style' [..] Proust defended himself with self-irony.
The works by Krzysztof Gliszczynski defend them-
selves with excellent technique and (quite perverse,
marked with a sort of provocation and playfulness)
exposure of the secrets of the 'creative process”

online publication (article) on the American-Chinese
academic platform PUBLIC ART & ECOLOGY: D. Domi-
nick Lombardi, Repurposing with a Passion
[http://media.icompendium.com/ddlombar_Rep
urposingwithaPassion.pdf (access: 21.06.2018)];
the author asks over 20 artists the same 4 ques-
tions concerning using materials that have been
used before in theirworks; excerpt from Gliszczyriski's
statement: "This practice is, for me, a dialogue | have
with Ad Reinhardt's statement: 'l am aware of the
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autor zadaje dwudziestu kilku artystom te same
cztery pytania dotyczace powtérnego wykorzysty-
wania w realizacjach artystycznych wczesnie]
uzytego materiatu, z wypowiedzi Gliszczynskiego:
,This practice is for me, is a dialogue | have with Ad
Reinhardt's statement: »| am aware of the fact that I am
painting one of my last pictures«. An urn has some
characteristics of paintingitself, as, naturally, it stems
from it,and, atthe same time, it proves to be its classical
opposition. An urn is precious enough to store
remnants left after the process of painting. Or, it is
precious enoughto be buried with due honors.Anurn
is griefitself, a strong relation of loss and the desire
to regain what has been lost. An elegiac feeling of
loss, a feeling that nothing would ever be the same
- becomesan inspiration for me. Destruction itself
brings a need for order and organization. This is why
my »urns« are given numbers and dates (usually
relatingto the timeframe of the work)."

publikacja:Marta Ewa Olbrys, Artur Krajewski, Koniec
sztuki?!, [Warszawa] 2018; autorzy odstuchiwali zare-
jestrowane wypowiedzi ludzi ze Swiata sztuki i kultury,
a nastepnie dialogowali 0 nasuwajacych sie im sko-
jarzeniach - z wypowiedzi Gliszczynskiego (s. 56):
,Kiedys wazne dla mnie byto spotkanie ze sztuka
starozytnej Grecji. Taka pierwsza podroz, w ktérej
odkrywatem - dla siebie — znane rzeczy z historii
sztuki, doswiadczytem ich w konfrontacji z rzeczy-
wistoscig i nabrato to dla mnie zupetnie innego
znaczenia. Pamiec o tych rzeczach, ktére ulegty niesa-
mowitym przeksztatceniom, metamorfozom iw finale
sg odbierane inaczej niz zostaty tworzone wieki,
wieki temu... Koniec sztuki? Dopoki istnieje cztowiek,
bedzie istniata sztuka.”

24 kwietnia-20 maja
wystawa: ,30 lat Galerii Milano", wystawa artystow
zwigzanych z galerig, Galeria Milano.

6sierpnia-8 wrzesnia
wystawa: ,A-21 International Art Exhibition”, Klub 13
Muz, Szczecin.

15 lipca—-31sierpnia
wystawa: ,Bieguny. Wiatr do morza 4" [Zbigniew Bajek,
Andrzej Banachowicz, Grzegorz Chojnacki, Krzysztof
Gliszczynski, Bogustawa Koszatka, Renata Teresa
Korek, Alicja Korek, Arkadiusz Marcinkowski, Tomasz
Milanowski, Zbigniew Szot], Galeria Feininger,
Trzebiatowski Dom Kultury, Trzebiatow.

31sierpnia—7 wrzesnia
wystawa: ,Ex Machina”, Athens School of Art, Ateny,
Grecja.

28 wrzesnia 2019-12 stycznia 2020
wystawa: ,Nazywam sie czerwien’, Panstwowa Galeria
Sztuki w Sopocie; wystawie towarzyszyt katalog z teks-
tami Bogustawa Deptuty, ks. dr. hab. Andrzeja Draguty,
prof.Marii Poprzeckiej (s. 80, 142).

10-13 pazdziernika
udziat w Miedzynarodowych Spotkaniach Artystycz-
nych - Trzebiatéw 2019, zorganizowanych przez \Wydziat
Malarstwa Uniwersytetu Artystycznego w Poznaniu
i Trzebiatowski Osrodek Kultury; na projekt, ktérego
patronem i gtbwnym bohaterem byt amerykanski
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factthatlam painting one of my last pictures’. An urn
has some characteristics of a paintingitself, as, naturally,
it stems from it, and, at the same time, it proves to
be its classical opposition. An urn is precious enough
to store the remnants from the process of painting.
Oritis precious enough to be buried with due honours.
Anurnis griefitself, a strong relation of loss and the
desire to regain what has been lost. The elegiac
feeling of loss, the feeling that nothing would ever
be the same, becomes my inspiration. Destruction
itself brings a need for order and organization. This
iswhy my‘urns’are given numbers and dates (usu-
ally relatingto the timeframe of the work)"

publication: Marta Ewa Olbrys, Artur Krajewski, Koniec
sztuki?!, [Warszawa] 2018; the authors listened to
the recorded statements of people from artistic
and cultural circles and talked about their conno-
tations — excerpt from Gliszczynski's statement (p.
56): "The encounter with the art of ancient Greece
was once very importantto me. This firstjourney, in
which I discovered - for myself - the known facts
from the history of art, confronted them with reality,
and gained a completely new understanding of them.
The memory of these things, subject to amazing trans-
formations, metamorphoses, whose reception is
now different then what it was centuries and cen-
turies ago when they were first created... The end of
art? Aslongas man exists, sowillart”

24th April = 20th May
exhibition: "30 lat Galerii Milano”, exhibition of the
works of artists connected with the gallery, "Milano”
Gallery

6th August — 8th September
exhibition: "A-21 International Art Exhibition”, "Klub
13Muz", Szczecin

15th July —31th August
exhibition: "Bieguny. Wiatr od morza 4" [Zbigniew
Bajek, Andrzej Banachowicz, Grzegorz Chojnacki,
Krzysztof Gliszczynski, Bogustawa Koszatka, Renata
Teresa Korek, Alicja Korek, Arkadiusz Marcinkowski,
Tomasz Milanowski, Zbigniew Szot], Feininger
Gallery, Trzebiatowski Dom Kultury, Trzebiatow

31th August - 7th September
exhibition: "ExMachina’, Athens School of Art, Athens,
Greece

28th September - 12th January 2020
exhibition: "Nazywam sie czerwien’, State Art Gallery
in Sopot; the exhibition was complemented by an
album with texts by Bogustaw Deptuta, Rev. dr hab.
Andrzej Draguta, Professor Maria Poprzecka (pp.
80,142)

10th-13th October
participation in the International Artistic Meetings
- Trzebiatow 2019, organised by the Faculty of Painting
of the University of Arts in Poznan and the Trze-
biatow Cultural Centre; the project, whose patron
and main protagonist was an American painter of
German origin, lecturer at the Bauhaus, Lyonel
Feininger, consisted of: a symposium, mapping -
projections on selected urban objects of films
about Feininger's life and work, and student
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malarz niemieckiego pochodzenia, wyktadowca
Bauhausu Lyonel Feininger, ztozyty sie: sympozjum,
mapping - projekcje na wybranych obiektach miej-
skich filmoéw dotyczacych zycia i tworczosci Feiningera,
warsztaty studenckie poswiecone Feiningerowi. Wyda-
rzenie zostato udokumentowane w publikacji - na
s. 57-59 wystgpienie Gliszczynskiego w trakcie
sympozjum (fragment:, [...] zasadniczym elementem
rozwazan w ostatnich pracach malarskich jestana-
liza abstrakcji, badanie jej znaczenia wobec
wspotczesnego jezyka sztukiiszukania mozliwosci
nowego przekazu. Abstrakcja nie jest dla mnie celem
samym w sobie, wpasowywaniem sie w oczeki-
wania ogladajacych, ktére w duzym stopniu sa prze-
widywalne. Badanie granicy widzialnosci/niewi-
dzialnosci jak w pracy Unsichtbar jest pytaniem
o status mozliwosci jezyka abstrakcji. Moment ptyn-
nosci, jaki udaje mi sie wypracowaé, wynika z materii,
ktéra posiada jedynie pamie¢ poprzednich prac,
jednak staje sie przyczyna szukania réwnowagi
pomiedzy najgtebszymi warstwami psyche, ktéra
nigdy nie jest statyczna, ciggle w petnym ruchu
dochodzaca do kresu. Przeciwwaga jest geometria,
ktéra posiada w sobie racjonalnosc i jest w stanie
uporzadkowac oraz okresli¢ artystyczng forme jak
w pracy Memory. Powrétdo malarstwa El Greca i jego
obrazu Toledo, pozwolit mi na ponowne badanie
sity, jaka zawierata w sobie idea Swiatta buduja-
cego forme malarska i zwigzane z nim emocje two-
rzace apokaliptyczny nastrdj, ktory zawartem w swojej
pracy Toledo I. To malarz, majacy, dzieki autorows
obietnicy prawdy w malarstwie, Paulowi Cézanne'owi,
ogromny udziat w koncepcji tworzenia podwalin
nowoczesnego malarstwa. W obrazie Anamnesis
poruszam pojecie pamieci oraz jego drugiej strony,
niepamieci, ktéra w procesie twérczym pozwala dekon-
struowac racjonalnos¢ pamieci.”
5-17 listopada

wystawa: ,Archiwalia. Galeria Studencka WLOT
1984-1987", Galeria ASP, Wydziat Grafiki, Gdansk;
na wystawie, oprocz prac artystow zwigzanych z Galerig
prezentowano bogaty materiat archiwalny w postaci
zdjecidrukow z czasu jej dziatalnosci; z okazji wys-
tawy ukazat sie artykut poswiecony Galerii: [EP],,Wiot"
trafili do serca gdanszczan (,\Wieczér Pomorze',
19.11.2019); z inspiracji wystawg w 2020 powstat film
Hanny Kordalskiej-Rosiek poswiecony Galerii WLOT
[https://wwwyoutube.com/watch?v=9pmm-u _wtQ8
(dostep: 15.10.2020)].

publikacja (artykut) na temat tworczosci Gliszczynskiego:
Michat Haake, Ciato i tworzenie. O twérczosci Krzysztofa
Gliszczynskiego, ,Bliza" 2019, 1(43), s. 8-15; z tekstu:
,Lezacy, nagi mezczyzna zostaje przykryty biatym
przescieradtem. Tak rozpoczyna sie performance
Winienie Krzysztofa Gliszczyriskiego z 2012 roku. Ten
poczatek nie pojawia sie w filmowym kadrze w do-
wolny spos6b. Draperia stapia sie optycznie z biatymi
Scianamiwnetrza. Obraz ukazuje pochtoniecie ludzkiej
egzystencji przez Swiatto bieli. Ksztatt ciata jest ztego
nie-bycia na powrét wydobywany przez czerwona
ciecz rozlewang po przescieradle. Na koncu nasa-
czona draperia jestwolno odwijana, ciato odstaniane,
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fworkshops devoted to Feininger. The event was
documented in a publication - Gliszczynski's
speech during the symposium is to be found on
pages 57-59 (excerpt): "An essential element of
considerations in recent painting works is the
analysis of abstraction, examining its meaning in
relation to the contemporary language of art and
looking for opportunities for a new message. For
me, abstraction is notan end in itself, a goal that fits
into the expectations of viewers, which are, to a large
extent, predictable. The examination of the bor-
derline of visibility and non-visibility as in the work
Unsichtbaris a question of the status of the possi-
bilities of the language of abstraction. The moment
of fluidity that | manage to achieve results from
matter that has only the memory of previous
works, but becomes the reason for looking for
a balance between the deepest layers of the psyche,
which is never static, constantly in full motion
coming to an end. The counterweight is geometry,
which is characterised by rationality and is able to
order and define the artistic form as in the work
Memory. Returningto El Greco's work and his painting
Toledo allowed me to re-examine the power
contained in the idea of light building the form of
the painting and the related emotions creating an
apocalyptic mood, which | included in my work
Toledo I. He is a painter who, thanks to the author of
the promise oftruth in painting, Paul Cézanne, made
a great contribution to the concept of laying the
foundations of modern painting. In the painting
Anamnesis | touch upon the notion of memory and
its other side, oblivion, which in the creative process
allowsto deconstructthe rationality of memory”
5th-17th November

exhibition: "Archiwalia. Galeria Studencka WLOT
1984-1987", Gallery of the Academy of Fine Arts,
Faculty of Graphic Arts, Gdansk; the exhibition, in
addition to works by artists associated with the
Gallery, presented rich archival material in the
form of photographs and prints from the time of its
activity; on the occasion of the exhibition, an article
devoted to the Gallery was published: [EP], "Wlot"
trafili to serca Gdanszczan ("Wieczér Pomorze”,
19112019); inspired by the exhibition, a film was created in
2020 by Hanna Kordalska-Rosiek devoted to the
"WLOT" Gallery [https://www.youtube.com/
watch?v=9pmm-u_wtQ8 (accessed: 15.10.2020)]

publication (article) about Gliszczynski's work: Michat
Haake, Ciato | tworzenie. O twdrczosci Krzysztofa
Gliszczynskiego, "Bliza" 2019, 1(43), pp. 8-15; from
the text: "A lying, naked man is covered with a white
sheet. This is how the 2012 performance Winienie
by Krzysztof Gliszczynski begins. This beginning
does not appear in the film frame in any way. The
drapery optically blends with the white walls of the
interior. The picture shows the absorption of
human existence by white light. The shape of the
body is extracted from this non-existence again by
a red liquid poured over the sheet. At the end the
soaked drapery is slowly unwound, the body is
uncovered and the man opens his eyes. I associate
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mezczyzna otwiera oczy. 9 Scena kojarzy misiez czyn-
noscig owijania w catun. Cztowiek widoczny pod
materiatem, ktory écisle do niego przylega, przypo-
mina mi stynna rzezbe martwego Chrystusa z Sansevero
w Neapolu. Natomiast poszczegdlne kadry wywo-
tujg w pamieci fotografie zmartych wykonane w kostnicy
przez Andreasa Serrano. Tym silniej odstanianie
ciata z pomoca czerwieni jawi sie jak przywracanie
ku nowemu byciu. q Performance odczytuje jako me-
tafore tworzenia. Jego poczatkiem jest dziatanie farba
na powierzchnie — na puste ptétno, ktore niczego
niezawiera. Rezultatem natomiast jest wytonienie ztej
pustkijakiegos bytu, ktory zyskuje zycie."

6 marca (22 maja)-28 czerwca
wystawa: ,Koncepcja Obrazu - tworcy Galerii Koto”
[Jan Buczkowski, Krzysztof Gliszczynski, Dominika
Krechowicz, Maciej Sienkowski, Krzysztof Wroblewski],
Centrum Sztuki Wspoétczesnej, kaznia, Gdansk
[http://www.laznia.pl/wystawy/koncepcja-obrazu-
tworcy-galerii-kolo-339/ (dostep: 15.10.2020)].
Wernisaz wystawy odbyt sie 6 marca, z powodu
pandemii koronawirusa wystawe zamknieto i otwarto
ponownie 22 maja.

17 czerwca-16 lipca
wystawa: ,Czarne Obrazy z Czasow Zarazy i na Czasy
Zarazy', miedzynarodowa wystawa dziet malarskich
20 =20 cm z kolekeji prywatnych, Salon Sztuki MCK,
Ciechocinek.

20sierpnia—30wrzesnia
wystawa: ,Transformation. From Bucharest to Gdansk
/ From Gdansk to Bucharest', Zbrojownia Sztuki, Gdansk;
Narodowe Muzeum Sztuk Pieknych w Bukareszcie;
wystawie towarzyszyt anglojezyczny katalog, w ktérym
reprodukcjom prac Gliszczyriskiego towarzyszy jego
tekst Historia malarza z Borowego Miyna (s. 46-48);
ztekstu: My father — a house painter — used painting
machines to create decorative patterns on the wall,
which were the epitome of manual work, craftsman-
ship, anesthetizing a living space. Repeating
gestures, a house painter reproduced the pattern
that filled the entire surface of the wall. | submer-
ged cut canvas of the width of the decorative motif
in a hot alizarine coloured wax and started to wind
layers over each other, so thatthe congealing material
formed the new entity. Winding the scrolls, | held
them with my hands, burned with hot wax. This un-
comfortable procedure became burdensome and
with the increasing physical weight the work itself
became difficultto continue. Each next gesture was
an attempt to remember and reconcile anewed
history.” [http://www.mnar.arts.ro/descopera/
expozitii-temporare/326-transformation-from-
bucharest-to-gdansk-from-gdansk-to-bucharest
(dostep:8.102020)].

15-22 wrzesnia
wystawa: ,INTERNATIONAL ART EXHIBITION A-21, Art
Pozy Pandemics” [Andrzej Banachowicz, Zbigniew
Bajek, Krzysztof Gliszczynski, Julia Krolikowska,
Aleksandra Kujawska, Kasia Kujawska-Murphy,
Mirostaw Pawtowski, Filip Wierzbicki-Nowak,
Zbigniew Szot, Agata Drogowska], Kobe Municipal
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this scene with the activity of wrappingin a shroud.
The man visible underneath the material tightly
attached to him reminds me of the famous sculpture
ofthe dead Christfrom Sansevero in Naples. Particular
frames bring to mind the photographs of the dead
taken by Andreas Serranoin a morgue. Allthe more
so revealing the body with the help of the red colour
seems like restoring it to a new existence. | perceive
the performance as a metaphor of creation. Its be-
ginningis the use of paintonthe surface — on an empty
canvas that contains nothing. The result, however,
is the emergence of an entity that gains life from
thisvoid"

6th March (22nd May) - 28th June
exhibition: "Koncepcja Obrazu — tworcy Galerii Koto"
[Jan Buczkowski, Krzysztof Gliszczynski, Dominika
Krechowicz, Maciej Sienkowski, Krzysztof Wroblewskil,
"raznia" Centre for Contemporary Art, Gdansk
[http://www.laznia.pl/wystawy/koncepcja-obrazu-
tworcy-galerii-kolo-339/ (accessed 15.10.2020)].
The opening of the exhibition took place on the 6th
of March but, due to the coronavirus pandemic, the
exhibition closed and reopened onthe 22nd of May

17th June - 16th July
exhibition: "Czarne Obrazy z Czaséw Zarazy i na
Czasy Zarazy', international exhibition of paintings
20 =20 cm from private collections, MCK Art Salon,
Ciechocinek

20th August - 30th September
exhibition: “Transformation. From Bucharest to
Gdansk / From Gdansk to Bucharest’, Armoury of
Art, Gdansk; National Museum of Fine Arts in Bu-
charest; the exhibition was complemented by an
English-language album in which reproductions of
Gliszczynski's works are accompanied by his text
Story of a painter from Borowy Miyn (pp. 46-48);
from the text: "My father — a house painter — used
painting machinesto create decorative patternson
the wall, which were the epitome of manual work,
craftsmanship, anesthetizing a living space. Re-
peating gestures, a house painter reproduced the
pattern that filled the entire surface of the wall. |
submerged cut canvas of the width of the deco-
rative motifin a hotalizarin coloured waxand started
to wind layers over each other, so that the con-
gealing material formed the new entity. Winding
the scrolls, I held them with my hands, burned with
hot wax. This uncomfortable procedure became
burdensome and with the increasing physical weight
the work itself became difficult to continue. Each
next gesture was an attempt to remember and re-
concile renewed history”
[http://www.mnar.arts.ro/descopera/expozitii-
temporare/326-transformation-from-bucharest-
to-gdansk-from-gdansk-to-bucharest (access:
8.10.2020)]

15th-22nd September
exhibition: "INTERNATIONAL ART EXHIBITION A-21,
Art Pozy Pandemics” [Andrzej Banachowicz, Zbigniew
Bajek, Krzysztof Gliszczynski, Julia Krolikowska,
Aleksandra Kujawska, Kasia Kujawska-Murphy,
Mirostaw Pawtowski, Filip Wierzbicki-Nowak,
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Mori Harada Museum, Kobe, Japonia; wystawa zorga-
nizowana z inicjatywy japonskich artystow z Grupy
A-21, ktéra pierwotnie miata by¢ prestizowym wyda-
rzeniem towarzyszacym Olimpiadzie 2020 w Tokio.
Okolicznosci sprawity, ze stata sie swego rodzaju
manifestem zaciesniania artystycznej przyjazni po-
mimo Swiatowej pandemii koronawirusa.

1-31 pazdziernika
wystawa: ,Wewnatrz', Galeria ZPAP Kierat 1,Szczecin.

21 pazdziernika-8 listopada
wystawa: ,Malarstwo o malarstwie” [Maciej Andrzej-
czak, Tomasz Ciecierski, Mikotaj Garstecki, Krzysztof
Gliszczynski, Marek Hataduda, Bartosz Kokosinski,
Anna Kotacka, Mariusz Kruk, Janusz Marciniak, Mateusz
Piestrak, Kinga Popiela, Marek Przybyt, Agnieszka
Sowisto-Przybyt, Pawet Susid, Sebastian Trzoskal,
zespot kuratorski: N. Czarcinska, D. Marszewski,
J.Muszynski, D. Tarnowska-Urbanik, Galeria Szewska
16, Poznan.

otrzymat stypendium Marszatka Wojewodztwa
Pomorskiego.

otrzymat Stypendium Funduszu Popierania Twor-
czosci ZAIKS.

publikacja: Pomiedzy mapq a terytorium, koncep-
cja, red. naukowa i wstep Krzysztof Gliszczynski, Gdansk
2020. Kanwa ksigzki sa referaty wygtoszone podczas
zorganizowanej przez Gliszczynskiego konferencji
,Pomiedzy mapg a terytorium. Strategie artystyczne
wobec antropologii miejsca’, Akademia Sztuk Piek-
nych w Gdansku, 9-10 listopada 2017, dopetnione
innymi sp6jnymi tematycznie artykutami. Tom za-
wiera tekst Gliszczynskiego: Mapa i jej nieobecnosé
graniczna; z tekstu: ,Jest pewien rodzaj przekrocze-
nia niewidzialnej granicy pomiedzy rzeczg a sztuka
- 10, cow zasadzie jeszcze sztuka nie jest, ma status
czego$ pomiedzy. Moze byc¢ rzecza, ktéra swoj los
zakonczy gdzies na marginesie, Smietniku czy wy-
sypisku. Artysta dokonuje wyboru i podejmuije decyzje
- stajg sie one suma pamieci, $ladem obecnosci
i jego zrodtem prawdy. Nie maluje historii i nie od-
twarzam jej scen, wydaje misie to by¢ karkotomne.
Zastanawiato mnie, jak uchwyci¢ znang mihistorie,
jak znalez¢ klucz, ktéry pozwoli opowiedzie¢ o czyms,
co jestdla mnieistotne. Krotki epizod opisany w ksigzce
Ich Losy Benedykta Reszke [B. Reszke, Ich losy. Z zycia
kaszubskich Gochéw 1939-1948, wyd. Naji goché,
Borowy Mtyn 2005] dotyczacy momentu historii mo-
jego ojca, ktory zostaje wyprowadzony z domu i prze-
kazany zandarmom, ktérzy wywiozg go do Rzeszy,
pozostawit w mojej i moich bliskich pamieci silny lad,
ktory, jak odcisk presji, rozbija moje spojrzenie nama-
pe. Historia, cho¢ wczesniej znana, w jakis sposéb
oswojona, odzyta na nowo bronigc sie przed wyma-
zaniem, otwierajgc potrzebe zajecia stanowiska wobec
obszaru niewiedzy, jaki konstytuowat mojg pamiec.
Zajecie stanowiska wobec przesztosci pozwala mi
zrozumie¢ mechanizmy mojej obecnosci w teraz-
niejszosci. Bez jakiejkolwiek konkluzji, bo jest ona
niemozliwa. W pracy artystycznej nie mozna
odtworzy¢ faktow z przesztosci, jednak mozna je
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tZbigniew Szot, Agata Drogowskal, Kobe Municipal
Mori Harada Museum, Kobe, Japan; an exhibition
organised on the initiative of Japanese artists from
A-21 Group, which was originally intended to be a pres-
tigious event accompanying the 2020 Olympics in
Tokyo. The circumstances have made it a kind of
a manifesto of a tightening of artistic friendship
despite the global coronavirus pandemic
1st—31st October
exhibition: "Wewnatrz', "Kierat 1" ZPAP Gallery, Szczecin
21st October - 8th November

exhibition: "Malarstwo o malarstwie” [Maciej
Andrzejczak, Tomasz Ciecierski, Mikotaj Garstecki,
Krzysztof Gliszczynski, Marek Hataduda, Bartosz
Kokosinski, Anna Kotacka, Mariusz Kruk, Janusz
Marciniak, Mateusz Piestrak, Kinga Popiela, Marek
Przybyt, Agnieszka Sowisto-Przybyt, Pawet Susid,
Sebastian Trzoskal, curatorial team: N. Czarcinska,
D. Marszewski, J. Muszynski, D. Tarnowska-Urbanik,
"Szewska 16" Gallery, Poznan

receives a scholarship of the Marshall of the
Pomerania Province

receives a scholarship of the ZAIKS Creators'
Support Fund

publication: Pomiedzy mapqg a terytorium,
concept, edition and introduction by Krzysztof
Gliszczynski, Gdansk 2020. The book is based on
papers delivered duringthe conference "Pomiedzy
mapa a terytorium. Strategie artystyczne wobec antro-
pologii miejsca’, Academy of Fine Arts in Gdansk,
9th-10th November 2017, complemented by other
articlestouching upon the same issues. The volume
includes Gliszczynski's text: Mapa i jej nieobecnosc¢
graniczna; from the text: "“There is a way of crossing
the invisible border between a thingand art - what
isnotyetart has the status of something in between.
It can end somewhere on the margins, in the
rubbish bin or the garbage dump. The artist makes
a choice and a decision - they become a sum of
memory, a trace of presence and its source of truth.
I do not paint historyand I do not recreate its scenes,
it seems to me a backbreaking activity. | was won-
dering how to capture a story | know, how to find a key
to tell something that is important to me. A short
episode described in the book Ich losy by Be-
nedykt Reszke [B. Reszke, Ich losy. Z zycia ka-
szubskich Gochéw 1939-1948, Naji goché, Borowy
Mtyn 2005] concerning a moment in the history of
my father, who is taken out of the house and handed
over to the gendarmes who will take him to the
Reich, left a strong trace in mine and my close
ones’ memory which, like an imprint of pressure,
breaks up my perception of the map. The history,
although previously known, somehow tamed, is
revived by defending itself against erasure,
opening up the need to take a stand against the
area of ignorance that constituted my memory.
Taking a position on the past allows me to under-
stand the mechanisms of my presence in the present.
Without any conclusion, because it is impossible
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wyobcowywad, by nadac im wspétczesnie forme i tresc.
Tu chodzi raczej o przepracowanie faktu, ktory jest
efektem wspominanej wczesniej postpamieci. Czyli
cos$ co uderza w nas mocniej, jest momentem od-
zyskiwania nie tylko pamieci, ale sity do tego, by
moc to powiedziec. Walter Benjamin (Ausgraben und
erinnern) uswiadomit mnie co do tego, ze prace arche-
ologiczne sg w stanie rozjasnic ludzka pamiec: >>Kto
usituje zblizy¢ sie do wtasnej zagrzebanej przesztosci,
musi postepowac jak cztowiek na wykopaliskach.
Przede wszystkim nie powinien unikaé nieustan-
nych powrotéw do tego samego stanu rzeczy — roz-
trzgsania gotak, jak roztrzasa sie ziemie, rozgrzebywania
tak, jak rozgrzebuje sie glebe [G. Didi-Huberman,
Kora, ttum. T. Swoboda, wyd. W podwarku, Gdansk,
2013,5.83])<<

publikuje tekst: Krzysztof Gliszczynski, Sztuka w do-
bie on-line [w:] Malarstwo o malarstwie : off-line / on-
line, red. N. Czarcinska, D. Marszewski, J. Muszynski,
D. Tarnowska-Urbanik, Uniwersytet Artystyczny w Poz-
naniu, Wydziat Malarstwa i Rysunku, Galeria Szewska
16, Poznan 2020; z tekstu: ,(...) istnieje, chyba w kaz-
dym z nas potrzeba ogladania, nasycamy sie w nad-
miernej ilosci obrazami, ktére znajdujemy wszedzie,
w Internecie czy w albumach z reprodukcjami.
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to make one. In artistic work, facts from the past
cannot be recreated, but they can be alienated to
give them form and contenttoday. It is rather a matter
of reworking a fact which is the result of the me-
mories mentioned earlier. And thus something
that hits us harderisa moment of recovery notonly
of memory, but of the strength to say it. Walter Benja-
min (Ausgraben und erinnern) has made me
realise that archaeological work can brighten up
human memory: >>Anyone who tries to get closer
to hisown buried past mustact like a human being
in an excavation. Above all, he should not avoid cons-
tantly returningto the same state of affairs — shaking
itup like earth, digging it up like soil [G. Didi-Huberman,
Kora, ttum. T. Swoboda, W podworku, Gdansk 2013,
p,83]<<

publishes a text: Krzysztof Gliszczynski, Sztuka w do-
bie on-line [in:] Malarstwo o malarstwie : offline /
on-line, red. N. Czarcinska, D. Marszewski, J. Muszynski,
D. Tarnowska-Urbanik, University of Arts in Poznan,
Faculty of Paintingand Drawing, "Szewska 16" Gallery,
Poznan 2020; from the text: "There is, probably in
each of us, a need to watch; we are saturated with
an excessive number of images that we find
everywhere, on the Internet or in albums with

Wernisaz wystawy ,Koncepcja Obrazu — tworcy Galerii Koto”, od lewej: Jan
Buczkowski, Dominika Krechowicz, Krzysztof Gliszczynski, dyrektorka CSW
JKaznia" Jadwiga Charzynska, Krzysztof Wroblewski, CSW ,kaznia”, Gdansk,
2020 rok, fot. Adam Bogdan / Opening of the "Koncepcja Obrazu - tworcy
Galerii Koto" exhibition, from the left: Jan Buczkowski, Dominika Krechowicz,
Krzysztof Gliszczynski, head of CSW "kaznia" Jadwiga Charzynska, Krzysztof
Wréblewski, CSW "kaznia", Gdansk, 2020, photo: Adam Bogdan
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Pewnie wielu w ten wiasnie sposob poznaje sztuke (...
Jednak ekran monitora, czy reprodukcja nie przy-
blizy nam istoty dzieta, ktora tkwi w szczegole,
w materialnej strukturze stajacej sie czesciag jego
przekazu. Celnie oddaja to stowa G. Didi-Huber-
mana: »tym, co ukazuje malarstwo, jest jego przy-
czyna materialna, czyli farba«. Aporia szczegétu,
farba i kolor, wzajemnie budujg i nasycaja swoje
znaczenie. Doswiadczy¢ tego mozna, tylko obcujac
z obrazem, by go widzie¢ - widzenie rozpoczyna
proces wiedzenia. W przestrzeniwirtualnej mozemy
zobaczy¢, rozpoznaé, jednak proces widzenia jest
niepetny, nie widzimy tego wszystkiego do korca,
bardziej odczytujemy zawartosé i probujemy
przywotacw pamieci, wyobrazi¢ sobie jego oryginat,
jestto odczucie na styku widzialnego.”

publikacja: Matgorzata Dorna (Wendrychowska), Jacek
Ojrzanowski, Homeroscopium sztuki, wyd. Media
Zet, Pita 2020; w tomie zawarty artykut autorki o twor-
czosci Gliszezynskiego: Zmagania artysty z materig,
czasem i autoportretem ukrytym [pierwodruk: ,Auto-
graf'2018,1(143)]; ztekstu: , Jezeli (..) przyjac, ze od-
legtos¢ literatury od zycia, a tym samym od sztuk
wizualnych jestw istocie niewielka — okazatoby sie,
ze narracje prowadzone przez malarza, owe
naznaczone pietnem autobiografii opowiesci - nie
ustepuja dobrze napisanej prozie. Urzekaja powscig-
gliwoscia, asceza, a nade wszystko ogromnym
wyczuciem, umiarem. Narrator nie daje sobie bowiem
prawa do odkrywania emocji, demonstrowania uczué,
unika taniego i jakze mitego dla adresata — senty-
mentalizmu. Malarska proza Gliszczynskiego,
trudna w odbiorze, niekiedy chropawa, bolesna -
wolna jest od wszelkiego rodzaju préb kokieto-
wania, czy pozyskiwania odbiorcy. Adresat staje tu
zatem ,0ko w oko" z dokumentalnym zapisem drama-
tycznego procesu Re- i De- konstrukcji, z zapisem
samotnegozmagania sie z materig obrazu, materig
pierwotng, materig nazwang umownie »Prima«. | jest
wtych osobnychzmaganiach coszzabiegéw alche-
mika, poszukujgcego »filozoficznego kamienia«, cos
ze zmudnej pracy naukowca i filozofa, cos z pos-
tawy, wybierajacego alienacje, swiadomego kon-
sekwencjiowego wyboru —stoika.”

publikacja: Marta Smolinska, Haptycznos¢ poszerzona:
zmyst dotyku w sztuce polskiej drugiej potowy XX i po-
czqtku XXI wieku, [w druku; ISBN: 97883-242-3664-01;
w rozdziale drugim: Haptyczne widzenie: optyczne
macki i oko w brzuchu autorka uwzglednia tworczos¢
Gliszczynskiego; z tekstu: ,Gliszczynski jest cierpli-
wym i skrupulatnym towca wielozmystowej haptyczne;j
widzialnosci. Czai sie na nig catym ciatem zaréwno
w ramach obserwacji Swiata, jak i przygladania sie
sztuce czy budowania swiadomosci poprzez lek-
tury. Na ptaszczyznach poszczegdlnych obrazéw
wida¢ ztobienia, pozostate po zdejmowaniu nad-
miarowej materii. Ich wgtebnos¢ zapisata w sobie
ruch ciata, powtarzalne gesty dtoni czy oka umiesz-
czonego na koniuszku palca. Rytm cielesnosci staje
sie wyczuwalny; w wyobrazni mozna rekonstruowac
poszczegblne, kolejne decyzje ruchomego i widza-
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reproductions. Probably many people learn about
artinthisway. [..] However, a screen or a reproduction
willnot bring us closerto the essence of the work of
art,which liesinthe detail, in the material structure,
and becomes a part of its message. This is accu-
rately reflected in the words of G. Didi Huberman:
'What painting shows is its material cause, i.e, paint.
The aporia of detail, paint and colour, build and
saturate each other's meaning. This can be ex-
perienced only by interacting with the painting, by
seeing it - seeing begins the process of knowing. In
a virtual space we can see, recognize, but the pro-
cess of seeing is incomplete, we do not see it all to
the end, rather we interpret the content and try to
recall in memory, imagine its original, it is a sensation
atthe meeting pointofthe visible"

publication: Matgorzata Dorna (Wendrychowska),
Jacek Ojrzanowski, Homeroscopium sztuki, Media
Zet, Pita 2020; the volume includes the author's
article on Gliszczynski's work: Zmagania artysty
Z materig, czasem i autoportretem ukrytym [first
print: "Autograph” 2018, 1(143)]; from the text: "If [..]
one assumes that the distance between literature
and life, and thus between visual arts, is in fact a
small one, it turns out that the narrations of the
painter, those marked by the stigma of the
autobiography of the story, do not yield to well-
written prose. They captivate with restraint,
asceticism and, above all, with their great sense of
measure, moderation. The narrator does not give
himself the right to reveal his emotions, to
demonstrate his feelings, he avoids cheap
sentimentalism, how welcomed by the addressee.
Gliszczynski's painting prose, which is difficult to
receive, sometimes crude, sometimes painful, is
free of any attempts to coquet or to win over the
recipient. The addressee stands here, therefore,
eye to eye with a documentary record of the
dramatic process of Re- and De-construction, with
a record of a lonely struggle with the matter of the
painting, the primary matter, the matter con-
ventionally called 'Prima’. And in these separate struggles
there is something of an alchemist's efforts,
looking for the ‘philosophical stone’, something of
the arduous work of a scientist and philosopher,
something of an attitude of a stoic, choosing alienation,
aware ofthe consequences of this choice”

publication:Marta Smolinska, Haptycznosé posze-
rzona: zmyst dotyku w sztuce polskiej drugiej potowy
XX i poczqtku XXI wieku [in print; ISBN: 97883-242-
3664-0] in chapter two: Haptyczne widzenie: optyczne
mackiioko w brzuchuthe author takes into account
Gliszczynski's work; from the text: "Gliszczynski is
a patient and meticulous hunter of multi-sensory
haptic vision. He lies in wait for it with his whole
body both in observing the world and in looking at
art or building awareness through reading. On the
surfaces ofindividual paintings we can see the gouges
created as a result of removing excess matter. Their
depth is a record of the body movement, repetitive
gestures of the hand or an eye placed on the tip of
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cego operatywnego ciata. Farba — w wypadku twor-
czosci Gliszczynskiego mieszana zwoskiem - kreuje
widzialnew relacjido obecnego przed obrazemartysty
izgodniez praca jego muskulatury.Za Merleau-Ponty'm
mozna dodac¢: »Malarz ‘wznosi swoje ciato’, po-
wiada Valéry. | rzeczywiscie trudno sobie wyobrazic,
zeby umyst mogt malowac. Oto uzyczajgc swego
ciata swiatu, malarz przemienia Swiat w malarstwo.
Aby zrozumiec te transsubstancjacje, trzeba znalez¢
aktualne i operatywne ciato, nie to, ktére jest wy-
cinkiem przestrzeni, pekiem funkcji, ale ktére jest
splotem widzenia i ruchu.« [Maurice Merleau-Ponty,
Oko iumyst. Szkice o malarstwie, s. 20] W pracowni
Gliszczynskiego niewatpliwie dochodzi wtasnie do
aktow transsubstancjacji, w ramach ktorych uzy-
czone Swiatu ciato jest ogniwem tgczacym sfere
widzialnego nie tylko z medium i technika, lecz
takze z haptycznym podmiotem, jakim wobec tych
obrazow staje sie odbiorca.; w ksigzce zamiesz-
czono trzy reprodukeje prac Gliszczyniskiego.

film: Spotkania w pracowni. Krzysztof Gliszczynski,
scenariusz irezyseria Hanna Kordalska-Rosiek,
produkcja: TVP Gdansk [https://www.youtube.com/
watch?v=YpNnBjzvZIQ (dostep: 15.10.2020)].

film: Studencka galeria Wiot poswiecony Galerii
Studenckiej WLOT, zatozonej i prowadzonej przez
Gliszczynskiego (poczatkowo z Kubg Bryzgalskim)
w latach 1984-1986 (Galeria dziatata do 1987); sce-
nariusz i rezyseria Hanna Kordalska-Rosiek, produkcja:
TVP Gdansk [https://www.youtube.com/watch?v
=9pmm-u_wtQ8 (dostep: 15.10.2020)]

opracowata lwona Zietkiewicz

2020

the finger. The rhythm of carnality becomes per-
ceptible;with the eye of the imagination one can recon-
struct individual, successive decisions of a moving
and seeing operative body. Paint —in the case of Glisz-
czynski'sworks mixed with wax — creates the visible
in relation to the present in front of the artist's painting
and in accordance with his muscle work. After Mer-
leau-Ponty we can add: 'The painter raises his body,
says Valéry. And it is indeed difficult to imagine that
the mind could paint. Here, by lending his body to
the world, the painter transforms the world into pain-
ting. To understand these transubstantiations, one
hastofind a currentand operative body, notthe one
that is a fragment of space, a bunch of functions, but
the one thatis a tangle of vision and movement [Maurice
Merleau-Ponty, Oko i umyst Szkice o malarstwie, p.20]
What undoubtedly occursin Gliszczynski's studio are
precisely acts of transubstantiation, within the
framework of which the body lent to the world be-
comes a link connecting the sphere of the visible
not only with the medium and technique, but also
with the haptic subjectinto which the viewer transforms
when confronted with these paintings”; the book
containsthree reproductions of Gliszczynski'sworks

film: Spotkania w pracowni. Krzysztof Gliszczynski,
screenplay and direction by Hanna Kordalska-Rosiek,
produced by TVP Gdansk [https://www.youtube.com/
watch?v=YpNnBjzvZIQ (access: 15.10.2020)].

film: Studencka galeria Wiot dedicated to the "WLOT"
Student Gallery, founded and run by Gliszczynski
(initially with Kuba Bryzgalski) in 1984-1986 (the
gallery operated until 1987); screenplay and
direction by Hanna Kordalska-Rosiek, produced by
TVP Gdansk [https://www.youtube.com/watch?v
=9pmm-u_wtQ8 (accessed 15.10.2020)]

edited by lwona Zietkiewicz
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In the studio, Sopot, 2020, photo: Dominik Kulaszewicz
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Prace artysty znajdujg sie w zbiorach:

Fundacji Atelier w Warszawie,

Nowego Muzeum Sztuki ,Nomus" w Gdansku,

Muzeum Okregowego w Toruniu,

Towarzystwa Przyjaciot Muzeum Narodowego w Szczecinie
(depozyt w Muzeum Narodowym w Szczecinie),

miasta Szanghaj (Chiny),

Japonsko-Polskiej Fundacji Miyauchich w Tokio (Japonia),
Centrum Sztuki Wspotczesnej ,Znaki Czasu” w Toruniu,
Panstwowe]j Galerii Sztuki w Sopocie,

Association d'art contemporain w Saignon (Francja),

a takze w zbiorach prywatnych w Polsce oraz zagranica.

The artist's works are in the collections of:

"Atelier” Foundation in Warsaw,

New Museum of Art "Nomus" in Gdansk,

Regional Museum in Torun,

Society of Friends of the National Museum in Szczecin
(deposit in the National Museum in Szczecin),
Shanghai city (China),

Miyauchi Japanese-Polish Foundation in Tokyo (Japan),
"Znaki Czasu" Centre for Contemporary Art in Torun,
State Gallery of Art in Sopot,

Association d'art contemporain in Saignon (France),

as well as in private collections in Poland and abroad.
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